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leska endeckich 
Wniosek o numerus nullius dla prawni=- 
ków -życów nie byi giosowany 


NRówokał Szarkowsici 


Wrażenia 


Nigdy jeszcze zgromadzenie 
adwokatów nie było tak liczne, 
jak wezoraj. Przed południem, 
aczkolwiek rozpatrywano tylko 
sprawy formalne, dało się już 
zaobserwować pewne podniece- 
nie, Stwarzały je ulotki endec- 
kie, rozdawane na sall, oraz nie 
pewność, czy poszczególne u- 
grupowanła dojdą do porozu- 
mienia. 

; m załatwiono 
sprawy budżetowe ił organiza- 
cyjne i wybrano radę na nową 
kadencję. Obliczenie kartek 
wobec wielkiego napływu ucze 
stników trwało do późnego wie 
ezora. Dopiero potym nastapi- 
ło elou posiedzenia, a mianowi- 
cle wolne wnioski, wśród któ- 
rych znalazł się wniosek endec- 
ki © numerus nullus dla adwo- 
katów żydów. 

Do głosowania nad tym wnio 
sklem nie doszło. Adw. Beren- 
son stwierdził, że wniosek nie 
dotyczy spraw zawodowych. 
sprzeczny jest z ustrojem adwo 
katury, jest jedynie manifesta 
cją, która kryje za sobą antago 
nizmy narodowościowe l wy- 
znaniowe. 

Adw. Berenson wyraził żal, 
że dziekan Janiszewski swoim 
głosem  przeważył i wniosek 
ten wogóle znalazł się na po- 
rządku dziennym. 

Mowa adw. Berensona 
przerywana. 


była 
Spotkała się z 0- 
klaskami ł wywołała protesty 
na prawicy. Przewodniczący 
adw. Szurlej uciszał, jak mógł, 
salę, wzywał do uszanowania 
godności słowa, o to, o co wal- 
czą przecież adwokaci. 

Nie pomogło. Endecja z adw. 
Kowalskim na czele urządziła 
demonstrację I w rezultacie oO- 
puściła salę, nie nie zdziaław- 
szy. Posiedzenie skończyło się 
tryumtiem listy socjalistycznej i 
klęską endeków... 


W obronie honoru 


Doroczne walne zgiomadze- 
nie izby adwokackiej w Warsza 
wie zgromadziło 1500 ADWO- 
PORÓW NA OGÓLNĄ LICZBĘ 
2040. 

Obrady otworzył dziekan ra- 
dy adwokackiej Janiszewski, 
poczem powołano prezydium w 
składzie: PRZEWODNICZĄCY 
ADW. SZURLEJ, członkowie 


——— ZZ ZZ O ŻÓZ OZ O, e a 


adw.adw. Nagórski, Cheimoń- 
ski, Klajn,  Gołkont (Łódź), 
Baumherg i Rozensztrauch. 

Po odczytaniu sprawozdania 
przez dziekana Janiszewskiego, 
w którym m. in. poruszona z0- 
stała sprawa słanu adwokackie 
go w państwie i ciężka syfaa: 
cja, w jakiej znajduje się adwe 
katura, przystąpiono do kryty- 
ki ustępujących władz. 

Jako pierwszy zabrał głos 
ADW. HOFMOKL - OSTROW- 
SKI (JUNIOR). Mówca zarzu- 
cał radzie adwokackiej nie- 
oszczędną gospodarkę 1 wska- 
zał na niedostateczną obrone 
praw adwokackich. Gdy jego 
ojciec został aresztowany, DO- 
PIERO PO 7 DNIACH RADA 
ADWOKACKA INTERWENIO- 
WAŁA, 

W zakończeniu mówca dy- 
skutuje sprawę zamkniecia do- 
stępu do adwokatury i WYPO- 
WIADA SIĘ ZA OGRANICZE- 
NIEM DOSTĘPU. 

Następnie zabrał głos ADW. 
JAN RUFF. Mówca wskazał, że 
rada adwokacka niedostłatecz 0- 
stro występuje w abronie hono 
ru adwokatury, która jest aią- 
kowana zupelnie niesłuszn 
przez niektóre organa prasowe. 

Zarzuty odpierają członkowie 
rady naczelnej; prezes adw. Wil 
czyński, rzecznik dyscyplinar- 
ny, adw. Urbanowicz i adw. Na 
górski, który ostro występuje 
przeciwko „wnioskowi adw. Hof 
mokla - Ostrowskiego (juniora) 
w sprawie zamknięcia dostępu 
do adwokatury. 

Palestra — mówi adw. Nagór: 


ski — NIE OD NAS SIĘ ZA- 
CZĘŁA I NIE NA NAS SIĘ;,zły stosunek do adwokatury. 
Coby powiedział | Kładzie to na karb obecnych cięż 


SKOŃCZY. 
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adw. Hofmokl - Ostrowski młod | kich czasów. 


szy, gdyby ten wniosek posta- 


Na zakończenie wnosi © 


wit kto inny 7 lat temu, kiedy| WPROWADZENIE APLIKACJI 


nie hył on jeszcze adwokatem? 


Następnie na trybunę wcho- 
dzi -ADW. 
STROWSKI (STARSZY) PRZYJ 
MOWANY OWACYJNIE 
PRZEZ ZEBRANYCH. Mówca 
dziękuje za oklaski, które, jak 
twierdzi — znacznie przewyż- 
szają jego cierpienia. 


— Rodzina zabroniła mi mó ją 


wić, ale mówię zawsze nasku 
tek prowokacji, czy to rodziny 
czy innych osób. Już mam taki 
charakter... Będę mówił... 

Mówca krytykuje radę adwo- 
kaeką za niedostatecznie szyb- 
kie i gorące interweniowanie 
w sprawach naruszenia praw 
adwokatury. 

-- Mówię to, bo JESTEM 
SZTAMGASTEM W SPRA- 
WACH DYSCYPLINARNYCH!.. 

W zakończeniu przemówienia 
adw. Fofmokł - Ostrowski (se-! 
utar) żąda stanowezo lepszej 0- 
brony praw adwokackich, 

Skolei dziekan rady adwokace 
kiej tłumaczy, DLACZEGO TN- 
TERWENCJA W SPRAWIE 
ADW, HOFMOKLA - OSTROW 
SKIEGO NASTĄPIŁA DOPTE-, 
RO PO 7 DNIACH. Był to okres 
urlopowy, nikogo nie było w 
Warszawie i dopiero po powro 
cie do stolicy mogła nastąpić 
interweneja. 

Następny mówea, ADW. DO- 
MAŃSKI, mówi szeroko o kato 
wiekim zjeździe i wskazuje na 


HÓFMORL - O-| 
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SĄDOWEJ. 

W dalszym ciągu walne zgro 
madzenie przystępuje do głoso- 
wania wniosków. 


Na „pierwszy. ogień idzie 
SŁYNNY WNIOSEK ENDEC- 
KI O ZAMKNIĘCIE LIST AD- 
WOKATÓW DLA ŻYDÓW, 

Wniosek ten brzmi następu- 


co: 

„Niżej podpisani członkowie 
izby adwokackiej w Warszawie 
wnoszą, aby walne zgromadze- 
nie izby zechciało uchwalić co 
następuje: 

Mając na uwadze: 


a) że z dnia na dzień wzrasta 
dysproporcja ilościowa pomię- 
dzy adwokatami żydami a adwo 
katami polakami i że adwokaci 
polacy stają się mniejszością co 
raz bardziej znikomą; 


b) że rola adwokatuy w pań- 
stwie polskim maleje i zmniej- 
sza się ustawieznie zakres jej od 
działywania, co jest w bezpośred 
nim związku z faktem znanym 
już całemu społeczeństwu, że w 
stolicy państwa więcej, niż €o 
drugi adwokat nie jest polakiem, 
a w izbach adwokackich: lwow- 
skiej i krakowskiej ilość adwo- 
katów spadła do karykaturalnej 
liczby poniżej 10 procent;, 

c) że adwokatura ma być w 
Polsce z mocy ustawy i tradycji 
współczynnikiem wymiaru spra 
wiedliwości, a dla narodu pol- 
skiego, przyrodzonego gospoda- 
rza państwa, nie jest obojętne, 
kto urzeczywistnia prawo, broni 


Kraków ież odrzucił 


demaśogiczny wniosek adwokaśów endeckich 


KRAKÓW, 28 11. (Tel. wł..) 

Pod przewodnictwem dzieka- 
na adw. Gabryelskiego odbyło 
się walne zebranie izby adwo- 
kaekiej apelacji krakowskiej z 
udziałem 700 adwokatów. 

Przed odczytaniem porządku 


ZGŁOSIŁ W IMIENIU ADW. 
ENDEKÓW REZOLUCJĘ W 
SPRAWIE ZAMKNIĘCIA DO- 


STĘPU ŻYDÓW DO ADWO- 
KATURY. 

Rezolucja spotkała się z obu- 
rzeniem, wobec czego garstka 


endeków, nie przekraczająca 40 


Po ostrym przemówieniu adw. 
dr. Wożźniakowskiego, adw. dr. 
Pajdaka i in. WNIOSEK ENDE- 
CJI ZOSTAŁ ODRZUCONY. 


Następnie przez aklamację 


osób opuściła demonstracyjnie | przyjęto wniosek adw. dr. Feld- 
salę. Jeden z adwokatów wycho błuma, wypowiadający się prze- 
dziennego ADW. JAN BARTEL | dząc, rzucił okrzyk: 

„NIECH ŻYJE POLSKA PAR; do adwokatury, która jest czyn- 
TIA NARODOWO - SOCJALI- |nikiem współdziałającym w wy- 


STYCZNA MIAST I WSI“. 


ciwko wprowadzeniu konfliktu 


miarze sprawiedliwości. 
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zapowiada walkę na 
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i walczy o prawo obywatela; 

d) że polacy stanowią pze- 
szło dwie trzecie ogółu obywate- 
li Rzeczypospolitej i aby utrzy= 
mać istotną łączność i zrozumie- 
nie pomiędzy tymi obywatelami 
a władzą państwową w wypad- 
kach, gdy są oni zmuszeni uele- 
kać się do pomocy adwokńła, 
ów rzecznik winien być póła- 
kiem; 

e) że podobnie jak armia i jej 
korpus oficerski, jak administra 
cja, magistratura i organy bez- 
pieczeństwa, tak i pałestra jako 
eałość, by skutecznie służyć în- 
teresom narodu polskiego i Rze 
czypospolitej — musi być pol- 
ska z ducha i pochodzenia; 

f) że jak wszystkie powyższe 
względy wskazują, jest koniecz- 
nością państwową zapewnienie 
polskiego charakteru adwokatu- 
rze, a polakom decydującego w 
niej stanowiska. 

Walne zgromadzenie izby po- 
słanawia: polecić radzie adwo- 
kackiej w Warszawie, aby opra- 
eowała i zgłosiła imieniem sto- 
łecznej adwokatury do ustawy o 
ustroju palestry wnioski, zmierza 
jące do zamknięcia list adwokac 
kich i aplikanckich w całym pań 
stwie dla żydów do czasu spro: 
wadzenia iłości adwokatów ży- 
dów do liczby odpowiadającej 
procentowo ludności żydowskiej 
w Polsce". 


Łodzianie też... 


Wniosek podpisany fest przez 
189 adwokatów. Figurują podpi 
sy 37 ŁODZIAN. | 

Podpisali: adw. adw. Rosz- 
kowski, Klikar, Grochowski, 
Szwajdler, Kowalski, Kotowski, 
Gołkont, Angersztajn, Bara, Rut 
kowski, Herman, Kulamowiez, 
Iwiński, Lange, Kobyliński, Fi- 
lipkowski, Kowalewski, Szymań- 
ski, Lipiński, Waszyński Hen- 
ryk, Szyffer, Prądzyński, Ros- 
man, Z. Szymankiewicz, Wez- 
ner, Hitman, Skabiczewski, O- 
kwieciński, Puppe, Fogel R, 
Ciemniewski, Deczyński, Dytkie 
wiczówna, Szczech, Pohl, Kosa- 
kowski, Łukomski, Tufjakowski 
i Brzeziński. 

Przed głosowaniem zabiera 
głos ADW. BERENSON, który 
WSKAZUJE, ŻE WNIOSEK 
JEST SPRZECZNY Z PRAWEM 


(Dokończenie na str. 3-04). 


dell-hiszpańska Łódź 


Saba 


29.X1— „GŁOS PORANNY” — 1938 


Nr 328 


Przemysł włókienniczy skolektywizowany lub pod kontrolą robotników 
(Od specjalnego korespondenta „Głosu Porannego”) 


Walencja, w listopadzie. 


wchodzą przedstawiciele komite 


Hiszpański Manchester, hisz-|tów fabrycznych różnych gałęzi 


pańska Łódź — Sabadell. Już w | przemysłu. 
rozlegał się tuj dostarcza również surowców. —|że zanim wyczerpią się nasze za 


ósmym wieku 
stuk warsztatów tkackich, a de- 
kretem królewskim z dwunaste- 
go stulecia nakazano starszyźnie 
wojskowej i niemniejszym zastę 
pom urzędników kupować na u- 
brania wyłącznie materiały sa- 


badelskie, zamiast używanych 
dotąd materiałów importowa- 
nych. 


Dnia 8 maja 1853 roku w Sa- 
badell po raz pierwszy zapł”nę: 
ły latarnie gazowe. Było to pierw 


Rada ekonomiczna 


W wielu wypadkach armia daje 
surowce i płaci tylko za prze- 
róbkę. 

Oficjalnie obowiązuje 40-go- 
dzinny tydzień pracy, ale w ra- 
zie potrzeby pracuje się znacz- 
nie dłużej i nawet w niedzielę, 
która pozostała tu oficjalnym 
dniem wypoczynku. W fabry- 
kach, nieczynnych z powodu 
chwilowego braku surowców, ro 
botnikom normalnie wypłaca się 


sze miasto w Hiszpanii i czwar-|zarobki, włącznie z ogłoszoną o- 


te w Europie, które zastosowało | statnio 15-procentową podwyż- 
ten wynalazek. Telegraf i tele-; ką. Kobiety bezrobotne wyrabia- 
ton zainstalowano tu wcześniej |ją rozmaite rzeczy dla armii — 


— Niechaj nam raczej przy- 
ślą aeroplany! —— przerywa prze- 
wodniczący. -— Mamy nadzieję, 


pasy, zakończymy wojnę domo- 
wą! 


Portret Zamorry 


Przed zwiedzeniem fabryk 
wstępujemy do muzeum, by po- 
znać drogę rozwoju przemysłu 
sabadelskiego. 

Na ścianach muzeum tekstyl- 
nego wisi stara broń, którą boga- 
ci fabrykanci darowali ze swych 
prywatnych zbiorów. Obok dwa 
oryginalne płótna Goya i dużo o- 
brazów o tematyce religijnej. — 
Oglądamy miedziane stemple z 


Rouba x, Łódź i Sabadell 


W Sabadell nie pozostało śla- 
du po starych, średniowiecznych 
budynkach fabrycznych. Kilka- 
dziesiąt lat temu zaczęto je prze- 
budowywać na parterowe długie 
hale ze szklanymi dachami. Nie 
rzuca się tu w oczy nagość zabu- 
dowań fabrycznych z czerwonej 
cegły, ciasnych i dusznych, jak 
w Roubaix i w Łodzi. W bielo- 
nych halach fabrycznych jest 
przewiewnie i zadziwiająca czy- 
sto. — 

Na 80 tys. ludności 40 tysięcy 
zatrudnia przemysł włókienni- 
czy. Ale włókniarze sabadelscy 
nie gnieżdżą się w ciasnych, 
brzydkich domach robotniczych, 


niż w Berlinie. 


swetry, szaliki i t. p., a mężczyz- 


Do dnia 19 sierpnia 1936 roku|nom powierza się inne doraźne 


klientami fabryk sabadelskich 
były najwytworniejsze firmy 
krawieckie Paryża a także kraw 
cy nadworni obecnego króla An 


zajęcia. 

— Każdy musi mieć co jeść! 
To jest nasza zasada i potrafiliś- 
my ją zrealizować, — oświad- 


glii i innych wyroczni mody mę | cza przewodniczący komitetu ro 


skiej. Obecnie Sabadell pracuje 


botniczego. Przeciętna płaca wy- 


na potrzeby walczącej armii, |nosi 80 pezetów tygodniowo (60 


dla żołnierzy i ubogich chłopów 
Fstramadury. 


Auto nasze mknie po asfalto- 
wej szosie, lśniącej w słońcu li- 
stopadowym. Na stokach gór zło 
cą się jesienne winogrona, a w 
dole, ponad gardzielami komi- 
nów kłębią się fioletowe chmury 
dymu. Sabadell pracuje pełną 
parą. 

Zajeźdżamy przed radę miej- 
ską, otoczoną wachlarzami 
drzew palmowych. Prócz dotych 
czasowych resortów municypal- 
nych, radzie miejskiej przybył 
nowy, bodaj najważniejszy obec 
nie resort — zarządzanie miej- 
scowym przemysłem skolektywi 
rowanym i kontrolowanym. 

Burmistrzem miasta Sabadell 
jest były włókniarz, generalny 
sekretarz miejscowego syndyka- 
tu, znajdującego się pod egidą 
Zjednoczonej Partii Socjalistycz 
nej. Kierownictwo sprawami 
przemysłu spoczywa w ręku inne 
go robotnika o nazwisku Mois. 

Długo czułem mocny uścisk 
dłoni rosłego robociarza w krat- 
kowanej bluzie. Stał przed lu- 
ksusowym biurkiem, zarzuco- 
nym papierami. Nie wypuszcza- 
jąc mojej dłoni ze swojej, przez 
długą chwilę rozpytywał mnie o 
Łódź. 

Pewien wybitny geograf hisz- 


pański wypytywał mnie o Kra-| hy 


ków, gdzie był kiedyś na między- 
narodowym kongresie geogra- 
fów; minister sprawiedliwości, 
Andre Nin, był zachwycony 
Warszawą, w której bawił kiedyś 
przypadkowo, a burmistrz mia- 
sta Sabadell, obecny dyktator 
hiszpańskiego Manchesteru. kil- 
kakroinie wyraził życzenie od- 
wiedzenia Łodzi... 

W dawnej siedzibie związku 
przemysłowców znajduje się o- 
becnie kierownictwo skolektywi 
zawanych fabryk oraz sekreta- 
riat robotniczych komitetów kon 
trolnych. 

Ten z przepychem urządzony 
pałac został zbudowany niedaw- 
no, ale związek przemysłowców 
istnieje od roku 1559 i z dawnej 
siedziby przeniesiono do nowe- 
go gmachu staroświeckie meble 
i cenne obrazy. 

W tym otoczeniu udzielono 
nam informacji o mechaniźmie 
administracyjnym skolektywiza- 
wanego przemysłu. 


Wyłącznym odbiorcą fabryk 
sabadelskich jest obecnie armia, 
a sprzedawcą — komitet fabrycz 
ny. Ceny ustala Najwyższa rada 
ekonomiczna. w skład której 


złotych). Kobiety zarabiają prze- 
ciętnie 45 pezetów. 
Do najpoważniejszych bolą- 


XIV wieku, które służyły do wy- | typowych dla Roubaix. Rodzina 
robu skomplikowanych wzorów | robotnicza zajmuje tu wygodne, 
weluru; warsztat tkacki z IX w. trzy - cztero- pokojowe miesz- 
i kołowrotki z bajek o czarowni- | kania. 

cach. W bogatym zbiorze pró-| Gdy przyglądałem się temu. 
bek najbardziej skomplikowane |stanął mi przed oczyma obraz 


i barwne materiałv sięgają głę- 
hokiego średniowiecza. 

W przyległym jasnym gmachu 
szkoły włókienniczej spostrze- 
gam na jednym z najbardziej no 
woczesnych warsztatów świeżo 


k iennicz utkany portret byłego prezyden- 
czek przemysłu włókienniczego ta Zamorry, który tuła się teraz |na front. Każda fabryka utrzy- 


należy sprawa surowców. Do. 


tychczas 30 procent surowców |] 


przywożono z zagranicy —baweł 
nę i szmaty. Obecnie import zo- 


ma wygnaniu po kawiarniach 
paryskich. 


Kierownik szkoły, zażenowa- 


stał wstrzymany, gdyż wszystkie |ny moim „odkryciem“, przyzna- 


dewizy idą na „artykuły pierw- 
szej potrzeby”, Posładane zapa- 
sy wystarczą jeszcze na sześć 
miesięcy. Jeśli sytuacja do tego 
czasu nie ulegnie zmianie, pro- 
dukcja zostanie znacznie zmniej 
szoma i ograniczy się głównie do 
wyrobów wełnianych z krajowej 
wełny andaluzyjskiej. 

— Powiedzcie naszym przyja- 
cłołom zagranicą, by nam przy- 
siall trochę szmat! — mówi z u- 


je, że nczniowie wciąż jeszcze 
arkana artystycznego tkactwa 
poznają na portrecie wygnanego 
prezydenta, zamiast na portrecie 
Azany lub Largo Caballero. Dzie 
je się fo z tej prostej przyczyny, 
że stworzenie nowego precyzyj- 
nego modelu z 10.000 kartoni- 
ków nie jest rzeczą łatwą i nie 
czas teraz o tym myśleć. Po tych 
słowach kierownik odwraca por 
tret Zamorry na lewą stronę, a- 


śmiechem członek komitetu fa-| byśmy się mu więcej nie przy- 


brycznego. 
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„MARS” najtańszy z najlepszych Í naj- 
lepszy s najtańszych. 
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glądali.... 


ZAKBADY RADINTECHNIEZNE 
W ŁODZI 


IKA” J. KALINOWSKI 
w i A. SOBCZYK 
„nTRIUMF” 8-mio lsmnowa, 7-mlo 
onwodowa, luksusowa, wspaniały ton 
nSYMFONIA" 6-cio lampowa,7-mio 
obwodowa superheterodyna 
„METROPOLIS" 5-clo lampowa 
superheterodyna bardzo pomysłowa 
trójbarwna skals 
„ERÓS* éro lampowy, 5-obwo- 
dowy wysokiej dy 


INSEE TCORZUZU ("UM M 


Czy Hitler lubi dzieci 


Jak działa propaganda niemiecka 


BERLIN, 28 listopada. 

Niemcy hitlerowskie doprowa 
dziły swą propagandę państwo- 
wo - narodową zdaje się do szczy 
tu. Specjalny urząd — minister- 


to sprawa ta wykorzystana zo- 
stanie dla propagandy hitlerow- 
skiej. W kilka dni po tym nade- 
słano do Londynu nie jeden, a 
kilkanaście dalszych artykułów 


życia tkaczy na Bałutach, gdzie 
warsztat stoi tuż przy łóżku, a 
dzieci bawią się nad rynszto- 
kiem obok domków o niskich o- 


|kienkach, dotvkaiacych ziemi. 


Fabryki sabadelskie wysłały 


, przeszło trzy tysiące milicjantów 


muje grupę ocholników, a ich 
rodzinom wypłaca się normalny 
zarobek tygodniowy. 

Krażymy po długich, widnych 
halach, w których rozlega się 
hezustanku rytmiczny stuk ma: 
szyn. Na szerokich warsztatach 
ręcznych, na warsztatach mecha- 
nicznych, na walcach apretury i 
na półkach w składzie — wszę- 
dzie widzi się tylka jedną harwę: 
sej - żółty, zgniły kołor kha- 
ki. — 

Przedstawiciel komiłetu fa- 
brycznego z dumą podkreśla 
wzrost produkcji swego kolekty 
wu. Robotnicy wykazują duże 
poczucie odpowiedzialności i dy 
scyplinę. 


Magneci tetstylni 


— Gdzie znajdują się obecnie 
właściciele skolektywizowanych 
fabryk? — zapytujemy. 

— (i, którzy należeli do „„Fa- 
langi“, uciekli z faszystami. Po- 
zostali w mieście tylko ci, któ- 
rzy bądź to nie zajmowali się 
w ogóle polityką, bądź też nale- 
żeli do partii republikańskiej. 
Jeśli pan sobie życzy, mogę pa- 
na zapoznać z właścicielem jed 
nej z tutejszych fabryk. 

Zajeżdżamy przed żelazną bra 
mę ze złoceniami. U wejścia 
widnieje  Szyldzik: „Salares 
Deu“. Po marmurowych scho- 
dach wchodzimy da pięknego 
hallu z barwnymi witrażami. 
Na ścianach fantastyczne freski, 
a kopulasty sufit pokrywają bo- 
gate sztukaterie. Wzdłuż hallu 
leżą barwne stosy manufaktury. 


stwo propagandy z Goebbelsem o tym, jak władca Trzeciej Rze-|tak odmienne od jednostajnego 
na czele rozwinął taką akcję, JA- szy lubi dzieci. W dwunastu ję: | koloru khaki. 


kiej świat nie widział. Świadczą 


'zykach rozesłano podobne arty- 


Gdybym nie wiedział, że jest 


o tym niektóre dane statyczne. | kuły do innych państw. Oczywi- to stary lokal fabryczny, pomy- 
ście nic nie wspomniano o rodzi-, ślałbym, że jakiś pałac zamienio 


Gdyby 47 milionów druków pro 


pagandowych, jakie Niemcy wyjcach dzieci w obozach koncen- | 


dały w roku 1936 ułożono obok tracyjnych. 


siebie, powstałby pas o długości 
11.000 kim., czyli równający się 
przestrzeni od Berlina do Kap- 
szłatu w Afryce. W roku 1933 
było na składzie 604 kopii fil- 
mów propagandowych dla kra- 
jów i miast niemieckich, w roku 
1935 liczba ta wzrosła na 1.448, 
a w roku bieżącym jest niewąt- 
pliwie o wiele większa. 21 agen- 


tur stoi na usługach niemieckiej 


propagandy zagranicą. O ile ktoś 
np. z Londynu skieruje do Ber- 
lina pytanie co naprawdę 
miało miejsce — czy pawdą jest, 
iż Hitler rzeczywiście lubi dzie- 
ci, pytający otrzyma z Berlina 
bezpośrednią odpowiedź, a nad- 


no prowizorycznie na skład ma- 
nufakłury. 


UPORCZYWE [rzy Gtowy I 


Z zaciekawieniem czekam ma 
byłego właściciela tej fabryki i 
staram go sobie wyobrazić w no 
wej roli urzędnika we własnym 
przedsiębiorstwie. 

Wita nas wytwornie ubrany, 
szpakowaty mężczyzna o inteli- 
gentnej twarzy, Po wstępnych, 
mało ważnych pytaniach prze- 
chodzimy do pytań na temat je- 
go obecnego stanowiska w fa- 
bryce 

— Fahryka znajduje się pod 
kontrolą komitetu robotniczego. 
Co do mnie pozostałem nadal jej 
kierownikiem, a mój brat — jej 
dyrektorem technicznym. Obaj 
odziedziczyliśmy tę fabrykę po 
ojeu. Pracujemy jak dawniej, 
dbamy o jaknajlepsze funkcjono 
wanie przedsiębiorstwa, aczkoł 
wiek zyski nie należą już do 
nas. 

— Więc fabryka pańska nie 
została całkowicie skolektywiza 
wana? 

— Nie, moja fabryka... — dy- 
rektor zmieszał się z powodu 
niewłaściwego zwrotu. — Fabry 
ka zatrudnia 96 robotników, na 
tomiast ustawa o kolektywizacji 
ohcjmuje . przedsiębiorstwa, za- 
trudniające powyżej stu robotni- 
ków. Skolektywizowanie tej fa- 
bryki zależy wyłącznie od decy- 
zji robotników. Mogą ją oni we- 
dług własnego uznania skolekty 
wizować, lub poddać tylko kon- 
troli swego komitetu. 

Po tvch słowach umilkł, ale 
czuło się w nich ukryte życzenie, 
a nawet wiara, że robotnicy nie 
będą się upierać, by fabrykę sko 
lektywizować, tym bardziej, że 
istnieje argument prawny 
brak aż czterech robotników do 
przepisowej liczby stu... 

Z punktu widzenia finansow: 
go dla właściciela jest wszystko 
jedno, która forma kontroli bę 
dzie zastosowana. Różnica pole. 
ga tylko na tym, że w fabryce 
kontrolowanej właściciel może 
wykazać większą inicjatywę oso 
bistą i to stwarza złudzenie, że 
fabryka jest jeszcze jego włas- 
nością. 

— Jaką pensję pan pobiera? 

— Tysiąc pesetów miesięcznie 
Nie wiele mniej pobiera pierw- 
szy inżynier fabryczny. 

— Czy prócz pana wielu fa 
brykantów pozostało jeszcze w 
Sabadell? 

— Czy sądzi pan, że wszyscy 
fabrykanci muszą być faszysta- 
mi? * 

— Ma pan rację — potwier 
dzam. — Synem przemysłowca 
włókienniczego był również Fry 
deryk Engels i przez pewien 
czas kierował nawet przedsię- 
biorstwem swego ojca. 

— Wiem o tym. W archiwum 
naszego związku zachowało się 
nawet sprawozdanie z pobytu oj 
ca Engelsa w Sabadell... 

Żegnam uprzejmego fabrykan 
ta pełen sprzecznych uczuć. Fa- 
brykanci republikańscy zgodzili 
się na ofiary, by ułatwić republi 
ce zwycięstwo. Co nastąpi po 
tym zwycięstwie? Czy nie czeka 
Sabadell nowa wojna domowa? 
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O zmroku ruszamy naszą „Hi- 
spano - Suizą“ w drogę powrot- 
ną. Rzucam ostatnie spojrzenie 
na Sabadell, nad którym unosi 
jsię dym kominów fabrycznych. 
Wytwórnie luksusowych mate- 
riałów produkują dziś grube 
sukno na mundury żołnierskie. 
Również fabryka wytwornych 
ant „Hispano - Suiza“ wytwarza 
ciężkie auta pancerne, pomalo- 
wane także na kolor khaki. 

W fabrykach i na polach pa- 
nuje dziś niepodzielnie zielono- 
żółty kolor jesieni i munduru 
żołnierskiego. 

S: L. Schneiderman 
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Pobłażliwość władz UNIWETSYlEGH 


— 1936 


zie sobie tłormaczy studiująca młodzież 
Przemówienie prof. $chora na posiedzeniu rady oświecenia 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Na posiedzeniu Państwowej 
Rady Oświecenia rabin sen. 
prof. Schorr złożył deklarację w 
związku z wypadkami na wyż- 
szych uczelniach. 

Sen. prof. Schorr wygłosił 
przy tym następujące przemó- 
wienie:; 

Panie Ministrze! Wysoka Ra- 
do! 

Zabieram głos w chwili, kiedy 
obrady Wysokiej Rady dobiega 
ją końca, aby poruszyć sprawę 
smutną, sprawę bolesną. Jesteś- 
my 
ŚWIADKAMI WYPADKÓW NA 
TERENIE RÓŻNYCH SZKÓŁ 

AKADEMICKICA, 
które niepokój budzić muszą 


sunął na czoło obrad w związku | 


z nową ustawą akademicką. Głę 
boko wryły mi się w pamięć sło- 
wa, którymi pan premier wów- 
czas lapidarnie i trafnie określił 
charakter moralny tych wypad- 
ków: 


„TAM, GDZIE DZIAŁAĆ ZACZY 
NA PAŁKA I KASTET — A DO 
DAJMY DZIŚ I ŁOM ŻELAZNY 
— TAM USTAJE WSZELKA 
IDEOLOGIA A ZACZYNA SIĘ 
ZBRODNIA!* 


Jedna rzecz uderza przede wszy 
stkim w tych ekscesach na tere- 
nie w yższych uczelni, gdziekol- 
wiek one się pojaw iają, a miano 
wicie: ich zorganizowany i perio 
dyczny przebłeg. Nie są to jakieś 
manifestacje spontaniczne, . a 


P.n.. 


J przokazowa. . =- 


w każdym, kto z troską patrzy 
w przyszłość. Daleki jestem od 
tego by chcieć wprowadzić w to 


dostojne zebranie jakikolwiek; 
rozdźwięk. Jeżeli tę sprawę po- 
riszam, to czynię to właśnie w 
poczuciu odpowiedziałności 
swej, jako członka Państwowej 
Rady Oświecenia i party głosem 
sumienia, bo nie mógłbym opu- 
ścić tej sali, nie poruszywszy 
sprawy, 

która dziś przenikać powinna 
sumienia wszystkich moralnie 
wrażliwych członków społeczeń 

stwa. 

Zresztą ta sprawa na tym wyso- 
kim forum była już na porząd- 
ku dziennym — lat temu trzy — 
kiedy ówczesny a obecny tu pre- 
mier pan Jędrzejewicz ten pro- 
blem, wówczas juź poważny, wy 


marea: 


ODDZIAŁ W ŁODZI, 
Aleja Kościuszki 15, 


91-82 
OTWIERA I PROWADZI 
RACHUNKI CZĘKOWE. 


Wykonuje zlecenia przelewowe, 
Realizuje czeki kasowe. 


tym mniej żywiołowe porywy 
na tle jakiegoś głębszego afektu 
młodzieży samej, lecz z góry u- 
planowane i przygotowane wy- 
stąpienia. Dobrze wszyscy wie- 
my, kto poza akcją tu i tam stoi, 
z matematyczną ścisłością 

można rok rocznie przewidzieć 
kiedy się ona rozpocznie, a z 
pewnym prawdopodobieństwem 
można też oznaczyć kres vB 

zańurzeń, 


I otóż dziwne tu nasuwa de: spo- 
strzeżenie: Podczas gdy z jednej 
strony akcja młodzieży jęst do- 
brze przygotowaną, coraz „lepiej 
i skuteczniej realizowana,” 


foio 


PUDRY , KREMY 


LL O O E _( E A a R m 
ś 


kontrakcja ze strony władz aka- 

demiekich — mimo, że nie po- 

trzeba w tym wypadku  proro- 

czej siły przewidywania faktów 

— jest raczej słaba, co rok słab 

sza, a w skutkach swych emal 
że bez znaczenia. 

ROZMAICIE MOŻNA SOBIE 
TĘ POBŁAŻLIWOŚĆ WŁADZ 
UNIWERSYTECKICH TŁUMA- 

CZYĆ: 

może życzliwością, wiarą w do- 
brą wolę młodzieży, ufnością, że 
przecież się opamięta i nawróci 
sama z manowców fałszywego 
pojmowania swej niewinności. 
Ale faktem jest i smutne do- 
świadczenie ostatnich lat to 
stwierdzają, że 

młodzież tę pobłażliwość tłuma- 
czy sobie zgoła inaczej, jako to- 
lerancję, jeśli nie wprost jako 

cichą zachętę. 

Tak dalej być nie może. Sytu- 
acja staje się niepokojąca: 
UCIERPIEĆ MOŻE INTERES 

PAŃSTWA, 
zagrożona jest powaga nauki pot 
skiej, narażone jest dobre imię 
młodzieży, kwiatu  społeczeń- 
stwa. Czy nie musi zgrozą przej- 
mować każdego z nas, jeśli na 
chwiłę spojrzy w dal: 

ŻE SĘDZIĄ RZECZYPOSPO: 
LITEJ 
będzie za lat kilka ten młodzian, 
który za prawo uznaje prawo pał 
kl 1 kastetu,, 


ŻE LECZYĆ PENZIE SWOICH 
BLIŹNICH . 


ten sam,,co teraz znęca się bru- 
talnie nad słabszym kolegą Inb 


"koleżanką, || 
ŻE WYCHOWAWCĄ 


będzie ten. co łomem żeląz- 
nym rozbija. rompu kole- 
dze czy kol 


wierność I czystość odtwarzania-selektywność, daleki zasięg— 
oszczędne zużycie prądu, 


luksusowy 2-lamp. 
na prąd =: 

2-lampowy na prąd 

zm. bardzo wydajny 


ECHO 


Państw 


«lampowy batery 


ŻE RZECZNIKIEM I OBROŃC 4 
PRAWA I SPRAWIEDLIWOŚCI 
będzie ten, co dziś prawo pięści 
zna i uznaje, poniża i depce god 
ność ludzką swego bliźniego dla- 
tego, że do innego należy wyzna 
nia lub narodowości. 
A wreszcie — last not least --- 

ph wolno dopuścić do tego, aże- 

y autonomia uniwersytecka, 
będąca rękojmią swobody nau- 
czania i uczenia się 

ZOSTAŁA WYPACZONA W! wm 


CEDIBA SA, MODNE, 
'NIEDROGIE , ZDROWE i NIEZAWODNE 


Kłęska adwokatów endeckich 


(Dokończenie) 
Ô USTROJU ADWOKATURY, 
KONSTYTUCJĄ I DOBRYMI O- 
BYCZAJAMI. WNOSI O ODRZU 
CENIE I NIEGŁOSOWANIE. 

— Ci wszyscy — mówi adw. 
Berenson — którzy walczyli ra- 
zem ze mną o prawo i sprawie- 
dliwość w Polsce, będą razem ze 
miną w tej walce. 

Przeciwko  wnioskowi „adw. 
Berensona wypowiada się adw. 
JÓZEFOWICZ. |. 

Stwierdza on, że wniosek nie 
dotyczy adwokatów - żydów, 
już należących do izby adwokace 
kiej, przeciwnie akeeptuje obec- 
ny stan, chodzi tylko o zamknię- 
cie list adwokackich dla mio- 
dych prawników - żydów. 

Mówca DOMAGA SIĘ MERY 
TORYCZNEGO ROZPOZNANIA 
WNIOSKU, 

Adw. adw. Rościszewski i Ko- 
ziołkiewicz, reprezentujący en- 
decję, DOMAGAJĄ SIĘ GŁOSO 
WANIA IMIENNEGO. 

Przewodniczący adw. Szurlej 
twierdzi, że regulamin przewidu 
je głosowanie imienne dopiero 
wówczas, gdy głosowanie przez 
podniesienie rąk nasuwa jakieś 
wątpliwości. 

Endecy krzyczą... 

Odbywa się głosowanie nad 
wnioskiem adw.  Berensona, 
ZNACZNA CZĘŚĆ OBECNYCH 
WYPOWIADA SIĘ ZA WNIO- 
SKIEM. 

Na sali powstaje wrzawa. Ad- 


wokaci endeecy z Kowalskim na 
czele nie schodzą z trybuny pre- 
zydialnej., Adw, Kowalski wcho 
dzi na krzesło i coś krzyczy. Na 
sali rozlegają się okrzyki: 
„PRECZ Z NIM!" 
Przewodniczący uciszą salę i o 
świadcza, że prezydium uda się 
na naradę, celem stwierdzenia 
czy były jakieś wątpliwości przy 
głosowaniu. Po kiłkunasiu minu 
tach prezydinm wraca i prze: 
wodniezący oświadcza, że ponie 
waż nie było żadnych zastrze- 
żeń eo do głosowania, wniosek 
adw. Berensona przeszedł, a 
WNIOSEK O ZAMKNIĘCIE 
LIST ADWOKACKICH DLA ŻY 
DÓW NIE BĘDZIE PODDANY 
POD GŁOSOWANIE. 
ADW. KOWALSKI: POLA- 
CY ZA MNĄ WYCHODZĄ! 
ADW. KOWALSKI OPU- 
SZCZA SALE SAM... 


i... Wychodzą 


Na irybunę wchodzi adwokat 
SZARKOWSKI. Zaczyna mówić: 
Przemawiam w imieniu wszyst- 
kich polaków... 

ADW. NAGÓRSKI: Ja pana 
bynajmniej nie upoważniałem!? 

ADW. SZARKOWSKI: Pra- 
gnęliśory spokojnie pomówić z 
prawnikami - żydami o naglącej 
sprawie, ale żydzi uniemożliwiłi 
nam porozumienie. Wobee tego 


WYJDZIEMY Z NASZĄ WAL-|TO- 
KĄ NA ULICĘ, Teraz opuszcza- | WE 


my Salę. 


ORYGINALNE 
PASTILLES 


YALDA 


ST OSUJE SIĘ PRZY 


k GRYPIE: PRZEZIĘBIENIU 


ADW. SZARKOWSKI WY- 
CHODZI, A ZA NIM 60 DO 70 
OSÓB. 

Nastepnie przystąpiono do wy- 
borów. Zgłoszone były 4 listy: 
LISTA ENDECKA, zblokowa- 
nych 7 polskich stowarzyszeń, 
LISTA KARP'u, LISTA SOCJA 
LISTYCZNA i LISTA ŻYDOW- 
SKA. 


Wybory 


DO RADY NACZELNEJ WY- 
BRANY ZOSTAŁ ADW, SZU- 
MAŃSKI Z LISTY SOCJALI- 
STYCZNEJ, KTÓRY OTRZY-|. 
MAŁ 772 GŁOSY. PRZEPADLI 


PRZY GŁOSOWANIU KANDY- 


DACI ENDECCY: ADW. CHEŁ| 


MOŃSKI (489 GŁOSÓW) I AD- 
WOKĄT GADOMSKI (161 GŁO 
SÓW). 

Wybór adw. Szumańskiego 
spotkał się z ogólnym aplauzem 


„KUTRA, 


t wywołał owację. 
DO RADY ADWOKACKIEJ 


WYBRANI ZOSTALI: 

Z listy socjalistycznej adw. 
adw.: STOPNICKI (WARSZA- 
WA) — 740 głosów, RUDZIŃ- 
SKI (W-wa) — 732 głosy, HO- 
NIGWIL (W-wa) — 728 głosów, 
KEMPNER (ŁÓDŹ) — 583 gło- 

Z listy żydowskiej: ADW, 
BAUMBERG (W-wa) — 649 gło 
sów, z listy endeckiej — ADW. 
ADW.: NOWODWORSKI (War: 
szawa) — 374 głosy i ZAGROW- 
SKI (W-wa) — 348 głosów. 

Do sądu korporacyjnego wy- 
brani zostali: 

Z listy socjalistycznej ADW. 
RUNDO (W-wa) i ŚWIĄTKOW 
SKI (W-wa). 

Z listy żydowskiej adwokat 
SZEJNBACH (W-wa). 


Z listy endeckiej: adw. SZUR- 
LEJ (W-wa). 


LLETRA EITTEA ETTE RETTERE EE 
Materiały najprzednieiszej jakości 


sa sam lecz na ri stały 


po zł. 21— 
po zt 17— 
po zł. 19:50 
po zł. 16.— 


MORA! 


E w add sklepach radiowych. 


owe żakłady Tele- i Radiotechniczac 


w Warszawie 
z 


PRZYWILEJ ZNĘCANIA SIĘ 
I PONIEWIERANIA CZCI I 
GODNOŚCI OSOBISTEJ 
tych, którzy na tej samej siedzą 
ławie i nic innego nie pragną 
jeno światła wiedzy prawdy. To 
jest może największe niebezpie 
czeństwo ekscesów akademic- 
kich, że podważają one aufono- 
mię uniwersytecką u podstaw i 
grożą strąceniem wyższych uczel 
ni z wyżyn prawdy i nauki w ko 

tlinę swarów politycznych. 

Oto w kilku słowach streszczo 
ne motywy, którymi powodowa 
ny mam zaszczyt przedłożyć Wy 
sokiej Radzie deklarację z proś 
bą o jej przyjęcie. 

Wobec tego, że deklaracja w 
myśl regulaminu Państwowej 
Rady Oświecenia nie mogła być 
poddana pod głosowanie, mini- 


ster Świętosławski zarządził 
wciągnięcie jej do protokułu. 
Rozwiązanie 


„Auxilium Akademicum'" 


Z Warszawy donoszą: 

Wczoraj komisariat rządu 
m. st. Warszawy postanowił zli 
kwidować stowarzyszenie pod 
nazwą „Towarzystwo pomocy 
młodzieży akademickiej „Auxi- 
lium Akademicum', mieszczące 
się przy ul. Tamka nr. 4. 


Koniec blokady 


uniwersytetu poznań- 
skiego 

POZNAŃ, 28 11. (PAT), 
Dzisiaj po godz. 19-ej zakoń- 
czyła się blokada nowego domu 
akademickiego przez studen- 
tów uniwersytetu poznańskie- 
go. Studenci opuściii gmach w 
spokoju. 


DEPESZE Z FRONTU HISZ- 
PAŃSKIEGO NA STRONIE 13. 
9909001 


$ 


-s 


Fabryka Sukna Bielsko 
Sprzedaż detaliczna Łódź, PIOTRKOWSKA. 88, 
606000 


MĘS- 
KIE 


PALTA 


Wytw. 
galant. 
męska 
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ZWOŁANIE SEJMU 


„GŁOS PORANNY” — 193A 


Nr. 328 


Pierwsze posiedzemie wuzmaczome na wiorcek 


Pan premier wygłosi deklaracje, w której poruszy za- 
gadnienie podniesienia autorytetu parlamentu 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- | marszałkom sejmu i senatu. Za- 


go® telefonuje: 


Zarządzeniem 
denta Rzplitej 


OTWARTE ZOSTAŁY Z DN 
28 B. M. 
SEJMU I SENATU. 


Dziś w godzinach południo- 
wych dyrektor biura prawnego 
prezydium rady ministrów p. 
Władysław Pąaczeski doręczył 
zarządzenia pana Prezydenta 
Rznlifej o otwarciu sesji pp 


——— m 0 


pana  Prezy- 


Pan premier na inspekcji 


Wzorowy porządek w 


Dnia 28 listopada w godzinach 
rannych prezes rady ministrów 
i minister spraw wewnętrz- 
nych gen. Sławoj - Składkow- 
ski udał się na inspekcję do Ra 
domia. 


Po przybyciu do gmachu sta 
tostwa p. premier przejrzał 
księgę przyjęć interesantów i 
był obecny przez cały czas 
przyjmowania ludności przez 
starostę radomskiego de Tra- 
mecourta, 


Dla jednego z interesantów 
b, więźnia politycznego, p. pre 


SESJE ZWYCZAJNE | ustawy 
ram z dniem dzisiejszym sesję 


rządzenia te brzmią: 


Zarządzenie Prezydenta Rzpl 
tej o otwarciu sesji zwyczajnej 


Zarządzenie Prezydenta Rzpli| senatu. 


tej o otwarciu sesji zwyczajnej 
, Sejmu. 


Na podstawie art. 12 punkt e 
(ustawy konstytucyjnej <atwie- 


Na podstawie art. 12 punkt ¢| ram z dniem dzisiejszym sesję 


konstytucyjnej otwie 
zwyczajną sejmu. 
Warszawa, dnia 28 11 1936 r 
Prezydent Rzeczypospolitej 
(—) I. MOŚCICKI. 


Prezes rady ministrów 
F. SŁAWOJ-SKŁADKOWSKI, 


| zwyczajna senatu. 
Warszawa, dnia 28 11 1036. 
Prezydent Rzeczypospolitej 
(—) 1. MOŚCICKI. 
Prezes rady ministrów 
F. SŁAWOJ-SKŁADKOWSKI. 
Na mocy tych dekretów mar 
| szałek sejmu wyznaczył pierw- 


M 


Bieliznę należy 
oszczędzać przy praniu! 


Wyprać czysto bieliznę lesb 
za mało, należy jq chronić w 
praniu, by jak najdłużej 
przetrwała. Można to uczynić 


|sze posiedzenie sejmu 
|NA WTOREK, 1 GRUDNIA, NA 
| GODZ. 16-TĄ. 

Na porządku dziennym znaj- 
duje się pierwsze czytanie 
. z przedłożenia budżetowego. Jak 
starostwie radomskim | słychać, zabierze głos p. pre- 
mier przekazał na ręce staro-| mier Sławoj - Składkowski, kto 
sty pieniądze, potrzebne na o-|ry podobno w deklaracji poru- 
płacenie półrocznego wpisu w|szy 
szkole. ZAGADNIEKIE PODNIESIE- 
NIA AUTORYTETU SEJMU. 

Oczywiście, cxpose budżeto- 


Następnie p. premier zwie- 
dził biura starostwa, badając 


szczegółowo sprawy, załatwiane| we 

w referacie karno - administra| WYŁOŻY P. WICEPREMIER 
cyjnym i wojskowym. Za wzo- KWIATKOWSKI. 

rowy porządek i pracę dwaj u-| Posiedzenie senatu została 


rzędnicy otrzymali gratyfikację 
po zł. 150 każdy. 

Po odbyciu konferencji ze 
starostą p. premier opuścił Ra-|nia obejmuje wybór komisji i 
dom, udając się do Warszawy. ; sądu marszałkowskiego. 


wyznaczone na czwartek, dn. 3 
grudnia o godz. 11 rano, 


Porządek dzienny zmie" 


szybko i bez trudu zapomocą 
RADIONU. Wystarczy: 


1. Rozpuścić Radion w zimnej 

wodzie l 
. Gotować bieliznę przya 

najmniej 15 minut 

„ Płukać wpierw w gorącej 
potem w zimnej wodzie Į 
bielizno stoje się śnieżno: 
biała. J 


078z? nadwyżki wbudzecie państwa 


Preliminarz budżetowy na rok 1937 utrzymuje specjalny 


podatek od wynag 


rodzeń 


Wpływy z danin i monopoli przynieść mają około 2 miliardów złotych 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Wniesiony wezoraj do izb pro 
jekt ustawy skarbowej składa 


się z 14 artykułów, załączonych; 


do projektu preliminarza budże 
towego, przewidującego 
DOCHÓD W SUMIE ZŁOTYCH 
2.293.747.702 
A WYDATKI 2.293.429.624 ZŁ. 
Wobec tego budżet zamyka się 
nadwyżką w sumie 318.078 zł, 
Art. 1V wniesionego wczoraj 
przedłożenia rządowego zawiera 
powtórzenie ustalonej zasady, 
że wydatki mogą być dokonywa 
ne tylko na cele i w tych kwo- 
tach, które ustalono w rubry- 
kach budżetu. W art. IV wpro- 
wadza się jednak wyjątki od tej 
zasady, a mianowicie w razie u- 
zyskania nadwyżki dochodów 
może nastąpić na wniosek mini- 


"||| —— 


SPECJALNEGO PODATKU OD 


Zmiany w Gdańsku 


Anglik Stevenson wysckm komisarzem 
ligi narodów 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Z Gdańska donoszą, że w naj- 
bliższym czasie zajdą tam zmia- 
ny personalne w obsadzie przed- 
stawicielstw dyplomatycznych 
Gdańska. Jak wiadomo na miej- 
sce p. Pappego przychodzi z Pra 
gi czeskiej p. Chodacki, dalej u- 
siępuje wysoki komisarz ligi na- 
rodów p. Lester, którego zastą- 
pić ma p. Stevenson, referent 
soraw gdańskich w angielskim 


stra, prezesa N. I. K., względnie| WYNAGRODZEŃ Z FUNDU- 
marszałków obu izb przenosze-|SZÓW PUBLICZNYCH JE- 
nie kredytów. Przy słosowaniu SZCZE I W OKRESIE OD 
tego wyjątku jednakże wprowa: |; STYCZNIA 1938 DO 31 MAR- 


dza się zasadę, że 
przenoszenia kredytów nie mo- CA 1938 ROKU. 


gą być dokonywane na zwięk- Wpłaty przedsiębiorstw pań- 

szenie wydatków na płace, | stwowych według planu finanso- 
Art. VII projektu stabilizuje licz | wo - gospodarczego mają być na 
bę funkcjonariuszy administra- stępujące: Polskie Koleje Pań- 
cji cywilnej w ramach etatów | styyowe wpłacić mają 24.5 milio 
osobowych, ustalonych w załą- | ną zł, polska poczta, telegraf i te 
czonym do ustawy skarbowej |jefon — 24 miliony, lasy. pań- 
wykazie. Zwiększenie ilości eta- styyowe — 36,2 miliony zł., fa- 
tów w poszczególnych grupach |bryki w Mościcach i Chorzowie 
może nastąpić tylko w razie |— milion, przedsiębiorstwa pań 
zmniejszenia obsady etatów w'stwowe na Górnym Śląsku — 2 
grupach wyższych. | miliony, państwowe przetwórnie 

Wprowadzono do projektu u- | mięsne 100 tys., P. A. T. — 60 
stawy nowy artykuł XI, upoważ |tys, zł. i inne sumy drobniejsze 
niający ministra skarbu do po-|z poszczególnych przedsię- 
boru biorstw. 


Z ważniejszych dopłat do 
przedsiębiorstw państwowych 
wymienić należy następujące: 
do państwowych zakładów prze 
mysłowo - zbożowych dopłata 
5.982.000 zł., do szpitali państwo 
wyeh 1.250.000 zł. 


Wypłaty z monopoli państwo- 


[porównawczej cyfry podać ste] 
można, ponieważ budżet min. 
spraw wojsk. podano w cyfrach 
globalnych bez list porównaw- 
czych), min. spraw wewn. 6 mi- 
lionów, tak samo, jak w r. ub., 
min. skarbu 48 tysięcy, a w r. ub. 
60 tys. 

Dochody przewidziane z da- 
nin publicznych I monopoli w 
ogólnej sumie wynieść mają 
1.922.420.000 zł, w tym same 
DANINY PUBLICZNE WYNO- 

SZĄ 1.291.020.000 zł. 
Wpłaty z monopoli podaliśmy 
wyżej. Sumy, które wpłynąć ma 
ją z danin publicznych w waż- 
niejszych rubrykach dzielą się 
na nastenu jące: 

Podatki bezpośrednie z górą 
717 milionów, w r. ub. nieco wy 
żej, niż 665 milionów. 


Deklaracja 


Podatek gruntowy — 57 milio 
nów, w r. ub, nieco wyżej niż 55 
milionów. 

Podatek od nieruchomości 
bez zmian w stosunku do roku 
ub. 82 miliony. 

PODATEK PRZEMYSŁOWY 
245 MILIONÓW, W ROKU UB. 
231 MILION. 
PODATEK DOCHODOWY 300 
MILIONÓW, W R. UB. 255 MI- 
LIONÓW. 

Innych drobniejszych rubryk 
nie przytaczamy, notując tylko, 
że w rubryce specjalnego podat- 
ku od wynagrodzeń z fundu- 
szów publicznych figuruje 179 
milionów zł, a w r. ub. 150 milio 

nów. 

Podatki pośrednie przynieść 
mają według preliminarza ogó” 
łem 183.5 milionów zł. 


pilce. Koca 


Powołanie „stu” do organizacji „Oczepu" 
Warsz. koresp. „Głosu Poran- | jeszcze Ściśle ustałona. Według 


nego* telefonuje: 


pogłosek, nastąpić to ma mię- 


ministerstwie spraw zagranicz- 
nych. 


wych dzielą się w projekcie jak 
następuje: monopol solny 44 mi 
liony zł., tytuniowy — 324.5 mi- 


Jak słychać w kołach politycz | dzy 1 a 6 grudnia. 
nych w ciągu pierwszych dni se Ul 3 
gi w U. §. 


Również i Niemcy zmieniają|_. ; 4 zę | 
5 liona, spirytusowy 227.4 miliony 
swojego przedstawiciela, a mia- |; joteryjny 22 i ćwieć miliona, 
nowicie konsul generalny Rze- | ząpałczany 13 i ćwierć miliona 
szy. niemieckiej von Raddowitz , złotych. 
zostaje mianowany posłem w Lu| Fundusz dyspozycyjny EJ 


xemburgu, a konsulat generalny je w budżetach następujących 


> ; ministerstw: prezydium rady 
Z Says urzędnik ministrów 200.000 zł, tak samo 
centrali ministerstwa ak za- jak w latach ubiegłych, mini- 
granicznych w Berlinie von 


sterstwo spraw zagr. 8.760.000, 
Luckwind. |a w roku ubiegłym 8.960.000, 


l min. spraw wojskow. 8.380.000, ; 


sji ma nastąpić publiczne wy- 

stąpienie organizacji płk. Koca; dla rolników 
tym razem jednak nie zapowia- 
da się ogłoszenia ani statutu or- 
ganizacji ani dekłaracji progra- 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego" telefonuje: 


Minister opieki społecznej wy 


mowej, a jedynie krótkie oświad dał zarządzenie o nowych ul- 


czenie zespołu stu, którzy ma- 
ją być powołani przez pik. 
do organizacji obozu czynu pań 


tej deklaracji zmowu nie jest 


Koca“: 1 | , 
lo ile te zaległości można uznać 
stwowego, t. f. „Oczepu*. D ata A pochodzące od rolników. Ta- 

, e 59 . | 


gach w spłacie zaległości na 
rzecz ubezpieczalni społecznej, 


kie zaległości rozłożone być mn 
ją na okres lat 14. 


i SENATU 


PATOU ` 


Czasy powcjenne stworzyły dla 
młodych ludzi dużo „możliwości? 
dawniej prawie nieznaaych. Zawód 
„iordansera%, zawód oficjalnego 
„żygolaka”, zawód „oprowadzacza 
po motnych lokalach” — oto pier- 
wsze z brzegu kariery, stojące w 
Paryżu otworem dla każdego przy- 
stojnego mlodzieńca, pozbawionego 
przesądów. 

Jeden z nici, Boby Mac-Learn, 
„udoskonalił” jeszcze swój fach. Po 
nocach tańczy do upadłego z tą 
śliczną amerykańską  miliarderką, 
ale i w dzień, jak przystało na za- 
kochanego, nie odstępuje jej ani na 
chwilę. Młoda, rozrzutnica robi w 
Paryżu zakupy. Boby towarzyszy 
jej wszędzie: do  jubilerów, do 
kuśnierzy, do wielkich domów mo- 
dy. Poczym, po kilku tygodniach 
czarownej znajomości, następują 
najcznlsze pożegnania. 

Miliarderka wraca do Nowego 
Jorku — i tu czeka na nią przykra 


niespodzianka. Uprzedzona policja FA 
celna wie już, czego szukać w jej 44% 


kutrach. I znałązłszy — nakłada 
na paryskie fatałaszki fantastyczne 
cła karne. 

A Boby, ściśle według prawa, 
otrzymuje jako denuncjator, swoje 
30 proc. 

+ 


Przepełnionym tramwajem jedzie 
jakiś starszy, szpakowaty jegomość 
W tewej ręce trzyma niewielką to* 
rebkę, prawą trzyma się kurczowo 
skórzanego uchwytu, 

Wehodzi kontroler, 

— Poproszę bilety do kontroli! 

Starszy pan waha się przez 
chwilę. Jeśli zwolni lewą rękę, zgu 
bi paczkę, jeśli puści uchwyt, stna- 
ci równowagę, 

Nagle uśmiecha się w przypływie 
natchnienia i zwraca się do kontro- 
tera, wskazując głową na uchwyt: 

— Może pan zechce potrzymać 
chwilkę, tylko wyjimę bilet!,.. 

* 


Nowe zasady współżycia młodzie 
ży akadvmiekiej w Niemczech prze- 
widują bezwzględny obowiązek u- 
dziełania satysfakcji honorowej w 
formie pojedynków. 

Tylekroć potępiane przez światłą 
opinię pojedynki rozpowszechnią 
się tedy w Niemczech, stając się 
obowiązkiem honorowym. Coraz 
prędzeł... wstecz. 


WYK YPYT TTW AZER WRRSZADETORCAA 
ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 


Staraniem. sekcji odczytowej oddzia- 
Czerwonego 
Krzyża w dniu dzisiejszym o. godzinie 
12 m. 50 w sali P. C. K, przy ul. Piotr- 
kowskiej 203/205 p. dr. Żnrkowski wy- 
głosi odczyt n. t. „O sposobach rozpo- 
znawania pewnych chorób na podsta- 


łu łódzkiego Polskiego 


wie krwi", Wstęp bezpłatny. 


Sensacja W „TAMA 


Bazyli Zacharow umierał już 
kilka razy. Od kilku lat co pe- 
wien czas nadchodziły wiado- 
mości, że ten sędziwy krój prze 
mysłu zbrojeniowego został po- 
konany przez śmierć, ale zaraz 
po tym dementowano te donie- 
sienia. 

Nieraz dla przekonania nie- 
wiernych zapraszano dziennika 
rzy do feudalnej rezydencji Ba- 
lincourt pod Paryżem, gdzie 
wśród alei wspaniałego parku 
ukazywał się niedołężny starzec 
w fotelu na kółkach. Po naj- 
świeższym tego rodzaju pokazie 
jeden z amerykańskich reporte- 
rów opublikował coś sensacyj- 
nego. QOrzekł mianowicie, że 
„prawdziwy“ Zacharow umarł 
już dawno, a rolę jego odgrywa 
jakiś sobowtór dla osłoniecia 
grożnych machinacji fabrykan- 
tów broni. Działo sie to w okre- 
sie najgoretszych debat przed 
waszyngtońską komisją senac- 
ką. badającą sprawy prywatne- 
go przemysłu i handlu wojenne- 
go. Od owej chwili przestane 
demonstrować sparaliżowanego 
starca w alejach Balincourt. 

Tym razem zgon jego jest już 
jednak faktem. 


Nazwisko Zacharowa jest do- 
brze wszystkim znane; pisaliś. 
my o nim już nieraz. Ostatnio 
wypłynęło ono w związku z 
hiszpańską wojną domową. — 
Głośno o nim było również w 
marcu ub. r. z okazji greckiego 
powstania. Zapewniano wtedy, 
Że sir Basil Zacharoff finansuje 
i zaopatruje w sprzet wojenny 
venizelistów, bądź obóz monar- 
chistyczny, bądź też... obie stro- 
ny, co wydać się mogło naj- 


I| OCZAR, 
WIRGIŃ SKI 


Flakon 
zł 27 i359 


prawdopodobniejsze ze względu 
na precedens jego kariery. 


Niedawno ukazała się intere- 
sująca książka poświęcona ży- 
ciu i karierze sira Basila, Tytuł 
brzmi: „Sir Basil Zaharoff — 
Der Kónig der Waffen*. Nie- 
miecki autor Robert. Neumann 
uwzględnił wszystkie poprzed- 
nie publikacje o „tajemniczym 
europejczyku* z popularnym 
studium Ryszarda Lewiasohna 
„L'Europten mysterieux* na 
czele, Praca p. Neumanna jest 
sumiennn, źródłowa, aczkol- 
wiek utrzymana w formie t. zw. 
powieści biograficznej. Opiera 
się na wielu nowych dokumen- 
tach. W przedmowie autor opi- 
suje mozolne badania, jakie mu 
siał przeprowadzić dla rozpro- 
szenia mroków  nagromadzo- 
nych naokół każdego prawie e- 


APITO 


ONG 


"C 


i Zieknosé jest pieczy darem natury 
HAMAMELIS (SID 


użyty przed udaniem się na spoczynek gwarantuje czystość cery, 
Usuwa zmarszczki, wszelkie oznaki starości i przemęczeria. 


Je S75TEMBENIEWICZ - POZNAŃ? 


29. XI— „GŁOS PORANNY” — 1936 


Zacharow umarł naprawde 


Taiemniczy europeiczyk, 
wojen na catei 


tapu egzystencji i działalności 
„króla broni“, 

Zabiegi nie zostały uwieńczo: 
ne całkowitym powodzeniem — 
Wciąż p. Neumann napotykał 
na ślady starannie zatarte 
przez sira Basila, jego wspólni- 
ków, agentów, oraz przyjaznych 
lub wrogich twórców legend — 
Jednakże przynajmniej w ogól- 
nych zarysach udało mu się wy: 
świetlić prawdę co do najważ- 
niejszych faktów. 


Na wstępie p. Robert Newe 
mann pisze: Jest to biografia 
człowieka z krwi i kości, po- 
dobnie moralnego lub niemora|- 
nego, jak wielu innych ludzi 
ani „demona“, ani też „wielkie. 
go filantropa*. Różni sie on tym 
od przecięlnych ludzkich dra- 
pieżników, że zdobywał łupy z 
większą zręcznością, a przede 
wszystkim z większym szezęś- 
ciem niż inni. Tylko niebywały 
rozmiar jego powodzeń spra- 
wia, iż równie potężnymi wy- 
dają się jego intrygi, chytrość i 
eynizm'. i 


Zaraz po tym następuje pierw 
sza luka w biografii. Niepodob- 
na stwierdzić, nawet co do ro-- 
ku, daty urodzenia Zachorowa, 
Odpowiednie dokumenty znikły 
bez śladu, podobno gdzieś spło: 
nęły. Kilkakrotnie dla rozmai- 
tych celów wydobywano z Gre- 
cji i Turcji zaświadczenia róż- 
niące się zarówno w podaniu 
miejsca, jak czasu. Jeśli o lata 
chodzi, wahają się między 1849 
a 1855 rokiem. P. Neumann u- 
stala przynajmniej miejsce. Sir 
Basil, który w młodości nosił 
imiona Zachariusz Wasyl, uro- 
dził się w Konstantynopolu, w 


dzielnicy greckich  nędzarzy 
zwanej Tatavla, 


Rodzina pochodziła z Grecji. 
Pierwotne nazwisko brzmiało 
Zacharios, Zacharia lub Sachar. 
Dziadkowie Wasyla wywędro- 
wali do Rosji, gdzie przemmiano- 
wano ich na Zacharowych. — 
Ojciec osiedlił się w Konstanty- 
nopolu, Cd wczesnych lat Wa- 
syl pełnił na zmianę funkcje 
„przewodnika“ i „strażaka. — 
Tak się to nazywało dla przy- 
zwoiłości. W istocie „„przewod- 
niectwo* polegało na łowieniu 
gości i pensjonarek dla Inpana- 
rów, zaś „służba ogniowa na 
poszukiwaniu zdobyczy w pło- 
nących domach. Po jednym z 
wielkich konstantynopolitań- 
skich pożarów przyszły „król 
broni“ musial schronić się 
przed turecką policja na kilka 


przoduje w doborze filmów 
wysokiej klasy. 


Dziś i dni następnych! Wspaniały o frapującej treści 
film szpiegowski £ czasów wielkiej wojny 
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Imponująca obsada: 

Jean Harlow — Franchot Tone — Gary Grant 
Lewis Stone. — Reż. George Fitamaurice 
Nadprogram: Tygodnik oraz kronika PAT 
CENY MIEJSC NA WSZYSTKIE SEANSE od 54 groszy. 


BARINIE” 


Od 1-XIL r. b. występy 2 gwiazd Hollywoodu „„łfOQLLY-SIGSTERS"" 
-na czóle atrakcyjnego programu. 


5 


król zbrojeń i promotor 
kuli ziemskiej 


Recepta oświellorwowa n3 


D~ 


Osramówki A] dyg 

lanie swiałlfło, co 
„umozliwia używa 
“nie większych za 
rowek. Dla ochro- 
NY oczu przy pr- 
soniu na maszy: 
nie nalezy sło», 
sowoć Zarowke 


na65%D/m. 


OSRAMÓWKI-I 


Produkuje się na- 


15, R5, 40, 65, 400, 1251150D/m. 
Wyrób polski 


lat do Besarabii. *| tych patriotycznych fundacji — 
Gdy wrócił, zajął się narazie| Są to tylko znikome „koszty 
uczciwą pracą. Został subiek-| handlowe" wobec olbrzymich 
tem u bogatego greckiego sprze-| sum, jakie zgarnia, wyzyskując 
dawcy dywanów. Uznał jednak | m. in. zaciekłe współzawodni- 
iż szef go krzywdzi, pewnego|ctwo obu „sprzymierzonyeń'"! 
pięknego poranku w charakte-; przemysłów. 
rze odszkodowania „zasekwe-| Czy odgrywał rolę inspirato- 
strował* towar i z otrzymaną|ra politycznych lub wojennych 
zań gotówką zbiegł do Anglii. ,poczynań?.. Dużo na ten temat 
Niebawem został odnaleziony | krążyło fantastycznych wersji. 
Znalazł się w więzieniu i przed | Książka p Neumanna przypisuje 
sądem w Londynie, — P. Neu-| wielkie znaczenie finansowej 
mann podaje krótkie sprawo--iakcji sira Basila w związku z 
zdanie z procesu publikowane | wciągnięciemt Grecji do wojny 
w „Times“, Niewiadomo jak| światowej, a zwłaszcza na tle 
sprawa się zakończyła. Według; patronowanej przez Lloyda 
jednych wersji oskarżenie zosta| George'a greckiej wyprawy prze 


ło wycofane, według innych Wa 
syl, prowizorycznie zwolniony 
za kaucją, zbiegł do Aten. Dzia- 
ło się to w roku 1873. 

Wielka kariera rozpoczyna 
się już w cztery lata po tym, w 
październiku 1877, Na ateńskim 
terenie obiecujący młodzieniec 
powraca narazie do jednego ze 
swych zajęć konstantynopolitań 
skich. Jest znowu „przewodni- 
kiem“. [Lecz teraz już wyzysku- 
je ten fach dla nawiązania wy- 
sokich stosunków. Wkrada się 


w łaski ministra Skuludisa. —| 


Przez niego otrzymuje począt- 
kowo w skromnym zakresie 
przedstawieielstwo angielskiej 
fabryki sprzętu wojennego Nor- 
denfeldt. Wkrótce udaje mu sie 
skłonić rząd grecki do nabycia 
pierwszych łodzi podwodnych 
Nordenfeldta, którymi pogar-- 
dziły mocarstwa. Jednocześnie 
w tajemnicy 


przed grekami| 


ciw turkom w latach 1919—20. 
Niemiecki autor usiłuje nawet 
wykazać, że ekspedycja ta była 
w większej mierze „dziełem“ 
Zacharowa niż „wallijskiego cza 
rodzieja*. Jak wiadomo, skoń- 
czyła się sromotnym niepowo- 
dzeniem. Sir Basil miał szczęś- 
cie tylko w zdobywaniu pienię- 
dzy... : 

Po roku 1923 stopniowo wy- 
coiuje się ze wszystkich imprez. 
Rozmaite  machinacje, jakie 
przypisywano mu w ciągu o- 
słatniego dziesięciolecia, były 
mnaogół wytworem legendy. — 
P. Robert Neuman przyznaje. 
że przeż ten okres sir Basil 
dość żywo „interesował się* nie 
mieckimi zbrojeniami, lecz nad 
tą sprawą szybko niemiecki au- 
tor przechodzi do porządku 
dziennego zapewne nietylko z 
pówodu dokumentów. 

Natomiast dużo miejsca poô- 


przeprowadza analogiczną tran | święca długiej miłosnej histortł 
zakcję z Portą Otomańską. —| Zacharowa, kłóry jeszcze w ro- 
ków: Rosja sama już zabiega|ku 188% podobno płomienni3 
o łodzie Nordenfeldta. W ślad| rczkochał się w przedstawiciel- 
za nią idą inne wielkie pań-|ce hiszpańskiej arystokracji, ku 
stwa. zynce Burbonów, księżuej de 
Zacharow staje sie udziałow-| Marchena. Utrzymywał z nią 
cem firmy Nerdenfeld. Zasiada| niezalegalizowany związek, cze- 
| w gronie potentatów zbrojenio-| kająe przez lat 34 na zgon obłą- 
wego przemysłu. Wciska się o-|kanecgo jej małżonka. Z myślą 
kreżnymi drogami do najcozma|o niej nabył dom gry w Monte- 
itszych, konkurujących ze sohą| Carlo. Ułożył plan zdobycia po 
przedsiębiorstw i koncernów/—|iej zaślubieniu książęcej mitry 
Działa jednocześnie w przemy-| Monaco. Istotnie we wrześniu 
śle wojennym angielskim, fran| 1923 roku stanął na ślubnym ko 
cuskim, niemieckim, rosyjskim) biercn. Lecz w kilka tygodni po 
| włoskim tym księżna Marchena - Zacha- 
Wybuch dziejowej zawiern-|row zmarła powalona krótką 
chy w roku 1914 zastaje go u| chorobą. Sir Basil sprzedał ka- 
szczytu sitikcesów. Przez czas! syno, zerwał ze światem, zam- 
wojny światowej trzym»? się już! knał się w zamku Balincourt. 
wyłącznie Ententy. Lecz nadal! Zapewne jego rzekome Nisz: 


manewruje miedzy Anglią a|pańskie zainteresowanie, tak 
Francja. W obu państwach o-|jak i domniemane greckie z 
trzymuje najwyższe ordery. —|przed roku należy między baj 


- 


Ze swej strony nie szczędzi stu-!ki włożyć. . G. 


Na bezrohofnych 
urzędnicy inspekcji 
pracy 

Jak się dowiadujemy, wszyscy 
urzędnicy okręgowego i obwodo- 
wego inspektoratu pracy w Łodzi 
opodatkowali się dobrowolnie na 
rzecz akcji niesienia pomocy naj- 
biedniejszym w okresie 5 miesięcy 
zimowych. 

Urzędnicy opodatkowafi się w 
wysokości od jednej czwartej do 
1 i pół proc. od miesięczwych pobo- 
rów. Potrącenia dokonywane będą 
od 1 grudnia r. b. do 1 maja 1937 r, 


WYSTAWA RADIOWA. 

Otwarsie wystawy radiowej, w 
której udział wezmie przemysł ra- 
diotechniczny, krótkofalowcy i ra- 
dioamatorzy oraz rozgłośnia łódzka 
nastąpi w dniu 13 grudnia w gma- 
chn przy ul Żeromskiego 115. 

Otwarcia wystawy oraz studia do 
kona protektor tygodnia propagan 
dy radia, p. wojewoda Aleksander 
Hauke - Nowak. 

Rozpoczęły się już prace monta- 
żowe poszczególnych stoisk, tak 
aly na czas przygotować całość 
w p 


Taparcie “Zaparcia 1 jego następstwa | jego nastepstwa | 


k uderzenia krwi do głowy. 
ofc ete. znikają szybko po 
użyciu roślinnych PIGUŁEK KO- 
WENA (Cauvina'a). Pigułki te— 
roawalniaiące i preeczyszczają- 

ce, ułatwiają ezvnności . organi- 
zmu. Cena pudełka zawiera- 
jącego 30 pigułek sł. 2.50. 
Do nabycia we wszystkich 
aptekach. 
Wystrzegać się falsyfikatów, — 
Zwracać uwagę na oryginalne 
opakowanie z napisem „ Cauvin- 
Paris“. 


Składajcie ofiary na zi- 
mową pomoc dla bez 
robotnych. 
Konto P.K.0. 70200 


39.X1 — 


łatwo spłacisz nowoczesny 


RADIOAPARAT 6 


1 bieżących dochodów 


zakupiony u nas! 


„GŁOS PORANNY" 


— 1956 


Polecamy Wszystkie modele 


radioaparatów 
krajowych I sagranieznych! 


RATIO- AUDIO 


Nr, 328 __ 


faugutta T 


Siina: Hotel") 


Poteżne brylanty w insygniach królewskich Edwarda VIII 


uroczystości król kładzie drugą 
State | 


Jeszcze tylko pół roku dzieli 
Anglię od historycznej uroczysto 
ści koronacji następcy zmarłego 
króla Jerzego V. Przygotowania 
do niej są w pełnym toku. — 
Wśród licznych akcesoriów ko- 
ronacyjnych pierwsze miejsce 
zajmują korony. 

Królowie angielscy mają trzy 
korony: koronę  koronacyjną 


da. 
szą i cesarską koronę Indii. 
Korona św. Edwarda została 
wykonana na koronację Karola 
II w roku 1662 według wzorów 
korony zniszczonej za republiki 
angielskiej. Główną jej część sta- 
nowi złoty diadem, ozdobiony 
rozetami wysadzanymi drogo- 
cennymi kamieniami: rubinami, 


państwową koronę monar- | 


dzą kolejno cztery krzyże i cztery 
lilie, wysadzane brylantami i in- 
nymi kamieniami. Z krzyży wy- 
chodzą dwa łuki złote, krzyżują- 
ce się pośrodku. Brzegi ich zdo- 
bią perły, środek — perły i ka- 
mienie, Z punktu skrzyżowania 
łuków wyrasta jabłko królew- 
skie ze złotym krzyżem również 
wysadzanym kamieniami. Koro- 


króla Edwada Wyznawcy, zwa- |szmaragdami i szafirami. otoczo | na św. Edwarda jest tak ciężka, 


ną również koroną św. Edwar-|nymi brylantami. Z rozet wycho, że natychmiast 


JEDWABNA J, NEUMAN 


122 PIOTRKOWSKA 122 


BIELIZNA 


— DAMSKA — 


po skończonej 


Przywitał on dziennikarzy pozdrowieniem hitlerowskim 


Niemcy iorpedują nagrodg 
jac własną w kwocie 


BERLIN, 28 11. (Tel. wł.) — 
Kilku dzienikarzy otrzymało 
pozwolenie odwiedzenia Karola 
Ossietzky ego w szpital 


Ossietzky przeprowadził z ni-| j 


zupełnie swobodną rozmo- 
wę. Goście odnieśli wrażenie. 
że dziennikarz duński, który 
przed niedawnym czasem pi- 
sał o zmianie poglądów laurea- 
ta, poprostu się omylił, Ossietz- 
ky coprawda przywitał swoich 
gości pozdrowieniem hitlerow- 
skim, ale nie mówił o narodo- 
wym socjalizmie i oświadczył, 
że pozostał taklm samym pacy- 
fista, jakim był. Nagroda No- 


mi 


Już jutro 


PREMIERA 


W KINIE 


RIALTO” 


największego filmu amerykańskiego wszystkich czasów 


MAGNOLIA 


W roli głównej: 


IRENA 


Niezapomniana bohaterka filmu 


„BOCZNA ULICA“ 


Ponadto: 


@ 12 znakomitych artystów 


Iolly wooda 


© 143 tancerek zespołu Ziegfielda 


© Chór złożony z 200 osób 
@ 3500 statystów. 


Film, którego się nie zapomina 


CASINO 


bla uszczęśliwia go i 


wdzięczny rządowi Rzeszy, że| Norwegii. 
iząd norweski uważa, że komi, €Y» 
nagrody No- dują się perły z wielkich kolczy 


;| ków królowej Elżbiety, Tę naj- 


pozwala mu osobiście odebrać 
przyznaną nagrodę w Oslo. Po 
edzie on do Norwegii, gdy tyt 
ko stan zdrowia jego na to po- 
zwoli, możliwe. że już za kilka 
dni. 

Ossietzky wydaje się być pe- 
łen nowej energii, podczas gdy 
przedtem robił wrażenie czło- 
wieka zmiażdżonego i zrezygno 
wanego. Coprawda wymaga on 
jeszcze opieki i lekarz nie u- 
dzielił zezwolenia na wyjazd 
w najbliższym czasie, ale po- 
dobno już nie ma żadnego nie- 
bezpieczeństwa życia. Przy sta- 
rannej pielęgnacji nic nie sta- 
nie na przeszkodzie jego podró 


ży do Oslo. Wręczenie nagród 
odbędzie się w dniu 10 gru- 
dnia. 

Podczas odbierania nagrody 


Nobla QOssłetzky zamierza wy- 
głosić wielką prelekcje na te- 
mat „Współżycie narodów“. Za 
newnił on, że w prelekcji trzv- 
mać się bedzie zdała od poli- 
tyki partyjnej. 
Antynoblowska 
nagroda 


W międzyczasie rząd niemiec 
ki postanowił, że obywatele nie 
mieccy w przyszłości nie będą 
mogli przyjmować nagrody po- 
koju aż do chwili, gdy skład o- 
sobowy komitetu, przyznające- 
go tę nagrodę, nie ułegnie zmia 
nie. To oświadczenie ma być 
również zawarte w proteście, 
który poseł niemiecki w Oslo 
dr. Sahm, wręczy w dnin dzi- 
siejszym. Rząd niemiecki posta 
nowił poza tym ufundować na- 
grodę w wysokości 300 tys. ma 
rek, jako nagrodę literacką dla 
obywateli innych państw. Sta- 
tut tej nowej nagrody, pomyśla 
nej wyraźnie, jako konkuren- 
cja dla nagrody Nobla, nie zo- 
stał jeszcze ogłoszony. 


Konf'ikt Rzeszy 
z Norwegią 


W proteście, zgłoszonym 
przez posła Rzeszy, dr. Sahma 
mówi się o najdalej idących 


PAN z MILIONAMI 


P, 32. 2. 4, 6. 8. 10 
Niecdwołaelnie 
ostatni dzeń a 


W r. tyt. G 


Dziś o g. 12i2 


COOPER 2 PORANKI ~: 
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zak CT WRACASZ ZA. pada ah DB H EET on 
Uwaga: Jutro w elka Prem'era filmu „ANTHONY ADVERSE” 


I 


Nobla, usłanawia- 
09.030 marek 


jest om! konsekwencjach w stosunku 


O ile wiadomo, 


tet, rozdzielający 
bla, jest ciałem suwerennym 
wobec tego rząd nie ma żadne- 
go wpływu na jego decyzję. Dr. 
Sahm oświadczył jeszcze, źe je- 
Śli rząd norweski nie chce na- 
ruszyć suwerenności komitetu 
to w każdym razie musi zająć 
jakieś stanowisko wobec przy- 
znania nagrody Ossietzky*emu. 
Odnosi się wrażenie, że rząd 
norweski z zajęciem stanowi- 
ska zaczeka na realizację przez 
Rzeszę zagrożonych w nocie 
konsekwencji. 


Sala FILHARMONI! 


Narutowieza 20 telefon 413-84 


JUTRO, dn. 50 listopada 1936r. 
o godz. 2030 wieez. 


IV Koncert Mistrzowski 


Jacques Thibaud 


fenomenalny skrzypek światowej sławy 
Przy fortepianie: Tasso Janopoulo. 


Środa, dn. 2 grudnia b, r. o g. 20.50 
Fenomenalna tancerka hinduska 
Nyota Inyoka 
geniusz Dalekiego Wschodu 
W programie: hinduskie tańce klasy- 
ezne, religijne. fantastycene i boha- 
terskie. 

Bilety w cenie od 1.— do sł. 6— 
do nabycia w kasie Filharmonii. 
0009093000250000060000700 
WALNE ZEBRANIE KOMBATAN- 
Tów ŻYDÓW. 

Zarząd oddziału łódzkiego związ 
ku żydów uczestników walk o Nie 
podległość Polski zwołuje na dzień 
9 listopada r. b, (niedziela) o godz. 
12-ej w południe w lokalu własnym 
przy ul. Gdańskiej nr 91, nadzwy- 
ezajne walne zebranie z następują: 
cym porządkiem dziennym: 1) zaga- 
jenie, 2) referat o naszej sytuacji 
politycznej, 3) uchwalenie rezolucji 

Stawiennictwo obowiązkowe pod 
rygorem organizacyjnym. 


do górną część korony, 
to z pierścienia Edwarda Wyznaw- 


koronę, t 
Crown. 
Ta korona państwowa. wyky- 
nana została w roku 1888 dla 
królowej Wiktorii. Korona kró. 
lowej Wiktorii zawiera ogółem 
2783 brylanty, 277 pereł, 17 sza 
firów, 11 szmaragdów i 5 rubi- 
nów. Na przedniej stronie znaj. 
duje się rubin wielkości małegu 
jaja kurzego, który książę Walii, 
zwany popularnie Black Prince, 
otrzymał od króla Kastylii. Don 
Pedro Okrutnego. Klejnot ten 
miał na sobie kró! Henryk V w 
bitwie z francuzami pod Azin- 
court (1415). Jego wartość oce- 
niana jest na 100.000 funtów 


zw. [Imperial 


szterlingów. Pod nim znajduje 
sie brylant „Gwiazda Afryki“, 
stanowiący część „Wielkiego 


Cullinana'*. Jest to 309-karato- 
wy kamień, drugi według wiel 
kości szlifowany brylant na świe 
cie. Z tylnej strony korona za: 
wiera wielki szafir „Stuart“. — 
Drugi wielki szafir, który wypeł 
nia środek krzyża, stanowiącego 
pochodzi 


Na wiązadłach łuków znaj- 


cenniejszą dzisiaj na świecie ko- 
ronę wkłada król corocznie na 
uroczyste otwarcie angielskiego 
parlamentu. 

W roku 1911, kiedy król Je- 
rzy V wybierał się do Indii na 
koronację, sporządzono specjal- 
ną koronę. jako że według sta- 
rego obyczaju korona angielska 
nie może być noszona poza gra- 
nicami angielskiego królestwa. 
Cesarska korona indyjska zawie 
ra poza barwnymi kamieniami 
6170 brylantów. Wartość jej wy 
nosi 60.000 funtów szt. Z przo 
du korony znajduje się szma- 
ragd niezwykłej wielkości i pięk- 
ności, wagi 34 karaty. 

Oprócz koron królów znajdu: 
ją się w angielskim skarbcu kró- 
lewskim trzy korony królowych: 
korona królowei Marii Modeń- 
skiej, żony Jakuba HM, diadem 
tejże królowej i koronacyjna ko- 
rond królowej Marii, żony zmar 
łego króla Jerzego V. Najwspa- 
nialszą z nich jest korona królo- 
wej - wdowy*Marii. Sporządzo- 
no ją specjalnie na koronację. 
Na przedniej stronie tej korony 
znajduje się słynny Iryłant „Ko- 
hinoor* 106-karatowy. 

Największy bryłant na świe- 
cie, 540-karatowa „Gwiazda A- 
fryki*, największa spośród czte- 
rech części, na które rozbito 
„Cullinana*, zdobi koronacyjne 
berło królewskie. Łacznie wszyst 
kie „Gwiazdy Afryki“ przedsta- 
wiają wartość około 30 milio- 
nów złotych, suma zaś „Gwiazdy 
Afryki* z berła królewskiego 
jest eztery razy większa od 
wszystkich znanych brylantów 
na świecie. 

m. d 
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poras ostatni 


Pocr. 12. 2. 4. 6. 8. 10 
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PORANKI 
ULGOWE 


Ostatnie 2 dni! 


TEATR ROZMAITOŚCI Tel. 112-25 


Nieodwota'nie ostatni tydzień zościn- 
nych występów snakom. 
Lucy i Missy GERMAN 
Ceny specjalnie zniżone na wizystkie przed- 
stawienia od 54 gr —2 zł, 
Dziś, w AA o g. 4.15 op. i 9.15 wiecz. 
RACHELS KINDER” 
Jutro w poniedziałek o g. 9.15 wiecz. 
„MATKA i OO dac z 


NAM i MABEL =-= 


oryginalna komedja muzyczna 


Wrg. Clark GABLE 


1 Marion Davies 


gwiazd ameryk. 


Ceny miejsć 
na wszystkie 


seanse od 


ilu 


Nr. 328 


50-go b. m. rozpoczynamy 


— SPRZEDAŻ — 


RESZTEK 


oras 


JEDWABI i WEDEN 


ze sztuk 


po cenach najniższych! 


Tkaniny A. G. B. 


SP, AKC. 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 80. 


Wiadomo. też 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: M. Kasperkiewicza (Zgierska 
54); Rychtera i S-ki (11 Listopada 
86); J.. Zundelewicza (Piotrkowska 
25); S. Bojarskiej i S-ki (Przejazd 
19); Cz, Rytela (Kopernika 26); 
M. Lipieca (Piotrkowska 193); W. 
Kłopotowskiego i S-ki (Rzgow- 
ską 47). 


ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE W 
POLSCE. — Według ostatnich da- 
nych na terenie całej Polski znaj- 
duje się obecnie 226,041 zakładów 
przemysłowych, w tym 178 I ka- 
tegorii, 119 — II-ej, 309 — IIl-ej, 
1.488 — IV-ej 8,195 — V-ej 
1,690 — VI-ej, 12,426 — VIl-ej 
craz 200,641 zakładów VIIl-ej ka, 
tegorii. Use 


PŁYWACY UPRZYWILEJOWA 
NI. — Kuratorium szkolne wydało 
okólnik do dyrekcji zakładów śred 
nich naukowych, w którym podaje 
do wiadomości kończących studia 
frednie, iż przy składaniu podań o 


przyjęcie do, szkół podchorążych | 


zgodnie z wydanymi, instrukcjami 
władz wojskowych, pierwszeństwo 
przysługuje kandydatom, . którzy 
mogą wykazać się poon 
pływania, 


ZNIŻENIE OPŁAT ZA WIZY 
ANGIELSKIE, — Władze konsu. 
larne angielskie podały do wiado: 
mości zainteresowanych organiza- 
cji, że opłaty za wizy udzielane po- 
siadaczom polskich paszportów za- 
granicznych, które ostatnio zostały 
podniesione do 40 zł. obecnie zosta 
ly zniżonse dó 86 zł. 


Tomaszów 


NOWY PODZIAŁ MANDATÓW. 

Po rozpatrzeniu rekursów w spra 
wie podziału mandatów do gminy 
żydowskiej w Tomaszowie, staro- 
sta Reindl ustanowił nowy podział 
mańdatów, który wygląda nastę: 
pująco: 

Lista nr, 1 — 2 mandaty; lista 
nr, 2 — 2 mandaty; lista nr. 3 — 
3 mandaty; lista nr. 4 — 2 manda- 
ty; lista nr. 5 — 2 mandaty (przed 
tem 1 mandat); lista nr. 6 — 2 man 
daty (przedtem 1 mandat), lista nr 
7 — 2 mandaty; lista nr. 8 — bez 
mandatu; lista nr. 10 — 2 manda- 
ty; lista nr. 11 — bez mandatu. 

Od tego podziału istnieje prawa 
rekursu do urzędu wojewódzkiego 
za pośrednictwem starostwa w Brze 
zinach. 

PODPALIŁ STODOŁĘ. 

Sąd okręgowy w Piotrkowie na 
besji wyjazdowej w Tomaszowie 
rozpatrywał sprawę Adolfa Nikla, 
oskarżonego o podpalenie stodoły 
we wsi Stasiolas. 

Ustalono, że podpalenie miało na 
celu uzyskanie ubezpieczenia. Pod 
palacz skazany został na 3 lata wię 
zienia, 


HERBATKA TOWARZYSKA. 

Związek żydów . uczestników 
walk o Nispodległość Polski, od- 
dział w Łodzi, urządza: herbatkę 
towarzyską, która się odbędzie, dziś 
w niedzielę, o godz. 17-cj w lokalu 
własnym przy ul. Gdańskiej 91. 
Doborowa orkiestra i tani bufet 


oD JUTRA ) 


(czek, oraz delegat instytutu pra| się inaczej, jak przez znalezie- 
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Zjazd urzedników miejskich 


Samorządowcy za reforma rolną i przeciwko 
fabrykowaniu emerytów 


Wczoraj rozpoczął się w Ło-| Pierwszy referat wygłosił pre 
œ Modny, egzotyczny 


dzi dwudniowy krajowy zjazd| zes zarządu głównego, dr. BA- 
delegatów związków i zrzeszeń| RYCZEWSKI, który podkreślił 

zapach 
posiadają wody kwiatowe 


pracowników miejskich Rzeczy-| że zagadnienia pracownicze nie 
pospolitej. mogą i nie powinny być w Pol 

O godz. 9 rano odprawione| sce traktowane w oderwaniu od 
zostało nabożeństwo w koście-| ogólnej sytuacji gospodarczej 
le. państwa. W tym duchu ujęto 

Punktualnie o godz. 10 rano| deklaracje, uchwalowe w dniu 
otwarty został zjazd w  sali/10 września przez 41 zarządów 


obrad rady miejskiej, Zjazd | oddziałów związku urzędników 
który zgromadził 150 delega-| miejskich. Ogół pracowniczy 
tów ze wszystkich ośrodków|stoi na stanowisku, że Polska, HABANITA 
kraju, zagaił przewodniczący | odznaczająca się swym charak- , 


CALENDAL, 
LAVANDE 


zarządu głównego, dr. Barczew-|terem rolniczym, powinna roz- 
ski, witając reprezentantów] toczyć intensywną kontrolę nad 
władz państwowych z p. wice- produkcją i nad masami praco- 
wojewodą Wendorffom na cze-| wniczymi, aby przyczynić się 
le, delegata ministerstwa spraw|do wzmożenia. zdolności kon- 
wewnętrznych, p. Trzebskiego | sumcyjnych Iudności, a tym sa- 
przedstawicieli władz komuna!-| mym podnieść stan rolnictwa. 
nych z p. wiceprezydentem| Niezależnie od tego winna być 
Pączkiem na czele i in. przeprowadzona reforma rolna. 

Następnie witali zjazd p. wi-| Na czoło zagadnień wysuwa się 
cewojewoda Wendorff w imie-|również likwidacja bezrobocia. 
niu rządu, wiceprezydent Pą-| Zagadnienia tego nie rozwiąże 


200 


....... 


OOOO) 


wą administracyjnego, prof, Hi-|nie nowych placówek pracy zaj Leży to w interesie w Małopolsce odbywa się hy- 


samorzą- 


larowicz, po czym odczytane zo|robkowej, przez niezatrudnia- 
stały depesze od ministra opie-| nie emerytów, oraz należyte za 


ki społecznej, p. Zyndram -|bezpieczenie na starość szero- 
Kościałkowskiego, prezesa| kich rzesz ludzi pracy. 

związku miast i prezydenta| Następnie głos zabrał adw. 
Warszawy, p. Starzyńskiego, od! ORLAŃSKI, który omówił no- 


bawiąc, w Krynicy na urlopie we projekty 
Godlew-|czych, o których pisaliśmy już 


prezydenta m. Łodzi 
skiego, 1 in. 
Pierwszy. dzień 
pełniły całkowicie referaty na 
temat’ sytuacji ekonomicznej i 
praw nej ogółu pracowników 


miejskich. 


ustaw pracowni- 


wsogólnym zarysie wczoraj. 


zjazdu wy- przychodząc do wniosku, że za 


chodzi konieczność skoordyno- 
wania ustawodawstwa pracy i 
unormowania warunków służ- 
by | Pesegoników miejskich. 


Urzędnicy miejscy obradują na zjeździe. 


poł DE pk OE? 


dów, które winny pamiętać, że 
los i położenie urzędników nie 
mogą być zależne od konjunk- 
tur, ale muszą być oparte o ra- 
cjonalny interes państwa i sa- 
morządu. 


Nad projektem ustawy o upo 
sażeniach rozwodził się szero- 
ko p. JARZĘBOWSKI, który 
omówił projekt przeszeregowa- 
nia urzędników i stó%erdził, że| P 
organizacje pracownicze doma- 

gają się sprecyzowania wszyst- 

kich przepisów w tym wzglę- 
dzie. Ustawodawca, zdaniem 
mówcy, musi pamiętać o tym 
że od należytego ufosażenia u- 
rzędnika załeży częstokroć jego 
wydajność, etyka i fachowe do 
kształcanie się. 


Następny mówca, p. KRU- 
KOWSKI zastanawiał się nad 
ustawodawstwem emerytalnym 
| wyraził pogląd, że w niektó- 
__rych dzieli dzielnicach kraju, jak np. 


PUDER.. 
pops e udelikafnia rę 


i . 


Komisja poleciła zburzyć mury fabryki Dobranickiego 


Jak. się dowiadujemy, w sta- 
nie zdrowia dowódcy” II oddzia 
łu straży ogniowej w Łodzi, B. 
Kosa, który wraz 


nia katastrofalnego pożaru 
terenie 
branickiego, 


|czy nności 
z toporni-, 
kiem Okólskim uległ tragiczne- 
mu wypadkowi w czasie gasze-$ 
naj 
posesji fabrycznej Do-gł 
nastąpiła w ciągu 
dnia wczorajszego dalsza po-f 


rzystw asekuracy jnych zmusze- 
ni zostali narazie przerwać swe 


przy 


obliczaniu 


prawa. Mimo, iż stan dowódcyj 
Kosa jest w dalszym ciągu po- 
nież 


ważny, lekarze szpiłalni 


wątpią, iż uda go się utrzyma ‘fS 


przy życiu. 


Co się tyczy topornika Okól-| 


skiego, to wobec niestwierdze- 
nia u niego żadnych złamań ko 
ści, jak również wewnętrznych 
obrażeń, już w poniedziałek o- 
puści on szpital Ewangielicki. 


Jak się dalej dowiadujemy 
inspekcja budowlana wydała 
wczoraj zarządzenie 
muiu spalonej fabryki od stro- 
ny gmachu sądu okręgowego. 
Mur ten w każdej chwili grozi 
runięciem. Dla uniknięcia wy- 
padków z ludźmi, spalońy bu- 
dynek został otoczony policją 
i nikogo się do miejsca zagro- 
żonego nie dopuszcza, 


nawet przedstawiciele towa- 


KE os paj sobie Jogal! 
J Wrazie przeziębienia, go: 


Zburzenie muru nastąpi 
w 


LU 


strat. 
najprawdopodobniej jutro, 
SR 


rączki łamania w kościach 
odda Ci dobre usługi. Tabletki 
Togal. słosuje się również w 
cierpieniach POZY CZNYCH, 
hdi kk Lis agrze 
ogal uśmierza bolei rzynosi. 
RE tych cierpieniać aa 3 


=veo 


Likwidacja zalar 


W „Kohanówie” 


Akcia o umowę zbiorową prowadzona będzie 
także na terenie innych szpitali prywatnych 


W dniu wczorajszym zlikwi-| w obecnej akcji na terenie „Ko- 


zburzenia| dowany został długotrwały za- 


targ pracowników z dyrekcją 
zakładu dla psychicznie cho- 
rych „Kochanówka”. Związek 
prac. instytucji użyteczności pu 
blicznej oraz dyrekcja zakładu 
zawarły umowę zbiorową, u- 
względniającą niemal wszystkie 


tak że| postulaty pracownicze. 


Po zwycięstwie, odniesionym 


chanówki*, związek prac. inst. 
użyteczności publicznej pragnie 
umowę tę rozszerzyć na wszyst 
kie prywatne i społeczne szpita- 
le, a w pierwszym rzędzie wy- 
stąpi do władz szpitala Poznań 
skich z propozycją trwałego u- 
normowania warunków płacy i 
pracy personelu. 


perprodukcja emerytów. Statu- 
ty emerytalne opracowywane 
były dotychczas przez poszcze- 
gólne samorządy i toczyła się o 
nie zacięta walka pracowników 
gdyż chodziło o zagwarantowa- 
nie wysłażonym pracownikom 
minimum egzystencji. Jednym z 
na jważniejszych postulatów pra 
cowniczych jest echanie 
polityki  prodnkowania wiel- 
kich OP młodych emery- 
tów, co uzdrowiłoby gośpodAr- 
kę miast, 


Z Kolei p. ORNOWSKI omó$ó. 
wił sprawy oddłużeniowe Hd 
dników, podkreślając, $ 
ledwie 3 proc. ogółu pr - 
czego nie jest założonych. 
Przeciętne zadłużenie wynosi 0- 
koło 1.600 zł. 


Po referatach odczytano pró- 
tokuły poprzedniego zjazdu 
sprawozdanie zarządu główne- 
go oraz wnioski komisji rewi- 
zyjnej, poczym wybrano komí- 
sję gospodarczą, zawodową, OT- 
ganizacyjną i główną. 


O godz. 18-ej rozpoczęły się 
prace komisji. 


Dziś rano obradować będzie 
komisja główna. M. in. uzgodni 
ona formalnie wnioski, ustali 
referaty, kandydatów do no- 
wych władz zrzeszenia, oraz 
miejsce i termin następnego 
zjazdu. 


O godz. 12-ej odbędzie się 
posiedzenie plenum, na którym 
przedstawione zostaną wynikł 
prac komisji oraz zostanie do- 


/ SM konany wybór władz. 


Po zamknięciu zjazdu odbę- 


Pda się wycieczki pracowników 
( do Bud Stokowskich i na Pole- 
„sie, 
imie fabryk. (g) 


zaś jutro nastąpi zwiedza- 


Z Prognoza pogody 


przez felefon 


Administracja telefonów w O- 
slo zamierza założyć automaty, 
które informowałyby abonen- 
tów telefonicznych o najbliż- 
szych zmianach atmosferycz- 
nych. Podobne automaty istnie- 
ją jaż w Sztokholmie i innych 
większych miastach szwedzkich 
Szczególną popularnością cieszy 
się na terenie stolicy Szwecji au- 
tomat, przepowiadający pogodę, 
zwany powszechnie „Panna Po- 
goda“. W dniach pogodnych 
ilość zapytań zmniejsza się, tysa 
czasem pochmurna pogoda przy 
nosi ze sobą znaczne zaintereso- 
wanie się ew. zmianą atmosfery. 
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e Dnia 28 listopada r. b. zmarła po długich i ciężkich cierpieniach nasza najukochańsza 


B. P. 
z Kempińskich 


ANNA MONITZOWA 


przeżywszy lat 82. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z, domu przedpogrzebowego nastąpi w poniedzia- 
dn. 30 b.m. o godz. l-ej po południu, o czem zawiadamiają ciężko strapieni 


Dzieci, Wnuki i Rodzina. 


Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 


Odezwa komilefu 


niesienia pomocy najbiedniejszym 
rach miasta w sprawie świad- 


Łodzianie przystępują do szkolenia 


Juńre oiwarcie kursów obrony przeciwiośniczej 


Wczoraj odbyło się w magi- 


stracie posiedzenie egzekutywy| czeń mieszkańców Łodzi na 


pomoce zimową dla bezrobot- 


Zgodnie z naszą zapowiedzią |zani do zwalniania z zajęć pra; nie bezpłatnie, jak również bez| miejskiego komitetu niesienia 


jutro, w poniedziałek, rozpoczy!cowników na czas wykładów | płatnie wydawane 


na się na terenie Łodzi pczymu 
sowe wyszkolenie mieszkańców 
w obronie  przeciwlotniczo - 
gazowej. 


Jak już donosiliśmy, wyszko- 
lenie to odbywać się będzie na; 
specjalnych kursach w 6 ośrod 
kach, mianowicie przy ul. Szter 
linga 24, 11 Listopada 27, Sien 
kiewicza 11. Żeromskiego 115 
Rokicińskiej 41 i Podmiejskiej 
21 w mieszczących się tam 
szkołach. 


Sprzęt i insiruktorów dostar- 
cza obwód miejski LOPP. w 
Łodzi, z którego iniejatywy po- 
wstał plan przymusowego wy- 
Szkolenia mieszkańców Łodzi. 


Na pierwsze wykłady (LOPP, 
za pośrednictwem właścicieli 
domów rozesłał już 1200 we- 
zwań osobom. podlegającym 
wyszkoleniu. Pierwsze wezwa- 
nia otrzymały osoby, zamie- 
szkałe w pobliżu lokali ośrod- 
ków. 


Pracodawcy zostali zobowią- 


>>>. 


NOWE DROGI EKSPORTU POLSKIE- 
GO DO USA, 


Badania na miejscu w St. Zjednoczo- 
nych przez Targi Poznańskie, dowio- 
dły, że najwłaściwszą formą ubiegania 
się przez przemysł polski o rynek a- 
merykański, jest wysyłanie towaru o 
wybitnych cechach indywidualnych, a 
nie naśladownictwo towaru dumpingo- 
wego przez kiłkadziesiąt krajów w U. 
$. A, albowiem ceny tego towaru są 
niższe nawet od japońskich, a cóż do- 
piero od kosztów własnych polskiej 
produkcji. 


Na tym jednym z najtańszych na 
świecie rynków, jakim jest U, 5. A. w 
chwili obecnej, możemy w setkach wy 
padków powtórzyć to, cośmy uczynili 
w dziedzinie szynek w puszkach, któ- 
re w najwybredniejszych restauracjach 
od N. Jorku do Los Angeles, są wy- 
szczególnione pomiędzy strasburskimi 
gęsimi wątróhkami, salami węgierską, 
ostrygami z Vancouver i innymi naj- 
droższymi specjałami. 

Pragnąc zademonstrować typ arty- 
kułu, jaki interesuje Amerykę, Targi 
Poznaństvie zawarły umowę z Polsko- 
Ameryk. Izbą Handlowa w N. Jorku, 
by ta estatnia na przyszłe Targi zebra- 
ła kolekcję wzorów kilkuet towarów z 
dziedziny produkcji drzewnej,» włókien 
niczo - konfekcyjnej, galanteryjnej i 
spożywczej, z którymi Polska mogłaby 
pod własną firmą wejśc na rynek a- 
merykański. 

Ten praktyczny wysiłek organizacji 
polskiego eksportu jest wszędzie wita- 
ny z uznaniem i ściągnie na Targi Po- ! 
znafńiskie wielu fabrykantów i ekspor- 
terów polskich. Jednocześnie przybę 
dą ze St, Zjednoczonych odbiorcy, 
zarówno komisjonerzy wielkich przed- 
siębiorstw jak i samodzielni kupcy a- 
merykanie i polacy, w celu aGwiąsanis | 
kontaktu z przemysłem polskim na pod 
ławie wystawionych wzorów amery- 
kańskich i eksportowej produkcji pol- 
skiego przemysłu, pokazanej na Jar- 


zach. i 


które odbywać się będą 
godz. 19 do 20,50. 


Z kursów przeciwłotniczo-ga- | schronie przeciwgazowym L. 


będą 


su na ostatnim wykładzie 


zowych ludność korzysta zupeł! P. P. przy ul. Piotrkowskiej 1. 


Koladze naszemu Szymkow. Lando z nowodu zgonu 


wyrazy współezgucia w žalu i żało bie składają 


Wychowawca i kl. VII 


ll Gim. Z”d, 


AE- k - dą ZA-| pomocy najbiedniejszym. W po 
od, świadczenia o ukończeniu kur-| siedzeniu wzieli m. in. udział p. 


w 
o.| 


wiceprezydent Pączek, jako za- 
stępca przewodniczącego, prez. 
Godlewskiego, starosta grodzki, 
dr. Mostowski, płk. Vogel, nacz. 
Wiesławski. 

Zebrani omówili szereg Spraw 
bieżących, oraz zaakeeptowali 
tekst odezwy. która zostanie 
dzisiaj rozpłakatowana na mu- 


Makabryczny bagaż mordercy 


Trup studenta—przyjaciela w koszu od bielizny 


Radomski koresp. „Głosu Poran- 
nego” telefonuje: 

Makabryczną zbrodnię popełnio- 
no we wsi Rzuców koło Skarżyska. 
Przybył tam z Warszawy na po- 
grzeb ojca, emerytowanego oficja- 
listy dworskiego, który zmarł na- 
gle dn. 12 b. m. syn jego, student 
uniwersytetu J. P. 29-letni Jerzy 
Mickiewicz. Towarzyszył mu przy- 
jaciel 28-letni Leon Szczepański, 
również akademik. 

Po pogrzebie obaj przyjaciele 
zamieszkali samotnie w partero- 
wym domku Mickiewicza, składa- 
jącym się z pokoju i kuchenki, 
przy czym onegdaj mieli opuścić 
Rzuców, udając się z powrotem do 
Warszawy. 

Poprzedniego wieczoru młodzień 
cy zamówili konie do stacji w Szy- 
dlowen, a kobiecie, która im usłu- 
giwała, polecili zbudzić się o godz 
7 rano, 

Posługaczka wczesnym rankiem 
przybyła do domku Mickiewicza 
Na pukanie jej jednak nikt nie od: 
powiadał. Przyszła po pół godzinie, 
znów jednak pukała nadaremnie. 

Wreszcie o godz. 8-ej zjawiła się 
po raz trzeci. Gdy zaczęła stukać 
do drzwi, niespodziewanie we 
wnątrz domku 

ROZLEGŁ SIĘ STRZAŁ. 

Posługaczka zaałarmowała solty 
Sa, który przybył w towarzystwie 
kilku mieszkańców wsi. Rozbito 
szybę w fufciku jednego z okien 
kuchenodych, wpuszczając tamtędy 
do mieszkania kilkuletniego chłop- 


ca, który następnie otworzył drzwi || 


wejściowe, od we- 
wnątrz 


W pokoja na łóżku leżał w bie- 


zamknięte 


liźnie Jerzy Mickiewicz, hez życia, | 
Obok l 


z raną postrzałową skroni. 


Reprezentacyjne Kino 


RIALTO 


Dziś po raz ostatni !! 
Ceny znacznie zniżone! 


łóżka — rewolwer. 
Szczepański znikł. Dopiero do 
dłuższych poszukiwanłach 


ODNALEZIONO JEGO ZWŁOKI 
W DUŻYM KOSZU, 


stojącym w kuchni, przykryte futra 
mi, bielizną ł portretami rodzinny- 
mi. 


Zgon é. p. Tad. Czer- 


b. dyrektora Banku 
Polskiego w Łodzi 


Onegdaj zmarł w Krakowie 
ś.p. Tadeusz Czerlunczakie- 
wicz, b. wieloletni dyrektor od- 
działu Banku Polskiego w Ło- 
dzi. 

Š. p. Czerlunczakiewicz był 
kawalerem Krzyża Oficerskiego 
Orderu Odrodzenia Polski. 


Dyr. Czerlunczakiewicz zmarł 
po ciężkiej chorobie w wieku 
lat 67. Został pochowany w 
grobie rodzinnym na crmenta- 
rzu w Krakowie. 


w najpiękniejszym 
filmie sezonu pt 


„PAŁAG 


MIESIĘCZNE BILETY TRAMWAJOWE 
indywidualne zniżki do ZAKOPANEGO 
wycieczki do aslestyny 
Karty okretowe do AMERYKI 
ZAŁATWIANIE WIZ W CIĄGU 1 DNIA 
Wagons-Lits/Cook, Piotrkowska 68, tel. 170-70 


Marta Eścćerih 


Policja ustaliła, iż Mickiewicz 
zastrzelił w nocy swego kolegę, a 
zwłoki zapakował do kosza, chcąc 
je prawdopodobnie wywieźć do 
Warszawy. Przerażony jednak za- 
pewne przybyciem posługaczki i o- 
bawiając się wykrycia makabrycz- 
nej zbrodni — popełnił samobój- 
stwo. 

Tajeninicę przyczyny, która skło 
niła Mickiewicza do potwornego 
czynu, obaj koledzy zabrali ze 50- 
ba do grobu. W czasie pobytu wy: 
nikały między nimi co prawda 
waśnie, lecz były to tylko nie wie- 
le znaczące sprzeczki koleżeńskie. 

Mimo skrupulatnych poszukiwań 
tie znaleziono żadnych śladów, któ 
re naprowadziłyby na wyjaśnienie 
zagadki. Odkryto jedynie list, pisa- 
dy przez Szczepańskiego do rodzi: 
ny, treść tego listu nie rozjasnia 
jednak zupełnie tajemnicy zbrodni 
samobójstwa. 


W portfelu Mickiewicza znalezio 
no przeszło 1.000 zł. w gotówce. 
Ojciec zabójcy był człowiekiem za 
możnym, posiadającym m. in. kilka 
tysięcy zł. na książeczce oszczęd- 
ności. Przy Szczepańskim znalezio- 
no natomiast tylko 9 zł. 


we FLANDRII 


Dziś og. 12i2 


2- DORNNI 


D E 
Ceny miejse od 


nych. 


—— 


Tegoroczny „Salon  eliminacyj- 
uy” l. P. S.-u miał być następstwem 
zorganizowanych w r. 1986 salo- 
nów. Związków zawodowych arty- 
stów plastyków i Bloku zuwodowe- 
go artystów plastyków. 

Powołany obecnie przez I. P, 8. 
komitet organizacyjny „Salonu eli- 
minacyjnego”, w skład którego nie 
wchodzą reprozentanci Związków 
zawodowych artystów plastyków. 
przeprcwadził eliminację zaproszo- 
nych do wzięcia udziału w salonie 
w sposób nie oparty na żadnych 
przesłankach objektywnych, które- 
by uwzględniły wartości reprezen 
towane przez rozmaite środowiska 
artystyczne. Komisarzem Salonu 
został mianowany p. Treter. Fonie 
waż osoba p. Tretera niejednokro!- 
nie była bojkotowana przez więk 
szość plastyków (wystawa w Mo- 
skwie, Berlinie, Biennale, ete.); po- 
nieważ znane są wrogie wystąpie- 
uia p. Tretera przeciwko związ- 
kom; dlatego uważamy wysunięcie 
p. Tretsra na czoło „Salonu Elimi 
uacyjusgo” za piowokację w sto 
runku do ogółu związków. 

Zorganizowany w ten sposób 
„Salon Eliminacyjny” nie może re 
prezentować rzeczywistych wartoć- 
ci współczesnej plastyki polskiej. 

Uważając, że tego rodzaju war- 
tościawanie przedstawia w ftałszy- 
wym świetle rzeczywisty stan i po- 
ziom współczesnej plastyki pol- 
skiej, a wprowadza natomiast 
wręcz szkodliwą i nieuzasadnioną 
kwalifikację artystów — wstrzymu 
jemy się od brania udziału we 
wszelkich imprezach, zorganizowa 
nych z udziałem p. Tretera i prote- 
stujemty przeciw: 

1. Biurokratycznym sposobom 
organizowania tego rodzaju salo 
nów. 

2. Fałszywemu wartościowaniu 
roszczącemu sobie pretensje do 
cficjalaego znaczenia, 

8. Przeciwko nazwie „Salon Eli. 
minacyjny” I. P. S.-u r. 1987, nie 
mającej nic wspólnego z rzeczy- 
wistą eliminacją, lecz wprowadza- 
jącej w błąd opinię publiczną, gdyż 
salon ten reprezentuje nie przekrój 
i zdobycze sztuki polskiej, lecz 
gust kilka wpływowych biurokra- 
tów, usilujących narzucić sztuce 
elementy zacofania artystycznego 
i reakcji społecznej. 

Związek Zawodowy Polskich 
Artystów Plastyków w Łodzi. 
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29.X1.— „GŁOS PORANNY" — 1946 


3 SUPERY 
MAGNAT 


$LAMP,7 O8WODÓW 


ARYSTOKRATA 

4 LAMDY 2 OKT.„S ġew. 

LORD 

3 LAMP* FORT, 4oEW 

4-+y PREMIER skrzynka 
I ZAKASEY ŻLANPY 1 drzewa 


Specjalna konstrukcja głosnika elektro. 
dynamicznego. Piękny } do złudzenia 
naturalny ton. Nowoczesne lampy. Re- 
gulacja selektywności i szerokości za. 
kresu dźwięku. (wstęgi akustycznej). 
Wskaźnik opłyczny do dokładnego 
dostrajania. Szeroki zakres samoczyn- 
nego wyrównywania ładingów (zaniku 
fal). Płynno regulacja barwy dźwięku 
3 zakresy fal. Pięknie oświetlona duża 
skala z nazwami stacyj Luksusowa 


z okuciami 
z pollopasu kelorukościsłoniowej 


RabioTELEFUNK 


ODBIORNIKI 


| 


o nowocześnym kszłałcie 
egzotycznego mokassar 
chromowanymi lub 


| 
| 
| 
Í 


FONOPLASTYCZNE 


UWAGA: ZAMOWIENIA WYKONYWANE 
SĄ WEDŁUG KOLEJNOŚCI ZGŁOSZEŃ 


POKAYY 
i SPRZEDAŻ: 


RADIO-AUDION |ISKRA-RADIO 


Traugutta 1 


Narutow cze 9 


ALFA-RADIO|RACIO-MUZA| ELEKTRODOM" 


Nawrot 1. 


Narutowicza 18 


Plotrkowska 115 


CI ZAFAERWAZAO IEEE a 1 ADYCZEŃ, WRECZ WOEFPZUNZETBZZŃ 
Rozbestwiony tium 


usiluje zlynczować człowieka! 


Według informacji, , które 
nadchodzą z Ameryki znowu 
miał tam miejsce miesłychany 
wypadek usiłowania  łynczu 
tym razem jednak na białym 
człowieku. Rozwścieczony tłum 
podpalił więzienie i usiłował 
dokonać samosądu na osobie 
niejakiego  Wheelera. Wobec 
zdecydowanej postawy *łumu 
miejscowe władze były zupeł- 
nie bezsilne. Dopiero przybyły 
oddział wojska zdołał opano- 
wać sytuację. W wyniku śledz- 
twa 22 osoby zosłały postawio 
ne w stan oskarżenia. Wielki 
ten proces jest bczekiwany z 


(AKID-4N 


(MI 


Dziś i dni następnych! 


a 


Poes. o g. 13. PORANKI 


ili 80 (r. 


MAZ 


niekłamanym zainteresawa- 
niem. Naogół spodziewają się 
niezwykle surowego wyroku 
któryby na przyszłość mógł po 
hamować zbytnio wybujały tem 
perament tłumu. 

Zarówno scena podpalenia 
więzienia, usiłowania lynczu 
iak i sama sprawa sądowa po- 
służyły wytwórni M. G. M. .ja- 
ko temat do niezwykle emocio- 
nującego filmu p. t. „Jestem 
niewinny“, w którym główne 
role kreują Sylwia Sidney i 
Spencer Tracy. 

Premiera we wtorek, 
dnia, w „Grand Kinie". 


1 gru- 


8.. 


ci wiorku połracać 


świadczenia na pomoc zimową 


W związku ze zbliżającym się| cowniczych 
terminem wypłaty wynagrodzeń 


przypadających 
świadczeń na rzecz pomocy zi- 


pracownikom na 1 grudnia, na mowej za m-c grudzień, NIEZA- 


czelny wydział wykonawczy 0- 
gólnopolskiego komitetu pomo- 
cy zimowej bezrobotnym zwra- 
ca się z apelem do wszystkieh 
pracodaweów © inkasowanie 


przy wypłacie wynagrodzeń pra 


LEŻNIE OD TEGO, CZY DANA 
INSTYTUCJA PŁACI UPOSA- 
ŻENIA Z GÓRY CZY Z DOŁU. 
Dotyczy to zarówno pracowni- 
ków umysłowych, jak i fizycz- 
nych. 


i 


Pożar w fabryce waty 


Wczoraj o godzinie 7,30 wie | dzone w pobliżu zapasy waty. 
czorem wybuchł pożar na po-| Ogień szybko się rozszerzał. 


sesji M. Morgenszterna przy u- 
licy Solnej 11. 

W mieszczącej się 
bryce waty Chai 
wskutek krótkiego spięcia 
paliła się draparka, 


Od ognia zajęły się nagroma 


Klatersak 


tam fa-| działy I i II, 


Zaalarmowano straż ognio- 
wą. Na miejsce przybyły od- 
które po blisko 
godzinnej akcji ratunkowej zda 


za |łały pożar zlokalizować. 


Wysokość strat nieustalona. 


| 


Zainkasowane zgodnie z nor- 
mami ofiary należy wpłacać na 
konto czekowe P. K. O. poszcze 
gólnych wojewódzkich komite- 
tów pomocy zimowej bezrobot- 


nym. 
shodarskie 


4 Oo 0 
: = żyd niszcza delikatne 


ręce Pań domu. 
Należy chronić 
ręce przed 
opierzchnięciem 
fizgrubieniem 
skóry udelikot- 
niojącq | wybie- 
lojąca gołdrelką 


AN TIB 


Teatr, muzyka i radio 


TEATR MIEJSKI 

Dziś o godz. 4-ej „Moralność pani 
Dulskiej“. O godz. 8.30 sztuka Werne- 
ra „Ludzie na krze”. 

W poniedziałek o 7,30 subtelna psy- 
chologiczna sztuka  Amiela „Męż- 
czyzna”. 

Na ukończeniu pod reżyserią Ludwi- 
ka Solskiego głośna historyczna sztu- 
ka Adolfa Nowaczyńskiego „Fryderyk 
Wielki“. W roli tytułowej — mistrz 
L, Solski. 

„ROZMATTOŚCI* 

Powodzenie Lucy i Miszy Germanów 
w sztuce „Dzieci Racheli“ skłoniło dy- 
rekcję teatru do przedłużenia wystę- 
pów i, celem danin możności obejrze- 
nia powyższego spektaklu szerokim 
warstwom, obniżono ceny biletów od 
54 gr. do 2 zł. 

Dziś początek o godz. 16.15 i 21.15, 


TEATR POPULARNY 
Dziś, w niedzielę i dni następnych 
świetna komedia Hicksa i Dukasa 
„Stare wino". 
W próbach nieśmiertelne „Wesele“ 
SŁ Wyspiańskiego pod reżyserią Hu- 
gona Morycińskiego. 


Przy chorobliwej otyłości, otłuszcze- 
niu żołądka, serca lub wątroby, 
4 azkłanki wody gorzkiej 
Franciszka - Józefa zrana, w obiad 
i na wieczór pół godziny przed posił- 
kiem jest doskonałym środkiem lecz- 
niczym. Zalecana przez lekarzy. 


WE WTOREK SZALAPIN 

We wtorek śpiewa Szalapin w te- 
atrze Miejskim. Oto wiadomość, która 
zelektryzowała całą Łódź. Nic zresztą 
dziwnego, bowiem koncert Szalapina 
w teatrze Miejskim będzie jedynym w 
swoim rodzaju. Genialny śpiewak wy 
stąpi z programem złożonym z pieśni, 
romansów i arii operowych. Reszta 
biletów do nabycia w kasie teatru. 


Film o zakochanych dla zakochanych! — Przemiła bajeczna 


wesoła wiedeńska komedia filmowa 


z nową 
rewelacją 
ekranu 


LYLKD TY! 


hortensja Raky 


NEUFELD 


stworzył film najwyższej klasy 


JE WYSOKOŚĆ TANCZY WALCA.. 


W roli głównej MANS JARAY niezapomniany 
z niedokończonej Symfonii i IRENA AGAYWV 


Wkrótce 


w Łodzi! 


WYSTAWA OBRAZÓW 


| PROF. A. LASZENKI, 


į _ Jak się dowiadujemy, w pierwszych 
„dniach grudnia r. b. w salach domu 
przy ul Piotrkowskiej 113 (I piętro) 
zostanie otwarta wystawa obrazów i 
drzeworytów orientalnych prof, Ale- 
ksandra Laszenki. Na całość wystawy 
złożą się: około 70 najnowszych obra- 


STRASSBURG (340) 
17.00 „Boże Narodzenie” — oratorium 
J. $. Bacha. 
RYGA (514) 
18.30 „Książę Igor“ — opera Borodina 
BERLIN (356) 
20.00 „Jaś i Małgosia* — opera Hori- 
perdincka 
LIPSK (382) 


zów, pochodzących z tegorocznej po-|18.00 „Walkirie* — opera Wagnera 


dróży mistrza na Wschód, oraz oby- 
dwie teki (Wschodnia i „Myśliwska”) 
drzeworytów. 

Wystawa potrwa do pierwszych dni 
stycznia. 


„MOJA SPOWIEDŹ ARTYSTYCZNA* 

W dniu dzisiejszym, to znaczy w 0- 
statnim dniu trwania wystawy, w lo- 
kalu instytutu propagandy sztuki, w. 
parku Sienkiewicza, artysta - malarz 
Konstanty Mackiewicz wygłosi odczyt 
n. Ł: „Moja spowiedź artystyczna”. — 
Po odczycie dyskusja. Odczyt rozpocz- 
nie się o godz. 20-ej, 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 


8.18 Koncert poranny. 

9.00 Transmisja nabożeństwa. 

10.30 Artyści mediolańscy „La Sca- 
la" (płyty). 

12.03 Koncert rozrywkowy w wyk. 
małej orkiestry z udz. Korolkiewicza 
(spiew) i Schmaubelta (cytra). 

13.00 Felieton p. t. „Z pod kominów 
fabrycznych na szczyty Tatr" — wygło 
si Franciszek Janowski. 

14.00 „My awangarda" — słuchowi- 
sko. 

14.25 Polska kapela ludowa. 

15.30 Audycja dla wsi. 

16.15 „Z dymkiem papierosa" — re 
portaż z fabryki wyrobów  tytonio- 
wych — wygłosi red. Stefański. 

16.30 „Za broń“ — reportaż histo- 
ryczny. 

17.00 Koncert symfoniczny. 

19.00 Wyspiański i „Noc listopado- 
wa" — szkic literacki. 

19.15 Koncert rozrywkowy (płyty). 

20.40 Przegląd polityczny. 

2100 „Na wesołej lwowskiej fali". 

21.350 Recital skrzypcowy Weinter- 
felda. 

22.00 „Abecadło panieńskie wzglę- 
dem wyboru męża* — lekka audycja 
muzyczna. 

22.40 Muzyka taneczna (płyty). 


RADIO ZAGRANICZNE 
LONDYN (261) i DROITWICH (1500) 
19.35 Muzyka kameralna (Kwartet Mo 

zarta na flet i smyczki, Kwartet D- 
dur Pizzettiego, Wariacje Tovey'a 
na flet i smyczki). 

LONDYN (342) 

22.05 Sinfonietta Goosensa, Koncert 
fortepianowy G-dur Mozarta i Pieśń 
z wysokich gór Deliusa 

WIEDEŃ (507) 
22.40 Sonata wiolonczelowa Rach- 

| maningowa 3 

BRUKSELA (322) 

21.00 Uwertura „Coriolan“ Beethovena, 
Koncert fortepianowy Prokofiewa w 
wyk. Muenzera, Koncert skrzypco- 
wy Haydna, Nokturn Agrevesa i U- 

| wertura Brusselmansa 


| PRAGA (470) 

[11.25 Koncert wiolonczelowy Vivaldie- 
go, Rapsodia na wiolonczelę z orkie- 

strą Blocha i Poemat symfoniczny 

„Taras Bulba“ Janacka 

| 20:05 Uwertura „Karnawal“ Dworzaka, 
Fragmenty ze „Snu nocy letniej“ — 
Mendelssohna, 3 arie włoskie i Sym- 
fonia A-dur Beethovens 

KALUNDBORG (1250) 
21.25 „Giuditta“ — operetka Lehara 


(płyty) 
PARYŻ (431) 
21.30 „Fragonard“ — operetka Pier- 
nego. 


RADE CZĘŚCI SKŁADOWE 
ELEKTROMOTORY 


ŻARÓWKI oesie 
„FERRO-ELEKTRIGUM" 


Łódź, Piotrkowska 123 
w podwórzu Telef. 111-69 


Filia Zgierska 56, tel. 111-09 


SZTUTGART (523) 
20.45 Koncert foriepianowy A-mol i 
Symfonia Nr. 4 Szumana 
00.00 Dawna muzyka w wyk. w, 
Koncert na skrzypce, wioldnczelę, 
klawesyn i smyczki Telemana, U- 
wertura „Euryanthe* Webera, U- 
twory fortepianowe, Pieśń. 
SZTOKHOLM (426) 
21.10 Symfonia B-dur Beethovena 
MEDIOLAN (368) 
20.45 „Turandot* — opera Pucciniego 
RZYM (420) 
20.45 „Stenterallo* — operetka Cusel- 
ny. — 


„DAJ MĘŻA, DAJ MĘŻA...“ 
Dawniej panny czekając na -męża 
wygrywały tęsknie na fortepianie 
„Pieśń dziewicy”; dzisiaj jest wiele dużo 
sprytniejszych sposobów, aby zdobyć 
a przynajmniej wywrózyć sobie przy 
szłego męża. Na tym tle osnuta została 
audycja słowno - muzycznć rozgiośni 
poznańskiej w opracowaniu Stanisła- 
wa Wasylewskiego. Audycja p. b „Abe 
cadło panieńskie względem wyboru mę 

ża" nadana będzie o godz. 22.00. 


„NOC LISTOPADOWA* 

Wyspiański przed napisaniem „No: 
cy listopadowej" odwiedził Warszawę. 
aby na miejscu robić studia do zamie- 
rzonego dzieła. Był oczywiście w Ła- 
zienkach i pod wrażeniem wspomnień 
belwederskich powstały studia, zapo- 
wiadające dramat. Jak wyglądały Ła- 
zienki w oczach poety? — Temat ten 
będzie przedmiotem radiowego szkicu 
literackiego Juliusza Saloniego o godz. 
19.00. 


„MY AWANGARDA“ I „ZA BRON“. 

Hufce junaków poszły do pracy w 
teren. Ich trud (przy regulacji rzeki), 
pracę oświatową i zabawy w świetlicy 
zobrazuje nam słuchowisko p. t. „My 
awangarda", które nadane zostanie o 
godzinie 14.00. Słuchowisko rozpocz- 
nie pieśń „My awangarda", której 
tekst i melodię stworyli sami junacy. 
Historyczny reportaż Jerzego Ostrow 
skiego p. t „Za broń”, osnuty na tle 
wypadków nocy listopadowej roku 
1830, nadany zostanie o godz. 16.30 
z Wilna. 


OTWARCIE LOKALU BAR KOCHBY 
Z okazji przebudowy lokalu „Bar 
Kochby* odbędzie się w piątek, dnia 
4 grudnia b. r. o godzinie 8.30 przy ul. 
Piotrkowskiej 111 nroczyste otwarcie 
; lokalu. 
| Na program uroczystości składa się: 
przemówienie prezes klubu, dr. 4. 
Handzla, recylacje i Fanola w wyko 
|naniu specjalnie zaangażowanych pier 
wszorzędnych sił artystycznych orar 
popisy grup gimnastycznych. 
Zaproszenia specjalne zostały wy- 
słańe tylko do przedstawicieli prasy i 
klubów. Członków, sympatyków i go- 
ści zaprasza się tą drogą. 
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29.XI — „GŁOS PORANNY” — 1936 


Ulica Katma protestuje"; 


przeciwko urządzeniu íam zbiorni miejskiej 


Na posiedzeniu prezydium 
władz miejskich zapadła niedaw- 
no uchwała, że magistrat odnaj- 
mie towarzystwu przeciwżebra: 
czemu w Łodzi posesję przy ul. 
Kątnej 10 ze wszystkimi zabudo 
waniami gospodarskimi i inwen- 
tarzem. 

Budynek ten ma być przez to 
warzystwo doprowadzony do 
stanu używalności, tak, aby moż 
na urządzić w nim zbiornię miej 
ską dla żebraków, przytułek dla 
starców i kalek oraz osób ze 
zmniejszoną zdolnością da pra- 
cy. 

Wiadomość o tym projekcie 
władz miejskich, wywołała pro- 
test ze strony właścicieli nieru- 
chomości i przedsiębiorstw na 
ul. Kątnej, i okolicznych. 

. Pod adresem zarządu miej- 
skiego w Łodzi skierowano pi- 
smo następującej treści: 
Do Zarządu Miejskiego 
m. Łodzi 

Dowiedziawszy się, że przy 
ul. Kątnej Nr. 10 ma być urzą- 
dzona zbiornia dla żebraków, 
pozwalamy sobie zwrócić uwa- 
kę, że sąsiedztwo zbiorni jest w 
naszej dzielnicy bardzo niepożą- 
dane. 

W. pobliżu ziaidaje się wiele 
zakładów przemysłowych, dla 
których zbiornia w znacznym 
stopniu zwiększa niebezpieczeń- 


stwo pożarowe i kradzieżowe. 

Wobec tego, niżej podpisani 
właściciele nieruchomości i 
przedsiębiorstw uprzejmie pro- 


cyjna, Łódź, Kątna 15. 
„Soiver' Sp. z o. o. Łódź, Kąt 
na 5. 


Ubezpieczalnia Społeczna w 


szą, przez wzgląd na bezpieczeń | Łodzi 


stwo publiczne, o łaskawe uchy- 
lenie decyzji w przedmiocie u 
rządzenia zbiorni dla żebraków 
na posesji przy ul. Kątnej Nr. 10 

Opinię co do stanu bezpieczeń 
stwa może wydać XII Komisa- 
riat P. P. 

Łódź, dnia 27 listopada 1936 r. 
Oryginał podpisali: 
Przędzalnia Bawełny S. Dan- 

cyger i S-ka, Łódź, Kątna 6/8. 

Przędzalnia Wigonii M. Piotr- 
kowski i S-ka, Łódź, ul. Skrzy- 
wana 9. 

Bielnik, Farbiar. i Wyk. „Po- 
lesie" Sp. z o. o, Łódź, Kątna 
Nr. 16/18. 

Firma Allart, Rousseau i S-ka, 
Łódź, Kątna 19. 

Kurt Giinther, Łódź. Kątna 5. 

T-wo Akce. Ludwik Geyer, Sp. 
Aks., Łódź. 

T-wo Akc. F, W. Schweikert. 

Landau i Weille, Łódź, Skrzy- 
wana 5. 

Union Textile w Łodzi, Spółka 
Akcyjna. 

Firma „Kątna', 
Łódź, Kątna 12/14. 

Klinge i Szulc, Spółka Akcyj- 
na, Łódź, Kątna 20/22. 

Karol Hoffrichter, Spółka Ak- 


Sp. z o. 0, 


SKRADZIONO 


formułę morderczego gazu! 


ZGINĘŁY 


plany konstrukcyjne nowego motoru! 


GDZIE SĄ 


plany strategiczne armii? 


Dwa sztaby 
przystępują 


F E PERA z taj 


szpiegowskie 
do akoji! 


nych akt wywiadu i kontr- 


wywiadu dwuch mocarstw europejskich. 


PREMIERA P ° x121 2i 


wkrótee w kinie 


pENWROPA'” 


Józef Babad. 

Jak więc widzimy, sprawa u- 
rządzenia zbiorni przeciwżebra- 
czej natrafia na duże trudności. 

Poprzednio, jak donosiliśmy, 
zbiornia miała być urządzona 
na ul. Brzeźnej. Mieszkańcy tej 
okolicy zaprotestowałi, uważa- 
jąc, że zeszpecony zostanie willo 
wy charakter tej części Łodzi. 

Tym razem są inne motywy, 
przyznać trzeba, natury głęb- 
szej. 

Protest właścicieli nierucho- 
mości i przedsiębiorstw w oko- 
licy ul. Kątnej wymaga dokład- 
nego rozpatrzenia i godny jest 
zastanowienia. 

Skoro ze względów czysto e- 
stetycznych uchwalono nie urzą 
dzać zbiorni na ul. Brzeźnej, mo 
tywy mieszkańców ul. Kątnej. 


którzy poruszają kwestię bezpie. 


czeństwa pożarowego i kradzie- 
żowego wydają się być tym bar 
dziej ważne. 


Nowy wiceprezes 


łódzkiego sądu okrę- 
gowego 

Jak się dowiadujemy, posta- 
nowieniem p. prezydenta Rzpli- 
tej z dnia 14 b. m. sędzia są- 
du okręgowego w Warszawie 
p. Zygmunt Niezgodziński mia- 
nowany został wiceprezesem 
sądu okręgowego w Łodzi. 

P. wiceprezes Niezgodziński 
objąć ma kierownictwo sądu 


grodzkiego w Łodzi po przenie 
sionym do warszawskiego sądu 


okręgowego,  wiceprezesie p. 
Ottonie Vecsile. 


Kiermasz 


Czerwonego Krzyża 
młodzieży 


W okresie zbliżającej się zimy, kie- 
dy wszyscy myślą i pracują nad tym 
jakby zapobiec przykrym jej następ- 
stwom — młodzież Polskiego Czerwo- 
nego Krzyża w Łodzi stara się podtrzy- 
mać wspomnienie ciepłych promieni 
słonecznych z plaży nadmorskiej i stąd 
powstał projekt urządzenia doroczne- 
go „Kiermaszu'* p. n. „Morze“. Nietyl- 
ko ta myśl była pobudką do urządze- 
nia Kiermaszu w charakterze mor- 
skim ale i wielkie przywiązanie do pol 
skiego morza. Wszystko to, co mło- 
dzież umiłowała, stara się odtworzyć 
w dniu 6, 7 i 8 grudnia r. b. w sali, 
przy ul. 11 Listopada nr. 4. 

Nie wątpimy, że starsze społeczeń- 
stwo zechce stwierdzić osobiście jak 
pomysłowe są kioski i piękne ekspona- 
ty wykonane przez młodzież czerwo- 
nokrzyską. Przecież i cel, na jaki u- 
rządzamy „Kiermasz* winien zachęcić 
do poparcia tej imprezy. Pomoc naj- 
biedniejszej młodzieży szkolnej wszyst 
kim leży na sercu i wszyscy bez wzglę- 
du na wiek, stanowisko czy wyznanie, 
winni dać wyraz zrozumienia dla po- 
czynań P. C. K. młodzieży, przez jak- 
najliczniejsze przybycie i poparcie fi- 
nansowe „Kiermaszu'. 


CELE TEDE LZ: PREMRUONOWEWENDE] 
DIALOG MAŁŻEŃSKI, 
On: — Znowu masz swoje bő- 
le głowy? 
Ona: — Moje 


Czyjeż bóle 
mieć? 


„DALAL 


bóle 
głowy 


głowy? 
miałabym 


ANKI 


Ceny od 
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NAJIDEALNIEJSZY QDBIORNIK ROKU 1936/37 
ZDOBĘDZIESZ 


CAŁY SWIAT! 
OQiwarcie IV iczchmi 


dla najbiedniejszych 


Wczoraj o godzinie 12 w po-!byli 


łudnie odbyło się w lokalu 
przy ulicy Młynarskiej 32 uro- 
czyste otwarcie czwartej bez- 
płatnej kuchni dla najbiedniej- 
szych północnej dzielnicy mia- 
sta. Kuchnia uruchomiona zo- 
stała przez dzielnicowy komitet 
pomocy najbiedniejszym Í, 
zgodnie z wolą tego komitetu, 
ma obsługiwać komisariaty 
L M i III. 

Na uroczystość otwarcia przy 


Bank Kupiecko- 


mieszkańców Balut 


p. starosta grodzki, dr. 
Henryk Mostowski, wiceprezy- 
dent miasta, p. Pączek, komen- 
dant policji na m. Łódź, insp. 
Elsesser - Niedzielski, naczel- 
nik wydziału opieki społecznej 
Wisławski, przewodniczący ko- 
mitetu dzielnicowego p. Filip- 
czyński oraz komisarz Andziak. 

Po przemówieniach okolicz- 
nościowych wydano  najbie- 
dniejszym ponad 600 porcji o- 
biadewych. 


Kredytowy SN. 


w Lodzi, ul. Piotrkowska 29 


INKASO 
LOKATY 


BANK TWYM DORADCĄ i 


POUFNYM PRZYJACIELEMI 


WSZELKIE UDOGODNIENIA DLA KLIJENTELI! 


Nowy wystep kasiarzy 


Włamanie do lokalu związku zawodowege 
„Praca“ 


Wczoraj rano wydział śledczy 
w Łodzi powiadomiony został o zu: 
chwałym występie kasiarzy w loka. 
lu związku zawodowego  „Praca” 
przy Wodnym Rynku 13. 

W godzinach nocnych poprzez są 
siednie boisko od strony ul. Wod- 
nej dostali się na wspomnianą po: 
sesję nieujawnieni dotąd sprawcy, 


Przepiłowali oni kraty u okna, 
wiodącego do lokalu związku 
„Praca” na parterze. 


Celem włamywaczy była siojąca 


T 


Fried! 


Na wiecz. seanse od 


tam kasa ogniotrwała, w k 
w krytycznym czasie smajdowiki 
się około 5000 zł. 


Przy pomocy świdrów złoczyńcy 
w trzech miejscach nczyrili próby 
rozprucia żelaznego pancerza. Wy- 
siłki ich okazały się jednak nada- 
remne, 


W międzyczasie najprawdopodob 
niej ktoś spłoszył kasiarzy, zbiegli 
oni bowiem, rezygnując z łupu. 
Włamanie spostrzeźono dopiero 
nad ranent. 


koniet(i 


Arcywesoła, melodyjna komedja wiedeńska 


Czepa, Leo Siezak, 
Hans Moser 


Nad program: Reportaż z pobytu Marstu 
Śmiałego — Rydza we Francji. 


Łódź, 29 listopada 1936 r. 


GŁOS HANDEOW Y 


Łódź, 29 listopada 19386 r, 


(oraz mnicj nowości w pończoszniciwie 


Nieuczciwa konkurencja paral żuje 


Z pośród wielu bolączek. tra- 
piących nasz przemysł pończosz 
niczy jest jedna, nazewnątrz nie 
widoczna, przez ogół lekcewa- 
żona, ale nadwyraz bolesna i 
znamienna. Przemysł pończosz- 
niczy w Polsce rozwiiał się w 
warunkach anormalnych, — 
W przeciągu 10 — 15 lat ilość 
maszyn porńczoęszniczych w kra- 
ju zwiekszyła się kilkakrotnie. 
Powsłała nowa potężna, © war- 
tości inwestycyjnej, przekracza 
jącej sumę kilkudziesięciu mi- 
lionów złotych, gałeź przemysło 
wa, mająca wszelkie widoki dal 
szego rozwoju. Dla przykładu: 
przemysł kotonówy, stanowiący 
odrebny dział przemysłu poń: 
czoszniczego I koncentrujący w 
Polsce w dniu dzisiejszym oko- 
ło 100 zespołów maszyn 3 zdol- 
ności produkcyjnej, dochodzą- 
cej do 1.5 miliona tuzinów rocz 
nie pończoch damskich, inwe- 
stuje w dalszym ciągu. Sprowa- 
dza się do kraju nowe maszyny. 
bedące ostatnim wyrazem tech- 
niki, Pod tym względem dotrzy 
mujemy kroku zagranicy 1 nie 
dajemy się jej wyprzedzić. — 
Rzecz jasna, że ma to swoje złe 
t dobre strony. Jedną z poważ- 
niejszych przyczyn, przemawia- 
jących przeciwko tak gwałtow- 
nemt sprowadzaniu maszyn 
jest brak odpowiednich sił fa- 
chowych i technicznie niewyko- 
nalne ich szybkie wyszkolenie. 
Skutki braku odpowiednich sił 
fachowych są aż nadto wyraź- 
ne. 

Fragniemy jednak obecnie 
zwrócić uwagę opinii na pro- 
blem, wydający się nam w tej 
chwili b. ważnym. 

Każde przedsiębiorstwo prze- 
V ATP EJ RRS RICKA RODZ 
WYJAŚNIENIE. 

W związku z wiadomością o per 
traktacjach w sprawie wydzierża: 
wienia przez firmę „N. Ejtlngon 
i S ka” przędzalni na Księżym Mły 
nie Zjednoczonych Zakładów 
Scheiblera i Grohmana, dowiaduje- 
my się z miarodajnego źródła, że 
wiadomość ta jest nieścisła i żę nie 
loczą się żadne pertraktacje w spra 

wie dzierżawy, 


mysłowe ma swoje własne obli- 
cze, cechy charakterystvczne. 
odrębny organizm. Ta indywi- 
dualność, to oblicze stanowi o 
poziomie i wartości przedsię- 
biorstwa. W naszym przemysle 
pończoszniczym jest, niestety, 
inaczej. Mamy bowiem szereg 
fabryk pończoszniczych nie po- 
siadaiących nie tvlko własnych 
cech indywidualnych, ale nawet 
planu produkcii. Sporo fabryk 
pończoszniczych. nawet dobrze 
prosperujących, nie posiada 
żadnego, przez siebie wypraeon- 
wanego artykułu. Nieliczne tyl- 
ko firmy pończosznicze prezen- 
tuig dwa razy do roku (sezon 
zimowy i sezon letn'b własne 
kolekcje przez siebie onrarowa- 
nvch artykułów. Reszta naśla- 
duje. Naśladuje sie nie tvlka 
charakter towaru, ale niekiedy 
nawet i nazwę, numer Inh inny 
znak danego artykułu. Copraw- 
da nasza ustawa pałentowa jest 
dość radykalna, ale zanim sie 
stwierdzi, że dany artykuł jest 
podrabiany przez kogo. zanim 
się zbierze dowody, sezon mija. 


= xa 


Biuro Buehattery'na-Temizyfne 


S. RRAWERMAM 
Łódź, Piotrkowska 17, te'. 242-27 
prowadzi nd szeregu lat ksiegi handlo- 
we dla w'ekszvch i mnieiszych nrzed- 
siębiorstw na miejscu i w binrze.Wvna- 
grodzenie przystepne. Informacvi udzie- 
la się bezpłatnie w godz. biurowych, 


przemyśle włókienniczym, któ- 
re osłatnio niepokoi sfery prze- 
mysłowe, stało się przedmiotem 
dyskusji i rozważań otganiza- 
cji przemysłowych. Np. w ta- 
kich działach, jak tkactwo ba- 
wełniane, jedwabnicze, farbiar- 
stwo, pończosznictwo, galante- 


TEE Z NOT PRZEZ WE ZOP DZA, IEO, ZDP KI DZTSCZDJ TEE NP IDOZI0ET SAW ŻE © 2 ZOO DZE RK EDS 0 RORÓŃ 


Eksport dla chałupników 
Przemysł włókienniczy projektuje reorganizację tej produkcji 
Zagadnienie chałupnictwa w| niczego polega na tym, że żad- 


twórczą inicatywę tego 
Naśladowca nie ponosząc żŻad-| 
nych kosztów doświadczainych. 
robiąc rzecz już wypróbowaną 
przez kogo innego. jest w sta- 
nie sprzeaawać fen sam artykuł 
po niższej cenie. © mełodach i 
formie dowiadvwania się c tym. 
ca robi konkurent — lepiej już 

nie mówić. Powoduje to u przed 
siębiorczych przemysłowców, 

wzgl. ich kierowników technicz 

nych niecheć do tworzenia no- 

wych artykułów. opracowywa= 

nia pomysłów. Szkoda czasu i 

pieniędzy. Od pewnego czasu 
na naszym rynku pończoszni- 
czym jest coraz mniej nowości, 
Wszyscy robią ło samo. — Za- 
miast specializować się w pew- 
nej niewielkiej liczbie arlyku- 
łów, idzie się drogą najmniej- 
szego oporu. A przecież przy 
pewnej .specjalizacji można z 
łatwością obniżyć koszta włas- 
ne produkowanego towaru, pad 
nosząc jednocześnie jego ja- 
kość. Jest to dla nas rzecz nie- 

zmiernie ważna i pożądana. — 
Zamiast tandety — dać konsu- 
mentowi  wysokowartościowy 
produkt po niskiej cenie, Staje 
się to szczególnie ważne w obet 

nej chwili w związku z nolity- 
ką eksportową naszego rzadu 

Zresztą, czyż potrzeba bliżej 
tłumaczyć korzyści płynące ze 
specjalizacji w produkcji prze- 
mysłowej? Są to rzeczy dziś po- 
wszechnie znane i nie koniecz- 


przemys:u 


Minimaine obroty 


na rynku walorów. 
Na rynku walorów zazuaczyło 
się wczoraj dałsze osłabienie kur- 


nie trzeba znać systemt Taylora. [ sów. 


żeby ło zrozumieć. 


Ponieważ nie było notowań ofi- 


Celem niniejszego ar*vkułu| cjalnych, a notowania przedgieldy 


jest podkreślenie 


szkodliwych i ograniczyły sie tylko do kilku pa- 


dla naszego życia gospodarcze- | pierów, *ranzakcje były bardzo sła- 


go skutków. będących wyni- 
kiem. istniejącego w przemyśle 
pończoszniczym stanu rzecz”. 
Uniemożliwienie obniżenia cen 
wyrobów pończoszniczych, obni 
żanie poziomu jakości, spowo- 
dowane niezdrową konkuren- 
eig i wreszcie całkowity zanik 
eksportu, oto są rezultaty przed 
stawionego przez nas stanu rze- 
czv w jednej gałęzi przemysłu 


he. Nielicznych obrotów dokonano 
tylko stabilizacyjną, dołarówką i in 
westycyjną. ` 

Kurs 7 proc. pożyczki stabiliza- 
cyjnej utrzymał się naogół na po- 
ziomie poprzedrim, a mianowicie 
465 kupno, 467 sprzedaż, 

4 proc. prem. pożyczka dolarowa 
(dolarówka) lekko obniżyła się. 
Obracano nią po 46-w płaceniu, 47 
w żądaniu, co oznacza spadek o 50 


włókienniczego, mającej wszel.: punktów. 


kie widoki dalszego rozwoju. — 


j 


3 proc. pożyczka inwestycyjna 


Apelujemy do sfer zaintereso- | nie wykazuje zmian, Za I em. pla- 
wanych, aby zechciały tą spra-| ono 64,30, żądano 65,50, za II 


wą się zainteresować i otoczyć 
specjalną opieką te firmv, któ- 
re nie szczędząc wysiłków i 


| 
| 


em. 63,50 kupno, 64,50 sprzedaż. 
4 proc. pożyczka konsolidacyjne 
również hez zmian, kupno 48, sprze 


kosztów, nie zważając na prze- daż 49, grubsze — 49,50. 


szkody, ciagłą i sysłemalyczną 


pracą podnoszą poziom  prze-; Ser. X K. 


Michał X-ski. 
40002090220000 


tzynności bretelteryjno-podatkowe 


Organizacia, prowadzenie 
i rewizja księcowości i bi- 
lensów 


JAKÓB FAIL 


Zaprzysiężony Biegły Księgowy 


Łódź, Sródmieiska 74 
Telefon 130-57. 


mysłu. 
8466 


j 


5 proc. listy zastawne m. Łodzi 
kupno 48, sprzedał 
48,50. 

Kursy papierów, które wczoraj 
były bez obrotów są następujące 
(orientacyjne): 

6 proc. pożyczka dolarowa kup- 
no 65,50 — 66, sprzedaż 66,50 — 
67, 5 proc. pożyczka konwersyjna 
kupno 50,50 — 50, sprzedaż 51 — 
51,50, 3 proc. renta ziemska kup- 
no 63, sprzedaż 66. 

Rynek akcjowy był zupełnie bez 
obrotów. Kurs orientacyjny akeh 
Banku Polskiego 106 — 107. 


ne formalno - prawne rozwią- 
zanie kwestjj tej nie będzie sku 
teczne, ponieważ chałupnictwo 
stało się dzisiaj zagadnieniem 
nietylko ekonomicznym, ale 
prohlemem socjalnym. 
Chałupnictwo dzisiaj częścio- 
wa uprzemysławia wieś, która 


ria — problem ten jest najważ-, w pewnych częściach kraju, ©- 


niejszy, bo zakłady załamują się 
pod naporem konkurencji cha- 
łupniczej. 

Trudność zagadnienia chałup 


| 


bok produkcji rolnej, zajmuje 
się wytwórczością przemysłową 
Zjawisko to z perspektywy dal- 
szej rodzi trudności socjalne.— 


T A UT a AES S PMA) ET AR NT TOPOWER PD LORY ZETA WOZEK KOJE 


"Wniesione w r. 1935 -- rozpatrzone w r. 1937 


Powolne załatwianie odwołań podztkowych stanowi dotkliwą bo ączkę 


W związku z poczynaniami 
rządu w celu zahamowania kry 
zysu i rozwoju oraz ożywienia 
życia gospodarczego są czynio- 
ne pewne reformy. Nie obeszło 
się także.bez reform, a nawet 
zmian personalnych na terenie 
województwa łódzkiego w izbie 
skarbowej łódzkiej. | 

Nie od rzeczy będzie wlaśnie 
w chwili obecnej wskazanie na 
te bolączki, które dolegają płat- 
nikowi od dłuższego czasu, a 
które dotychczas nie zostały u- 
względarone. 

Nieiednokrotnie i dość obszer 
nie była na łamach „Głosu“ po- 
ruszana sprawa powolnego fry- 
hbn rozpatrywania odwołań płat 
ników. Obecnie wyłania sie ies? 
czę jedna nader ważna sprawa 
Otóż 
w wiekszości firm przemysło- 
wych i handłowych. prowadzą- 
cych orawińłoye ksiesi handlo- 
we. nie zostały jeszeże spraw- 
dzone ksiegi 7a rok operacyjny 

1936-tys 

w ten sposób nie uskuteczniono 
ieszcze u tych płatników wy- 
maru podatku obrotowego za 
rok 1925 i podatku dochodow?- 
go za rok 1938-y. Wobec zbli- 
3ającego sie już roku 1937 iest 
to rzeczywiście dość późny ter- 
min, 

Zwłoka w wykonaniu formal 
ności sprawdzenia ksiąg han- 


Jdlowych jest wszakże zawsze ze 

szkodą dla płatnika, który jest 
wciąż związany / terminami, a 
władze skarbowe nigdy. I tak 
w większości wypadków wsku- 
tek dokonanej rewizji ksiąg 
handlowych zdarza się koniecz- 
ność dzielenia dodatkowych 
wyjaśnień, sprostowań niezgod- 
nych informacji itd., wszystko 
to wymaga czasu i przygotowan 
|i odwleka jeszcze więcej postę: 
powanie wymiarowe. Jeżeli zaś 
wymiar nie będzie po linji sa- 
mego płatnika, to w takim razie 
wniesienie odwołania nastąpić 
inoże dopiero w roku 1987 za 
rok 1985. 


Czvż nie jest to rzeczywiście 


zbyt późno? Kiedy w takim ra- 
kie będą odwołania płatników 
o ie to okaże się konieczne. roz 
patrzone? 

Szybkość i sprawność postę- 
powania władz skarbowych za- 
równo w postępowaniu wymia- 
rowym, jak i w postępowania 
lodwoławczym. jest nakazem 
chwili i życzeniem wszystkich 
płatników podatkowych. 

J. Fail. 


Biuro Fuchalteryino - Rewizylne 


ARNOLD FROWEPMAN 
Łódź, P.O.W. 13, tel. 175-85 
zaprowadza i prowadzi księgowość na 
mieście i w biurze podług wymogów 
Skarbowych po cenach przystępnych. 
Biuro czynne od 9 — 2-ej i od 2 — 7-ej 


W dzisiejszych warunkach cha- 
łupnictwo potrafi dać zatrnd- 
nienie wielu rolnikom, ale przy 
wielkim przyroście naturalnym 
wsi oraz przy przemysłowym 
nastawieniu ludności wiejskiej 
może to doprowadzić do klęski 
Cała młodzież wiejska bedzie 
kierować się do chałupnictwa 
Chałupnictwo wiejskie na dłuż- 
szy okr. czasu nie potrafi wchło. 
nąć nowej armii pracy i dla te- 
go nieuchronnie ta rezerwa pra 
cowników chałupniczych zosła 
nie skierowana ze wsi do miast 
gdzie spotęguje falę hezrohocia 


Dawniej problem ten nie 
przedstawia się tak groźnie 
gdyż chałupnictwo wiejskie by: 
ło przeważnie reczne. Przerzu- 
canie się chałupników wiej- 
skich do miast było związane z 
trudnościami. ponieważ chałup- 
nik wieiski kompletnie nie o- 
rientował się w technice pro- 
dukcji maszynowej. Dziś cha- 
łupnictwo wiejskie produkuje 
na warsztatach mechanicznych 
zakupywanych od przemysłu, 
doskonale jest obeznane z włó- 
kienniczą produkcją maszynową 
i przy najmniejszych  trudnoś- 
ciach w tym chałupnietwie, sta- 
rać się ono bedzie przerzuclć do 
nrzemysła w charakterze robot 
ników. 

Sfery przemysłowe Łodzi pra 
gna zagadnienie chałupnictwa 
rozwiązać nie w płaszczyźnie 


Rekawiczki do kolonii angielskich 


zagranicznej Łódź nie rezygnuje z eksportu 


Pcm'mo konkurencji 


Jak już donosiliśmy, eksport rę- 
kawiczek, który w przeważnej mie- 
rze kierowany był do St. Zjednocza 
uych oraz Afryki połudn, doznal 
uszczuplenia z powodu dewaluacji 
szeregu walut zachodnich oraz trud 
ności przy otrzymywaniu pomocy. 

Obecnie pomimo tych wszystkich 
(rudności, przemySł rękawiczany 
podjął eksport do kolonii angiel- 
skich, do których kierował reka- 
wiczki hawełaiane tańszych gatun- 


dała się dotkliwie odczuć konkuren 
cja przemysłu czechosłowackiego, 
kalkulujacega w  zdeprecjowanej 
walucie, to jednak udało się eks- 
porterom naszym ulokować pewne 
partie na tych rynkach. 

Bilans sezonu zimowego na ryn- 
ku krajowym był naogół pomyślny, 
Zakupy rękawiczek dokonywane by 
ły przez kupców siopniowo i regu" 
larnie w miare opróżniania się skła 
dów. Wskutek tego w tym roku 


nie kupowano na „skład”. 


Wypłacalność klientów jest do- 
tychczas poprawna i narazie nie wi 
dać zmiany sytuacji. 


2ĘOGZEYODP496920900660690 


Składajce offarw na zi- 
mową pomot dla bez 
roko nych. 
Konto P.K.0. 70200 


| ków. Aczkolwiek na rynkach tych | jest niewielka ilość zwrotów, gdyż | sęoęeęootet+2400030000000 
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| 


prawnej, ale ekonomicznej i %6 
cjalnej, uwzględniając natural: 
ne tendencje chałupnictwa. == 
Wzorem dla Łodzi, jak twiet 
dzą koła przemysłowe, mogą 
być stosunki w Czechosłowacji, 
gdzie istnieje rozwinięte na sze- 
roką skalę chałupnictwo włó- 
kienicze (szczególnie dziane 
nie tylko nie stanowiące trud- 
ności dla produkcji przemysło- 
wej, ale przeciwnie, uzupełnia- 
jące ją w niektórych działach 
Chałupnictwo potrafi najlaniej 
produkować, dla tego też czesi 
starają się skierować całe cha- 
łupnictwo na odcinek ekspor- 
łowy, gdzie tania produkcja jest 
pierwszym warunkiem zdoby: 
wania rynków zagranicznych. 
Chałupnictwo ' czeskie przeważ- 
nie nie produkuje zarobkowo 
ale na włesny rachunek. Przę- 
dzalnictwo czeskie udziela cha- 
łapnikom poważnych bonifikat 
przy nabywaniu przędzy, do- 
chodzących do 25 proc., jeżelł 
chałupnik wykaże, że przędza 
zakupiona została zużyła na 
produkcie artykułów eksporto- 
wych. W ten sposób, nie ogra- 
niczając ustawowo pola działal 
ności chałupnictwa i wyzysku 
jąc naturalne tendencje, Czecho 
słowacia potrafi rozwikłać 
sprzeczność pomiedzy chałup= 
nietwem a przemysłem. 


Koła przemysłowe Łodzi pra 
gną naśladować powyższe wzo- 
ry u nas. Jeden dział chałupni- 
ctwa — konfekcyjny — w Ło: 
dzi zdał już egzamin eksporto- 
wy. Należy wyzyskać czynnik 
dodatni produkcii chałupniczej 
iej taniość i skierawać ją wy- 
łącznie na eksport. W tym celu 
ngleżv zorganizować chatupni- 
ctwu kredyt bankawwv. względ- 
nie stworzyć specjalną instytu- 
cję kredytową dla  chałupni- 
ctwą (dzięki tym kredytom cha 
łupnictwo produkowałobv samo 
dzielnie. t. į. na własny rachu- 
nek) udzielać chałunnikam ulg 
przy nabywaniu półfabrykatów 
a wreszcie seenfralizować eks 
port cehałupniczy. 
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Blisko 3 lata trwały w Ameryce przygotowania do realizacji filmu „ANTHONY ADVERSE“. 
Pół roku trwało samo filmowanie. Prawie 60 proc. swoich kapitałów włożyła wytwórnia „War- 
nor Bros“ w tę super-produkcję. Bardziej niż najszumniej brzmiące słowa właściwe wyobra- 
żenie o wielkości i różnorodności i o niezwykle ciekawej treści tego filmu dać mogą zdjęcia, 


które poniżej reprodukujemy. — Film „ANTHONY ADVERSE“ zrealizowany został priez 
Mervyna Lo Roya (twórcę głośnego filmu „Jestem Zbiegiem” z Paulem Muni) według powie- 


ści 


eryeya Allena, która osiągnęła na świecie fantastyczny nakład 3 milionów egzemplarzy. 


W filmie udział bierze kilkaset aktorów oraz olbrzymie rzesze statystów-tubyleów tych krajów, 


gdzie toczy 


się akeja (Afryka, Kuba, Europa). Na czele zespołu 


wiazd występują: drie 


w 4 
s 


March, Olivia de Havilland (z „Kapitana Blooda*), Anita Louise (z „Pasteura“ i „Bau idóy 
letniej" oraz Claude Rains (słynny „Niewidzialny Człowiek”). 


sceny, które stały sie nieśmiertelne 


MODLITWA 


ASEN K 

Maria (Anita Louise) prosi Boga, aby 

pozwolił jej zapomnieć o tym, którego 
nie wolno jej więcej kochać, 


PRAWO PIERWSZEJ NOCY 


Claude Reins í Anita Louise w jednej 
ze scen filmu, 


POJEDYNEK 


- 
B 


i 


Don Luis (Claude Rains) walczy z ko- 
chankiem swej żony. , 


BIĆ NIE POZWOLĘ! 


ciec 
więźnia. 


Gorący przeciwnik niewolnictwa oj 


V DŻUNGLI 


Tam, gdzie nie postała dotąd stopa cy | Kochankowie, którzy przysięgli sobie 
rozgrywają | dozgonną miłość: 


wilizowanego człowieka, 
się niezwykłe sceny. 


t W. IMIENIU PRAWA 


Pođejrzany o szpiegostwo Anthony Ad- 
F-anciszek broni katowanego j verse zostaje aresztowany w drodze 
do 


Paryża. 


ROMANS 


Havilland). 


DZIECI 


Anthony Adverse (jako dziecko) przy- 
sięga miłość aż do śmierci swej ró- 


wieśniczce Angell. 


„Anthony Adverse 
(Fredric March) i Angela (Olivia de 


NA KOLANACH PRZED MAZEM - 


Burzliwe życie rozłącza kochanków 
(Fredric March i Olivia de Havilland) 


Jutro Wielka Premiera w Kinie ‚Casino‘ 


Zebranie wierzycieli 


e 


sp. ake. L Geyer 


odroczone zostało do maja 1937 roku 


Jak już donosiliśmy w spra- 

wie upadłości 

SP. AKC. LUDWIK GEYER, 
sąd handlowy zezwolił zarządo- 
wi masy na dalsze odroczenie 
ostatecznego zebrania wierzycie 
li masy do 8 listopada r. b. 

Wpłynął na to fakt, iż mini- 
sterstwo skarbu dotychczas nie 
wypowiedziało się co do należ- 
ności Banku Commerciale Italia 
na odnośnie zapłaty, której 
Skarb Państwa, jako poręczyciel 
za zobowiązania spółki odpo- 
wiada, a także jako wierzyciel z 
tytułu podatków. 

Do tego doszły obecnie je- 
szcze inne okoliczności uniemo- 
żliwiające zakończenie postępo- 
BONEK 
ZEBRANIE 2 
wania upadłościowego przez za- 
warcie układu. 

Firma „Banca Commerciale 
Italiana“ wytoczyła przed są- 
dem okręgowym w Warszawie 
proces przeciwke masie upadło 
ści i Skarbowi Państwa o zasą- 
dzenie sumy zł. 2.844.900 z tytu- 


ła należności „majdujące | BE 
w pósisdaniu r- o banku tag al z WIGLU ST 
KRZYWDY SPOŁECZNEJ 


zastawne Towarzystwa Kredy: 
towego Przemysłu Polskiego w 
kwocie 175.952 funtów ang. 0- 
raz za obligacje, które firma emi 
towała na sumę około 139.219 
zł, (z zaległymi odsetkami). 
Prokuratoria Generalna, zastę 
pująca w tej sprawie Skarb Pań 
stwa na pierwszej rozprawie 
zaakceptowała wysunięte przez 
bank propozycje zawieszenia 
sprawy i po uzyskaniu wniosku 
idącego w tym kierunku od syn 
dyka masy upadłej spółki, zgo- 
dziła się na zawieszenie sprawy. 
Z uwagi na to, oraz wobec nie 
rozpoznania dotychczas przez 
sąd apelacyjny w Warszawie 
sprawy co do oznaczenia otwar 
cia upadłości, zarząd masy zgło- 
sił wniosek do sądu handlowego 


o dalsze odroczenie terminu ze- 


brania wierzycieli na dalsze 6 
miesięcy. 

Sąd przychylił się do tego 
wniosku i zebranie wierzycieli 
odroczył do maja 1937 r. 


Ozorków i Zduńska Wola 


coraz silniej konkurują z Łodzią 


Zduńska Wola stanowi ostatnio 
poważną konkurencję dla Łodzi, 
przeważnie w artykułach bawełnia 
nych. 

Ostatnio zanotowano konkuren- 
cję Zduńskiej Woli w dziaie jed: 
wabniczym. Przyczyną tego prze- 
rzucenia się fabrykantów zdańsko: 
wolskich do nowego działu produk 
cji jest konkurencja pomiędzy pro- 
ducentami w Zduńskiej Woli w 
dziale bawełnianym i związku zZ 
tym — poważny spadek  rentow* 
ności w tym przemyśle. 


Ostatnio zanotowano wzmożony 
tuch inwestycyjny w tkactwie w O 
zorkowie. Ruch ten związany jest 


ściśle z likwidacjami tkalni łódz- 
kich, od których drobni fabrykanci 
i chałupnicy w Ozorkowie nabywa- 
ja krosna kortowe. 

W związku z powyższym produ- 
cenci przewidują, że w przyszłym 
sezonie Ozorków, bardziej jeszcze, 
aniżeli dotychczas, konkurować bę 
dzie z Łodzią. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 


LIVERPOOL, 28/XI 

Otwarcie: styczeń 6,49—6.50, marzec 
6.18—6.49, maj 6,46—6.47, lipiec 642, 
październik 6,21, grudzień 6.49. 

BREMA, 28/X1 

Otwarcie: styczeń 12.61, marzec 12.73 
maj 12.75, lipiec 12.77, październik — 
12.49. 
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Iowa kupców włdliennicyi 


— re ma 


OFTAR — 


JESTEM NIEWINNY 


(FURIA) 


W ROL, GŁÓWNYCH 


SYLVIA SIDNEY | 
SPENCER TRACY | 


WKRÓTCE GRAND-KINO 


LP 5 


podejrzanych o nadużycia podatkowe 


Z Warszawy donoszą: 


podstawie można było dokonać ści- 


W ostatnich dniach osadzono w | słego wymiaru podatków. Brak da 


areszcie właściciela sklepu włókien 
niczego Mojżesza Baumgarta (Gę: 
sia 7), Izaaka Markielewicza (Gęsia 
10), S. Munk (Gęsia 8), Adera (Gę: 
sia 4). Celem przesłuchania wezwa: 
uo w charakterze świadków prze- 
szło 30 osób, 

Dochodzenie te pozostaje w 
związku z dokonanymi ostatnio re- 
wizjami i aresztowaniami wśród 
kupców branży włókienniczej, po: 


nych uniemożliwiał wymiar. 

Równolegle do teczacego się w 
szybkim tempie śledztwa, odbywa: 
ją się dalsze aresztowania, 


KAROL XII A POLSKA 
W poniedziałek, dnia 30 listopada 
b. r. o godz. 8-ej wieczorem odbędzie 
się staraniem Towarzystwa Polsko- 
Szwedzkiego w sali rady miejskiej 
przy ul. Pomorskiej 16 w Łodzi, od- 


Literat wygrał 


3 i pół miliona... po 
śmierci 


Dużą popularnością cieszyli 
się w ciągu ostatnich dwńidzie- 
stu pięciu lat piszący stale ra- 
zem bracia Alex i Max Fische- 
rowie, Mniej więcej dziesięć lat 
temu bracia pokłócili się. Alex 
Fischer zaskarżył swego brata 
i wydawcę Flammariona o 1 mi 
lion 800.000; franków! odszko- 
dowania. Alex Fischer wygrał 
sprawę w pierwszej instancji. 
ale założył apelację, W drugiej 
instancji przyznano mu trzy i 


dejrzanych o nadużycia podatko |czyt wielkiego przyjaciela Polski p.|pół miliona franków. Max Fi- 


we. 


Władza skarbowe zbierały szcze- | 


gółowe informacje o obrotach i do 
chodach podatników. Okazywało 


Karola Feleniusa p. t. „Karol XII a Pol| scher i Flammarion 


ska“. 

Odczyt będzie wygłoszony w języku 
niemieckim, przy czym będzie ilustro- 
wany wspaniałym filmem długości 3 ty 


się niejednokrotnie, że w aktach | sjęcy metrów. 


brak tych materiałów, na których 


Wstęp na odczyt bezpłatny. 


zanowie- 
dzieli kasację. I otóż teraz, w 0- 
słatniej instancji, Alex Fischer 
wygrał sprawę, ale... w 13 mie 
sięcy bo swojej śmierci! 
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Olenzywa wojsk rządowych 


Wczorajszy dzień przymiósł ciuży 
sukces Macdrytowi 


zbierze 


dotarły w okolice Talavera, pomi- 
mo więlokrotnych ataków lotników 
powstańczych. Jest więc rzeczą | 


Rada ligi narodów 


PARYŻ, 28.11, (PAT) — Agencja 
tlavasa donosi z Madrytu, że po 
22 dniach oblężenia Madrytu, moż 
na, łak się zdaje, stwierdzić, że tak 
tyka zastosowana przez powstań- 
ców celem złamnaaia oporu milicjan 
tów nie wydała rezultatów, 

Jak wiadomo, taktyka ta polega 
la na posuwaniu się klinem naprzód 
celem przerwania frontu, bez zwra- 
cania uwagi na ochronę tyłów. 
Otóż, jak dotąd, ofenzywa zawio- 
dia, a obecnie siły rządowe są na: 
leżycie zorganizowane i rozporzą- 
dzają dostateczną ilością materia- 
łu wojennego. Tymczasem niedo- | przez artylerię i lotników zajęły 
stateczna ochrona tyłów wojsk po- | wioskę Valdupo. Pomimo przewagi 
wstańczych umożliwiła wojskom | liczebnej powstańców  milicjaś/ 
rządowym podjęcie akcji, zagrażają | posuwali się naprzód, obrzucając 
cej miastu Talavera. W istocie bo: ; gęsto przeciwujka granatami ręcz- 
wiem oddziały rządowe pod do: | nymi. Oddziały powstańcze opuści- 
wództwem mir. Urribarri i Castro, | ły również most w Valdupo, który | 
wyruszywszy "od strony ka 


operacji powstańcy zmienią 
plan ataku i dokonają przegrupowa 
nia wojsk. 


Pomoc zagranicy 
MADRYT, 28.11. (PAT) — Jak 
podjęły 


b. m. wojska rządowe 


NAJDIĘKNIEJSZĄ MUZYKĘ 


DA CI WSPANIAŁY ODBIORNIK 


VICTORIA -ELEKTRIT 


Pięciolampowa superheterodyna. 

Oktoda-duodioda. Antifading. Siedem d 
obwodów. Człery zakresy fal. Wielki 
głośnik dynamiczny. Regulacja siły, mo- 
dulacja tonu. Urządzenie gramoforowe. 
Filtr lokalny 
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ELEKTRIT 


DO NABYCIA w RADIOSKŁ. w CAŁYM KRAJU 
vece 24000000000000600000404060003 


Makabi (Berlin) w Łodzi 


rozegra mecz pięściarski z Hakoahem 


Z bardzo cenną inicjatywą 
występuje łódzki Hakoah. 

Korzystając z faktu, iż w naj 
bliższym czasie gościć będzie w 
Polsce drużyna Makabi berliń- 
skiej, która rewizytować będzie 
polskich sportowców, sekcja 
pięściarska Hakoahu nawiązała 
pertraklacje z berlińczykami o 


ujrzymy w Łodzi żydowskich 
pięściarzy z Berlina. 

Makahi posiada w swym skła 
dzie pierwszorzędnych zawodmi 
ków, to też spotkanie zapowia- 
da się jako atrakcja spoctowa 

Hakoah 
termin dzień 27 grudnia, 


donoszą z Gijon, rankiem dnia 27 | 
| gdzie rezyduje gen. Arnada., Na od- 
gwałtowną ofenzywę na rozmaitych 
odcinkach frontu Asturii. Oddziały | 
rządowe po silnym bombardowaniu | nielles. Pod osioną tanków milicjan 


następnie górnicy wysadzili przy 
dów] działy ochotnicze udają się do Hisz 


ale wszystko wskazuje na to, że 


zaproponował jako 
niej siedzenie rady odbyło 


się dnia 7 grudnia 


pomocy Gznamitu, przecinając w 
ten sposób drogę, prowadzącą z 
Grado do Oviedo i odcinając po- 


prawdopodobną, że na skutek tej. wstańców od ich bazy żywnościo» 
swój | wej. 


Na prawym skrzydie oddziały 
rządowe zdobyły zajmowane przez 
przeciwnika pozycje na Monte de la 
Parra. Na odciiku Grullos wojska 
rządowe zajęły wzgórza Monte Ci- 
mero w pobliżu wioski Grado, 


cinku Colloco Lugones oddziały rzą 
dowe zajęły przedmieście Vanta: 


ci dotarli aż do Cadellada. Dalsza 
akcja w toku. 

DUBLIN, 2811. (PAT) — Z Lie 
verpoolu odpłynął do Lizbony no- 
wy oddział 80 ochotników irlandz- 
kich pod dowództwem pik. Coughli- 
na, b. oficera armii irlandzkiej Orga 
| nizowane przez gen. O'Duffy od- 


panii, by walczyć po stronie po- 
wstańców. 


chce rozejmu? 


PARYŻ, 28.11. (PAT) — Havas 
donosi z Londynu: Ambasada hisz- 
pańska oświadcza, iż nie otrzymano 
z oficjalnego źródła potwierdzenia 
wiadomości, podanej przez jedną z 
agencji zagranicznych o tym jako: 
by gen. Franco usiłował nawiązać 
rokowania z Walencją w sprawie 
rozejmu. 


irlandia przeciwko 


DUBLIN, 28.11. (PAT) — W cza 
sie dehaty parlamentarnej, która 
zakończyła się odrzuceniem propo- 
zycji zgłoszonej przez Cosgrave na 
rzecz uznania rządu gen. Franco, 
de Valera odpowiadając  Cosgra: 
vowi oświadczył: Rząd wolnego 
państwa Irlandii nle ma powodu do 
uznania obecnie rządu gen. Franco, 
Mogłoby to nastąpić, gdyby świat 
otrzymał dowody, iż w Hiszpanii 
nastąpiła stabilizacja stosunków 
wewnętrznych. Mówią, iż uznanie 
rządu w Burgos jest w interesie 
chrześcijaństwa. 

WATYKAN NIE UWAŻAŁ JED- 
NAKŻE ZA STOSOWNE TEGO 
UCZYNIĆ. 

Niemcy i Włochy uczyniły to z o- 
czywistych względów politycznych, 
Zarówno nie wierzę w teorie faszy* 

stowskie, jak i w komunizm. 


Madryt w gruzach 


LONDYN, 28.11, (PAT) — 6-ciu 
posłów izby gmin, a mianowicie 
trzech konserwatystów, dwuch la- 
bourzystów i jeden liberał, którzy 
udali się do Madrytu, celem prze” 
konania się na miejscu o stanie 
rzeczy, nadesłali alarmujący tele- 
gram, w którym podkreślają ko- 
nieczność podjęcia bezzwłocznie 
akcji neutralnej, aby uchronić Ma- 
dryt przed skutkami bambardowa- 
nia. Posłowie izby gmin stwierdza- 
ja, że jedna czwarta część Madrytu 
leży w gruzach i że ludność milio- 
nowego miasta powiększyła się 5 
kilkaset tysięcy głów, wskutek 
skupienia się uehodźców, a zapasy 
żywnościowe się kurcząs Miastu 
grozi głód i wybuch epidemii. 


Rada ligi się zbierze 

LONDYN, 28.11. (PAT) — Spra 
wa zwołania nadzwyczajnego posie 
dzenia rady lgi narodów, stcz:w- 
nie do żądania „sądu hiszpańsi'ego. 
będzie niekuwem  rozstrzygnię:a 
Prawdopodobnie decyzja o miejscu 
i dacie odbycia posiedzenia rady za 
padnie w ciągu weekendu. Istnieje 
małe prawdomodobleństwo, aby po- 
się poza 


zorganizowanie meczu bokser- jest jednak wykluczone, że ter-| Genewą, np. w Londynie. Bardzo 


skiego w Łodzi. min ten ulegnie zmianie na po- 
Pertraktącje nie zostały jesz-|łowę stycznia. 
cze wprawdzie wnaiizdsisno, 


prawdopodobnym jest, że rada zbie 


| rze się w Genewie w poniedziałek, 
7 


grudnia. 
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CACH ET DE y 


09999222 


PERFUMY 
WODY 


KWIATOWE 
PUDRY: KREMY 


ARIS: 


96606 


P.A.L. na Śląsku 


Pierwsze uroczyste posiedzenie poza Warszawą 


KATOWICE, 28.11. (PAT) — Po ' 
raz pierwszy od chwili powstania 
polska akademia literatury zebrała 
się na uroczystym posiedzeniu po- 
za Warszawa. Posiedzenie te odby: 
ło się dziś popołudniu w Kaiowt 
cach w sali obrad sejmu śląskiego. 

Na podium miejsce zajmowanę 
zwykle przez marszałka sejmu za- 
jął prezes P, A. L. W. Sieroszewski, 


obok niego zaś zasiedli: sekretarz 3 
i LY 
Stall, a dalej akademicy J. Szaniaw $ 


gen. J. Kaden - Badrowski 


ski, prof. Kleiner, T. Boy - Żeleń: 


ski, prof. T. Zieliński, B. Leśmian CJ" 


j 


i K. Irzykowski. 

Wielką salę sejmu zajęli przed 
stawiciele władz z wojewodą ślą- 
skim dr Grażyńskim na czele, re 
prezentanci instytutu śląskiego, 
szkolnictwa, sfer naukowych, arty; 
stycznych, literackich i teatralnych 
posłowie do sejmu śląskiego itd. Ga 
lerię wypełniła tłumnie publiczność. 
Wśród obecnych zwracała uwagę 
specjalnie przybyła na. tę uroczy- 


Dr. med. 


stość delegacja Ilndności polskiej ze 
Śląska Opolskiego. 

O godz. 17,15 prezes Sięroszew - 
ski otworzył 10:te woczyste zebra 
nie P. A. L. poświęcone Ziemi Ślą- 
skiej, po czym zabrał glos wojewo- 
da dr. Grażyński, wyglaszając prze 
mówienie. 


, A aena 


LÕUK 


ORYGINALNE 


TYLKO z NAPISEM 


Y/AMIL PARIS 


„ FRANCE _ 
WIGEL 6.MWEINSTEIN WARSŁAWA,DOZNAŃSKAJ4 


PRZEDSTA 
4994999990 
DR. MED. 


H. LUBICZ J. Bette 


Spec. chor. „skórnych, wenerycznych 
i seksualnych 


przeprowadził się na ul. 
Piłsudskiego 69. 
(Róg Narutawicza) tel. 141-32. 
Przyjmue od g. 8—10, 12—2, 5—8 
w niedziele i święta od 9 11. 


chor. wewnętrzne i dzieci 


POWRÓCIŁ 


| Piotrkowska 6, tel. 144-95 
| przyjmuje od 8—11 i od 4—6 w. 


* NOKRTÓR 


m. Grazer REICHER 


Choroby skórne ! wenerycane 
powrócił 
Zachodnia 64 


telefon kak 


przyjmuje od 18—2 i o 
Wniedzielę I święta od 3 38 a> 


-a 


Minister Antonescu 


opuścił Warszawę 


Warsz. kor. 
go* telefonuje: 

W dniu wczorajszym wyje- 
chał do Bukaresztu rumuński 


min. spraw zagranicznych An- 


Ionescu. 


W ostatnim dniu swego poby 
tu w Warszawie min. Antone- 
scu odbył dłuższą En) 
z ministrem Beckiem, w cza-| 
sie którei dokonano wymiany 
dokumentów ratyfikacyjnych 
konwencji i protokułu, dotyczą 
cych wytyczenia granic polsko-| 
rumtunskich. 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i seksualnych 


Południowa 26, tel. 391-33 


przyjm. od 8—11 rano i 5—8 w. 
w i a 4 IR od 9—12 pp. 


I.m. KELLER 


Spec. chorób wenerycenych, mo- 
czopłciowych | skórnych 


powrócili 


„Głosu Poranne-| Traugutta 8. Tel, 179-89 


Prsyjmuie od 8—11 i 4—8 wiecz. 
w nieńsiele i święta od 10—1 STELA AREN 


Gabinet | aana Mase 20 
łecznicze| | toaletowe: 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 
Moniuszki 1, tel. 127-29. 


wznowiła przyjecia 


Usuwanie wszelk!ch 
defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie | bez 
śladów szpacących włosów 
Przyjmuje 10—2 i 4 —8 wiecz 


14 


TRANSPORTY 


ANGH 


oraz rewelacyjna sprzedaż 


RESZTEK 


à dl OBUWIE -0 ODERBERG 


$ 


Zawiadomienie. 


Doroczna sprzedaż reszłek w naszym sklepie fabrycz- | 
nym w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 43, 
już się rozpoczęła 
Dla reklamy kupony wełniane męskie i damskie po | 
cenach rewelacyjnie niskich | 
| 
| 


Sp. Akg. H. bandsherg 


"Tomaszów Maz. 


PIERWSZA 


Lecznica Stomafolośiczna | 


ZE STAŁYMI ŁÓŻKAMI 


Dr. med. $adokierskiego|. 


Chirurgia zębów, szczęk i jamy nane 
PIOTRKOWSKA 56 
Przychodnia ezynna od godz. 9 do ra 


ZER, 


choroby skórne i weneryczne 


Moniuszki 2 
tel. 166-35 


„ 129-77. 


Nowootwarty LL) 
Luksusowy LE DI Godz. przyjęć: 8—9, 4—7 po pol 
; PENSJONAT,, i RY Bera TA 


UL. PIERACKIEGO 10. — TELEFON 10-99 
pod zarz. Drowej Abrutinowej i Helsny Hansmanówny 


Otwarty od 1 grudnia, — Od 1—20 grudnia cena znacznie zniżona, 
Zgłoszenia w Łodzi do 30-go listopada przyjmuje Dr-owa Abrutinowa, 
Piotrkowska 152 m. 8, tel. 216-36. Od1 grudnia Zakopane „Splendid” 


Prywatna PRZYCHODNIA 
WENGROLOGICZNĄ 


chor. skórne i weneryczne 


Od 8-ej rano do 9 wieczór, 
w niedz. 9—1 po poł. 
DOKTÓR , Panie przyjmuje kobieta lekarz 


KLINGER 5. KANTOR. h EA i 


Spec. chorób skórnych 
spec. chor. seksualnych, i wenerycznych Dr. med. 
wenerycznych i skórnych 


AA UL. PIOTRKOWSKA 90 IREPMAN 


Andrzeja 2, tel. 132- i tel. 129-4 specjalista chorób wenerycznych 


„Pra plmuje od 9—1 ana i gd 6—8 w Paeyinnie ad: pA ' L od 00, wiesz skórnych, moczopłciowych 
niadzielą i świąta od 10—12 Zawadzka 6, tel. 234-192 
przyjmuje od 8—11 r. 2—4 i 6—9 w 


Zakład 
Leczniczo- wychowawczy 


dia dzieci nerwowych l cofniętych Zatwierdzona przez władze państwowe 
w rozwoju 


Dr. med. W. Spektorowej SZKOŁA KOSMETYCZNA 
został ponownie otwarty pay ulicy ŁA LĘEWIASONOWEJ 


Wólczańskiej 18 
pot HA 6 dr. med. M. HELLER) 


Przy zakładzie komplety 
Łódź, Piotrkowska 88 


dla daleci duchodzących. Informacji 
udziela się do 1 grudnia Czerwona 3, 

Kurs nauki teoretycznej i praktycznej 
4-0 „miesięczny. 


tel. 136-10, od 1-go grudn.: Wólczań 
ska 10%, tel. «nada TN 03. 
Informacje i = WCONACIE kaspiy no miejscu 


—— 


Dr. med. 


Paulina Lewi 


Choroby kobieca i położnicze 
Gdańska 117, tel. 221-61 
przyj. od 12—1 i od 4—7, 


Dr. GRAUN 


fr. Mortkowicz =-= 


Dr. med. 
ui. Cegielniana 4 | przeprowadził się na Artur Banasz - 
- z chirurg-urolog 
spec. chor. skórnych, 

wenerycznych i seksualnych Gdańską 42 4—6 PP | 
przyjm. od 8—1, 3—4 i od 7—9 w. tel. 12 3-27 przeprowadził się 

w niedziele i święta od 10—1 zadczozownej ||. ul. Piotrkowską 121 

U Mir mal 


[i Wołkowyski -— 


Spec. chorób wenerycanych, 
seksualnych : > v 


powrócił 


Choroby skórne i WeEneryezne 
egiliana BR Pow 7, ua sso 


w niedz. i święta od 9 do 1 po poł przyjmuje od 10—12 i pa 


„FE D 


Dr. SL Bibergal 


choroby skórno-weneryczne 
i seksualne, 


Zawadzka 10, tel. 106-30 


ord. 9—11 i od 5—8 
w niedziele i święta od 9—1. 


ostatnie dni! 
Wielki film erotyczny z ży- 
cia carskiej Rosji p. t. 

wg. sztuki Wiktora Sardou. 


Pocz. o 12 


Passe-partout i bilety ulgowe nieważne, 
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WEŁEN m podarunki gwiazdkowe JUŻ NADESZŁY! 
TRWA NADAL! 


Dział JEDWABI KASAKOWYCH 
na suknie balowe wap POP 


SZGZYT SELEKGJI 


ZANIM: KUPISZ ODORNIE KUPISZ ODBIORNIK 5 3 


Dr. Ludwik Falk 


W roli główne; M ARIE BELL 


Nadprogram: Piękny dodatek w kolorach. 
Ceny miejse od S4 Gr. 


Nr. 328 © 


w najnowsze gatunki i wiązania, jak: Jaki, lamy gładkie, 
klejone I wytłaczane, koronki czysto- jedwabne i wełniane, 
antylopy, Crepe Romainy i t. p. poleca 


A. RABINOWICZ 


Łódź, PIOTRKOWRKA 10. Tel. 218-84 
TVET (PUGUFEYOERKTZOI 


ŻĄDAJ DEMONSTRACJI NOWEGO MODELU 


ORZEŁ” 


TL. PIGTRKOWSKA 33 


Najmodniejsze fasony damskie. Specj. dział męskiega 
obuwia ręcznej roboty, Ceny b. przystępne 


IA KUPUJESZ 
- tZBROWIE! 


BE? ŻĄDAJĄC TYLKO 


„| 40-LETNIE DOŚWIADCZENIE FACHOWE, 
S NOWOCZEŚNIE URZĄDZONYCH FABRYK j, 
lx) BATENT AMER, OR BALOGA NA. R-1959701 1) 


| DO SPORTÓW 
ZIMOWYCH 


Ax PASKI LASTEXY 
D. SZENBERGOWA 


PRZEJAZD 6, M. 2. — TEL. 105-86. 


opra BR 


Dr. med. DOKTÓR 


J. Sadokierskii FENRYKOWSKI 


stomatolog Specjalista chorób wenerycznych 


skórnych i seksualnych 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ 


front, I p 
na ul. Piotrkowską 56 
Tel. 129-77 


Freugulia 9, Torta 


przyjmuje od 8—11 i od 6—9 w 


z w TAP. e święta od 9—12,30 pp 
ul K Dr. W. Miler 

UStAW Kohn chor, wewnętrzne 
specjalista (Spec. chor. Reumatyczne) 


AKUSZER - GINEKOLOG | Slenklewicza AQ, tel. 146-11 
ul Piłsudskiego 51, tel. 170-03 przyjmuje od 4.30 do 7 wies. 
_ Przyjmuje 8—10 i 4—8 w. Gabinet fizykalnej terapii 


now i 
——— 


choroby skórne i weneryczne rA 


Piotrkowska 10 Specjalista chorób wenerycanych 


s - ; skórnych i seksualnych 
8—1 d 5— = 
WA ART Sdi A Andrzeja 3, telef. 159-40 
AA —— | przyjmuje od 8—41 rano i od 5—9 w 
w niedsiele i święta od 9—42 


. 
| 


LEKARZ - DENTYSTA 


Helena Hainer 


NARUTOWICZA 2 


TEL. 170-96 
Godz. przyjęć: od 10— 12 i 4 — T. 


tezele się zi zawodu 


i EL R D „Ort“ w Ło-|ą 
NW BR) amo KE INA Hygiena T zdrowie! 
| Cyklinowanie, drutowanie i fro* 


warsztaty zawodowe: 
Pończosznictwo mechaniczne j terowanie posadzek, czyszcze” 
nie wystaw i oklen, sprzątanie | 


Tkactwo mechaniczne, 
Dziewiarstwo mechaniczne t biur i pokoi, odkurzanie elek- 
troluxem. Reperacje linoleum, 


Wyrób swetrów i rękawiczek, Ź 
| J. RUPERT i S-ka ; 


Krawiectwo damskie i krój, 
Piotrkowska 44, 


Bieliźniarstwo i krój, 
bies AOR ; 


e- 


Dr, med. 


$. Kryńska 


Chor. skórne i weneryczne 
(koblety | dzłeai) 


CELERE 


2 „ad od 11—1 i 3— 4 „PP 


Gorseciarstwo i krój, 
Ondulacja i manicure. 
Kancelarja czynna codziennie od 
godz. 9-ej rano do 7-ej wieczór. 
CZESNE OBNIŻONE. 


Ło "zJOg 


Nr. 328 


KORZYSTNA OKAZJA 


Uigowy mies. zapisów do 20.11. 


KOLOSALNY 
WYBÓR! 


Z 
CENY 


NIEBYWALE 


NISKIE! 


ez uczjj [RJ (63 


z EH M a 


NEM Nauka į wychowanie wanie A 


RUCHALTERJI podwójnej nau- 
czam gruntownie w ciągu mie- 
siąca (metodą praktyczną) z gwa 
rancją samodzielnego prowadze- 


nia ksiąg, miarodajnych dla 
władz. Cena bardzo przystępna. 
Nauka pisania na maszynie wraz 
z dokładneim objaśnieniem kon- 
strukcji zł. 10.— Adres: Wól 
czańska 43 mieszk. 32. 

DYPLOMOWANY nauczyciel szko- 
ły powszechnej z kilkuletnią prak 
tyką, pierwszorzędny pedagog, po- 
szukuje stanowiska wychowawcy 
lub korepetytora ze  skronmytm 
wynagrodzeniem, ewent. za miesz- 
kanie i częściowe utrzymanie. Ofer 
ty sub „Dyplomowany”. 


ABSOLWENTKA uniwersytetu za 
granicznego udziela angielskiego, 
|ranouskiego indywidualnie, grupo- 
wo. Tel. 218 10, 2 — 5, Inb Piłsud- 
skiego 23, m. 6. 

DYPLOMOWANA _ pedagogiczka 
udzieli gry fortepianowej za fran 


cuski lub niemiecki. Oferty sub 
„Wyriana”, 

BE RL LITZ! 12 "rok szkolry. Kursy 
Ięzyków Obeycn (angielskiego, 


bratic ES, niemieckiego i wło 
skiego) w małych, ściśle dobranych 
gimpach i t-roczne Kursy Handilo 
we, ol-ejnujace: księgowość wszyst 
kich systemów, arytmetykę i kores 
roniduncję nandlową, nstawodaw- 
stwo handlowe. socjalne i skarbo- 
wę, stenogralię, maszynę do pisania 
i ansielski język. Informacje ¢o- 
dziennie od 12 do 1,30 i od 5 do 8. 
Andrzeja nr. 8. 228—3 


—— - —— 


MISS MARY udziela. angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego. Załat- 
wia wszelką sorespondencję. Przyj- 
muje 12 — 2, 4 —8. Pioti 
kowska 24, m. 7. 

75 GR.: angielski, hebrajski, Kon- 
firmaeja. judaistyka, przedmioty 
ogólne (korepetycje). Tel. 187-59, 
Kamienna 10. m. 8, od 9 — 10. 
2 —8. 


Sprzedał detaliczna: 
M. QSSER 


ZAWODOWE US AMODZIELNIAJĄCE ; 


KURSY 


SZYCIA 
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MNIE 


Dla krawczyń specialny dział mierzenia i kroju nowoczesnego — damskiego i dziecinnego 


„ PIOTRKOWSKA 15. 


NIEDOROZWÓJ Dziecko 
dzone. Korepetycji udzieli dyplo« 
muwany specjalista Zgłoszenia 
w administracji „Z. W.” 


upoś!e- 


— 


+ 


cji. Tanio. Tel. 206-43. 


BUCH ALTERII (pełny kurs teorii 
z praktyką) wyncza b. kierownik 
Kursów FHaudlowvch, buchalter na 
stanowisku, Leon Krell, Piotrkow 
"ska 79. m. 40, Tel. 145-64. Opłata 
bardzo przystępna. 


rykańskiej oraz pisania na ma- 
szynie gruntownie wyucza za 
25 zł Skrónony kurs w ciągu 
1 miesiąca zł. 15. Pisania na 
maszynie 5 zł. Udzielam rów- 
nież, korespondencji i arytmetyv- 
ki handlowej i stenografji Ki- 
lińskiego 50. Poprz. oficyna 
I piętro, Dla zavisujących się 
w b. m. 20 proc. 


~ 


DZIECI cofnięte w rozwoju uruy- 
słowym uczy zdólna pedagogiczka 
Wiadomość: Wólczańska 7, m. 23, 
godz. 1 — 2. 


STUDENTKA udziela lekcji. Spe 
cjałność: Matematyka, polski, hista 
ria. Pierwszorzędne referencje. Tel 
209-42, godz. 5 — 7. 


MATURZYSTKA poszukuje lekcji 
z pomocą w języku francuskim 
Piotrkowska 85, m. 25, „Tza”. 
MATEMATYKI, fizyki udziela dy- 
flomewany nauczyciel. Przygotówu 
je do matury. Fo przystępne. Po 
ŻĘ 22, m. 


-—— w 


CIEPŁĄ ZIMĘ 


nowoczesn”j konstrukcji, ładnie emä- 
liowany, o p'ęknej prostej linii. Mi- 
nimalne zuż cie paliwa. 


Wyrób: HER*FELD I VICTC RIUS, 
Grudziądz. 


| 


Piotrkowska 


ABSOLWENTKA uniwersytetu 
warszawskiego poszukuje lek- 


BUCHALTEBJI włoskiej i ame* 


"TLNEMENE E 


a Uzdrowiska 


| ZAKOPANE. 
„Kmita 
ruchamia pensjonat 
niów -hic w Zakopanem. — 
Utrzymanie 4 zł. dziennie. Za- 
pisy do if grudnia. 6-go Sierp- 
nia 10 m. 36. Al. Kościuszki 31 
m. 14. 12481—2 
KOLONIA - Pensionat w Zakopa- 
nem pod kierownictwem I. Grund- 
mana, znanego ze swojej piacy 
z Karwi, czynna od 22 grudnia. 
Willa skanalizowana, centr. ogrzew. 
bież. ciepła i zimna woda w poko- 
jach. Położenie wspaniałe — kilka- 
dziesiąt kroków od Lipek. Wyciecz 
ki codziennie, Kurs narciarski. Inf. 
i zapisy codz. od godz. 18 - do 13, 
tel. 200 98 i od godz. 19 do 22 w wy 
Lożycwalni książek „Lekter”, Śród- 
miejska 7. 


Kajprzedniejsze mafarjały 


| 


į młodzież szkolną pod swą opiekę 
Zarząd  Kolonii| Maria Frenkenbergowa. Piękne po- 
z Włodzimjerzowa u-|łożenie wśród lasów. Tarasy. *Bie 
dla ucz-| żąca ciepłą i zimna woda w poko- 


2000000 OGŁOSZENIA DROBNE %e% 


ZAKOPANE. Do pensjonatu na 
kres zimowych wakacji zabiera 


jach. Łazienki. Kuchnia wykwintna. 
Radio, patefon, telefon. Kurs nar- 
ciarski. Zgłoszenia” Łódź, ul. Ster- 
linga 18, tel. 262-21, od 9 do 12 
i od 14 do 17. 899—2 


— 


DO ZAKOPANEGO. Bela Halt- 
recht - Cukierowa zabiera pod 
opieke grupę młodzieży szkol- 
nej na okres wakacji zimo- 
wych. Wiadomość: Wólczańska 


62, m. 16. telefon 168-74, godz. 
9 — 12i 2 — 4. 3824-2 
ZAKOPANE. Ruta Zelwiańska 


rrzyjmuje na ferie zimowe młodzież 
i dzieci w wieku szkolnym. Magi- 
stracka 1, tel. 147-75, 6 — 8 po poł 


najniższe ceny! 


WEŁNY, JEDWABIE, AKSAMITY 


w sztukach i resztkach poleca: 


L. Rzepkowiczowa 


ul. PIOTRKOWSKA, Nr. 152, telefon 132-75. 


ZAKOPANE. Kolonie zimowe dla 
młodzieży pod kier. M. Kobrowej. 
Willa skanalizowana, elektrycz 


ność, łazienka, woda. bieżąca. W po | cielską. 


biżu tereny narciarskie, ślizgawka. 
Inf. ol 15 — 20 wl. Kilińskiego 
141, tel. 176-47. 897—2 


NA FERIE zimowe przyjmuję fre 
blanki z dziećmi. Młodzieży szkol 
nej zapewnić mogę opiekę nauczy: 
Zgłoszenia na miejscu. 
Sienkiewicza 9, m. 40, między 1—3 
lub Wiśniowa Góra. Pensjonat 
„Bella” Tel. 5. 896—2 


DAMM 


Odzież sportowa 
Ceny fabryczne w detalu! 


Narciarskie stroje 


w dużym wybo.ze 


Łódzki Przemysł Kkonickcyjny 
Śródmiejska 16, telef. 174-64 


(0 


Nr. 94 —— 


PANNA, lat 25, blondynka, przy- 
stojna, intelizentna, posiadająca do 
brze prosperujący interes oraz 
5.000 — złotych szuka tą drogą 
męża. Zgłoszenia pod „Przeznaczó- 
nie 100”, Anonimy do kosza. 


PPC 


— m m 


ZAME LDOWANI A, wymeldowania 
w Ubezpieczalni Społecznej usku- 
teczniam. za zwrotem kosztów tram 


wajowych. 11 Listopada 19, m. 5. | 


Telefon 166-78. 


———— “ms ohh 


REWELACJA! Wynezajn w prze 
ciągu sześciu miesięcy grać pr bo: 
je na fortepianie i akordeorie. 
Oferty sub „Arnericait”, 


a | —_—— 


SUFITY. ściany i tapety czyszczą 
suchym chemicznym  eposobem 
Bez knrzu: Prędko. Tanio. 11 Liste 
pada 75, m. 23, tel. 126-68. 


MŁODY; zamożny lekarz - a a ="dalnty 
sta (z zagr. dypl) pragnie tą dro 
gą zapoznać młodą, ładną lek- 
dentystkę z polsk. dypl. w celu nia- 
trymonistnym. Oferty nieanonim 
do admin. „Głosu Porannego" sub 
„Szczęście: 


ENETEIA ETER! CEDRY 
SH kupno i sprzedaż. fi 
EEND TUO GRIES ONEN EP. SIETA MI 


| PIANTNO, fortepian Blitnera tanio 
sprzedare. Wiadomość u stroiciela 
fortepianów. Traugutta 10, m. 21, 
Klepka. 
SKLEP kolonialny dobrze prospe- 
rujący w okolicy Placu Reymonta 
wraz z urządzeniem do sprzedania. 
Warunki do omówienia w Spółdziel 
ni Handlowej, Piotrkowska 152. 
8113 


Á 0 


przy stosowaniu maszyny 


do rachowania piszącej 


DO WŁAŚCICIELI Pensjonatów! 
Kuchmistrz ze znajomością wypie* 
ków cukierniczych przyjmie posadę 
na sezon zimowy na wyjazd de 
miejscowości kuracyjnej. Oferty 
sub. „Miejscowość kuracyjna”. 


ZAKOPANE. Komfortowy pensjo 
nat „Jurand”, Kolonia dla doro 
słych. Inf. Zelwiański, Bandurskie* 
go 4, tel. 147-75, 6 — 8 po poł. 


TIZON 
i Różne 38 
EEUN -> 
URZĘDNIK na dobrym stanowisku, 
przystojny, brunet, lat 30, kawaler, 
poszukuje w celach matrymonial- 
nych kobiety, panny, rczwódki lub 
wdowy. Mały posag wymagany 
lecz niekonieczny, Poważne nie 
anonimowe zgłoszenia pod „Brunet 
80” do admin. 
FARBIARNIA futer H. Szejn- 
man egz. od 1918 r. Piotrkow- 
ska 81, farbuje wszelkie futra 
na kolory pierwotne i odmienne 
systemem lipskim i paryskim. 
Sztrajchowanie skunksów. Ceny 
niskie, 


CIEPŁO: 


w mieszkaniu może być tylko, gdy, 
drzwi i okna zostaną uszczelnione 
najnowszym systemem hermetycznym 
przez bezkonkurencyjnego specjali 
stę A. Frydensona — telef. 265-28. 
Trwałość długoletnia! 


so — 


JUBILER M. Kornblum, Pfłowdskie 
go 57, tel. 2535-73 (dawn. Południe» 
wa 8), wykouuje roboty artyatycz: 
ne pg. najnowszych wzorów zagr%- 
nicznych. omy przystępne. 
BUCHALTER - bilansista M. Kauf 
man, Sienkiewicza 67, tel. 1138-54, 
załatwia księgowość oraz bilanse | 
518—8 


— 


-> 


HAFTY ręczne, maszynowe, kors- 
lami, cekinami, aplikacje wykonuje 
Pracownia Z. Langnasowej, Al, Koś 
ciuszki 29, m. 20. 941 —8 


„Omyłki wykluczone” 
„ADDO” 


CENY ZNACZNIE ZNIŻONE! 


M. BRYL, Pi 


KUPUJĘ i sprzedaję meble, dywa 
uy, maszyny do szycia, porcelany 
uraz różne sprzęty domowe. An 
drzeja 7, front, parter, tel. 258-99. 

12245—3 


| || nn mm 


MEBLE 


stołowe,  sypiałki, gabinety, 
krzesła dębowe, stoły, saloniki, 
tapczany oraz wszelkie meble 
najnowszych fasonów. — Ceny 
niskie, warunki dogodne 
105 Piotrkowska 105 

w podwórzu, telef. 135-27 
„ BIMKE 
KUPUJĘ włosy: warkocze i wy- 
czeski. Piłsudskiego 50, m. 13, pra- 
wa oficyna, I wejście, m. 18. 


MIKROSKOP oraz PIANINO oka- 
zyjnie kupię. Oferty sub „Doktór” 
do „Głosu”. 


> CENY na bluzeczki, 
Piotrkowska 58 sa 


poleca JÓZEF Józef „Leżon, _ Łódź, Przejazd 4, tel. 102-23. 


ï A i gdzie > kupie na gwiazdke? 


polecam 1000 RESZTEK za || 
kienki i t. d. 


spódniczki. 8u- 


MASZYNĘ „Singęra” do szycia ga 
hinetową, mało używaną sprzedam 
zaraz, Wiad. Gdańska 9, w sklepie 
z pieczywem. 

WÓZKI dziecinne, Jalkówe, sanect 
ki, łóżka, tapczany w wielkim wy 
l orze najtaniej w fabrycznym skła: 
dzie J. Walfisz, Narutowicza 36. 
NOW OCZESNA sypialuia, kredens 
crzechowy, stół okrągły, 5 krze- 
seł i fotel, 2 stoliki nocne orzecho- 
we do sprzedania. Sienkiewicza 52, 
m. 21 


— e "mA 

ZNICZ” piece przencśne, szamoto- 
we, zapewniają ciepłą zimę „Zniez” 
Wodna 12.14, Tel. 105-22. 


| emee m 


——— a ZE A 


= —a m 4 


ELEKTRYCZNY motor 10 koni, 
regulator sprzedam. Szulc, sklep. 
Andrzeja 7. 895-2 


16 d 


REWELACYJNA 


p IÓWOWIEJŚKIA 


Nr. 328_ 
SPRZE I AŻ e gg s i *K. SORAS M 
ZK 


SKŁAD NASZ, JAK ZWYKLE, BOGATO ZAOPATRZONY W. 19 
ORAZ TOWARÓW WYSORTOWANYCH 


po CENACH NAJNIZSZYCH NAJMODNIEJSZE MATERIAŁY 


We wtorek d. 1 grudnia r.b. nastąpi otwarcie mowowybudowa- i i nai 

nych sal w Konsumie i uruchomienie nowych działów eapi PAWIEKBNYJ nahassıy 

W dniu tym rozpoczynamy po rewelacyjnie niskich cenach (OM IOWArowy W Lodzi 
Rokicińska 54. 


przedimweniarzową sprzedaż 
bieliźnianej konfekcji Widzewskiej 

tel. 182-10 i 216-17. 
Doj. 


w firmie 


5 U y N , s "WP. Pe 
FAZY „WIDZEWSKIEJ. MANUFAKTURZE” 


BOKICIŃSKĄ: 54.» Dojazd Tramwajami10116' 


Uskuteczniamy wysyłki paczek do Rosji Sowieckiej na podstawie specjalnej 


umowy z przedstawicielstwem Z.S.R.R. Informacje na miejscu. 
ETENEE TOE ANTIGAS Z DT ROKITA T DOT AE ORO AE E E E TEE ) 


tramwajami 10 i 16 


EE sa mą u! | 7 e r GABINET KOSMETYKI "UE NUPcEEuZANUNEERANERNOSOEZOZSESRZZSOSGWNENi - 
j Doloszenia drone i #. Lokale A LECZNICZEJ i TOALETOWEJ |@ = 
| > | - : Z Łodzi do Moskwy ; 
R m 
i ną ADWOKAT poszukuje pokoju €. Burzyńska i i ws tki h 5 Z y 5 
UST AAA CARA EA i 
z holem, dwa pokoje, lub dwa Piotrkowska 132, tel. 136-55 - A zyS c d miast ZSRR H 
OKAZYJNIE do sprzedania stół | pokoje z kuchnią (bez urządze- otani aT 4 det - a materiały, obuwie, odzież, żywność, medyka- a 
okrągły, 5 krzeseł i fotel — kryte | nia z wygodami) blisko sądu o-|; aer ASE Po A. H menty, wyroby optyczne w najwyższych ga- u 
skórą. Zawadzka 23, m. 51. kręgowego lub na ul. Piotrkow-| mnianie brwi i rzęs. Naświetlanie łam- z tunkach, również dostarczone — wysyła a 
OE ZA ZE PRE skiej, Alejach Kościuszki w cen på Perychol. a 66 ; f 3 
MASZYNĘ do pisania „Remington | trum. Zgłoszenia tel, 167-25 w| =m- B „UNION LLOYD , Łódź, Piotrkowska b, H 
Portable w dobrym stanie sprze- | godzinach od 5 do 6 wiecz. Manicure Hygieniczne 8 tel. 107-87 3 
dam okazyjnie. Zawadzka 88, m. 5, | = ok a —— | wyklucza zadraśnięcie i infekcję, wy- | 8 Dostawa szybka, pewna, akuratna. H- 
aai M | POSZUKIWANY pokój na gar- | diużanie krótkich paznokci, popra- 8 Stałe indywidualne wyjazdy do Z. Ś. R. R. a 
ŚWIECZKI iskrowe (zimne ognie: | sonierę. Oferty do administracji | wianie nieforemnych, najbardziej w WYCIECZKI DO PALES - 
I gatunek. Przedstawieiel Lenga, | „Głosu Porannego“ pod „Kawa- aet a weż of: I, sA RZA TYNY sanam 
ionó Ewy dE QW: IgE , b. długol. pra- 
TAPSAN 17, tel. 144-13. TZ » yw EA desa ty pit t KAVOS Do akt. Nr. Km. 1354 | X1/36 DR. MED, 
PIANINO lub fortepian okazyjnie | MIESZKANIE 4.-pokojowe, holl i PRA przyjmuje w sanoman za- = A td AET 
kupie. Tol; 181-92. wszelki wygod łkowici „|kładzie fryzjerskim p. SCHILKIEGO omornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
BĘ z > 3 s Jgouy, CAIKOWICIE WYTE- | w GRAND - HOTELU. Rezerwowanie |dzi rew. 11-go, zamieszkały AŻ Łodzi 
AKARA montowane, III piętro oraz biuro | godziny: tel. 215-23. — Zabieg 1.50 zł. przy ul. Lipowej 44 r s 
PIANINO dobrej marki do sprzeda- | ze składem, całkowicie wyremon j ,— nom ceaim ima | NA ZASMdZIE Art. 602 K. P. C  ogła” Chi 
nia. Wólezańska 75, lewa of, par | towane, z centralnym ogrzewa- | p s i k sza,że w dniu 3 grudnia 1936 r, irurg-Urolog 
ter, u stroiziela. Wieńlińskiego, niem natychmiast do wynajęcia, 0 wania po la opanem o godz. 4 idete 49.7 ulicy NI. rowadził się na_ul. 
+ ——————, | Sienkiewicza 58, Wiadomość u do- {Na wakacje zimowe zabieram dzieci Ą ea oś i Ki 60 
. c PG ia odbędzie si ubliczna licytacja ru- a SCIUSZKI : 
WAGA osobowa lekarską do sprze | zorcy. (młodzież w, wieku: szkomym. Pensja? śkóaałei, a uinowiclni he (Róg Zamenhofa) tel. 174-99 


dania. Sklad żelaza D. Rozenfeld, 
„Nad Łódką tb. 

POSZUKUJĘ eryzerki (freznioszyn- 
ki) lekkiego typu, pionowej. Laska- 
we zgłoszenia tel. 239-23. 


m ———- 


DO SPRZEDANIA futro łapki ze 
skunksowym kołnierzem. Zakątna 


nr. 28, m, 27. 


H Posady 


MŁODZIENIEC z kilkuletnią prak- 
tyką w składzie i biurze poszu- 
kuje jakiejkolwiek pracy. Wyniaga 
nia zł. 15— tygodniowo. Referen- 
cje pierwszorzędne. Oferty sub 
„ Textil”. 
FOSZUKUJĘ zajęcia w lepszym da 
niu na kilka godzin do dzieci lub 
de pomocy w gospodarstwie. Mam 
dobre referencje. Oferty do admin. 
dla „W”. 
SEKRETARZA zdolnego poszukuje 
adwokat. Oferty sub „Samodziel- 
ność”. 


——— 17 mainie a a 


ex a 


POSZUKIWANA młoda, inteligent 
na praktykantka biurowa, Oferty 
sub „Pracowita”, 
KANALIZACYJNY technik poszu- 
kuje pracy, projektowania na stało 
lvb dorywczo. Łask. zgłoszenia 
pod „A. B.” do administracji, 


00994000600099020050909709 


aofia Beylin 


tłumacz przysięgły 
języków: francuskiego, niemiec- 
kiego i rosyjskiego 


przeprowadziła się 


na ul. Fiotrkowską 81, 


front m. 9, tel. 145-08. 


Prenumerata 


6 PORÓJOWE mieszkanie kom- 
fortowe, słoneczne, natychmiast, 
do wynajęcia. Narutowicza 44. 
Wiadomość u dozorcy. 822—3 


PRZYJMĘ pannę do wspólnego po 
koju. Sienkiewicza 59, m. 80. 


m0 7 z 


2 POKOJE z kuchnią z wszelkimi 
wygodami od 1 stycznia 1987 r. 
Wiad. Żwirki 8, u dozorcy, 
POKÓJ słoneczny umeblowany od 
zaraz do wynajęcia. Żeromskiego 
nr. 11, Solnik, 

POSZUKUJĘ trzypokojowego mie- 
szkania z wszelkimi wygodami w 
centrum od 1 stycznia. Oferty sub 
"W. 0: 

poza pz AA 
W WILLI w ogrodzie do wynajęcia 
2 pokoje z kuchnią z wszelkimi wy- 
godami. Bałtycka 6-8 (Julianów). 


——— w 


v 


EOSS GATE 
SŁONECZNE 3-pokojowe mieszka 
nie z wszelkimi wygodami do wy 
uajęcia. Kilińskiego 125, oraz różne 
szopy. s 


—— ——- 


POKÓJ umeblowany, świeżo wy- 
remontowany do wynajęcia. Andrza 
ja 46, m. 5, front, II piętro. 


mem a eraa 


POKÓJ umeblowany dla jednego 
ewent. dwuch panów (izr.) do wy- 
uajęcia, Moniuszki 1, m. 13; obej. 
rzeć można 2 — 4 po poł, 

2 PANÓW poszukuje pokoju ume. 
llowanego z wejściem z klatki 
schodowej, możliwie w śródmieściu, 
Oferty pod „Zaraz”. 


DWUOKIENNY niekrępujący ład: 
uy, umeblowany pokój przy inteli- 
gentnej rodzinie, łazienka, wygo* 
dy. Sienkiewicza 39-22. 


POKÓJ umeblowany, z niekrępują: 
cym wejściem do wynajęcia. Śród- 
miejska 39, m. 48. 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do“ 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zl. 6—, zagranicą — zł. 9.— 
Č 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor odp. Józet Nirnsteim 


Za Wydawnictwo „Prasa“, wydawnicza sp. z ogr. odp. Eugenjusz Kronman, 


nat komfortowy, stale ciepła i zimna 
+woda. Kuchnia zdrowa I smaczna. 
SPORTY: narty, sanna, ślizgawka 


1 gimnastyka. 
Opieka troskliwa. 
Zgłoszenia: CECYLIA ZEMMELOWA 
Łódź, Andrzeja 35, tel, 151-82 


DOCHODOWY DOM 


w eegntrnm miasta 
z dużym ogródem 
do sprzedania 
Pożądena wpłata ca 125,000 zł 
Oferty szybko zdecydowanych res 
flektantów kierować do Biura ogło- 
szeń S. Fuchsa w Lodei, ul. Piotr- 
kowska 87, sub. „Dom”. 


Do akt. Nr. Km. 1786 | X | 36 


Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rew. 10-go, Leonard Naborowski, 
zamieszkały w Łodzi, ul, Zachodnia 41 

na zasadzie art. 602 K, P. C. 
ogłasza. że w dniu 11 grudnia 1936 
o godz. 15 w Łodzi przy ulicy 
Cmentarnej 5 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości oszacowanych na łączną 
sumę zł. 1126.— a mianowicie: 
kredensu, pianina czarnego, Szafy, 
umywalni, otomany, maszyny do 
szycia, toalety 
które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprze- 
daży, w czasie wyżej oznaczonym, 
Łódź, dn. 17.11.36 r. 


Komornik (-) L. Naborowski 


— mm m m we wn 


Do dobrego interesu 


poszukuje wspólnika 


z 10 — 15,000 złotych. Oferty 
sub. „Dobry interes“ 


POKÓJ umeblowany z używalnoś- 
pią telefonu w środmieściu poszu- 
kiwany. Oferty sub  „Biuralistka” 
w admin. „Głosu”. 

main Z 
8.POKOJOWE słoneczne mieszka- 
nie z wszelkimi wygodami do wy- 
najęcia. Piotrkowska 189, tamże du- 
ża piwnica, 


wan m z E a e 
ODDAM pokój 1 lub £-m  intelig. 


panom. Ul. Piotrkowska 82, m. 85. 


m 


redakcyjnym zł. 4 


3-ch warsztatów do wyrabiania 
swetrów 1 snowaczki 
oszacowanych na łączną sumę 
zł 3000.— 
które można oglądać w dniu Meytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, dnia 16.11. 1936 r. 


Komornik: (-) w/z. L. Naborowski 


Do akt, Nr. Km. 2214 | 36 


OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 14-go, zamieszkały w Łodzi, 

przy ul. Piotrkowskiej 132 


na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza | 


że w dniu 4 grudnia 1936 r. 
o godz. 12 w Łodzi. przy ul. Żwirki 20 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowicie: 
mebli, pianina, radio-aparatu, zegara, 
maszyny do szycia, lampy i ż$yrandolu 
oszacowanych na łączną sumę 
zł. 1532. 
które można oglądać w dnin licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, dn. 12.X1. 1936 r. 
Komornik (-) W. Trzebiatowski 
Sprawa J. Wimmera, p-ka F. K. 
Müllerowi 


ULGOWE PRZEJAZDY 


do Paryża 


Wyrabianie wiz. 
Dla studentów 


wizy: 
niemiecka — zł. 5. 


Wycieczki 


Do Rosji Sowieckiej 
i Palestyny 
ORBIS, Piotrkowska 18 |. 


telefony : inform. 249-33 
turyst. 2349-40 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpałt): ł-sza strona 
„50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., 


50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpałt) 42 gr. Drobne 15 gr. za 


Poszukiwanie pracy 10 


firm zagr. 100%. Za 


gr. za wyraz, na 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (str. 5 szp.) 1 zł. 
asenia tabelaryczne lub fantam dodatk, 50% 


Wi drukarni własnej Piotrkowska 104. 


[u 


jmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i 
Ogłoszenia zamiejscowe 


ewtl. tel. 207-10 — przyjmuje od 4—7 


——— — — 


Litr 


Pomorska 7, tel. 127-84 
Przyjmnje od &ej do 10-ej rane 
- |od 4—7 wiecz. 


DR. MED. 


J. h ALI $Z 


przeprowadził się na uł. 


Piotrkowską 202 


telef 121-21 


Dr. med. 


JE= SUDYA 


Akuszer Ginekolog 


LEGIONÓW 11, tel. 11527 


przyjmuje od g.8 —10 rano I 4—9 włeca 
hia > PA ) 


Lecznica. 


francuska, Ax agi Gi || a p $ Ô w 


lek. wet. M. A. Reicha 


Gdańska fi4-a 


(róg Zamenhofa) tel. 175-71 


LODU 


od najmniejszej ilości dostarcza 
B. Rubinek, Południowa 39; 
skład Nr. 43, tel. 148-05 
Punktualna dostawa do mie 
szkań prywatnych. 


2 zł; Reklamy tebstem 
bez zastrzeżenia miejsca 
wyraz, najmniejsze ogłossenie zł 1.30 
zaśłubinowe 12 zł. Ogło* 
obliczane są o 50%/o drośej 
Ogłoszenia dwukolor. o 50%0 drośe 


EWJ 


Jlusteowana 
godruowa 


NR. 48. 


Specjalny dodatek „Głosu Porannego” z dnia 29-go listopada 1936 r. 


Dzisiejszy numer 


s WJI“ 


zawiera m. in. następujące rzeczy: 

Karol Ossietzky: Pokój! 

Romain Rolland: Na pomoc Hisz- 
panii! 

* * *; Europa bez europejczyków 

P. M-ska: Lewicowy rząd w Iraku 

P. Longus: Papićrowa waluta w 
Chinach 

M. Adler: Pamiątki po Marszałku 

W. Tatarinow: Radiostacja w móz 


gu 
Dr. J. Domanowicz: 


Dr. V. Lebzelter: 30 milionów lat 
temu 
I. I. Farieon: Wyzyta humorysty 


CHORĄŻOWIE POKOJU 


życiorysy laureatów 


Alfred Nobel 


do Berty Suttner w 1893 roku 


PRAGNĄŁBYM CZĘŚĆ MEGO MAJĄTKU ZUŻYĆ NA UFUN- 
DOWANIE NAGRODY. NAGRODA TA ZOSTAŁABY PRZYZNA- 
NĄ TEJ OSOBIE, KTÓRA NAJBARDZIEJ SIĘ PRZYSŁUŻY IDII 
OGÓLNEGO POKOJU W EUROPIE. MOŻNABY TĘ IDEĘ URZE- 
CZYWISTNIĆ ODRAZU (JEST BOWIEM OSIĄGALNA), GDYBY 
SIĘ WSZYSTKIE PAŃSTWA ZOBOWIĄZAŁY WYSTĄPIĆ JED- 
NOCZEŚNIE PRZECIWKO PIERWSZEMU NAPASTNIKOWI. — 
WOJNA WTEDY BYŁABY NIEMOŻLIWA, ZAŚ PAŃSTWO ZA- 
CZEPNE ZOSTAŁOBY ZMUSZONE ZWRÓCIĆ SIĘ DO SĄDU 
A LL ALBO MUSIAŁOBY SPOKOJNIE SIĘ ZACHO- 
WYWAG. 


Karol Ossietzky 


Pokój! 


Nakładem wydawnictwa „Europa“ w Zurychu ukaże się nieba 
wem książka pod tytułem: „Carl v, Ossietzky, bojownik pokoju 
w areszcie“. Autorami jej są Heilar Burger i Kurt Singer. Poniżej 
podajemy wyjątek, mianowicie przemówienie Ossietzky'ego w sądzie 
w roku 1932 — a więc jeszcze przed obecnym reżymem, gdy stał wo- 
bec sędziów. (Redakcja) 

Zwalezałem wojnę od reku 1912. Jeszcze przed wojną nale- 
żałem do organizacji pacyfistycznej. Nie jestem więc ani rewolu- 
cjonistą, ani pacyfistą listopadowym. To, na co patrzałem podczas 
wojny, utwierdziło mnie jeszcze bardziej w moim sądzie o wojnie 
io jej taktyce. 

My, zwolennicy pokoju, poczuwamy się do obowiazku stałego 
zwracania uwagi na to, że wojna bynajmniej nie oznacza boha- 
terstwa. Wojna sieje wśród ludzkości zgrozę i rozpacz. Uświada- 
miamy sobie, że sytuacja polityczna w danej chwili nie jest sprzy- 
jająca, ale właśnie dlatego musimy mówić stylem lapidarnym. — 
Zresztą język taki przewija się od Laotse poprzez Biblię i Kanta 
przez całą literaturę. Wszyscy uważali wojnę za morderstwo, a za- 
wód wojenny za zawód morderczy. Przytaczam słowo: „morder- 
ca“ nie w znaczeniu prawnym, ale obyczajowym. 

Od dwuch tysięcy lat toczą się rozprawy na ten temat. Wy- 
daje się jakby chodziło o jakość tej kwestii, o wieczny dystans po- 
między moralnością państwową a indywidualną. Możemy tę kwe- 
stię ująć w formułę: mniejszemu mordercy obcinamy głowę, wię: 
- kszego wieńczymy wieńcem laurowym. 

Nie jesteśmy fanatykami, ani obrazoburcami, ale uważamy 
za konieczne używanie wyraźnych słów. Gdy zwolennicy wojny 
nas atakują, nazywają nas zdrajcami i tchórzami, a pacyfista zda- 
je się zasługiwać na twierdzę, my, stale atakując wojnę, musimy 
używać terminologii, która od dwuch tysięcy lat jest do naszej 
dyspozycji. 

Uważam ten proces za mącenie kadzi ministerstwa wojny 
przeciwko pacyfistom. Nie jest bynajmniej przypadkiem, że żad- 
na z wielkich organizacji żołnierzy frontowych, liczących setki 
tysięcy członków, nie czuje się dotknięta. Każdy frontowy żołnierz 
przyjmie ten zarzut. Niezależnie od tego, jaki zapadnie wyrok, bę- 
dę dalej walczył dla idei wszystkimi środkami, stojącymi do mojej 
dyspozycji, które uznam za słuszne“, 


Carlos Saavedra Lamas 


Liga jest pofrzebna 


Nie ma pewności w stosunkach międzynarodowych bez cał- 
kowitego i absolutnego uszanowania zawartych z wolnej ręki trak- 
tatów. Daremnym wydaje się poszukiwanie nowych formuł, albo 
interpretacji paktów bez pewności, że będą respektowane. Między- 
narodowa moralność cierpi na tym, gdy liczne państwa związane 
w jeden organizm, przyznają się do tego, że z rozmaitych powo- 
dów nie mogą spełnić przyjętych na się obowiązków. Czy nie słusz- 
niej byłoby wobec tego nie podpisywać takich zobowiązań albo je 
anulować? Gdyby się państwa zobowiązały na początku wyni- 
kłych zatargów wspólnie zastosować embargo na materiały, ko- 
nieczne podczas wojny (np. nafta), wtedy zastosowanie sankcji 
okazałoby się bardzo rychło skuteczne. 

System sankcji podany w zreformowanym pakcie, jest bar- 
dziej elastyczny i mniej godzący w prawa suwerenności od niéu- 
giętej i zbyt rygorystycznej metody artykułu XVI. Pakt zreformo 
wany nie chce zająć miejsca artykułów X i XII w pakcie ligi, prag- 
nie jednak stworzyć dla Genewy spójnię, łączącą ją z członkami, 
nie należącymi do ligi, ale należącymi do tego paktu (chodzi głów- 
nię o Stany Zjednoczone). Liga narodów jest ludzkości potrzebna. 


Ossietzky 

Karo! Ossietzky, który obec- 
nie ma lat 50, urodził się w 
Hamburgu, jako potomek sta- 
rego rodu pruskiego. Zwrócił 
na siebie uwagę już jako dwu- 
dziestotrzyletni młodzieniec pra 
cami, które ogłosił w monachij- 
skim tygodniku: „März“, wyda- 
wanym przez Alberta Langena. 
Pierwsze jego pacyfistyczne wy 
stąpienie nastąpiło w związku 
z aferą w Zabrzu w 1913 roku 
kiedy to wypowiedział się prze- 
ciwko pruskiemu militarvzmo= 
wi. 

Wojnę odbył w szeregach pie 
choty. Po wojnie jeszcze inten- 
sywniej zajął się pracą dokoła 
idei pokoju. Stworzył tygodnik 
pacyfistyczny w Hamburgu, zo- 
stał sekretarzem niemieckiego 


"związku pokojowego w Berli- 


nie, prowadził dział zewnętr7- 
no - polityczny w° „Berliner 
Volkszeitung" (wyd. Mossego), 
był jednym z twórców ruchu, 
zatytułowanego „Już nigdy woj 
na“: 

W 1924 roku prowadzi dział 
spraw politycznych tygodnika 
= 


„Das Tagebuch“, gdzie bezkom- 
promisowo walczy dla pacyfiz- 
mu, podobnie jak i na łamach 
„Weltbiihne'*, której naczelnym 
redaktorem był od 1927 roku. 
Pracował fanatycznie przeciw- 
ko każdemu burzycielowi po- 
koju, podawał do wiadomości 
ogółu zwłaszcza tajne zbrojenia 
w Niemczech, działalność „czar 
nej Rcichswehry* i sądów kap- 
turowych i ściągnął na siebie 
srogą nienawiść tych ludzi, z 
pośród których rekrutują się o- 
becni narodowi socjaliści. 
Republika weimarska skaza- 
ła go w procesie przeciwka 
„Weltbiihne* za zdradę stanu 
na 18 miesięcy więzienia. Os- 
sietzky, który z łatwością mógł 
by uciec, poszedł do więzienia. 
Amnestia uwolniła go z więzie- 
nia po 7 miesiącach, ale w dwa 
miesiące później został znowu 
aresztowany, tym razem przez 
narodowych socjalistów. 
Wiedział, że oczekują go cięż 
kie przejścia, chociąż nie był a- 
ni żydem, ani komunistą. Publi 
kacje jego były już dawna 
źdźbłem w oku nowych panów. 


ROMAIN ROLLAND 


Na pomoc Hiszpanii? 


Wielki pisarz francuski Romain Rolland zwraca się, jako honoro- 
wy przewodniczący światowego komitetu do walki z wojną i faszyz- 
mem, z następującym apelem do ludzkości: 


Do wszystkich narodów! Po- 
móżcie ofiarom Hiszpanii! 

Okrzyk grozy podnosi się z dy 
miących zgliszcz Madrytu. Dum- 
ne miasto, ongiś królowa poło- 
wy starego i nowego świata, — 
ona, która była jednym z ognisk 
promieniujących kulturę Zacho- 
du, — zostaje nawiedzona przez 
ogień i śmierć, sianą przez ar- 
mię afrykańskich maurów i le- 
gionistów, których bumtowniczy 
przywódcy bezczelnie powołują 
się na sprawę Hiszpanii, którą 
pustoszą, i na cywilizację, którą 
depcą nogami. 

Tysiące kobiet i dzieci mordu- 
je się, okalecza, spala żywcem. 
Pierwszym celem ich ataków są 
dzielnice, zamieszkałe przez lud. 
Nie oszczędza się szpitali. Stare 
sławne pałace stoją w płomie- 
niach. Dziś pałac księcia Alby, 
jutro Prado. Wielkie sztuki za- 
padają się pod ciosami wybucha- 
jących bomb. Wraz ze swoim 
narodem umiera Velasquez... 

I właśnie tę godzinę, gdy boha 
terskie miasto, którego królo- 
wie ongiś uratowali Europę 
przed najazdem arabów, wije 
się w śmiertelnym spazmie, — tę 
godzinę właśnie wybrali Musso- 


lini i Hitler, aby uznać rząd Fran 
co afrykańczyka, który morduje 
Hiszpanię bronią, dostarczaną 
mu przez faszystowskie Włochy 
i Niemcy! Ręka rękę myje. Fran- 
co opłaca dostawy, oddając na 
łup dostawców bogactwa i punkt 
ty strategłczne Hiszpanii... Do- 
tknięci obłędem są ci, którzy nie 
widzą, że pewnego dnia krew ich 
zbrodniczych czynów spadnie 
na głowy ich ludów i że barba- 
rzyństwo, które rozpętali, ob- 
rznci pochodniami zniszczenia 
ich własne miasta! Po Madrycie 
i Barcelonie (bowiem już jutro 
będzie bombardowana Barcelo- 
na) przyjdzie kolej na Rzym, 
Berlin, Paryż... Wielkie narody 
Europy, wielkie matki cywiliza- 
cji, rzucają się, jak wilczyce, peł 
ne wściekłości, na jedną z nich, 
najszlachetniejszą, aby ją roz- 
szarpać, zanim sobie nawzajem 
skoczą do gardła. Biada czasom, 
które nadejdą, czasom, które 
nadchodzą, — które nadeszły! 

Ludzkości! Ludzkości! Do 
ciebie skierowany jest ten apel! 
Do was skierowany jest ten apel, 
ludzie Europy i Ameryki! Na 
pomoc Hiszpanii! Nam na po- 
moc! Wam na pomoc! Bowiem 


Ale Ossietzky i tym razem nie 
uciekł, jak tylu innych, mimo, 
że został aresztowany dopiera 
po czterech tygodniach po u: 
tworzeniu się rządu Hitlera. 

Dostał się najpierw do eyta- 
deli w Spandawie, po tym do 
więzienia w  Sonnenburgu, po 
tym w lutym 1934 roku do obo- 
zu koncentracyjnego w Pappen 
burg  Esterwegen, gdzie ciężko 
zachorował. Dopiero przed kil- 
koma dniami został zwolniony 
z aresztu i leży obecnie chory 
na gruźlicę w miejskim szpitalu 
w Berlinie. Ostatnie wiadomoeś- 
ci o jego stanie zdrowia pozwa- 
lają mieć nadzieję, że życie je- 
go uda się uratować. 


Lamas 

Carlos Saavedra Lamas uro: 
dził się w r. 1880. Jest pierw- 
szym amerykaninem, pochodzą: 
cym z Ameryki łacińskiej, któ- 
ry otrzymał nagrodę pokoju — 
Republika argentyńska, która 
żawsże stała na straży idei po- 
koju w swej polityce zagranicz- 


- 


(Dokończenie na str. 9-ej). 


wy i my jesteśmy zagrożeni, Nie 
pozwólcie zmarnieć i zniszczeć 
tym kobietom, tym dzieciom, 
tym skarbom świata! Jeśli bę- 
dziecie milczeć, to jutro wasze 
dzieci, wasze kobiety, wszystko 
co kochacie, zostanie zniszczo- 
ne. Jeśli się nie przeciwstawicie 
bombardowaniu szpitali i mu- 
zeów, dzielnic, zamieszkałych 
przez lud, bawiących się dzieci, 
to wy, jako wszystkie narody 
świata, prędzej, czy później po« 
dzielicie ten los. Kto potrafi stłq 
mié niszczący pożar, gdy wy ga 
nie zgasicie w zarodku! Cały 
świat zginie w płomieniach. 


Szybko! Jeszcze szybciej! — 
Dźwignijcie się, mówcie, krzycz 
cie i działajcie! Jeśli już nie mo- 
żemy przeszkodzić tej wojnie, 
to przynajmniej powinniśmy wy 
musić poszanowanie tych praw; 
które gwarantują umowy mię- 
dzynardowe! Ratujmy bezbron- 
nych i niewinnych! Niechaj po 
nad wszelkimi różnicami rasy, 
partii i religii wspólna siła połą- 
czy narody i pchnie je naprzód, 
z pomocą dla ofiar! Niechaj w 
ten sposób w otchłani wojny tt- 
jawni się braterstwo wszystkich 
cierpiących, wszystkich żyją- 
cych! 

Paryż, 20 listopada 1956 r. 


EUROPA BEZ EUROPEJCZYKÓW 


"Pod tym smutnym . tytułóm 
wygłosił w ubiegłą niedzielę od- 
czyt dr. Józef Loos. 

'Prelegent w sposób przejrzy» 
sty scharakteryzował nasze tra- 
gieczne i ciężkie czasy. 

„Gdy od czterech miesięcy w 
Hiszpanii — mówi dr. Loos — 
nie ma ani jednego dnia bez 


AMMMMAMKMMMMMMMMMMMMMAmmmmmmmnmrE* 


OOP NAP a OWY 


Polowanie w Runowie 


1. Prezydćnt Rzpiliej wyjeżdża bryczką myśliwską na fte- - 
rën poolwania w Runowie. — 2. Naczelny Wódz Marsza- 
e łek Śmigły - Rydz na stanowisku, — 3, Ples z upołowa- 
= nym bażantem. 3 


ANON 


trupów, narodowa tradycja hi. 
szpańska świadczy, iź dawna 
Europa ładu i spokoju. umarła. 
Swą ' zaciekłością i okrucień- 


stwem wojna domowa hiszpań- 
ska przypomina okres średnio: 


wiecza, okres wojen religijnych, 
które po przez. granice państwo 
we i narodowe podzieliły Euro- 
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REWJA 


pe na dwa wrogie obozy. Żyj”- 
my w okresie straszliwej woj- 
ny ideologicznej. Pomimo mno- 
żących się konfliktów między- 
państwowych, pomimo zwalcza 
jących się wzajemnie nacjona- 


„Jizmów — góruje interes klaso- 


wy. Widać to najlepiej na przy- 
kładzie stanowiska, zajętego 
przez t. zw. klasy posiadające 
w krajach, zagrożonych przez 
ewentualny atak zbrojny mili- 
taryzmu niemieckiego. Interes 
kłasowy, troska.o obronnę przy 
wilejów społecznych, obrona za 
grożonego stanu posiadania gó- 
ruje nad interesem  państwo- 
wym ij narodowym. Pod napo- 
rem tego prymatu interesu kla- 
sowego została rzucona do la- 
musa zasada. ,„mirdzynarodo- 
wej solidarności ministrów“, za 
sada miedzynarodowej = obrony 
legalnych rządów przed bun- 


' tem. 


ILegalnemu rządówi  Hiszpą- 
nii ludowej inne rządy nie tyl- 


"ko nie pomacaja, ale nawet nie 
dają możności się bronić, 


Prełegent mówi '0 okrucień- 
stwach' powstańców, ceżego nie 
sposób: słumaczyć nawet sławet 
ną koniecznością woienną. Dr. 
Toos: przytacza przykłady nie- 
słychanych okrucieństw sady- 
stycznych, stosowanych w mnie- 
mieckich obozach koncentracyj 
nych, słusznie utrzymując, iż w 
porównaniu z praktyką obozów 
koncentracyjnych bledną męki 
o których pisał O. Mirbeau" w 
swym „Ogrodzie udręczeń*. — 
Q ile Europa ongiś płakała, czy 
tając ovisy Mirbeau, to obecnie 
sama w*okrucieństwie przęści 
ga swych rzekomych azjatye: 
kich mistrzów. Azja. powie- 
dział prelegent, przeniosła się 
do Europy. 


' Równocześnie z tą ba:bary- 
zacją i zdziczeniem, Europa co- 
raz bardziej się kurczy, ulega 
duchowej parećlacji. 


Cóż pozostało z dawnej wiel- 
kiej Europy w naszych czasach 
wielkich: ludzi? — zapytuje z 
irońią dr. Loos. 

Abv lepiej podkreśli ten upa- 
dek Europy, .mówca szkicuje €- 
tapy rozwoju kultury europej 


„skiej. 


Okres kullury religijnej, w 
którym pod :znakiem Chrystusa 
Europa dążyła do rzeczywiste- 


"go zespolenia w wierze, okres 


drugi, okres kultury racjonali- 
stycznej, myśli świeckiej, w- któ 
rym rózum i nauka wiążą ten 
kontyńert" w całość. Wreszcie 


"czasy współczesne etap cywili- 


zacji technicznej i jego przewa- 


ga problemów . gospodarczych 


w którym praca. staje się. cen- 
tralnym zagadnieniem bytu, a 
zarazem środkiem zespolenia 


narodów i państw. 


Przejścia od jednego etapu do 
drugiego nie były nigdy bezpo: 
łesne. 

'Taką epokę przejściową prze 


żywa obecnie Europa, Nasze 
czasy są smutne. i ponure. Żyje: 


my na przełęczy historycznej. 
nad którą zmagają się dwa wi- 
chry, powodując zniszczenie i 
śmierć. Spustoszenie jest tym 
większe, iż ludzie utracili wspól 
ny język: to co jest cnotą pa 
jednej stronie, jest uważane za 
grzech po drugiej. Znaidujemy 
się na przełomie dwuch świa- 
tów. Świat stary broni swego 
stanu posiadania i będzie-lo czy 
nił do ostateczności. A.poza tym 
stoimy na pograniczu. dwuch 
wojen światowych — tej, która 
hvła i tej, która nadchodzi. — 
Traktat wersalski, jak to prze- 
widywała krytyka socjalistycz- 
na, nie usunął. przyczyn kon- 
fliktów miedzynaństwowych. — 
Państwa zwycieżone (Nie.ary. 
Wegrv, Rułqaria) i niezaspoko- 
jone (Włochy, Janon'a) stano- 
wią blok rewizjonistyvczny. dą- 
żacy do noweszo podz'ału fery- 
toriów.- To też- ciężko żyć na 
przełeczy dziejowej, w atmosfe- 
rze c'astech burz, wichrów-i 
wstrząsów. i 


Obok głebokiero kryzysu go- 


spodarczego i politycznego prze 
żywa współczesność również 
kryzys ideologiczny: Spowodo: 
wany walką przeciwstawnych 
gwałtownie zwalczających się 
haseł i ideologii. 


Dr. Loos zatrzymał się w 
szczególności nad dwoma hasła 
mi, charakterystycznyini - dła 
współczesności, Pierwszym z 
nich jest idea wielkiego- czło- 
wieka, drugim — nacjonalizm 


Zdaniem prelegenta socjalizm 
bynajmniej nie neguje znacze: 


nia wielkich ludzi. 7 własnych , 


dziejów socializm dobrze wie, 
czym pewne 


jakie miały one znaczenie dła 
konkretrego rozwoju 
zmu. Świat, powiedział I 0os 


mie. jest jakimś prepetuum mo- 


bile, jakąś szmokręcacą się ma- 
szyną, sodjaliści zdają. sobie 
sprawę z tego, że maszyną kie- 
ruią. ludzie, iż czynnik 
odgrywa niepoślędnią role obok 
automatycznej logoki rzeczy, — 
Lecz idea wielkiego człowieka, 
to idea klimatu, sprzyjającego 


doirzewaniu wielkich rzeczy na: 


poszczególnych polach działa|- 
ności ludzkiej. Socjalizm- zwal- 
cza istniejący w. t. zw. fotal: 
nych pa*stwach monopol wiel- 
kości. bałwochwalstwo, posuwa 
jące się, jak za czasów Impe: 


rium Brytyjskiego, aż do kom: r 7 : 
- sowość społeczeństwa i kull pra 


kureneji z Panem Bogiem. Ta- 
ką idea wielkiego człowieka po 
woduje degradację człowieka; 
zanik inicjatywy w -masach 
bierność i deprawację. mocalną 
W tych warunkach, jak to mó- 
wił Heine, człowiekowi: tylko 
ogon brakuje, by stać się psem. 


Socjaliśct zwalczają nacjońa- 
lizm nie dla tego, iż nie doce- 
niają znaczenia czynnika. raro: 
dowego, nie mają zrozuniienia 
dla miłości ojczyzny lub nie ro- 
zumieją znaczenia tradycji ña 
rodowych. Bvnajmniej. Socja: 
lizm zwałcza racjonalizm jako 
forme bałwochwalstwa. narodu 


wielkie postacie 
bvłv dla ruchu socjalistyczne”, 


sosiali- - 


jako formę szkodliwej megalo. 
manii zbiorowej, którą tak wni 
kliwie krytykował prof. By: 
słreń. Przytaczając przykłady z 
dzieł Moliere'a i Balzac'a, pre. 
legent wykazał, iż krytycyzm w 
stosunku do własnego narodu 
może iść w parze ze wzbogaca- 
niem kultury narodowej. Socia: 
lizm zwalsza nacjonalizm za je 
go szowiuizim, za szerzenie nie 
nawiści w stosunku do innych 
narodów. Nacjonalizm spół: 
czesny powoduje upadek naro- 
Ju i. pachód w cół O ile diś 
wielkość narod1 buduje się na 
uczuciu strachu (Niemcev|, t> so 
cializm twierdzi, iż wielkim iest 
nie ten naród, którego sie inne 
narody boją, tylko ten, który 
szanują, 


Narody wzaiemnie się uzupeł 
naia i razem stanowią dopiero 
całość. Tstnieie miedzy naroda 
mi wsnółależność, dlatego też 
nosten. dziś jest aho ogólny, al- 
bo nie ma go wogóle. 


Skonstatowawszy. 
darćzo Furona upada. iż kultu 
ra enropejska bankrutnie, pod. 
kreśliwszy charakterystyczne 
dla współczesnej Europy rot: 
darcie polityczne oraz niebez- 
pieczeństwo straszliwej nowe! 
„wojny światowej—dr. Loos sta. 
wia pytanie: Co będzie dalej? 


Zdaniem dr. Laósa droga w 
przyszłość jest uiepewna i za- 
męglona. Grożą nam okropne 
wstrząsy. j zawieruchy społecz 
ne i polityczne, a przede wszys 
kim grozi nowa wojna światło 
wa. W wyniku tych katakliz 
mów dziejowych narody f pań 
stwa Murony bedą faszystow 
skie albo sacial'styczne. Wohet 
teon. iż idenlncia faszystowska 
-i nacionalistvczna iest z gruntu 
niszczycielską, deslrukcvina i 
zdolna jedynie do. pogłebienia 
i nateżenie aniaganizmów mie- 
dzynarodowych  Furopa bedzie 
sociąfstyczna albo też ulegnie 
zagładzie ; upadkowi. 


ludzki - 


Europa socialistyczna będzie 
Eurooą zespołoną i ziednoczo:- 
ną w pracy. Piaca nie bedzie 
przekleństwem, lecz dobrodziej 
stwem i celem życia. Około te- 
go ideału współczesnej pracy 
zostaną rozegrane ostateczne bo 
je polityczne; gospodarcze, spo. 
_łeczne 1 filozoficzne. W poszcze 
" gólnych krajach ideał pracy mo 
że przyjąć różne formy, ale 
wspólną cechą bedzie bezkla- 


cy, zorganizowanej i uspołecz 
nionej. 

Czeka nas tradna walka: nie 

sposób przewidzieć ani jaki bz- 
dzie miała konkretny przeltce 
ani jak długo będzie trwała. —- 
Dawne 'czasy nie wrócą. — Ne 
drzewie ludzkości narasł * nów: 
słój. 
' Połączenie realizmu z idealiz 
mem 'wyczuwało się w słowach 
prelegenta, w podstawowej kor 
cepeji odczytu. £ 


AAAA E 


a: UZ -isir „Joriuń na * 


LEWICOWY RZĄD w IRAKU 


zamierza przeprowadzić zasadnicze reformy. polilyczne i społeczne 
służba korespondencyjna „Rewi“ * 


Bagdad, w listopadzie. 

Zmiany, jakie ostatńio zaszły 
w Iraku, są naprawdę godne, a- 
by-im trochę miejsca poświę- 
cić. 

Żyliśmy tu cicho, spokojnie. 
zdala od gorączki wojennej Eu- 
ropy, od zmagań faszyzmu z 
bolszewizmem, zdala od «całego 
zamętu, w jakim się dzisiaj po- 
lityka międzynarodowa znajdu- 
je. Aż tu nagle przyszedł dzień 
29 października b. r. Z samego 
rana został Bagdad zasypany 
deszczem ulotek z aeroplanów 
zapowiadających zmiany gabi- 
netu. V/ południe rzucono kilka 
bomb na Seraj i gmach rady mi 
nistrów. W mgnieniu oka stoli- 
cę zelektryzowało jedno słowo: 
„REWOLUCJA!* Armia stoi u 
wrót miasta“, 

Rankiem tego samego dnia 
udał się dzisiejszy premier do 
byłego premiera i zażądał od 
niego ustąpienia w imieniu na- 
rodu i armii. Jassim Pasza od- 
mówił. Wtedy Hikmet Suleiman 
oświadczył: 

— Dobrze, jeśli nie 
dobrowolnie ustąpić, 
was do tego siłą. 

Jassim Pasza zaśmiał się, nie 
wierząc słowom Hikmeta. Nie- 
stety, po kilku godzinach miał 
się przekonać, że człowiek ten 
nie żartował. 

Bekir Sidky Pasza, główno- 
dowodzący armią, to człowiek, 
który nie bardzo chlubnie za: 
pisał się w dziejach Iraku, To 
on mianowicie kilka lat temu 
brał najczynniejszy udział w 
rzezi asyryjczyków: to on z nie- 
nawiścią 1 fanatyzmem prowa= 
dził żołnierzy w ten haniebny 
bój. Ten właśnie Sidky Pasza, 
dowiedziawszy się o. odmowie 
Jassim Paszy, zarządził natych- 
miastowe bombardowanie mia- 
sta, wkroczenie wojska i ewen- 
tualne zajęcie głównych placó 
wek państwowych. Do tego na- 
turalnie nie doszło, gdyż rząd 
natychmiast po zrzuceniu kiłku 
bomb ustąpił. 

Odbyło się to wszystko bar- 
dzo nagle, niespodziewanie i w 
bardzo szybkim tempie. Praw- 
dą jest, że opozycja w stosunku 
do rządu Jassim Paszy rosła 
gwałtownie. — Już od miesięcy 
wzmagało się niezadowolenie z 
powodu wielkiej prywaty, jaką 
się poszczególni ministrowie kie 
rowali. 

Nigdy rząd w Iraku nie trzę: 
mał się dłużej, niż kilka mie 
sięcy, za wyjątkiem ostatniego. 
który przetrwał półtora roku. — 
Przyzwyczajeni byliśmy- do 
zmiany gabinetu, lecz odbywa- 
ło się to dotychczas normalnie. 
Zamach stanu z 29 październi: 
ka jest pierwszym z historii T- 
raku. ) 

Szczęśliwie odbyło się to. 
szybko 1 bez rozlewu krwi, cho 
ciaż kilka ofiar w ludziach bys 
ło. No, I biedny Dżaffar Pasza. 
minister wojny zginął z morder 
czej ręki, zastrzelony od tyłu— 
Powiadają, że z własnej winy, 
gdyż ostrzeganio go. by nie je- 
chał do armii, bo jest to dlań 
niebezpiecznie. . Jako minister 
wojny i człowiek w armii bar- 
dzo popularny i lubiany, sadził, 
że zdoła zbuntowane wojska u- 
spokoić. Nie wiedział jednak o 
tym, że Bekir Sldky Pasza wy- 


chcecie 
zmiusimy 


dal rozkaz, aby w razie przy-. 


bycia któregokolwiek z mini- 
strów, natychmiast go ezastrze= 
lié. Dżafar Pasza pojechał wraz 
z adiutantem królewskim. któ- 
ry wiózł manifest króla do ar- 
mit. Oficer odebrał list króla, 
adiutanta odesłał z powrotem 
do Ragdadu. a Dżaffar Paszę za 
prosił do namiotu, gdzie go ha- 


(Specjalna 


niebnie od tyłu zastrzelił. 

Na czele nowego gabinetu 
stoi HIKMET SULEIMAN, brat 
Mahmud Szowket Paszy, który 
stał na czele rewolucji turec- 
kiej į zdetronizował sułtana Ab- 
dul Hamida w roku 1908. 

W. Hikmet  Suleimanie, jak 
również w generale Bekir Sidky 
Paszy odżywa tradycja rewolu- 
cji tureckiej. 

Trudno jest określić kierunek 
polityczny nowego rządu; w każ 
dym razie jest on lewy. Mini- 
ster ekonomii i komunikacji, 
Kamel CHADERCHI, o poglą- 
dach skrajnie lewicowych, stwo 
rzył nową partię polityczną, 
którą nazwano „Towarzystwem 
refórmy popularnej“. Program 
tej nowej partii. która prawdo- 
podobnie zostanie partią rządu, 
jest bardzo ciekawy i zasługuje 
na uwagę. Jest on bardzo ob- 
szerny, chcę tu więc tylko po- 


dać jego najważniejsze punkty: 

Reforma życia politycznego 
ekonomicznego | socjalnego: w 
tym sensie, że zyski hędą prze- 
znaczone dla narodu w formie 
ogólnej. 

W polityce zewnętrznej za- 
cieśnienie więzów między kra- 
jami arabskimi i wzmocnien'e 
przyjaźni w krajami sąsiadują 
cymi i innymi na równych pod- 
stawach. Wzmocnienie armii do 
tego stopnia, by mogła obionić 
kraj przed atakem nieprzyja- 
cielskim, 


Danie narodowi wolności w 
wyrażaniu swych myśli i wszel- 
kich innych swobód demokraty 
czno -.postępowych. 


Stworzenie monopolu pań- 
stwowego, komunikacji, elektry 
czności, wody |! wszystkich 
przedsiebiorstw użyteczności nu 
hlicznej. 


Stworzenie banku” koo ywa 
go dla kontroli finansów pań- 
stwowych w sposób aktywny 
Podatek dochodowy progresyw- 
ny i podatek spadkowy (dotych 
czas nie istniał): 

Zbudowanie  1owoczesnych 
miiast i eksploatacja zapuszczo: 
nych terenów. 

Zredukowanie wysokich pen- 
sjł urzędników i wzięcie pod u 
vage mniejszych urzędnikó:. 

Przymusowe powszechne n: 
uczanie i powiększenie liczb; 
szkół wieczornych. Budowa do- 
mów hygienicznych dla ofi,'- 
rów, robotników i mniejszy sih 
urzędników. 

Walka z 4 PONCZEWA 

Wydanie praw, 
pieczą interesy robotników, o- 
graniczenie ich pracy, by nie 
przekraczała 8 godzin dziennie 
Uregulowaa'e płac ros.ln'- 
czych. 


które zabez.. 


Program ten, który jest wý- 
raźnie socjalistyczny, stanie się 
więc programem rządu z chwi- 
lą, gdy nowa partia zostanie 
partią rządową, Ma to nastąpić 
w najbliższej przyszłości. 


Premier Hikmet Suleiman, 0* 
świadczył prasie, że gwarantuje 
bezpieczeństwo mniejszościom. 
Złożył również wizytę gminie ży 
dowskiej, zapewniając, że wy- 
padki, jakie miały miejsce za 
rządów poprzednich już się nie 
powtórzą, f 


Ogólny nastrói w kraju jest 
wyczękiujący, gdyż spodziedają 
się po powym rządzie bardżo 
wiele. Miejmy nadzieję, że ria- 
reszcie roźwój tego bogatego 
kraju pójdzie w szybkim tem- 
pie. oDtychczas brak było tyl- 
ko silnej- ręki, gdyż pieniędzy 
na wszystko. jest  poddostat- 
kiem. i P.:M-ska. 


INFLACJA PRZED TYSIĄCEM LAT 


Pouczające dzieje papierowej waluty w dawnych Chinach 


Gdy kupiec wenecki MARCO 
POLO powrócił w roku 1295 z 
podróży do Indii, Mongolii i 
Chin, nie mógł dość naopowia- 
dać o widzianych cudach i przy 
godach, jakie przeżył, Ziomko* 
wie słuchali z niedowierzaniem 
zwłaszcza, gdy mówił o pienięż- 
nych obrotach w tych dalekich 
krajach. Środkiem płatniczym 
bowiem nie były tam pieniądze 
z metalu, lecz papierki, czyli, 
jak je dziś nazywają banknoty, 
które miał rzekomo wprowa-- 
dzić dopiero anglik Jan Law, 
francuski minister finansów. 


Marco Polo opisał dokładnie 
wyrób i wygląd papierowych 
pieniędzy. Papier na nie wyra- 
biano z łyka morwowego drze- 
wa. Barwiono go na ciemno i 
krajano na większe lub mniej- 
sze odcinki, stosownie do war- 
tości banknotn. Na każdym był 
podpis urzędnika państwowego 
i pieczęć, Wartość banknotowi 
nadawała jednak dopiero pie- 
czeć specjalnego kontrolera. — 
Fałszerzy karano śmiercią. 


d 
węg 


Rząd pokrywał wszystkie swo 
je wydatki banknotami, które 
miały wartość w całym pań- 
stwie. Za odmowę przyjęcia ich 
groziła $mierć. Przyjmowano je 
chętnie od swoich i cudzcziem 
ców, dla których przewóz pie- 
niędzy w postaci lekkich pa- 
pierków stanowił wielką wygo- 
dę. Późniejsi podróżnicy zgod- 
nie potwierdzali wiarogodność 
słów Marca Polo. Francesco 
Balducci PEGOLATTI, członek 
związku kupców we Florencji. 
radzi kupcom w swoim ..Prze- 
wodniku podróży po Daiekim 
Wschodzie”, aby się zaopatrzy- 
li w papierowe pieniądze. Rów- 
nież słynny IBN BATUTA, arab 
z Tangeru. który odbył w roku 
1347 podróż na Daleki Wschód. 
mówi w notatkach swoich o 
Chinach: 

„Kupcy chińscy nie posługują 
się w obrotach handlowych zło 
tymi * srebrnymi monetami. 
Fłacą za wszystko papierkami 
wielkości dłoni, opatrzonymi 
cesarską pieczęcią. Gdy papierki 
zużyją się, zanoszą je do spe- 
cjalnego urzedu, gdzie wymie- 
niają je na nowe "beż żadnych 
opłat. Na czele urzędu wymien- 
nego słoi jeden z najwyższych 
urzędników państwowych”. 


Banknoty z sarniej 
skóry 


Ibn Bałuta opowiada o papie- 
rowej walucie daleko szczegóło- 
wiej, niż Polo: 

„Nikt nie chce przyjąć monet 
z metalu, dopóki kupujący nie 
wymieni ich na papierki”. 

Dowiadujemy się w ten spó- 
sób, że już przed pół tysiącem 
lat istniały papierowe pienią- 
dze z prawidłowo funkcjonują- 
cymi instytucjami, które czu- 
wały nad obrotem papierową 
walutą: 

Gdzie i kiedy zostały wynale- 
zione papierowe pieniądze? — 
Wszystkie dane wskazują na 
Chiny. Już w drugim wieku 
przed Chrystusem były tam w 
obiegu kawałki białej sarniej 
skóry wielkości stopy kwadra- 
towej z. haftowanymi brzegami, 
mające wartość 40.000 kesz. — 
W sto lat później cesarz WANG 
MANG paścił w obieg pienią- 
dze, zastepujące metalową wa- 
lutę. — Za panowania cesarza 
HSIENTUNGA na początku 
dziewiątego wieku w Chinach 
hyło bardzo mało miedzi 1 rząd 

zabronił używania iej na wyrób 

narzędzi ` naczyń, Kupey, przy- 
hywajądy do stolicy, składali 
gotówkę w metalu do kas rzą- 
dowych, otrzymując wzamian 
banknoty, zwane, „latającym 
pieniądzem*, których wartość 
równała się brzeczącej monecie, 
Rankonty te przedzierano na 
dwie części, zanim puszczano 
je w obieg. Jedna część pozosta 
wała w kasie państwowej w ce- 
lu sprawdzenia przy wymianie 
drugiej części. 


Banknoty siniwi 
i prywatne 


Banknoty z ósmego i dziewią 
tego wieku sporządzano już z 
papieru, którego europejczycy 
nie znali nawet ze słyszenła. — 
W Chinach natomiast znano go 
już powszechnie. Zgodnie ze sia 
rym podaniem sporządził go.po 
raz pierwszy w roku 1056 po 
Chrystusie eunuch nadworny 
Tsajlun z koty drzewnej, kono- 
pi, gałganów i sieci na ryhy, — 
Przed tym wynalazkiem robio- 
no papier z bambusu i jedwa- 
bia. Wobec drożyzny jedwabiu 
i niedogodności bambusu Tsai- 
lun wpadł na myśl fabrykacji 
papieru z innych materiałów — 


Dopiero po 600 latach zaczęli 
wyrabiać papier arabowie, a w 
czterysta łat po niech zjawił się 
papier po raz pierwszy w Eu- 
ropie. 

Po upływie 150 lat od chwili 
pojawienia się „latającego pie- 
niądza”, czyli w połowie dzie- 
stąłego sttilecia, zaszły w Chi- 
nach znamienne wypadki, o któ 


rych opowiada znakomity chiń: 


ski historyk MATUANLIN: 

„Mieszkańcy prowincji Shu 
puścili w obieg papierowe pie- 
niądze bers wiedzy rządu, gdyż 
ich żelazna waluta była zbyt 
ciężka. Pieniądze te nazywali 
Chiao-tzu, znaczyło to to' samo; 
co weksel. Wobec tego; że no- 
wy środek okazał się' bardzo 
dogodnym w obrocie handlo- 
wym, powstał związek! 16 za- 
możnych rodzin w celu wypusz 
czenia nowej waluty, Gdy jed- 
nak rodziny te zubożały i nie 
mogły pokrywać zobowiązań z 
tytułu wypuszczonych weksli, 
powstały liczne spory i proce- 
sy. Wierzyciele zaproponowali, 
aby obieg weksli został zabro- 
niony, Wobec szkody. jednak, 
jaką krok taki mógł wyrządzić 
handlowi, zaproponowano, aby 
rząd jedynie wypuszczał papie- 
rowe pieniądze. -Zgodnie z tą 
propozycja rząd otworzył pierw 
szy bank do wypuszczania wek- 
sli w Ichon'. 


Dewaluacja przez 
inflację 


Weksle te miały z pewnością 
postać drukowanych bankno- 
tów, w Chinach bowiem znano 
sztukę drukarską już na długo 
przed wynalazkiem  Gutenber- 
ga. 

Wkrótce po tym powstał w 
stolicy Sianfu państwowy u- 
rzad do wypuszczania „dogod-- 
nych pieniedzy“. Powoli papie- 
rowa waluta -wyparła wszelką 
inną. Wartość będacych w obie 
gu papierowych pieniędzy wy- 
nosiła w roku 1000 około 1 mi- 
liona 700.600 tiao. Tiao równał 
sie dzisiejszym 30 centom, lecz 
jego siła nabywcza była znacz- 
nie większa. Wobec tego, że o- 
bieg papierowy wciąż: się po- 
wiekszał, ustalona jego granicę 
w roku 1032 na 1.256.340 tiao. 
Granicy tej przestrzegano w 
eiągu najbliższych dziesiątków 
lat. Weksli nie można było do- 
wolnie wymieniać, Wydano je 
na przeciąg 65 lat. Wymiana 


mogła być dokobywana co trzy 
lata w. ściśle oznaczonych ter- 
minach pod pewnymi 4 
mi. . gy 

W roku _ 1076 WYWUSRCŹOĄO 
nową serię weksli. Pokrycie; go- 
tówkowe wynosiło. przez gały 
czas trzy siódme wartęści, 

Gdy w roku. 1070 : minięter 
nowator D enVa reformę 
celną na demokratycznych , za: 
sądach, walucie papierowej za- 
częła zagrażać po raz pierwszy 
dewałuacja, czemu jednak „mi- 
nister zdołał zapobiec. W „NA- 
stępnych za fo. latach zaszły 
znane, nam obecnie, zjawiska: 
wartość- papierowych „pieniędzy 
zaczęła - spadać, w róku 1400 
hyło w obiegu 20 razy więcej 
banknotów; niż w roku 1023— 
Pokrycie wynosiła prawie nom, 
Radzono sobie w tych okolicz- 
nościach zupełnie, jak w. ma- 
szych czasach: obniżono waąr- 
tość waluty, stare banknoty no- 
minalnej warłości 4000 kesz-ce- 
niono tylko na 1.000. Po kilku 
latach wartość tysiąckeszowęga 
bankontu spadła do 10 kesz., 


Nieufność ludności. 


Gdy w roku 1127 tatarzy wzię 
li do niewóli cesarza HUIT- 
SUNG, jednego z najznakomit. 
szych malarży chińskich i zdo» 
byli całe północne Chinv. gdy 
panująca dynastia ponosita- Kle- 
ske za kleską 4 musiała płacić 
wielkie kontrybucje, nasfąpił 
krach walutowy. jak tego rów- 
nież byliśmy świadkami po 
światowej wojnie. Pnszczono w 
obieg znaczne jlóści banknotów 
pańśtwówych, do których przy- 
łączyły się bony. wydane przez 
poszczególne prowincje. 

W mićdzyczasie tatarzy pluś- 
cili w: obieg własne banknóty, 
których kurs był. rozumie się, 
wyższy, niż pieniędzy wypusz* 
czonych przez podległe połud- 
niowe Chiny. Banknóty te wy- 
puszczono na przeciąg 7 lat,po 
upływie których zostały wykt- 
pióne z potrąceniem- 15 próc— 
Ponownie nałożona . kontrybu- 
cja wywołała nowy spadek kur 
su papierów, któremu usiłowa- 
no zapobiec przez drukowanie 
banknotów na częściowo jed- 
wabnym papierze, które wyku- 
pywano nie miedzą, lecz złotem 
i srebrem. 

Skutki tej inflacji, trwąjącef 


(Dokończenie na str. 5-ej). 


PAMIĄTKI PO MARSZAŁKU 


inpresje z. wizyty w. muzeum belwederskim 


Wśród bogatych, wspaniałych 
sal zamkowych jest jedna 
skromna, ale najdroższa. Ogar- 
nia w niej zwiedzającego wzru- 
szenie. Stoimy przed ścianą, któ 
ra kryje serce Naczelnika Koś- 
ciuszki: To samo uczucie chwy- 
ta za serce, gdy zwiedzamy sa- 
imatnię Piłsudskiego w Belwe- 
derze, gdy w towarowych pan- 
toflach w skupieniu przesuwa- 
my się przez pokoje, w których 
Żył i pracował zmarły Marsza- 
tek. 

Belweder Piłsudskiego spowi- 
ja nas tchnieniem historii, hi- 
storii jeszcze nieostygłej, na- 
miętnej, uwielbianej i zwalcza- 
nej. Tu stawała się historia lat 
ostatnich, tu pisał ją krwią i 
czynem Wielki Realista. 

Jesteśmy w parku belweder- 
skim, który był terenem wypad 
ków dziejowych, wielkich zry- 
wów i załamań, Wszak niegdyś 
w czasach nięwoli i rozdarcia 
białe raury Belwederu gościły 
carskiego satrapę. Był Belweder 
w tradycji symbolem wrogości 
i obcości, zrósł się z Rosją i jej 
władztwem w Polsce. Tej tra- 
dycji krwawego stulecia prze- 
aiwstawił się Piłsudski, przeciw 
stawił lata, spędzone w podzie- 
miach konspiracji i lata sybe- 
ryjskiej katorgi. 

Dnia 30 listopada 1918 roku 
po uroczystym przedstawieniu 
„Warszawianki* dokonał sie 
akt woli. Piłsudski wprowadził 
się do Belwederu | przekreślił 
przeszłość. Raz jeszcze Belwe- 
der — siedziba Naczelnika Pań 
stwa— staje się ośrodkiem wła- 
dzy, tyci razem =— swojej. W Ta 
łach 1922—1926 Piłsudski miesz 
ka z przerwami w Belwederze, 
jako cichy widz wypadków. 
które działy się nie po Jego my- 
sli. Zamach stanu z maja 1926 
roku oddaje znawą rządy w rę 
ce Piłsudskiego, który z pałacu 
helwederskiego kieruje krajem. 
Qsieroconv przez śmierć Piłsud 
skiego Belweder, w tragicznych 
dniach maja 1935 roku przyj- 
muje tłumy polaków, którzy 
pragną ujrzeć Marszałka i zło- 
żyć Mu ostatni hołd. 

Obróciła się. karta historii, 
hezpowrotnie, całkowicie. Miia- 
nie czasu i wydarzeń jest ciągłe. 
ale czasem przemija osoba nie- 
zwykła, miecodzienna, jedyna... 

Postacią jedyną w naszej hi- 
storii był Piłsudski. — Jedyną 
przez zasługi i wolę czynu. Je- 
dyność i wyjątkowość Marszał- 
ka jest aksiomatem, który uzna 
ją nietylko apologeci, ale ; prze: 
eiwnicy. Na podwórcu patrzy w 
niebo lufa armatnia. Armata o- 
kryła jest kwieciem — na jei 
lawecie -wicziono trumnę Mar- 
sząłka w ostatniej wędrówce 
przez Warszawę. U stóp białego 
pałacn narocza kwiatów, wień- 
ce i wiązanki — Belweder za- 
mienia się w miejsce narodo- 
wego kultu 

Wchodzimy do wnętrza —do 
Belwederu,' zamienionego przez 
pietyzm współczesnych w sank- 
tuarium narodowe, w muzeum 
pamiątek po Józefie Piłsudskim 
Muzeum belwederskie jest ory- 
ginalnie pomyślane — zachowa- 
no mieszkanie Marszałka w sta 
mie, jaki był za Jego życia i tyl- 
ko dodano jeden pokój muzeal- 
ny. 

Przez pierwszą poczekalnie 
pokój przeiściowy ` wchodzimy 
do drugiej poczekalni, w któ- 
rej leżą księgi audiencionalne— 
jedna dla polaków, druga dla 
cudzoziemców. Ostatnie podpi- 
sy pochodzą z okresu żałob- 
nych ceremonii. Pokoje belwe- 
derskie zawieszone są portreta- 


smi: Marszałka (udany: Kossaka) 
i.pełne'rzeżb. Jesteśmy w tajni 
prywatnej. wielkiego człowieka 
—widzimy gabinet pracy, gdzie 
na biurku leży odbitka rękópi- 
su Marszałka. Przechodzimy o- 
bok krzeseł, w których siadał. 
obok stołu, na którym pisał. — 
W tym gabinecie zapadały naj- 
ważniejsze decyzje państwowe: 


tutaj przyjmował Marszałek 
tych, którzy razem z Nim for- 


mowali historię. Tu przychodzi 
li dostojnicy państwowi z ra- 
portami i po rozkazy. Tu ręka 
Marszałka podnpisywała akty: 
tu wyznaczał Piłsudski kiern- 
nek polityki. Niedaleko gabine- 
tu znajduje się adiutantura — 
w niej czuwali gotowi na każde 
skinienie adiulanci, stąd roz- 


chódziłyć się: telefoniczne wez- 
wania i' wiadomości. l 

*" Przechodzimy do „sypialni. — 
Na ścianach „wizerunki rodziny 
— siostra Marszałka” Kadenaco- 
wa, brat Bronisław-i córka (cie- 
kawe studium: portretowe Wit- 
kiewicza). A' pod oknem zasu- 
szoa syberyjska drzewina. "Na 
ścianie wybotny ` kossakowski 
rysunek Kaszłanki — 'ulubione- 
go' konią Komendanta, a na-u- 
mywalni jej kopyto." Na stoliku 
obok łóżka gazety. Czytał Mar- 
Sook stale „Kurier „Poranny“ 

„Express Poranny. „Codzien: 
nie zmienia się gazety. na-świe- 
że..Czy nię lepiej było pozosta- 
wić gazety z 12 maja 1935 , r0- 
ku?Nad łóżkiem panorama naj- 
piękniejszego miasta: Swiata — 


tak Piłsudski nazywał ukocha- 
ne Wilno. 

Najbardziej lubił Piłsudski 
pokój zielony, Na środkuw—plan 
Zułowa w kształcie stołu — dar 
społeczeństwa 
W tym pokoju wydał ostatnie 
tchnienie Wielki Marszałek, — 
Zegar zatrzymtano na godzinie 
20.45. — godzinie śmierci. W sa 
lenie jest jeszcze brónzowy od- 
lew maski pośmiertnei. Spoglą- 
da ña nas stara, łagodna twarz 
Piłsudskiego, nie twarz Marszał 
ka, ale twarz Dziadka. Wzru- 


szeni opuszczamy pokój “Zielo. 


ny — salon. 
Kaplica. W miejscu, gdzie na 
katafalku stały zwłoki Marszał: 


ka, znajduje się pod skrzyżowa. 


nymi sztandarami powstań naro 


Wielkie i proste namiętności 


ludzi dalekiej północy i południa 


Ilekroć wstępuje świat w epo- 
kg narastających , sprzeczności,i 
wzmagających się burz — poja- 
wiają się w: literaturze tenden- 


cje, zmierzające. do ucieczki: —- 


w wizji artystycznej — w -dzie- 
dzinę prymitywu, w dziedzinę 
bytowania nie tkniętą przez cy- 
wilizację., Pozornie zatem -z tych 
właśnie tendencji, mogłyby wy- 


nikać powieści Giono „Oława”'j.. 


Teki „Odulok „Na dalekiej pół- 
nocy“, które ukazały się świeżo 


w polskim przekładzie, Ale tyl 
ko pozornie. Bo nie beznadziej- 


na ucieczka lecz badawcza” wy- 
cleczka w. teren obcy, egzotycz- 
ny. nieznany, była celem tych 
dwuch pisarzy. 

Daleka półnóc, zamieszkała 
przez czukczów, północ mroźna 
i ciemna, oraz słoneczne połud- 
nie Francji — oto tereny, na któ 
rych rozgrywają się akcje po- 
wieści, na których wielkie i pros 
ste, z samej ziemi i ludzkiego in 
słynktu idące, try umfują namięt- 
ności. 


JEAN GIONO0— to jeden z czo 
łowych pisarzy młodego. poko- 
lenia francuskiej literatury, pi- 
sarz chłopski, radykalny. „Ota- 
wa“ — to pierwsza jego powieść 
przełożona na język polski. — 
Bohater Ótawy jest chłopem 2 
dalekiej, odciętej od świata, wy- 
marłej wsi. Prawa, które rzą- 
dzą jego życiem, namiętności, 
które nim wstrząsają, są pro- 
ste, a zarazem potężne jak natu- 
ra. Potrzeba mu kobiety, więc 
szuka jej, jak idące.na rykowi- 
sko jelenie. Pastwi się nad zabi- 
janymi zwierzętami, rozkoszuje 
się- widokiem. krwi i, ciepłych 
jeszeze "wnętrzności: upolowane- 
go lisa. A gdy znajduje wreszcie 
kobietę, również jak on gnaną 
namiętnością seksualnego _wy- 
życia się, bierze ją jak chleb, 
iak powietrze. Odtąd Ued. 
ią razem; mąż i żona, a właści- 
wie samiec i.jego samica, Zacz- 
ną teraz uprawiać ziemię i: od- 
najdą w tym boską rozkosz two- 
rzenia. A gdy: będą mieli- dziec- 
ko — odnajdą także i najgłębszy 
sens życia. 

Powieść: Giono: jest charakte- 
rystyczną dla Francji powojen- 
nej, dla nawskroś miejskiej .kuł- 
tury i wszystkich tych ujemnych 
zjawisk, które cechują zatrace- 
nie równowagi kulturalnej. — 
U Giono nie ma ucieczki — jest 
3410050 


Czmta!cie 
„Głos Poranny” 


wes 


ukazywanie dróg, prowadzących 
ku zamknięciu „kulturalnych 
nożyc"; i a 

Oczywiście dła- fas w Polsce 
powieść ta traci cały swój sens 
ideowy. Prymitywu na wsi, pry- 
mitywn,. , wymuszonego ; przez 
nędzę, nie brak nam. Pozostaje 
więc tylko przemożny urok ar- 
tyzmu, . którego najistotniejszą 
cechą jest prostota, „ale nie be- 
dach sztucznym owocem wyrafi- 
ńnowanej kultury, lecz prostota, 
płynąca z samej posfawy pisarza 
wobec rzeczywistości. 


TEKI ODULOK, autor Dowie- 
ści „Na. dalekiej północy jest 
pisarzem „najzupełniej. niezna- 
nym europejskiemu czytelniko- 
wi, Daleka północ, oto kraina, z 
której autor pochodzi, ongiś czło 
nek jednego z plemion. czuk- 
ĆZÓW, 'obecnie pracownik nauko 
wy w Leningradzie, szef. ekspe- 
dycji dla, poznania ludów z kra- 
iny „lody i nocy., Operuje on -w 
śwej powjeści. hędącej pierw- 
szym tomem dłuższego cyklu, 
materiałem najbardziej , auten- 
tvcznymt. Życie jego ludzi, „rzą- 
dzących się prawami natury, 
jest surowe, a namiętności tych 


ludzi sà potężne i pierwotne..A 


jednak docierają, i do nich rów- 
nie stare, jak ` prawa nafury, pra- 
wa soołecznęgo bytowania. Do- 
cierają też „psi, lądzie", —- repre- 
zentanci kultury i cywilizacji: 
kupiec, oszukujący czukczów. 


zabierający im cenne skóry li- 


sów. za. flaszkę wódki, żandarm 
i wreszcie pop. A i miejscowy 


bogacz Etmeczy n wyzy skuje, jak 


może, biedniejszych i słabszych. 
Teki Odulok. równie jak Giono. 


ale w innym celu szuka, swych 


bohaterów wśród ludzi prymi- 


tywu. Nie ma tu ucieczki, nie 


ma też szukania nowych dróg. 


Celem — jedynym i wielkim ce- 
lem — jest. wywołanie kontra- 
stu miedzy życiem tych ludzi do 
roku 1920,-a późniejszym, powol 
zdobywczej. 
budującej kułtury. Giono nie 
może swym  boliaterom ofiaro- 
wać innego życia. A: zresztą to 
inne życie nie ma w sobie wiele 
powabu. Natomiast to życie. któ- 


nym, docieraniem 


re wtargnie, jak wicher, i unie- 
sie ku nowym, wyższym 
znaczeniom i celóm ludzi dale- 


kiej północy, przynosi im warto 
ści, których pie przeczuwali w 
swym adciętym bryłami lodu i 


długą. ńocą życiu, wartóści, któ- 


Tych najlepszym ucieleśnieniem 


jest . sam autor, Teki Odulok. 
Artystyczne walory 


„Oławy 


prze- 


powieści 
„Na dalekiej północy”, są rów- 


nie przekonywujące, jak: walory 
. Egzotyzm tej powie- 
ści nie posiada najzupełniej swe- 
go momentu odgradzania się pi- 
szącego od opisywanej. rzeczy 
wistości, niejako notowania wra- 
żeń podróżującego; notowania 
tego, co się zobaczyło z-okna wa 
gonu, lub choćby „A wysokości 
sań. 


Ale ten: konit nie ozna- 
cza jednocześnie’ artystycznego 
prymitywu. 'Wręcz przeciwnie. 
Sugestywność ' obrazu, umiejęt- 


ność ' zachowania artystycznego 


dystansu, operowanie obrazem i 
jego wybór, oszczędność i pro- 
stota wyrazu — 
wskazuje, że Teki Odulok yet pi 
sarzem - artystą.. ` 


W krótkiej, poczęści autobio- 
graficznej przedmowie, zapowia 
da on dalsze trzy części swej po: 


wieści. Miejmy nadzieję, że mi-. 


mo przypadkowości i chaosu, 


panujących u nas na rynku prze 


kładów, cykl powieści Teki Odu- 


loka znajdzie Homacza i, co waż 


niejsze, wydawcę, a 
£ L.-L-e. 


wileńskiego: — 


to wszystko 


Popiersie Mikołaja Kopernika - 


dowych -szklana, kryształowa 
urna, w' której spoczywała ser- 
ce Marszałka; nim zostało prze- 
niesione' do srebrnej szkatuły, 

Słoimy w milczeniu... 

W Belwederże z czasem 70- 
staną zebrane wszystkie pamiąt 
ki po Marszałku; już dzisia; mu 
zeum posiada ordery, dyplomy 
honorowe'i wiele darów dla 
Marszałka. Wśród darów zwra- 
ca uwagę bożek pogański, otrzy 
many przez Piłsudskiego od js 
kuta na Syberii 1 precvzy:ne 
modele armaty i człogu. W po- 
kofu muzealnym w szafach wł- 
szą mundúry Marszałka i ^y- 
wilne; ciemne ubranie, w któ- 
rym wystąpił w Genewie w na» 
miętnych dniach zatargu polske 
litewskiego. 

"Muzeum  belwederskie ukazu 
ie Piłsudskiego w życiu  pry- 
—qłnvm i jako Marszałka. Ale 
dla 'historii Piłsudski był nie tył 
ko. Marszałkiem. Hisforia zna 
młodego Ziuka' z « wileńskiego 
gimnazjum, zna towarzysza 
Wiktora, wydawcę „Robotńika” 
zna obywatela  Komendanfa. 
"ną RBrvgadiera 1' Naczelnika 
Państwa. ` 

Wdzieczne zadania ma przed 
soba: dyrekcia Muzcum — 78r0- 
wadzenie dokumentów i parają 
tek z życia Piłsudskiego. S'cze- 
qólną uwagę należy zwrócić na 
matertaf fotograficzny. Fotogra 
fii Piłsudskiego jest dużo. a 
wśród nich wiele, maiąrvch do~ 
ramentarvczne ' znaczenie, np. 
słynne zdięcie, d:konan* przer 
nchranę'z rysopisem P łsudskie 
go. , 
` Trzeba zdać sobie snrawę. $s 
jest w narodzie potrzeba hista- 
ryczności. 'W okresie niewolł 
nrzedmiotem kultu bvło "ier- 
vienie, w okresie odrodzenia pn 
winna' nim być chwała. Chwała 
najbliższa, chwała lat ostatnich. 

Józef Piłsudski btt wodzsin Pol 
"ki walczącej i w muzeum bel- 
wederskim musi się znaleźć 
miejsce dla historii lat 1900 — 
1920 — PPS, Begiunv. POW — 
RO tylko na tle wielk'ei epokt 
zarystuje się wielkość człrwieka 
i chwała narodu: 


—  — | m || m 


M. Ad. 


adsłonięte uroczyście Ba Uniwersytecie w Bolonii, gdzie znakomity astronom 
polski studiował w latach od '1496-—1500 


MM 
za 


<> 


Wpływ wojny do- 
mowej 


Hiszpański kompozytor Ma. 
nuel de Falla, uczeń Debussye 
go, który jeszcze przed wybu- 
chem wojny domowej udał się 
w celach kuracyjnych na Mal- 
lorcę, obecnie pod wpływem 
wsłtrząsających wypadków w 
Iliszpanii, zwariował i został 
przewieziony do domu dla o: 
błąkanych. . 

Manuel de Falla ukończył 
23 listopada 60 lat. 
OCON ER 


Inilacja przed fysią- 
cem laf 


(Dokończenie) 


dziesiątki lat, opisuje Matuan- 
lin w ten sposób: 

„Gdy usiłowano latami utrzy- 
mać w obiegu papierowe pie- 
niądze, Indność poczęła od nich 
stronić, ponieważ rząd wszyst- 
kie swoje płatności dokonywał 
w papierach. W walucie tej wy- 
płacano żołd wojsku. Miedziane 
pieniądze były rzadkością. Ma- 
jatki prywatne topniały, - 


$ A 


Organizatia walutowa 


Było więc zrozumiałym, że 
towary drożały, podczas gdy ple 
niądz tracił coraz bardziej na 
wartości. Ludność ubożała w 
szybkim tempie. Wojsko żyło w 
ciągłej obawie głodu. 


Wyniszczony kraj został zdo- 
byty przez napierających z wnę 
trza Azji mongołów, którzy za- 
łożyli w Chinach własną dyna- 
stie, panującą w ciągu całego 
stulecia. Pierwszy cesarz z tej 
dynastii, KUBLAJ CHAN, utrzy 
mał nadal papierową walutę 
nietylko w Chinach, lecz w ca- 
łym swoim państwie. Z jego roz 
kazn powstały w rokn 1364 w 
każdej prowineji urzędy pań- 
stwowe, Wypuszczano na po- 
czątku banknoty drobnej war- 
tości, podwyższając je stopnio- 
wo. Po upływie kilku lat było 
w oblegu banknotów na dwa 
miliardy łaelów. Jeżeli porów: 
namy z tą sumą ówczesny bud- 
żet najbogatszego z  europej: 
skich państw, wynoszący w 
przeliczeniu około miliarda tae- 
lów, zrozumiemy twierdzenie 
Marca Polo, że chan był najbo- 
gatszym monarchą świata, — 
Twierdzenie to było może słu- 
szne, ponieważ chan konfisko- 
wał wszystkie zapasy złota, sre- 
bra į drogich kamieni, płacąc za 
nie banknotami. 


Niepowodzenie w Persji 


Papierowa waluta przeszła do 
Indii. gdzie MOHAMMED 
TUGHLAK usiłował wprowa- 
dzić ją w roku 1330 bez skutku 
wprawdzie, Wprowadzono ją 
również już z powodzeniem w 
Japonii w roku 1819 oraz w 
Persji, gdzie doznała fiaska, — 
RAIKHATU CHAN i minister 
jego IZRUDIN postanowili w 
roku 1294 wprowadzić papiero- 
wą walutę. Pomimo jednak po- 
wszechnego marzenia, że ta 0- 
peracja finansowa „zrówna bie- 
daków z bogatymi“, reforrna 
nie udała się zupełnie. W kraju 
zapanowało wzburzenie, _ Poza- 
mykano sklepy. Targi w Tebry= 
zie opustoszały. Miano nawet 
zamordować ministra Izrudina 


Ta klęska walutowa w kraju. 
wiecej zbliżonym do kultural- 
nych obszarów Europy, niż po- 
została Azja, była może przy- 
czyną, że Europa nie śpieszyła 
stę z reformą pienieźnego obie- 
gi P. Longus. 
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MARGINES POLITYCZNY 


Zbiory judaistyczne 
Frankfurfu 


W Frankfurcie nad Menem 
wydarzyła się osobliwa historia. 
Narodowo - socjalistyczny za- 
rząd miasta otrzymał polecenie 
oddania nowo-utworzonemu „in- 
stytutowi dla badania historii 
nowych Niemiec* w Monachium 
— swego cennego zbioru dzieł 
ze wszystkich dziedzin żydow- 
skiego życia duchowego. Zapro- 
ponowano wypożyczenie czaso» 
we lub zakupienie na własność 
tego zbioru. 


Choć ten instytut stworzony da 
naukowego umocnienia antyse- 
mityzmu, ma wśród narodowych 
socjalistów specjalne przywileje, 
— ojeowie miasta Frankfurtu 
odrzucili propozycję swych to- 
warzyszy partyjnych. Odmowę 
swą umotywowali „względami 
zasadniczymi“, oświadczyli, że 
rozchodzi się o „jedyne i nie za- 
stąpione wartości”, które są nie- 
zbędne dla naukowych badań, 
przeprowadzanych na uniwersy- 
tecie we Frankfurcie, Zbiór ten 
jest „organiczną częścią składo- 
wą biblioteki miejskiej", i nie 
można jej pozbawić go, bez wiel 
kiej straty dla całości. „Lecz za- 
rząd miasta gotów jest pozwolić 
na Korzystanie z aby M 
najchętniej utworzyłby, oddział 
instytutu antysemickiego * we 
Frankfurcie nad Menem", ` 


Ale „jedynych 1 niezastąpio- 


nych wartości” judatstycznych >P. 


nie cheg oni oddać nadfódow ym 
socjalistom £ konk: SĘ 
= 42: Wie „AB LAF 
Mussolini chee.. 

Przed kilkoma - miesiącami 
skradziono! żonie * węgierskiego 
generalnego dyrektora, ` pani 
Pethó, w pociągu między -Wes 
necją i Bndapesztem torebke, 
zawierającą biżuterię „ wartości 
15000 pengó. Poszkodowana za- 
wiadomiła” natychmiast o stra- 
cie policję „w „Trieście — wszel- 
kie poszukiwania nie dały -jed- 
nak pomyślnego wyniku. 

Pani Pethó zwróciła się wów- 


czas listownie" wprost do Mus- - 


soliniego, opisała dokładnie wy 
padek i prosiła o pomoc, 

Niedługo po tym konsulat 
włoski w Budapeszcie zawiado- 
mił ją, że na skutek osobistej 
interwencji Mussoliniego udało 
się schwytać w Padwie znane- 
go złodzieja kolejowego Guido 
Leissa, który przyznał się do 
kradzieży, Biżuteria znajduje 
się już w rękach policji buda- 
peszteńskiej. 


Renaracie i pożyczki 


W ariykule wstępnym lon: 
dyńskiego « pisma „Financial 
News* czytamy o niedawnej mo 
wie niemieckiego ministra skar 
bu von Schwerin-Krosigk'a. Je- 
żeli minister skonstatował, że 
Niemcy więcej zapłaciły za na- 
prawy, niż wyniosły pożyczki 
zagraniczne. to nie można tego 
tak zignorować. 

Według obliczeń komisji re- 
paracyjnej i banku dla miedzy- 
narodowych. wypłat wyrównaw 
czych, Niemcy zapłaciły między 
rokiem 1924 i 1930 sumę 7691 


x 


milionów marek z tytułu repa- 
racji. Pożyczki zagraniczne wy- 
niosły dla Niemiec łącznie 
18.200 milionów marek. 


Między rokiem 1922 a 1930 
podniósł się żapas złota i dewiz 
niemieckich z 1062 na 3046 mi- 
lionów marek, mimo że miedzy 
1923 a 1929 rokiem niemiecki 
bilans handlowy wvkazał saldo 
ujemne w wysokości 15.670.000 
marek, 


Pismo w dalszym ciagu swe- 
go artykułu wyraża nadzieję, że 
może tak wielkiemu znawcy fi- 
nansów, jak Schwerin-Krosigk 
nda się zadawarniajaco obiaśnić 
w jaki sposób Niemcy mogą fi- 
nansować nadmiar wwozu i jed 
nacześnie podwyższyć znacznie 
zapas złota 1 dewiz. skoro za- 
płaciły wiecej zagranicy, niż o- 
trzymały stamtąd w postaci po- 
życzek. b 
_ Trudno jest prowadzić jakie- 

, kolwiek układy (finansowe z 
Niemcami, , dopóki nie ustaną 
nodóbne enuncfacje. 


Wolność druku 


W, tych dniach ogłosił parys- 
ki dziennik „Journal“ wynik an 
kiety, którą rozpoczął} wśród 
wydawców znany! pisarz fran- 
cuski Marcel Sauvage- Ankieta 
ta powstała na skutek propozy- 
cji ze strony Niemiec, abe nie 
„drukować Żadnego dzieła, w 
„którym naczelnik jobcego. pań: 
stwazbyłby. w jakikolwiek spó: 
sóbjzniiewałany. i 

| AR niektóre A 
mW: cze, fak inaprz. IA- 
aa A RÓTORYI LOU od 
iłyjyiwrazie wyjaśnień, Jo- 
organizas e.żawodowe nie 
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nia swe 


a, As + re 
zwie,ii A 
Kon Paai 
gofrdań 9 wej 
' „Dyrektor ~ znane] _ księgarni 
STOCK ' mówi: „Jesteśmy nie- 
£ zależnym wydawnictwem į chce 
„myątakim,pozostać.j Każdy wy- 
- dawca, godny, tego imienia. uni- 
r kaj wszystkiego, ,co „trąci niepo- 

trzebnym skandalem. co obraża 

inny naród, szefa rządu, lub za- 
_graża pokojowi, , Uważam jed- 
"nak, že,ze wzgledu na swe,po- 
glądy każdy szef rządu jest ta- 
kąjsamą osobą prywatną, jak 
każdy inny obywatel”. 

Znany wydawca Albin ME 
CHEL zapytuje: „Co oznacza 
prawda historyczna? Jaką, ma: 
miyjdla niej kontrolę? Gdzie za: 
“eozyna sie i gdzie kończy trady: 

cją narodu? Żaden z wydawców 
francuskich nie pozwoli na na- 
"łożenie mu więzów. Każdy z 
nas ma poczncie odpowiedzial- 
ności w stosunku dó swego za: 
wodu i zna jego niebezpieczeń- 
stwa, ale potrzeba nam w pierw 
szym rzędzie wolności, absolut: 
nej wolności, już choćby dla ko 
rzyści samego autora". 


Robert DENOFEL, jeden z 
młodszych wydawców mówi w 
swej odpowiedzi na ankiete: 
„Marsz gęsiego? Nie, dziękuję! 
Mam wiele podziwu dla nie- 
mieckich wydawców. Urzeczy* 
wistnii oni wielkie dzieła. Ale 
my we Francji pracujemy we- 
dług innego planu I innymi me: 
todami! Nie możemy iść w śŚla- 
dy naszych kolegów z tamtej 
strony Renu!“ 


Bernhard GRASSET pisze: 
„Nie potrzeba nam ani prawa 
ani międzynarodowej umowy 
Francuscy wydawcy kierują się 
jedną i tą samą moralnością. — 
Decyduje dla nas opinja firmy 
i moralny kredyt, jakiego nam 
udziela społeczeństwo”. 
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Nieznany żolnierż . 
przemawia < 


Podczas ostatniej rocznicy za 
wieszenia broni, którą anglicy 
obchodzą wyjatkowo uroczyśŚ- 
cie, w londyńskim kościele św 
Edmunda. przy ponurym oświe 
tlenin tylko dwuch świec, przed 
ołtarzem. pokrytym całkowicie 
rzerwonymi makami, przema- 
wiał człowiek, ubrany, w powa- 
lany błotem, zgnieciony i znisz- 
czony mundur wojskowy i kask 
stalowy, podziurawiony Heznv- 
mł kulami. Wypowiedział dłu- 
gi, wzruszający wiersz o okrop- 
nościach wojny, właśnie w tym 
miejscu, gdzie w 1917 roku bom 
ba Zeppelina ziyszczyła kościół 
_Mówcą był wikariusz innego 
kościoła, Vincent Howsom. — 
Pewnemu dziennikarzowi zwie- 
rzył sie później, że treścią wier 
sza było tylko to, co opowiadał 
mu o wojnie przebywający na 
urlopie brat, który zginął na- 
stepnie na polu walki we Fran- 
nii. 


Nie ma nad żolnierza... 


„Rocznik Wojskowy' ligi na- 
rodów, wydany w 1936 roku. 
podaje ciekawe szczegóły co do 
potęgi współczesnej armii świa: 
ta. 

Ogólna liczba czynnych obec: 
nie żołnierzy jest taka sama 
jak w latach 1912 i 1913. Wv- 
nosi ona (łącznie z marynarką 
wojenną) 8.200.000 ludzi, a 
wiec o 1.700.000 osób więcej, 


niż w czasie konferencji rozbro 


jeniowej. — W samej Europie 


jest dziś (bez marynarki wojen- 


nej) 4.500,000 żołnierzy, czyli o 
„100.000 mniej, niż w roku 1913 


 żawodow „ale o 1.300.000 więcej, niż w 
ąfstanowiska| w tej spra-, czasie konferencji rozbrojenio- 
inie, powstrzy*_ 


wej w 1932 roku. 
i $ 


© Od czasu, gdy na skutek mą- 


*drych poczynań polityki świa: 


towej, znaczenie wojny i wal- 
czących ba:dzo się podniosło 
różne państwa starają się jak 
najbardziej uprzyjemnić ' żołnie 
rzom ich poważny zawód. 

W Anglii wyszło ostatnio roz: 
porządzenie, które prostym żoł 
nierzom bez szarży daje prawo 
przebywania do godziny 1-ej w 
nocy poza obrębem koszar. 

Podoficerowie mogą nato- 
miast, „szaleć“ do godz. 5 nad 


ranem. 
Manzanares 

Do niedawna, jeszcze rzeczko 
Manzanares, która przepływa 
przez Madryt, uważana była 
przez hiszpanów raczej za przed 
miot kpin, niż za pojęcie geo- 
graficzne. 

Dopiero walka o stolicę his: 
pańską nadała tej rzece, którą 
prędzej można nazwać strumy: 
kiem, zaaczenie równające się 
dawn. Rubikonowi. Dotyclczas 
Manzanares przedstawiał pew- 
ną wartość tylko dla gospodyń, 
które przy jego płytkim brzegu 
wygodnie mogły prać bieliznę i 
dla nielicznych właścicieli ła- 
zienek kąpielowych. Żegluga 
jest na tej rzece zupełnie wy- 
kluczona. Mieszkańcy Madrytu 
śmieli się zawsze z małych roz- 
miarów swej rzeki i gdy przed 
wielu laty na skutek silnych 
deszczów, przybrały wody w 
strumyku, starzy i młodzi przy: 
glądali się ze zdumieniem temu 
niezwykłemu zjawisku. 

Walki ostatnich dni dowio- 
dły, że jednak Manzanares pod 
wzgledem strategicznym, nie 
jest bez znaczenia. Imię jega 
będzie odtąd zapisane krwawy- 
mi zgłoskami w historii naro- 
du hiszpańskiego. 


<> 
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Bezpieczny środek 
wybuchowy 


Wszystkie środki eksplozyjne 
odznaczają się tym, że w okre- 
ślonych warunkach wybucha ją. 
Taki środek wybuchowy, który 
nie wybucha, wynaleziono obec 
nie w Ameryce. Materiał ten 
składa się przeważnie z nitró- 
ammonium į wygląda jak płyt- 
ka soli prasowanej. Można z tą 


„Sole“ robić, co się chce; trzy- 
mać ją nad ogniem, poddawać 
uderzeniom młotka.. i nie. 


Przy zetknięciu z płomienienę 
„Sól“ owa syczy i tli się, ale 
gaśnie, gdy płomień oddalić. 
Nic wiec nie grozi. Aby ten no- 
wy środek wybuchowy pokazał 
jednak, czym jest. należy go ze- 
tknać dopiero z dynamitem. 
Tylko przy wybuchu kapsla dy- 
namitlowego następuje wybuch 
owej „soli“, ale wybuch ten i 
jego siła przewyższają wielo- 


krotnie siłę niszczązą dynami- 
tn. 
Paradoks 
Gazety amerykańskie dono- 


szą, że w stanie Delaware w A- 
meryce utworzyła się partia 
zwolenników pacyfizmu, której 
członkowie. bez względu na do: 
tychczasowe przekonania poli- 
tyczne, postanowili walczyć o 
utrzymanie pokoju. j 

Najciekawszym przy iym jest 
fakt, że stan Delaware utrzy- 
muje się prawie całkowicie z 
przemysłu wojennego braci Du- 
pont. 


Pofomkowie Imama 


Jak się dowiadujemy, w. ło- 
nie arabskiej dynastii kstęstwa 
Jemenu, które z powodu swej 
nieudanej wojny przeciwko Ibn 
Saudowi było przed dwoma la- 
ty ośrodkiem ogólnego zainte- 
resowania — doszło do pował: 
nych konfliktów. — Najstarszy 


£ 


członek rodziny, Imam, zebrał - 


przez przeszło 30-letni okres pa 
nowania pokaźny majątek, któ- 
ry stal się teraz kością niezgo- 
dy. Oprócz tego najstarszy syn 
Imama, następca tronu książę 
Sef el Islam Achmed, fawory- 
zuje armię, twierdząc, że zanie- 
dbanie iej przez ojca jest do- 
wodem szybkiej klęski, jaką po 
niósł Jemen w roku 1934. Młod- 
szy brat następcy tronu, książę 
Ismael, próbował podobno za- 
skarbić sobie łaski kilku szcze- 
pów, za co następca tronu ka- 
zał go zaaresztować i jeszcze 2 
młodszych braci: Ali i Ibrahi- 
ma. Zostali oni coprawda wkrót 
ce wypuszczeni z więzienia, 8- 
le osadzono ich w twierdzy. 
gdzie są pilnie strzeżeni i gdzie 
nie wolno im bez straży odda: 
lać się ani na krok. 

Aby im się zbytnio nie nudzi. 
ło, przysłano im do twierdzy 
starego pobożnego szeika... do 
towarzystwa. 


Zanrasowane spodnie 


Męskie spodnie do pewnego cza 
su nie posiadały fałdy, którą się 
obecnie tak starannie zapraso- 
wuje. Fałda ta powstała w nastę- 
pujący sposób: książę Walii, Ed 
ward, późniejszy król Edward 
VII angielski, bawił w Karlsba- 
dzie i na jakimś spacerze podarł 
sobie spodnie. Natychmiast po- 
slano po nową parę spodni da 
pobliskiego magazynu. w któ: 
rym spodnie leżały na stosie, jed 
ne na drugich, i wskułek tega 
same zaprasowały się w fałdę. 
Gdy ujrzano księcia w tych spad- 
niach, uznano fałdę za piękną i 
modną, i wszyscy panowie kaza- 
li swoje spodnie uprasować z ta- 
ką samą fałdą. 


ææ REW]A 
TYDZIEŃ UBIEGŁY W ILUSTRACJI 


4 


ak | kn OE 


1.. Mapka Hiszpanii, — 2. Członkowie oddziałów milicji lodowej wzięci do niewoli przez wojska 
powstańcze ped Madrytem. — 3. Na froncie pod Madryłem żałnierz addziału faszystowskiego prze 
wiązuję rękę rannemu marokańczykowi. — 4. Mała dziewczynka, kłórej cała rodzina zginęła pod- 
czas walk, płacze na szcząlkach swego domu rodzinnego na przedmieściu stolicy. — 5. Syn Primo 
de Rivery został za działalność antypaństwową rozstrzelańy ia podwórzu więzienia w Alicante, — 
6. Żałnierze milicji ludowej walczą w Madrycie pod osłoną barykad z worków z piaskiem. — 7. 
Falista linia- na szosie ostrzega automobilistów w mgliste dni w Los Angeles przed skrz i 

dróg. — 8. Oblicze sampiotu Fokkera, który oglądać można na wystawie w Paryżu, składa się 
z dwuch armatek 23-milimetrowych i dwuch karabinów maszynowych. — 9. Jeden z naszych par- 
ków pod całunem pierwszego śniegu. — 10. Przepołowione auto na wystawie samochodów w No 
wym Jorku wtajemnicza nawet laika w konstrukcję i funkcjonowanie nowoczesnego wozu. — 11. 
Nowe szosy samochodowe w. Abisynli przyczyniają: się da przyśpieszenia europeizacji tego afrykań- 
skiego krajt. — 12 Gułdo Sehmidt, austriacki sekretarz stanu dla spraw zagranicznych, został przy- 
jety sv Berlinie przez Hitlera. — 18, Puchar srebrny, ufundowany przez króla szwedzkiego Gusta- 
wa V dla narodu, który zwycięży w zawodsceh tenisowych na krytych kortach, które są rozgrywane 


to czyłać? 


LUCILE DECAUX: 
„PRAWDZIWA MIŁOŚĆ NAPOLEONA* 

Życie prywatne wielkich ludzi sku: 
piało zawsze uwagę pisarzy. Napoleon 
mimo szalonego tempa historii jega 
epoki, znalazł dość czasu na intensyw 
ne życie osobiste, 

Kobiety zajmowały wiele miejsca w 
prywatnym marginesie życia boga 
wojny. Z trzema związał się. ściślej, 
był fo; jego żona Józefina, druga żona 
Maria *Łudwika i Maria Walewska-pol 
ka. Walewskiej poświęcił powieść fran 
cuski pisarz Decaux, klory odmalował 
miłość ceś$arza i pięknej polskiej ary- 
stokrafki z sentymentem i pietyzment, 
należityńt pamięci Napoleona. Miłość 
rozpoczęła się w okresie tworzenia 
Księstwa Warszawskiego f acz na od- 
ległość, ale przetrwała do śmierci ce- 
sarzą ma św, Ilelenie. 

Sprzęgnięcie się romansu i spraw pu 
blicznych zaznaczyło się wyrażnie w 
stosunku Napoleona z Walewska, kló- 
rą delegacja polaków pod przewodnie- 
twemt -kse Józefa, musiała prosić, by 
zgodziła się na stosunek z Napolea- 
nem, gdyż uważano, że wpływie ta 
zbawiennie na losy Polski. Miłość 
Napoleona była epizodem dla niego, 
lecz zaważyła na życiu polki. Walew 
ska byłą jedną z niewielu bezintere 
sownych kobiet, z którymi utrzymy» 
wał Napoleon stosunki. Zależało jej 
na „Napis a nie na cesarzu. 


O tej namiętnej, pełnej wyrzeczeń 
miłości, opowiada ckliwie i sympatycz 
nie Decaux. Może wyolbrzymił nieco 
rolę Walewskiej w życiu cesarza, któ- 
rego obdarzyła pierwszym synem. — 
Syn ten — Aleksander Walewski w 
czasie drugiego cesarstwa był wybit- 
nym mężem stanu. Powieść Decaux 
poprawnie przełożona na polski, sta” 
nowi aa lekturę. 


Eryk Kaestner, TRZEJ PANOWIE NA 
- ŚNIEGU, ` 

Literatura współczesna ma oblicze 
poważne, harmonizujące z zatroska- 
nym, smutnym światem, Ale czytelnik 
nie zawsze pragnie życiowości, często 
szuka wyzwolenia od niej, ucieczki w 
śwlat fantazji i nierealnej fikcji, Czy- 
telnik łaknie uśmiechu, Uśmiechu jest 
wiele 1 to w dobrym gatunku — w 
żartobliwej,  niefrasobliwej książce 
Kaestnera. Jest to jedna z nielicznych 
powieści dla wszystkich, Żart Kaestne- 
ra mie jest trywialny, anl sztucznie do- 
zzepiony — łączy się z komizmem sy- 
iuacjł. Bohaterami są ludzie z niepraw 
dziwego zdarzenia, ludzie z Innych 
niż my wzięci wymiarów, Dotyczy to 
przede wszystkim Kasselbruta I Kun- 
kelowej. Ale nie wymagajmy zbyt wie 
le — celem autora jest zabawienie 
czytelnika 1 to mu się znakomicie uda- 
ło. 


Historia milionera Toblera, który 
pod nazwiskiem bledaka Szulcego ja- 
ko laureat konkursu reklamowego 
mieszka w bogatym pensjonacie obfi- 
tuje w komedlę omyłek, Tobler zrozu 
miał, że bogactwo sczyni* człowieka i 
pan radca Tobler,, fako biedak, jest po 
gardzany w pensjonacie snobów, któ- 
rzy „szaleją* za pstudo - milionerem. 
Nowa wersja przebranego księcia, scho 
dzącego w lud dla poznania życia na- 
pisana jest bez właściwego dawnym 
sentymentalizm, a z poczuciem bu- 
moru i satyrycznym spojrzeniem na 
ludzi. 

Kaestner w swej wesołej powieści, 
przełożonej przez Magdalenę Samozwa 
niec okazał się bystrym  obserwato- 
rem słabostek i śmiesznestek ludzkich. 


URSULA PARROTT: „OSACZONA*. 


Autorką powieści jest zagraniczna, 
gorsza odmiana Mniszkówny. Ota 
treść powieści, w której występują za 
miast ludzi, marionetki: on zginął w 
katastrofie; ona była w ciąży, urodziła 
dziecko, ocaliła honor i wynalazek na: 
'rzeczonego, Po tym wyszła zamąż, bo 
znalazł się nowy On. Pominąłem, że 
ono — to znaczy dziecko, zrobiło ka- 
rierę filmową. Trzeba wstrzymać im: 
port banialuk. 


mad. 


twierdząc, 
mistrz miasta Lille zdezertero- 


jęki jednego z towarzyszy broni, 


się do niewoli niemieckiej. Ko- 
mendant oddziału, znający „,cy- 
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ZATRUTE PIÓRA 


Rząd francuski chce wytępić „gangitersiwo prasowe" 


(Specjalna służba korespondencyjna „Rewii") 


Paryż, w listopadzie. 

Istnieją w Paryżu, jak zresztą 
w całym świecie, dwa czy trzy 
pisma, których: jedynym sposo- 
bem sprzedaży i popytu jest sen- 
sacja. Prawda jest nieznanym 
gościem w przybyłkach ich re- 
dakcji, a kłamstwo i obelga — 
najwierniejszymi sojusznikami, 
Pisma te nie przebierają w środ- 
kach. które zapewniają im u pu- 
bliczności, łaknącej sensacji, pe- 
wnej poczytności. Daleko idąca 
i wspaniałomyślna wolność pra- 
sy, najstarsza tradycja republiki 
francuskiej, pozwalała im do- 
tychczas na wszystkie możliwe 
wybryki. 

Pisma te, pozwolę sobie na tym 
miejscu na zacytowanie ich nie 
bardzo chlubnych nazw („Gria- 
goire“ „Candide“, „Action Fran 
caise“), są z reguły antyrządowe, 
antydemokratyczne, słowem wro 
gie wszystkiemu. oprócz osobi- 
stej nienawiści ich dyrektorów. 

Jedno z tych pism, dzięki nieu- 
błaganej i zakłamanej agitacji, 
prowadzonej od miesięcy, pehnę 
ło w ramiona śmierci ROGERA 
SALENGRO, ministra spraw we 
wnętrznych, najbliższego współ- 
pracownika Leona Bluma i nie: 
strudzonego pracownika na polu 
socjalnego odrodzenia Francji. 

„Gringoire”, którego właścicie 
lem jest były prezydent policji 


paryskiej, CHIAPPE, a redakto- 
rem jego zięć, CARBUCIA, rzu- 


cilo na osobę Salengro kalumnie, 
że minister i bur- 


wał w czasie wojny. 

Jak przedstawia się sprawa? 
Salengro, jako socjalista, zo- 
staje w dniu wybuchu wojny za 


notowany przez władze wojsko- 
we w osławionym „Carnet BÄ“, 


czyli w rejestrze, w którym figu- 
rowały wszystkie nazwiska lu- 


dzi, przyznających się otwarcie 
do socjalizmu i podejrzanych o 


antywojenne nastroje, W roku 
1915 Salengro, jako szeregowiec, 
walczy w okopach, na odcinku 
Argonów. Pewnej nocy słyszy 


tanionego w porannej potyczce, 
śpieszy mu na pomoc i dostaje 


klistę Salengro', jako socjalistę, 
wysuwa podejrzenie o dezercję. 


Sąd wojenny zbiera się w Ver- 


dun i mimo nicoheeności oskar- 
żonego, uwalnia go od wszelkiej 
winy i podejrzenia. 

Salengro przebywa trzy lata w 
niewoli. Gdy władze niemieckie 
żądają od niego i jego towarzy- 
szy niedoli, aby pracowali w fa- 
bryce broni, Salengro odmawia, 
organizuje trzykrotnie strejk i 
staje dwukrotnie przed niemiec- 
kim trybunałem wojennym. — 


Przed sądem zachowuje się dziel 


nie i tłomaczy, że jako francuz 
nie może wyrabiać granatów, 
które mają masakrować jego 
braci. Zostaje skazany na dwa 
lata więzienia i karę odbywa w 
twierdzy pruskiej w Cotbus. 

Te fakty wystarczyłyby natu- 
ralnie aby każdy uczciwy czło- 
wiek, jakiegoby nawet był zapa- 
trywania politycznego, uznał, że 
Salengro spełnił swój obowiązck 
względem ojczyzny. Ale dla łow- 
ców sensacji, apologetów kłam- 
stwa, gangsterów prasowych 
„sprawa Salengro“ przedstawia- 
ła się inaczej. „Gringoire“, korzy 
stając z okazji, że zwycięstwo 
francuskiej lewicy wynosi „cy- 
klistę'* do godności ministra, roz 
poczyna zakłamana akcję, da 
wodząc, że Salengro został przez 


Tydzień w tydzień pojawiają się 


trybunał skazany na śmierć. — 


kalumnie. Chiappe i Carbucia, 
którego łączą serdeczne stosunki 
z Trzecią Rzeszą, penetrują w 
niemieckich archiwach wojsko- 
wych i przynoszą stale. „nowe 
rewelacje. Opinia publiczna, 
patniętająca jeszcze straszne 
skufki afery Dreyfusa, nie dajt 
wiary oszczerstwom. Izba depu- 
towanych w przy 'gniatającej wię 
kszości piętnuje kalumnie i o- 
szczerstwa! Na 618 deputowa- 
nych zaledwie 63 daje wiarę o- 
skarżeniom „Gringoire*, a więc 
niespełna jedna dziesiąta. — Sa- 
Iengro jest zrehabilitowany. Ale 
znużony człowiek, rozgoryczony 
ludzką podłością, złamany Toz- 
pętaną nienawiścią garstki kon- 
dotierów, popełnia samobójstwo, 
odchodzi od życia. pozostawia- 
jąc przeraźliwe oskarżenie pod 
adresem swych wrogów. 

Salengro nie żyje. 

Jaures padł od kuli fanatycz= 
nego szowinisty w chwili, gdy 
chciał ocalić Francję od zmory 
światowej rzezi, Salengro, zabiło 
oszczerstwo w momencie, 
wysiłek rządu ludowego prowa- 
dzi Francję na nowe tory, ku no- 
wej przyszłości. 

Ale pozostało po nim to prze- 
raźliwe oskarżenie, które stało 
się testamentem politycznym 
Franeji ludowej. 

W niedzielę, w dniu pogrzebn 
ministra, burmistrza i deputowa 
nego Lille, miliony francuzów, 
zamarłe w ostatnim hołdzie dla 
zmarłego,  ślubowały: „Wino, 


“wajcy musza być ukarani*, Le- 


on Blum ze łzami w oczach po- 
wiedział nad trumną swego przy 
jaciela: „Oszczerstwa zostanie 
wytępione z łamów naszej pra- 
sy, wypalone do korzeni, z ogro- 
du myśli francuskiej zostanie 
wyrwany raz na zawsze ten 
chwast, zatruwający nasze ży- 
cie. Rząd nie zawaha się przed 
żadnym krokiem, przed żadną 
decyzją, któraby położyła kres 


pódobnym kampaniom. Jak bar 
dzo będziesz nam brakował, bied 


gdy 


ny Rogerze, w tej walce; jak bar 
dzo bedziesz nam brakował w 
święceniu tego naszego zwycię- 
stwa", 

Polityczne konsekwencje sā- 
mobójstwa ministra spraw we- 
wnętrznych dają się już dziś o- 
'eenić. Podobnie, jak po zama- 
chu lutowym, na Bluma, front 
„ladowy zwarł jeszcze szezelniej 
swe szeregi. Wróg uchylił przył- 
bicy, lewica zrozumiała wyzwa- 
nie i odpowiedziała apelem da 
jedności. 

Ofiara Salengro nie była da- 
+«remną, Francuski front ludowy 
jest dziś jeszcze silniejszy i bar- 
dziej zjednoczony, Niedzielne de 
monstracje na placu Bastylii wy- 
niosły na światło dzienne ten 
niespożyty rezerwuar -sił ludo- 
wych. Strzał „Gringoire* okazał 
się pociskiem bumerangu. — 
Ostrze jego trafia lyiko reakcję 
francuską, 

W czwartek wniósł rząd na ple 
num izby projekt nowej ustawy 
prasowej. która prawdopodob- 
nie w tych dniach zostanie przy- 
jęta. Ustawa ta, która w historii 
przyjmie nazwę „Lex Salengro*, 
jest rewolucyjnym przewrolem 
w ustawodawstwie prasowvm. 

Projekt przewiduje mianowi- 
cie: 

1) Kontrolę źródeł finanso- 
wych i subwencji - każdego pis- 
ma. 

2) Karalność nie tylko redak- 
tora odpowiedzialnego, ale 'Te- 
daktora naczelnego, dyrektora i 
właściciela. 

3) Podwyższenie kar za prze- 
stępstwa prasowe aż do 100.000 
franków. ` 

4) Natychmiastową egzekucję, 
kary. 

5) Karę więzienia za ośszczer: 
stwa, lub artykuły, na rozpra: 
wie sądowej nie udokumentowa* 
ne, do lat trzech, 

6) Oddanie spraw prasowych 
pod kompetencje sądów apela- 


cyjnych i wyeliminowanie są- 
dów przysięgłych dla. prze- 
m 


Nowości wydawnicze 


Jo v. Ammers-Kiiller: PORTRETY KO- 
BIET WYBITNYCH, 

Na książkę tę złożyło się 11 portre- 
tów kobiet naprawdę niezwykłych, — 
Artystki, minister Wielkiej Brytanii, 
działaczki na pola społecznym, twór- 
czyni kosmetyki współczesnej, dykła- 
torki módy kobiecej, wybitna uczona- 
profesor uniwersytetu opowiadają na 
kartach tej książki o dziejach swego 
życia, niepozbawionych ezęsto najbar- 
dziej „sensacyjnych* i  romantycz- 
nych momentów, a zawsze pełnych 
rzetelnego wysiłku, trudu i znoju. 
Czyta się teź te historie kobiece jak cie 
kawą powieść — a może nawet z wię- 
kszym zainteresowaniem i uczuciem 
niż powieść — z kart jej bowiem mó- 
wi do nas życie, które te niezwykłe ko- 
blety umieją kształtować wedle swej 
woli i naginać do swych poglądów i 
celów, 


Kobiety całego świata czytają tę no- 
wą książkę Ammers Kiiller z zapar- 
tym oddechem — ale czytają ją też 
z nie mniejszym zninteresowaniem ci 
mężczyźni. którzy, patrząc tczeźwo na 
świat, zdają sobie sprawę z tego, iż 
kobiela mądra, samodzielna, dojrzała 
kobietą — odgrywa w nim coraz wię- 
kszą i wydutniejszą rolę. 


GENERAŁ EDWARD ŚMIGŁY- RYDZ: 

„BYSCIE O SILE NIE ZAPOMNIELI. 

(ROZKAZY, ARTYKUŁY, MOWY 1904 

— 1936). W opracowaniu ppłk. R. U- 

miastowskiego, (Książnica - Atlas. — 
Lwów — Warszawa). 


Na książkę tę składa się zbiór pism, 
pochodzących zasadniczo z okresn łat 
1914-1936, Poprzedza je młodzieńczy 
utwór z roku 1904, jeszcze z ławy gim 
nazjalnej, niezmiernie charakterystycz: 
ny dla atmosfery, w której się przy- 
szły Wódz Narodu wychowywał. 

Następnie idą artykuły treści woj- 
skowej, drukowane w 1914 roku w 
miesięczniku „Strzelec“, którego ob. 


oraz rozkazy 


Śmigły był redaktorem, 
i wielkiej 


wojenne z epoki legionów 
wojny. 

Poza tym zbiór zawiera znaczną 
ilość przemówień, wygłoszonych w róż 
nych okolicznościach, oraz szereg ar- 
tykułów, dotyczących historii wojny 
polskiej i zagadnień obrony państwa, 
. Całość pozwala zdać sobie sprawę 
z idei, jakimi autor jest ożywiony i ja- 
kim służy. Jest jakby jego wyznaniem 
wiary i stanowi niezmiernej ważności 
źródło dla poznania jednego z czoło- 
wych przedstawicieli obozu, który pod 
jął basto zbrojnej walki o wyzwolenie 
Polski, 


Ł. KOŻMIŃSKI: 

„LES LETTRES D'AFFAIRES", 
Exportation, Importation. Banque 
Ukazał się podręcznik koresponden 

cji handlowej francuskiej, odpowiada- 
jący zarówno potrzebom szkół handlo- 
wych jak i biur 

Na całość książki składają się wska- 

zówki, dotyczące formy listów handlo- 
wych, wzory najważniejszych listów, 
używanych w handłu towarowym i pie 
niężnym, dyspozycje wskazujące z ja- 
kich części składają się poszczególne 
typy listów araz bardzo bogaty zbiór 
zwrotów, najczęściej używanych. 


Starannie ułożone ćwiczenia dają 
przegląd najczęściej spotykanych w 
handlu zagranicznym transakcji i do- 
skonale wprowadzają w słownictwo 
i zwyczaje poszczególnych branż han- 
dlu. Tak we wzorach jak i w ćwicze- 
niach uwzględniono szczególnie tran- 
sakcje między kupcami polskimi a kup 
cami krajów, w których panuje język 
francuski, 


Jasny i przejrzysty układ czyni z 
książki nie tylko doskonały podręcz- 
nik dla uczniów szkół zawodowych, 
ale i niezbędny poradnik. dla wszyst- 
kich piszących listy handlowe w języ- 
ku francuskim. 


"stępstw prasowych, 


7) Możliwość zawieszenia pis- 
ma w wypadku powtarzania nie- 
usprawiedliwionych kalumnii, 

Rząd oddaje ten projekt pod 
dyskusję pod hasłem „Wolność 
prasy, ale nie wolność kalumnii“ 

Rząd francuski i ' francuskie 
społeczeństwo w obliczu nadeią 
gającej burzy, w obliczu swego 
śmiertelnego wroga, jakim jest 
Trzecią Rzesza, pragnie jedno- 
ści, jedynej gwarancji swego bez 
pieczeństwa i godności wielkiega 
narodu. Wyeliminowanie „gång 
słeęrstwa prasowego“ z żyela: pu- 
blicznego jest pierwszym eła- 
pem na tej drodze. 

T. N, Hudes, 


Ostatni wywiad 
Salengro 


Roger  Salengro, - minister 
spraw wewnętrznych gabinet 


Bluma, popełnił samobójstwa Z 
powodu nieznośnych oszczerstw 
i stawianych mu zarzutów. Mię: 
dzy innymi pósądzano go o de 
zereje z armii francuskiej pod- 
czas wojny światowej. 

Jedną z wielu ósób, przykra 
dotkniętych wiadonrością o zgo 
nie tegò męża stana, jest nie- 
wątpliwie pani Odetfe Panne- 
hier, znana ze swej kłółiwości, 
złośliwa dziennikarka, która co 


*tvdzień drukuje w piśmie „Can 


dide“ intęrwiewy i „„portrejy m 
wielki ludzi. Ostatni: jej ab 
kuł poświęcony był wizycje u 
zmarłego ministra, o której Sa. 
lengro osobiście "zapewne nic 
nie wiedział. Z zadowoleniem 
opowiada pani  Pannetior, jak 
udało się jej oszukać, początko- 
wo tylko oddźwiernego minister 
stwa, a następaię saniego mi i 
stra, Kazeła sobie w tym 
ufarbować włozy, założyła! na 
nos wielkie rogowe okulary U 
naśladując akcent amerykarski 
podała się za przedsławicielicę 
rieisiniejącej. reszta gaze ya- 
merykańskiej „Mew= Telegraph" 
przychylnie Tz'ka90 usjsógoli” a 
nej dla rzałów blama. 

Z biciem ser“ — opaw iada 
daiecj — przeszław obok porie- 
'a: Dość częsta wyrzucał: mnie 
iná stąd“, 

Ale miała szczeście! Nię po- 
znano w „Miss Sharp” z Now 
ao Jorku znanej przeciwniczki 
policji paryskiej. ' Podobno u- 
szczęśliwiony, że przybywa mu 
pomoce aż z za oceanu, minister 

Salengro otworzył -swè -serce 
przed amerykanką! 

„Nie dziwię się tym wsżyst. 
Kim  oszczerstwom — rzekł w 
końcu. — Należy już. do fran 
cuskiej tradycji, że szkaluje się 
każdego, kło stoi przy sterze!“ 

Następnie opowiedział histò- 
rię swego życia. Pani Pannatier 
jest nienasycona, rozkoszuje 
się każdym szezegółem zimyślo- 
nej rozmowy i cieszy ją zwłasz- 
cza widok (wedhig jej własnych 
słów) okragłych, zączerwienio- 
nych policzków ministra, które 
pod wpły wem., podniecenia sta- 
ià sie jeszcze czerwieńsze.  . 

Każdą odpowiedź - ministra 
rozpoczyna , jąkajacym —*Słę: 

„właściwie, to...” ałbo „Możńa 
powiedzieć... « i wzbudza tym 
samym w czytelniku wrażenie 
jakby odpowiadający wahał się 
i miał nieczyste sumienie. 

Prawdopodobnie nie. będzie 
miała pan” Pannetier wiele ra- 
dości ze -swej „psoty dzienni- 

karskiej*, gdy pomyśli o bied 
nym człowieku z „czerwonymi 
policzkami..." 


| <> x ŚWIAT W OCZACH FELIETONISTY ) x <)> 


Rady 


Współpracownik jednego z ame- 
rykańskich tygodników, podający 
się za starego urzędnika z Waszyng 
tonu, udziela rad, w jaki sposób 
można utrzymać się na stanowisku 
i zrobić karierę, nie przepracowu 
jąc się. Pod groteskowym humo- 
tem, przypominającym Marka Twai 
na, kryje się gorzka prawda, okrut 
re wyszydzanie amerykańskiej po- 
lityki partyjnej i zepsncia. Rady a 
merykańskiego „fachowca“ bawią 
i zarazem pouczają w pewnej mie- 
rze ludzi, nie znających amerykań- 
skich stosunków. 

(Redakcja) 

Każdy młody urzędnik musi 
dążyć przede wszystkim do zdo- 
bycia sobie wpływowego przyja- 
ciela w każdej z wielkich partii. 
Jeśli rozpoczyna karierę pod wła 
dzą demokratycznego reżymu, 
powinien nawiązać stosunki z re 
publikańskim senatorem lub po- 
słem, aby zabezpieczyć się na 
wypadek zmiany kursu politycz- 
nego. Wszyscy członkowie kon- 
gresu przywiązują wagę do zna- 
jorności wśród urzędników w 
każdym departamencie. Wobec 
interesantów należy, naturalnie, 
udawać, że się jest bardza zaję- 
tym, lecz pomimo to chętnym do 
usług. W żadnym jednak wypad 
ku nie należy dawać klientom 
paufnych „bilecików*., Gdy cho- 
qzi o niebezpieczną sprawę, trze- 

"ba wyrażać swoją „życzliwość“ 
więcej oczyma, niż ustami. Do- 
świadczony urzędnik musi posia 
dać sztukę tego manewrowania 
w takim stopniu, żeby interesant 
mógł mówić do swoich przyja- 
cjół: 

— Mówilem z panem X. Jest 
absolutnie po naszej stronie. 

Gdy interesant porusza spra- 
wę ponownie, daje mu się do zro 
zmienia, że się stanowi jedynie 
drobne kółko w wielkiej maszy- 
nie. Podczas następnych „wizyt“ 
napomyka się o trudnościach, o 
własnym zniechęceniu do cięż: 
kich È odpowiedzialnych obo- 
wiązków. Mówi się o związanych 
rękach. ` 

Ważnym orężem w rękach do- 
świadczonego biurokrałty są for- 
mularze. Należy dawać ich wie- 
le do wypełnienia interesantowi, 
dawać mu broszurki z wyjaśnie- 
miami, nie żądając za nie pienię- 
dzy, chociaż zaznaczona jest na 
nich cena. W ten sposób jedna 
się sobie klienta. 

Zaproszenia na obiady i her- 
batki są przyjemną rzeczą. Moż: 
na się czesto dobrze ubawić w to 
warzystwie ładnych kobiet. — 
Znam kólegę, o którym mówią, 
że nie wydaje prawie nic na u- 
trzymanie dzięki ciągłym zapro- 
szeniom przez klientów, 

Wielu urzędników ma istot- 
nie dużo pracy. Inni natómiast 
bardzo mało. 
jednak ndawać 
Powinni zabierać różne papiery 
do domu i przynosić je nietknię: 
te z powrotem do biura. Szłucz- 
ki tej jednak nie należy powta- 
rzać częsło. Zamiast dokumen- 
tów można kłaść do teki różne 
niepotrzebne papiery i przyno- 
sié wzamian do biura prywatna 


Gi ostatni musza: 
zapracowanych 


(0a tez 


pracę; aby "4 o w y godzinach urżę- 
dowych odrobić. 

Stosunek do przełożonych sta- 
nowi oddzielny rozdział. Trzeba 
dokładnie’, poznać ich zwyczaje 
i słabostki. Jednemu trzeba po- 
chlebiać, z innym grać w golfa, 
pokera’ lub brydża, z żoną trze- 
ciego tańczyć. Należy wypełniać 
kążde polecenie szefa, chociażby 
najbezmyślniejsze. Trzeba stwa- 
rzać samemu cyfry i oceny. Osta 
tecznie wszelkim statystycznym 
obłiczeniom nie zbywa na. fał- 
szu. Czasami zdarza -się dowie- 
dzieć:o ważnym posunięciu rzą: 
du, które wpłynie na obroty gieł 
dowe. Nie należy nigdy spekulo- 
wać samemu. Najlepiej jest w ta- 
kim: wypadku. porozumieć się z 
szefem jakiegoś domu bankowe 
go i udzielać mu informacji. — 
O ile na nich zarobi, okaże się 
z pewnością wdzięcznym, jeżeli 
straci, poniesie: sam skutki wla- 
snej nieostrożności. 

Jak widzimy, życie urzędnika 
nie jest łatwe, Kto jednak postu- 
cha moich rad, nie wyjdzie na 
tym źle, 


Lafająca kobieta 


- Wówczas była- instytutką, o- 


„becnie spadochroniarką; wtedy 


wołała „ach“, obecnie: „uch! 


"Obie podobne są teraz do siebie. 


Trudno rozróżnić, która siedzi, 
a która lata, Jedna ma piękną 
płeć dzięki systemowi wycho- 
wania, druga — dzięki przeby- 
waniu na świeżym powietrzu. 
Nie mają żadnych brzydkich my 
śli — obie bujają w obłokach. 

Zawiązują się dwa: romanse. 
Instytutka wyszła za mąż za lot 
nika, spadochroniarka ża ofice- 
ra. Lotnikowi przestała się wkrót 
ce podobać .Jądowa'* żona, ofi- 
cer zżyma się na latającą mał- 
żonkę. Żony nie rade są z mę: 
żów z tych samych przyczyn. 
Zaczynają się swary: 


— Posiedź choć chwilę na 
miejscu. 
Później zazdrość, bo tamten 


spotyka się z tamtą w niebio- 
sach, a ten tańczy wciąż z tą na 
ziemi, Powoli rodzi się świado- 
mość popełnionych błędów. 
Pewnego razu, gdy „lądowa“ 
para leżała na plaży w Biarritz, 
przelatuje nad nią samolot, a na 


jego skrzydle siedzi gotowa do 


skoku spadochroniarka. Obie pa 
ry widzą się wzajemnie i spado- 
chroniarka mówi do lotnika: 

- Odlecimy gdzieś nazawsze. 

Lotnik zgadza się, naturalnie, 
ku radości parki, leżącej na pla 
ży. Następuje wymiana małżon- 
ków, lecz wszyscy pozostają 
przyjaciółmi i często grają we 
czwórkę w brydża, gdy pogoda 
nie dopisuje. 

Jednak — przysięgam, że nie 
hywam w kinie i nie piszę .sce- 
nariuszów! A przecież za: takie 
sensacyjnę tematy płacą grube 
pieniądze i jestem przekonany, 
że ukradną mi teń temat, o ile 


nie wykorzystano go już dotych © 


czas a 
Osorgin. 


Nad wszystko sil- 
niejszy 


Madryt. Na ulicach wre walka, 

ziemia zionie ogniem, a powie- 
trze bombami, w domach ściera- 
ja sie mąż z mężem. Kto nie chec 
być zamordowanym, musi sam 
mordować. Dokoła panika i prze 
rażenie. W tych jednak częściach 
miasta, dokąd nie „dotarł jeszcze 
przelew krwi,. życie, jak zapew- 
niano przynajmniej, do niedaw- 
na, „pynęło zwykłym trybem*, 
Ludżie oddawali się, jak: przed 
tym, pracy luh-tenistwu; siedzie- 
li przy, warsztatach lub_ biur- 
kach, albo też próżnowali po ka 
wiarniach, kina grały i madryt- 
ka rozgłośnia w cieniu zniszcze- 
nia słała w świat transmisje ope- 
rowe. „Miasto nadrabiało miną. 
Ludność stolicy stała jednak w 
ogonkach. Przed czym? Przed 
lomhardami miejskimi. Zaiste, 
prawdziwy. symbol życia tych, 
którzy nie mają nic do strace- 
nia ponad to życie, toczące się 
„zwykłym trybem, w najbar- 
dziej niezwykłych warunkach. 
Te szeregi ludzkie przed lombar- 
dami, stojące w grzmotach znisz 
czenia. czyż nie są wyrazem czci 
dla boga, który nie został wpraw 
dzie zesłany przez  krółującego 
w niebie, lecz rządzi na ziemi, 
pandje nad wojna . i pokojem? 
Na imię temn, bogu — pieniądz. 
Co potrzebne jest człowiekowi, 
dopóki -żyje? Pieniadze. Nie; ani 
najwyższe niebezpieczeństwo, a- 
ni bliska zguba nie zwalniają 
go z konieczności postawienia 
na kartę resztek, aby. osiągnąć 
pierwszą w szeregu niezbędnych 
potrzeb życiowych — pieniądze. 

W; Madrycie biedak: niesie do 
lombardu ostatnią surducinę, za 
której kołnierz chwyta go już 
śmierć. Pieniądz. jest silniejszy 
od śmierci. Mówią wprawdzie te 
samo o miłości i wierze, „Lecz 
dowody o tej ich wyźSzości nie 
przybierają tak” „cielesnych* 
kształtów, jak dowody suprema- 
cji pieniądza, ' występujące -na 
każdym kroka; zarówno w wiel- 
kieh faktach, jak w drobnych co 
dziennych zdarzeniach. 


A. Polgar. 


N eforfunne uwagi 
"Syn pański zdał maturę z odznacze 


pem. Te było do przewidzenia. Gdy 
słę ma tak: bogatego. ojca... 
ES. P 
Dlaczego. właściwie  eórka pańska 
nie wychodzi za mąż? Przecież już od 
dawna, jak mi się zdaje, - jest w odpo- 
wsednim wieku... 


k ii 
Wińsznję panu zaręczyn córki. Hm, 
gdybym tó i ja równićż mógł dać mo- 
jei dziewczynie: taki posag 
Czy syn pański jest jeszcze wciąż 
hez posady? Ten. młody X naprzy- 
kład... , | 
i E 
Winszuję serdecznie - awansu. Ale u 
pana. to rzecz zupełnie zróramiała — 
przy: taktej protekcji! 
` Zostal pan zredukowany? Przykro 
mi niewymoównie, ale tak się juź obec 


nile dzieje — tylko najdzielniejsi ma 
ga się utrzymać na powierzchni... 


* 

Dlaczego pani nie wychodzi za mąż? 
Czyżby brak było chętnych? Niech się 
pani nie mariwi, Może pani śmiało xa 
czeknć jeszeze kilka miesięcy. 

* 

Jak się powodzi pani mężowi? Spo 
tykam go często z panią Z. Wyglada 
na bardzo zajctego: 

H. Cara 


Bernardiana 


Barnard Shaw nie cieszy się zbył 
wielką sympatią angielskiej arysto- 
kracji. Wielu potomkom możnych ro- 
döw jest solą w oku fakt, że ten 
„brndny pisarz“ przyjmowany jest na 
królewskim dworze. 

Podczas jednego z poufniejszych 
przyjęć w pałacu Buckingham, na któ 


rę wśród innych ‘znakomitości litera 
tury i nauki został również zaprosgo 
ny Shaw, młody lord L, znalazł się w 
pobliżu genialnego kpiarza. Postano- 
wił skorzystać z okazji i upewniwszy 
się, że na świadkach nie będzie zby- 
wało, zapytał dumnie wielkiego pisa- 
rza; 

— Czy prawdą jest, panie Shaw, $t 
ojciee pański był zwyczajnym kraw- 
cem? 

— Tak jest, milordzie — odrzekł 
x uśmiechem pisarz, 

— Dlaczego więc 
również krawcem? 

Shaw uśmiechnął się: 

— Czy prawdą jest — rzekł yrzeceg 


nie został ham 


nie — że ojciec pański, milordzie, był 


gentlemanem? 

— Ależ naturalnie — zawołał lora 
z oburzeniem. 

-— Dlaczego więc pan nie został 
również gentlemanem? — brzmiało py 
tanie, 


1. Bardzo szykowna jest powyższa dziecinna sukienka ręcznej roboty. Dwa- 

naście oczek prawych i lewych imituje szerokie fałdy. Lewe oczka odejmu- 

jemy ciągle tak, aby przy zetknięciu się z. karczkiem zostało tylko jedno, — 

Do. tego -bluzeczka w kratkę -orange, białą, zieloną i niebieską. — 2, Okak 

małpy, zdobytej na polowaniu w Borneo przez słynnego podróżnika i my- 
śliwego, dr. Marcina Johnsona, 


OOODODDOJW into INONT 


(Dokończenie) 
nej, została dzięki swemu mi- 
nistrowi pośrednio zaszczycona, 
Saavedra Lamas jest mężem 
stanu, który z największą gorli- 
wością rz powodzeniem praco- 
wał dla idei pokoju i ligi naro- 
dów. 


CARL VON OSSIETZKY 
w okresie swej pionierskiej pracy w 
fWelbuehne”, a więc przed Hitlerem. 
1 Weltbithne 


Imię jego. związane jest.po 
wsze czasy z paktem 0 nieagre- 
sji, który nosi jego nazwisko— 
Pakt ten — to pierwszy mię- 
dzynarodowy instrument, doko- 
ła którego skupiły się wszystkie 
państwa Ameryki z- wyjątkiem 


i AKR ; 
1. Mussolini I premier 


węgierski Daranyi, który.przybył do Rzymu z wizyłą 


CHORĄZO 


Kanady. Pakt ten odrzuca woj- 
nę zaczepną, obowiązuje do nie 
uznawania zdobyczy wojen- 
nych, stosuje sankcje przeciw- 
ko opornym, które wprawdzie 
nie są tak rozległe, jak sankcje 
ligi, ale zdaniem autora są bar- 
dziej realne, a więc skuteczniej- 
sze i przewidują sądy rozjem- 
cze dla wszystkich spraw: spor- 
nych. 

Godne uwagi jest, że pakt 
ten nie ogranicza się do Ame- 
ryki, ale jest także podpisany 
i ratyfikowany przez europej- 
skie państwa — Włochy, Hisz- 
panie, Portugalię, Małą Enten- 
tę. Dla Małej Ententy pakt ten, 
podpisany w grudniu 1934 roku 
w Genewie, jest punktem zwrot 
nym w jej historycznej linii: 
dla .zademonstrowania jedności 
pakt został podpisany przez Ti- 
tulescu, który dostał pełnomo- 
enictwa od wszystkich trzech 
państw. 

Poza tym Saavedra wpłynął 
na złagodzenie konfliktu o Gran 
Chaco. Znaczenie i wpływ jego 
ośohy znalazły wyraz, gdy na 
sesji jesiennej w lidze narodów 
został -wybrany —przewodniczą- 
cym... 


w towarzystwie regenta Węgier, Horthy'ego. — 2. Ribbentrop podpisuje za- 

wartą między Niemcami i Japonią umowę przeciwko kominizmiowi. Na 1e- 

wọ poseł japoński w Berlinie. — 3. Nowego typu ponipa strażacka przezna- 
czona do gaszenia pożurówy samolotów 
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PRZYJACIELE  OSSTETZRY'EGO 
odprowadzają go do więzienia*w' 1932 roku, gdy: został skazany za propa- 
gandę pacyfistyczną*na półtora: roku więzienia. Naprzeciwko Ossietzky'ego 
(z) stoi w kapeluszu (twarz, niewidoczna): popularny, dramaturg i pisarz, Er- 
' > nest Toller. 


Honorowa świta 


"Emit Faktor opowiada: 
wspomnieniach: sr i 

— Było to w drugiej połowie kwiet- 
nia roku 1932. Karo” Osgietzky miał 
rozpocząć  odsładywańie kary.-Berliń- 
sey liłeraci postanowili pójść w ślady 
swych paryskich kolegówi. Gdy publi- 
cysta, Alfons Daudet, rospoczął. odsia- 
dywanie kary, wszyscy. koledzy odpro- 
wadzili go dò więzienia. Dziennikarze 
radykalni 1 lówicowi nie zwracali: w- 
wagi na to, że chodzi 0 -pławicowega 
radykała. Powiedzieli: sobie, «że. clerpi 
on zą'swe przekonania. Odprowadzili 
go więc do: więzienia, -$ -do- ostatniej 
chwili starali się podnieść go.na du- 

Z tego samego powoda zebraliśmy 
stę w północno - wschodniej. części 
Berlina, w pobliżu więzienia Tegel. — 


„w -—- swych 


Tam czekaliśmy na Ossietzkytego, po 
którego do mięszkanła poszła pani Ja- 
cobsohn, podówczas jeszcze żyjąca wła 


, ściclelka pisma „Wettbithne* 1 adwo- 


kat. Ossietzky ukazał się na pół godzi- 
my przed terminem rozpoczęcia kary 
więzienia.-My wszyscy, przeszło 60. o- 


sób, nścisnęliśmy mu serdecznie rękę, 


Rozmawiał z każdym z nas; zdecydo- 
wany był z. wytrwałością i energia 
przetrwać tę: próbę cierpliwości. Gdy 
powiedziano mu, -że 
mieszczańska odczuwa potrzebę zado- 
kumentowania swej sympatii, był bar 
dzo zadowolony. 5 

. Adwokat spojrzał na zegarek, 4 my 


„w. milczeniu zbliżyliśmy, się aż do bra- 


my. więzienia. Honorowa świta czeka- 
ła do chwili, aż naciśnięła na dzwo- 
nek. f 


-_Testameni Nobla 


„„Kapitał, zrealizowany przez 
fundatora. w papierach. wartoś- 
ciowych, jest funduszem, Które- 
go roczne. procenty w formie 
nagrody przyznane „będą temu, 
kto w poprzedzającym roku. po 
łożył największe, zasługi dla 
ludzkości. I rocenty podzielone 
są na 5 części. b zh 

Jedna: część przypadnie temu, 
kto w dziedzinie fizyki doko- 
nał największego odkrycia lub 
wynalazku; druga, część temu, 
kto w dziedzinie chemii coś u- 
doskonalił. albo dokonał odkry- 
cia; część temu, kto dokonał 


„największego odkrycia w, dzie- 


dzinia fizjologii albo medycy- 
ny: część temu, kto w literati- 
rze stworzył coś wspaniałego, 
zbliżanego do ideału. Część te- 
mu, kto najbardziej, albo naj- 
lepiej działał w kierunku zbli- 
żenia ludów i w kierunku usu- 


nięcia, albo zmniejszenia licz- 
by -zbrojeń, jak równićż szerze- 
nia idej pacyfizmu i kształcenia 
w tym duchu. 

Nagrody z chemii i fizyki bę- 


"dą przydzielane przez Szwedzką 


akademię umiejętności; z psy- 
chologii i medycyny — przez 


„Instytut Karola w Sztokholmie; 


z literatury — przez Akademię 
w Sztokholmie, zaś bojowni- 
kom pokoju przydziela nagrodę 
komisja z pięciu osób, wyłonio- 
na przez norweski parlament. 

Wyraźnie podkreślam, że ży- 
czę sobie, aby na przydzielanie 
nagród nie wpływały. względy 
przynależności do  jakiegokol- 
wiek narodu i aby najbardziej 


godny otrzymał nagrodę, nieza- ` 


leżnie od tego, czy jest: skandy- 
nawczykiem. czy też nim nie 
jest“. 


KONIEC ROMANSU 


Przed rokiem - gazety. podały 
sensacyjną wiadomość:- córka 
króla Iraku, Feisała, księżnicz- 


„ka Essach. poślubiła w-tajemni- 
cy greka z wyspy Rodos. — A-- 


nastasiosa.. Haralambi. Księżni- 
czka była: niemłoda, a Anasta- 
sios. cieszył «się sławą Don-Jua- 
na wyspy Rodos... zy 

Z: Iraku: nadeszło. ultimatum: 
król Ghaz' "I żądał, aby małżeń- 
stwo. to, zostało natychmiast 
rozwiązane, ale pani Haralambi 
żądanie swego _ królewskiego 
brata pomineła milczeniem. — 
To też wkrótce została pozba- 
wiona . tytułuskałężniozki $ sta- 


lej oensji: Pieniadze: któraspo- 

siadała, wyczerpały: się ' szubkow/. 
Młoda para „musiała zreduko-;.. 
wać swój budżet i wynająć w 


Kairze « małe.  dwyupoknjowe 
mieszkanko. 


Mimo niepowodzeń pani Ha- 


ralambi była szczęśliwa. mąż 
jej jednak, który marzył o bar- 
wziej „błyskotliwej karierze, wy 
rażał coraz częściej swoje nie- 
zadowolenie. Między małżeń- 
stwem wynikały nieporozumie- 
nia. król, do którego zrozbaczo- 
na pani Haralambi zwróciła się 
o.pomoc. — odmówił. Wówczas 
przedsiębiorczy Anastasios zao- 
fiarował swoje usługi w Holły= 


wood. nalazł się przedsiębiorca. 


kfóry chciał dać księżniczce i 
jej mężowi 15.000 dolarów za 


„film, któryby opiewał ich prze- 


życia i w którym mieli wystę- 
pować. ksieżniczka: kategorycz- 
nie: odmówiła. 

- W- ubiegłym tygodniu za obo- 
pólną zgoda małżonkowie roz- 
stali sie, Księżniczka wróciła 
do Traku, a Anastasios udał sie 
do Hollywoodu 


rzyszenia 


również prasn ` 


„w 1917 Czerwony Krzyż. 


-dzielana. 
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Pierwsza nagroda pokoj — 


ak również i inne nagrody No- 


bla -- została przyznana W ro- 


„ku 1901. Otrzymali ją: twórca 


Czerwonego Krzyża, HENRY 
DUNANT., wspólnie z francus- 
kim politykiem  FRYDERY- 
KIEM PASSY. przyjacielem 
ludzkości. współtwóreą stowa- 
miłośników pokoju. 
prezydentem unii międzyparla- 
mentarnej. 

Ostatnio otrzymał na 
ARTUR HENDERSON za 
tragicznie bezskuteczne 
wania 'w sprawie 
zbrojeń. 

Z pośród znanych laureatów 
wymienić należy: 1904 — FEO- 
DOR- ROOSEVELT: 1905-——BER 
TA SUTTNER :za : powieść: 
„Precz*z wojną: 1919 — WIL- 
SON; 1922 — SVANSEN; 1925 
— A. CHAMBERLAIN wiaz r 
GEN DAVESEM, ojcem planu 
reparacyjnego: 1926 —BERIAND 
i- STRESEMANN- za. (Losarno: 
1919 — KELLOG:; 19335 — an- 
gielski publicysta NORMAN AN 
GELL. 

Otrzymały także nagrodę or- 
ganizacje międzynarodowe, 4 
więc:1904 — Instytut dla prawa 
międzynarodowego w Ganda- 
wie (Belgia), 1910 — Międzyna- 
rodowe biuro pokoju w Bernie, 
Sie- 
dem razy nagroda nie. była. roz- 
Wśród lat pominię- 
tych znajduje się. nigszczesny 
okres 1914 — 1918. 


grodę 
swoje 
usiła- 
ograniczenia 


OSTATNIE ZDJĘCIE ' 
OSSTIETZKY:EGO 
już po przejściu części martyrologii w 
obozie koncentracyjnym. 


Dynamit tryumiuje 


Podczas gdy w Oslo komitet obrado- 
wał, komu przyznać nagrodę Nobla, w 
poładniowej Francji, wyleciała w po- 
wietrze jedna z tych niezliczonych fa- 


'hryk, w których dziś — we wszystkieh 


częściach świata — robi się właśnie ten 
proch, na którym się zbogacił Nohel. 
Setki lndzi zostało ciężko  porania- 
nych, « 53 robotników zginelo w spit- 
zach. 7 

Od czterech miesięcy brzmią strzały 
w domowej wojnie, w Hiszpanii. Hisz- 
pańscy górnicy próbowali wysadzić dy 
namitem w powietrze Alkazur i ra- 
zem z nim setki swych -współbraci 
którzy się tam- znajdowali. 

Również dynamitem niszczą wojska 
gen. Franco- hiszpańską -stolieę. 

Armaty są dziś znów ważniejsze, niż 


masło, przemysł zbrojeniowy we 
wszystkich krujach przeżywa na no- 
wa wspaniała koniunkturę — a dyni- 


mit trynmfujc. 
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W. Tatarinow 


RADIOSTACJA W MOZGU 


Sysnat 


Jak wyíumaczyć p 


Fala mózgowa. — 


Biologom wiadomo oddawna, 
że żywe organizmy są niesły- 
chanie wrażliwe na elektrycz- 
ne promieniowanie wszelkiego 
rodzaju. Słynny hinduski uczo- 
ny BOSEU dowiódł, że niektó- 
re rośliny reagują na prądy 0 
sile półtora mikroampera, któ- 
rych nie odczuwają ani ludzie. 
ani zwierzęta. Boseu kierował 
za pomocą małej radiostacji fa- 
le eteru na rośliny, które po 
swojemu reagowały na niet 
słaby prąd przyspieszał wzrost 
rośliny, silny — hamował. 

Rosyjski biolog HURWICZ 
szedł jeszcze. dalej i ustalił, że 
rośliny mogą same promienio- 
wać, czyli potrafią być nie tyl- 
ko odbiornikami fal, lecz rów- 
nież nadajnikami. W ekspery* 
mentach  Hurwicza cebula 
zwrócona ogonkiem do drugiej 
cebuli, powodowała w tej osta- 
tniej wzmocnienie rozwoju ko- 
mórek na stronie, zwróconej 
do pierwszej cebuli, Hurwiez 
wnioskował, że cebula wysyła 
promienie, których istota nie 
jest jeszcze znaną, powodujące 
przyspieszenie wzrostu w in- 
nych roślinnych organizinach. 
Uczeni wykryli, że cebula wy- 
woływała takie same zjawisko 


przyspieszonego wzrostu rów- 
nież w komórkach mózgu, 
krwi 1 tkanek embrlonalnych 


niektórych niższych organiz- 
mów; kultury bakterii stennych 
pod wpływem takiego „Świa- 
tła" mnożyły się w niezwykłej 
ilości. 

Odkrycia Hurwicza wywoła- 
ły z początku niedowierzanie. 
lecz zostały wkrótce powtórzo: 
ne przez innych.badaczy. Istnie 
nie wykrytych przez Hurwicza 
zjawisk potwierdziły w zupełno 
ci czułe aparaty, skonstruowa- 
ne przez  RAJEWSKEGO 1 
DESSAUERA. | 

Odkrycie Hurwicza było po- 
czątkiem studiów w dziedzinie 
biologicznego promieniowania. 
W roku 1933 odbył się w Pary 
żu pod przewodnictwem fizyka 
dARSONVALA kongres, poświę 
cony biologicznemu promienio- 


waniu. Jeden z referentów ŁA- 
KOWSKI oświadczył, że nie tyl 
ko rośliny, lecz wszystkie żywe 
organizmy posiadają swego ro- 
dzaju radiostacje odblorcze 1 
nadawcze. | 

Wszystkie prawie skrzydlate 
owady posiadają odbiorniki fa- 
listych promieni, istniejących w 
powietrzu. Odbiorniki te noszą 
nazwę „anten'*. Łakowski twier 
dził, że zdumiewająca matema 
tyczna prawidłowość lotu owa: 
dów da się jedynie wytłuma- 
czyć tym, że kierują nim jakieś 
fale, mające prawidłową mate 
matyczną posłać. 

Jeszcze wymowniej występu- 
jc zjawisko promieniowania u 
ptaków. Przeloty ich na wio- 
sae i jesienią, gdy robią w po- 
wietrzn tysiące kilometrów hez 
fakichkolwiek oznak zewnętrz- 
uej orientacji, r10gą być wytłu- 
maczone tym, że wyczuwają o0- 
ne w powietrzu jakieś promie- 
mie. Przed rozpoczęcieni lotu 
ptaki wykonują kołowe ruchy, 
jakby szukały kierunku. Ła- 
kowski przypuszcza, že ptaki 
szukają promieni, wskazują- 
cych potrzebny im kierunek. 
Posiadają w tym celu narządy, 
tak zwane kanały pół-cyrklowe, 
grające rolę radiogonometra, z 
pomocą których odnajdują źró 
dło į kierunek fal radiowych. 

Ciekawym jest fakt, że gdy 
pracuje silna stacja nadawcza, 
gołębie pocztowe, wypuszczone 
z pobliskiej miejscowości, kra 
żą długo niespokojne i odlatują 
w prawidłowym kierunku do- 
piero po przerwaniu nadawa- 
nia. Widocznie nadawanie „spa 
lało“ fale, które pomagały gołe- 
bion do odnalezienia kierun- 

u, 

Nie-możemy, niestety, ustalić 
dotychczas istoty tych fal, Wie 
dza gromadzi dopiero fakty z 
danej dziedziny. Go się tyczy 
fal Hurwicza, to udało się 
stwierdzić, że są bardzo krót- 
kie i leżą: w ultra - fioletowej 
części spektora, i 

Pierwotnego źródła biologicz 
nego promieniowania, czyli, jak 


walka z bólem. 


Dnia 16 października 1846 ro 
ku amerykański lekarz MOR- 
TON wykonał w chirurgicznej 
klinice w Bostonie pierwszą o- 
perację pod narkozą. Gdy pa-- 
cjent po przebudzeniu go zapy- 
tał, czy operacja już się odby- 
ła, liczni świadkowie zabiegu 
nagrodzili hucznymi oklaskami 
wyczyn Mortona. 

W ciągu 90 lat, które upłynę- 
wy od tego czasu, nauka o nar- 
tozie uczyniła olbrzymie postę- 
py w zwalczaniu bólu. Połączo- 
nym wysiłkom chemików, far- 
maceutów i chirurgów udało się 
opanować bolesność, towarzy- 
szącą chirurgicznym zabiegom. 

Stosowany na początku jako 
narkotyk chloroform  zastąpio- 
no obeenie eterem, któremu gro 
zi również wyparcie w krótkim 
czasie. Lekarze coraz częściej 
konstatują, że wdychanie nar- 
kotyków szkodzi narządom od- 
dychania I zaczynają stosować 
zastrzyki, sprowadzające sen w 
ciągu kilku sekund, W ciągu o- 
słatnieh trzech lat zużyto około 
dwuch milionów ampułek z 
narkotykami, usuwającymi ból. 

Nowy ten sposób czyni zbed- 
Aa przykrą procedurę nakłada: 
nia maski. 


Medycyna nie zadawala się 
jednak osiągniętymi sukcesami. 
Wobec tego, żć wszelkie stoso- 
wanie narkotyków działa szko- 
dliwie na psychikę pacjenta. 
wiedza lekarska dąży obecnie 
do bezbolesnego operowania 
bez pozbawienia chorego przy: 
tomności, czyli do miejscowego 
znieczulania. W tej dziedzinie 
osiągnął duży sukces profesor 
SAUERBRUCH. 

Przed operacją wprowadza 
środek znieczulający do stosa 
pacierzowego. Narkotyk jako 
Iżejszy od mlecza, płynie do gó- 
ry, jak oliwa, włana do wody 
Dzięki tej procedurze chirurg 
przez zmianę kierunku nachy- 
lenia ciała może ściśle określić 
jakie miejsce zostało znieczulo- 
ne. 

Analogicznego sposobu uży- 
wa się w celu ulżenia cierpie- 
niom beznadziejnie chorych. — 
Narkotyk wprowadza: się do 
mlecza į zmienia położenie cia- 
ła tak długo, dopóki środek 
znieczulający nie dostanie się 
do mózgu, — Postępuje się tak 
przy raku. aby uniknąć koniecz 
ności częstego stosowania mor- 
finy. 


ua REWJA 


je nazywają, promieni wzro- 
stu, lub życia, należy szukać w 
elektrycznych procesach, odby 
wających eię w organizmie. 
Wiemy, że fizlologieznym smia- 
nom, zachodzącym w organiz- 
mie, towarzyszą wyładownnia 
elektryczności. Wystarczy west- 
chnąć głęboko, zamknąć oczy 
lub poruszyć językiem, aby w 
danej części ciała powstał prąd 
elektryczny. 

Ze szczególną intensywno- 
ścią odbywają się elektryczne 
procesy w centralnym organie 
systemu nerwowego — w móz- 
gu. Amerykańscy badacze obna 
żyli w mózgu królika nerw słu 
chu i połączyli go przewodami 
z zwykłym telefonem. Każde 
słowo, które szeptali do ucha 
królikowi, słychać było wyraź- 
nie przez telefon. Mózg królika 
odegrał tu rolę mikrofonu, za- 
mientającego fale dźwiękowe na 
elektryczne, które w telefonie 
zamieniły się znów na dźwięko- 
we 


Jakże się dziele 
u człowieka 


Najnowsze badania ustaliły 
że mózg ludzki wysyła również 
fale charakteru elektrycznego. 
Składa sie, jak wiadomo, z wie- 
lu specyficznych odcinków, po- 
siadzjących własną budowę. — 
Komórki ich poza bio-chemicz: 
nymi funkcjami wytwarzają 
prądy elektryczne, są elektro. 
magnetycznymi  rezonatorami, 
rodzącymi i chwytającymi elek 
tryczne fale. Fale mózgowe za- 
rejestrował pierwszy profesor 


BERGER z Jeny, który, wsta- 


wiał do mózgu dwie Igły, odgry 
wające rolę elektrodów ł łączył 


„Je z galwanometrem. Aparat nie 


poruszał się, dopóki pacjent 
miał oczy otwarte, Skoro tylko 
zamknął je, wskazówka galwa- 
nometru stwierdziła powstawa- 
nie elektrycznego prądu. Ekspe 
rymenty te udoskonalono póź- 
niej w ten sposób, że elektrody 
ustawiano na czaszce i. włącza- 
no do sieci amplifikator, wzma 
eniający fale oraz. elektrograf. 
który noiował automatycznie 
ruchy; Na- taśmie „elektrografu 
pojawiała się <charakterystyczna 
falista krzywa. której forma i 
amplituda szybko się zmienłały. 
lecz przeciętnie krzywa pozo- 
stawała stałą. Gdy elektrody łą- 
czono bezpośrednio z mózgiem. 
obnażonym przy.  trepanacji 


czaszki, falista krzywa występo- * 


wała wyraźniej i jej rozmach 
zwiększa? się. Świadczyło to nie 
zbicie, że fale powstają w móz- 


gu. 

W Cambridge wykryto, Że fa- 
le mózgowe najlepiej dają się 
badać na tylnej cześci mózgu. 
najbardziej oddalonej od oczu. 
Proces widzenła przeszkadza wi 
docznie jednoczesnemu ruchowi 
komórek i przy otwartych o- 
czach fala występuje słabo, po- 
mimo. że niesłychanie czułe a- 
paraty notują już prąd nie 
przekraczajacy milionowej częś 
ci wolty, Krzywa fal mózgo- 
wych, zanotowana za pomocą 
elektrografu na taśmie, otrzy- 
mała nazwę  „encefalogramu" 
Ona pierwsza otwiera drogę na- 
ukowemu i obiektywnemu po- 
znani procesów mózgowych. 

Ustalono przede wszystkim. 
že różne procesy mózgowe dają 
krzywe różne pod względem 
postaci I wielkości fal. Oto np. 
malarz mslaje obraz, przedsta- 


z ram" 


wiający czlowieka na tle krajo- 
brazu. Malarz pracuje z jedna- 
kową uwagą i zapałem nad każ 
dą częścią obrazu, lecz krzywa 
fal mózgowych w chwili, gdy 
maluje krajobraz i kreśli por- 
tret człowieka, nie jest jedna- 
kowa. Przy rozwiązywaniu za- 
dań matematycznych krzywa 
encefalogramu zmniejsza się, co 
wskazuje na koncentrację my- 
śli. Ciekawym jest, że przy mno 
żeniu, dzłałaniu trudniejszym. 
zmniejszenie to występuje wy- 
raźniej, niż przy dodawaniu. — 
Rozumie się, że trzeba będzie 
jeszcze setek tysięcy obserwa- 
cji, zanim uczeni zdołają okre- 
ślić, jaki mózgowy proces wy- 
obraża dana krzywa, czyli in- 
nymi słowy, zanim otrzymają 
graficzny obraz ludzkiej myśli. 
Obecnie badacze są dopiero w 
posiadaniu gaści faktów niezwy 
kle ciekawych. 

Do nich nałeżą tak zwane 
„krzywe snu“, zarejestrowane 
przez doktora MAKSA. Pomi- 
mo, že spędzamy we śnie pra- 
wie trzecią część życia, stan ten 
kryje w sobie wiele zagadek i 
każda nowa obserwacja stwier- 
dza, że sen jest procesem nie- 
zwykle złożonym. Wiadomo, że 
sen nie przerywa funkcji móz- 
gowych, ani kontaktu mózgu z 
otaczającym światem. Człowiek 
odblera we śnie wrażenia szu- 
mów I dźwięków; jedne nie 
przerywają snu, inne powodują 
przebudzenie. — Intensywność 
dźwięku nie odgrywa tu roli, 
przebudzenie powoduje reakcja 
na pewien określony dźwięk, 
co wskazuje na fakt, że mózg 
rozróżnia dźwięki również we 


nie. 

, Weźmy np. człowieka, który 
z. pewnych powodów boi się pa- 
nicznie złodziei. Osobnik taki 
może spać kamiennym snem 
podczas najsilniejszej burzy, 
lecz budzi się natychmiast, gdy 
posłyszy słaby obrót klucza w 
ząmku. 


Eksperymenty doktora Mak- 
sa dowodzą, że sen nie jest jed- 
nolitym procesem — fale krzy- 
we wciąż zmieniają postać i 
wielkość w zależności od tego. 
czy sen jest „głęboki", czy „lek 
ki“. Gdy krzywa zaczyna nagle 
wydłużać się i rosnąć, oznacza 
to, że człowiek widzi jakiś sen. 
że w mózgu zachodzą intensyw- 
ne procesy. Doktór Maks stwier 
dził również, że psychologowie 
mylili się, utrzymując, iż sny 
trwają ułamki sekundy, Makso- 


Dusznica 


radiowe i rośliny. — Promienie wzrostu. — Anteny ii owadów 
rzeloty ptaków. — Elektryczne procesy w orśaniźmie 
rzywa snu. — Radioodhiornik duszy 


wi udało się zarejstrować sry 
kilkuminutowe. 

Dość przykre wrażenie czyni 
encefalogram, obrazują atak 
nerwowy we śnie, o którym nie 
wie nic ani sam śpiący, ani o- 
toczenie, gdyż cały ten proces 
psychiczny nie wyszedł poza o- 
bręb mózgu i nie wyraził się w 
śnie. Ale rozmiary krzywej ro- 
sną, linia faluje gwałtownie, roz 
miary przewyższają kilkakrot- 
nie notmalną wielkość. Postać 
krzywej mówi wyraźnie o praw 
dziwej burzy elektrycznej w 
mózgu. 

Procesy elektryczne w mózgu 
są zjawiskiem tak mało jeszcze 
znanym, że rozsądniej będzie 
nie budować narazie co do nich 
żadnych hypotez, Wiemy tylko 
dotychczas, że biochemicznym 
procesom w żywych organiz- 
mach towarzyszą zjawiska elek 
tryczne, mające najwidoczniej 
charakter ruchów elektromagne 
tycznych. Nie dziwnego, że ru: 
chy te rodzą w otaczającej prze 
strzeni fale, wpływające na in- 
ne organizmy i aparaty, o ile są 
dość czułe. 

W ten sposób większość ży- 
wych organizmów ma w sobie 
pewnego rodzaju radiostacje na 
dawcze i odbiorcze. — Należy 
przypuszczać, że siła i kierunek 
takiej stacji są różne u każdego 
rodzaju istot, a może nawet u 
każdego osobnika i kaźdy orga- 
nizm może wysyłać i odbierać 
tylko te fale, które sam wytwa- 
rza i których potrzebuje z ze- 
wnątrz. Być może, że człowiek 
ustępujący: pod względem roz- 
woju zmysłów wielu „niższym* 
tworom, wytwarza mniej inten- 
sywne bio-chemiczne promie- 
niowanie, różne u różnych lu 
dzi. 

Nie jest wykluczone, że taki. 
mi właśnie mózgowymi czyli 
nerwowymi falami dadzą się 
wytłumaczyć zagadkowe, lecz 
istotne zjawiska, jak zdolność 
orientowania się, reakcja na 
zmiany pogody, zdolność prze- 
widywania jej, widzenie na od- 
ległość, jasnowidztwo, czytanie 
cudzych myśli, hypnoza. Wszy- 
stkie te zjawiska nie występują 
u wszystkich ludzi bez wyjątku. 
Aby słyszeć stację „nadawczą. 
trzeba posiadać dobry odbior- 
nik, nastawiony na fale odpo- 
wiedniej długości. Bardzo być 
może, że analogiczny proces za- 
chodzi w dziedzinie zjawisk đu- 
cha i umysłu. 

w. T—ow. 


bolesna 


prawdziwa i wmówiona 


Dusznica bolesna jest obecnie 
najbardziej  „rozpowszechnio- 
ną" chorobą. Ludzie nerwowi 
gotowi są nazwać anginą pecto. 
ris najlżejszy ból w okolicach 
serca, najmniejszą 
przy oddychaniu i uważają sie- 
bie z góry za straconych. — Nie 
da się zaprzeczyć, że cierpienie 
to napotyka się po przeżytych 
podczas wojny wstrząsach i póź 
niejszych rewolucjach daleko 
częściej, niż w poprzednich spo 
kojniejszych czasach. — Cieka- 
wym jest, że cierpią na tę cho- 
robę ludzie, zajmujący odpo- 
wiedzialne stanowiska. W więk 
szości jednak wypadków ludzie 
wmawiają sobie dolegliwość. — 
Dla profana objawy anginy pec 
toris t nerwicy serca sa te sa 
me. 


trudność 


Słynny wiedeński kardiolog 
dr. SINGER wygłosił niedawna 
odczyt o prawdziwej i wmawia 
nej sobie anginie pectoris. — 
Prawdziwa dusznica bolesna po 
lega na utrudnieniu dopływu 
krwi do serca, skutkiem czcze 
ustaje dopływ tlenu do tego ©r 
ganu „co wywołuje ból. — Jest 
więc rzeczą zrozumiałą, że a" 
gina pectoris jest chorobą zupeł 
nie określoną, której objawy 
może stwierdzić jedynie lekarz 
Cierpienie to nie ma nie współ 
nego z tak zwanym nerwowym 
bólem serca, który dr. Singes 
scharakteryzował w słowach: 

= Wimawianie sobie azgjny 
pectoris oznacza to strach 
przed prawdziwa dusznicą bo 
lesną. 


beron 


Merie 


słynna angielska artystka filmowa, na 
statku „Queen Mary”, który w tych 
dniach zawitał do Southampton. 


Grand Prix 1956 


Jury, które mają zatwierdzić „grand 
prix'* kinematografii francuskiej za r 
1936 wyróżniły 11 filmów, mogących 
rywalizować o pierwszą nagrodę. S4 
to: „Zew milczenia”, „Romans szule* 
ra", „Klub kobiet“, „Miłość Beethove+ 
na“, „Król“, „Helena“, „Odrzucone“, 
„Anioł domawego ogniska“, „Wino: 
wajca”, „Nowi ludzie“ i „Poczta poran- 


i 


na a = 

W roku bieżącym obowiązuje suro 
we prawo, w myśl którego da konkur- 
sn mogą przystąpić jedynie stupro: 


rentowe francuskie filmy, t. j. filmy, . 


w których biorą udział sami francyzi. 


Cały szereg filmów, w których biorą . 


udział cudzoziemcy, nie został dopusz 
czońy do konkursu. Nie dopuszczona 
filmów takich, jak: „Meyerling" (reży- 
ser rosjanin Litwak), „Kruszynka“ (re 
żyser Mogi), „Na dnie“ (scenariusz 
rosyjski), „Drzwi na ocean“ (rosyjskł 
fotomontaż) i Ł. d. 

„Cinemonde'* uważa to za. bardza 
niesłuszne i podkreśla, że w Ameryce 
na konkursie narodowym pierwszą 
nagrodę otrzymał film „New - Jork = 
Miami“, zmontowany przez włocha Ca- 
pro, a złoty medal, przeznaczony dla 
najlepszego artysty, otrzymał anglik 
Mac - Langlen 


Mr. Mizkey Mouse 


Przyczyną wielu trosk i przy 
krości autorów amerykańskich 
jest prawo, na mocy którego-każ 
dy obywatel może zaprotesto- 
wać, jeżeli przypadkiem bohater 
powieści, czy scenariusza filmo- 
wego, nosi jego nazwisko. I cho- 
ciaż pisarze starają się wymy- 
ślać dla swoich bohaterów jak- 
najdziwniejsze, jaknajoryginał- 
niejsze nazwiska, zawsze znaj- 
dzie się ktoś, bodaj gdzieś na głu 
chej prowincji, który właśnie 
tak samo się nazywa. Taki wła- 
ściciel nazwiska procesuje się 
tak długo, aż nie zosłanie zaspo 
kojony większą sumą pieniędzy. 


Zdawało się, że Walt Disnev, 
który stworzył Mickey Mouse, u- 
strzeże się od:tej przykrości. — 
Myszy nie są chyba tak obraźli- 
we, jak ludzie. Aż oto okazało 
się niedawno, żesw stanie Dako- 
ta żyje człowiek, który nazywa 
się... Mickey Mouse. Człowiek ten 
powierzył swoją sprawę adwo- 
katowi, który zażądał od Walta 
Disney'a zniszczenia wszystkich 
filmów, w których występuje 
maleńka myszka Mickey, jak 
również zaniechania dalszych 
z nią filmów. Nie ulega wątpli- 
wości, że Disney będzie musiał 
wykupić się poważniejszą suma. 


Z Ameryki. donoszą, że znako- 
mita „artystka filmowa Sylwia 
Sidney wychodzi zamąż za zna: 
nego reżysera Fritza Lange, któ- 
ry stworzył „Metropolis“, „Nibe- 
lungi, „Wampira z  Diissel- 
dorfu* i t. d. Z tej racji George 
Baton podaje w .,Paris-Soir* cie 
kawe dane o pochodzeniu Sylwii 
Sidney. 


ZAJDENBERG Z KISZYNIOWA 

Bohaterka .„Metyskt'; .„Mada- 
me Beterfley'* i wielu innych 
znanych filmów ujrzała światło 


dzienne w Kiszyniowie w rokit 


1911, jako córka dentysty. Zaj- 
denberga. Na początku wojry 
rodzina dentysty przeniosła się 
do Odessy, a następnie do Ame- 
ryki. Sylwia miała cztery lata, 
kiedy przybyła do Ameryki, to 
też nie dziwnego, że wkrótce za- 
pomniała języka ojczystego. 


Chaplin 


Gazety. amerykańskie donoszą, 
jakoby Charlie Chaplin miał za- 
miar udać się do Rosji i tam wy- 
świeflać swój następny film. 

„Cinemonde'* ustalił pochodze 
nie tej informacji. Okazuje się, 
że pewien amerykański inżynier. 
pracujący w dziale dźwiękowym 
jednego z większych moskiew- 
skich. studiów, zawiadomił swo- 
ją firmę, jakoby między Chapli- 
nem a Szumiackim, który zajmu 
je w kinematografice sowieckiej 
czołowe miejsce, prowadzone by 
ły pertraktacje w sprawie plano- 
wanego przez Chaplina przyjaz- 
du do Rosji. Szumiacki przedsta 
wił radzie komisarzy ludowych 
opracowany przez siebie projekt 
który polega na stworzeniu se- 


REWJA . 


Po ukończeniu Koi śred- 


niej wstąpiła na kursv drama-. 


tyczne. Bardzo zdolna i obiecu- 
jaca. 
niu kursów. dostała się do pierw 
szorzędniego teatru „Gild“, który 
wystawiał sztuki  Pirandella, 
Claudela i Dreysera 


W HOLLYWOOD 
Marzeniem każdej młodej ar- 
tystki jest ekran. To też w krót- 
kim czasie Sylwia Zajdenberg 
zdobyła list polecający do Rou- 
bena Mamouliana, którego gwiaz 
da właśnie wówczas zaczęła 


- wschodzić i udała się do Holly 


wood. Mamoulian zaopiekował 
się serdecznie młodą artystką, 
kłóra za jego radą przyjęła na- 
zwisko Sidney. Po raz pierwszy 
otrzymała rolę w filmie, w któ- 
rym grali Kay Francis i Robert 
Montgomerry. W r. 1931 podpi- 


natychmiast po ukończe- 
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SYLWIA SIDNEY. h 
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WEZ e 
sała pierwszy kónirakt?z" Par s E 


mountem, - 
7 Sternbergiem i King V, iałorem, 


FRITZ LANG 


Sylwia Sidney uchodzi w Hol- 


lywood za białego kruka. Nie- 
nawidzi reklamy, prowadzi się 
bardzo skromnie, nie urządza u 
siebie bogatych przyjęć i prawie 
nigdzie nie bywa. Pokpiwają so- 
bie trochę z jej niezależności, a 
równocześnie zazdroszczą jej. 


Fritz Lang zjawił się w Holly- 
wood niedawno. Opuścił on swo- 
ją ojczyznę, nie- chcąc żyć i pra- 
cować w kraju, rządzonym przez 
hitleryzm. Pierwszym: filmem 
swoim p. t. „Szaleństwo“ zwró- 
cił na siebie uwagę krytyki i za- 
interesowanie «publiczności. W 
filmie tym rolę bohaterki gra 
Sylwia Sidnew, 


jedzie do Rosji? 


wieckiego Hollywood'w - kine- 
małograficznega miasteczka, któ 
re otrzymałoby nazwę -„,Kino- 
grad". Byłyby tam studia. wypo 
sażone we wszelkie najdoskonal- 
sze aparaty. 

Idea przeniesienia się do Ro- 
sji dłatego przede, wszystkim po- 
ciąg za Chaplina; 'że”z*racjł: „Dzi- 
siejszych czasów“ wybuchnął 
konflikt między nim, a to zw. 
„Office Heissa*. , Jak wiadomo 
Heiss odgrywa rolę wszechwład- 
nego cenzora, kłórego decyzji 


podlegają dobrowojnie . wszyst-. 


kie wielkie przedsiębiorstwa fil- 
mowe. Zwraca on uwagę, aby w 
filmie nic nie naruszało moral- 
ności publicznej, przyzwoitości, 
uczuć religijnych i Ł. d. Przeszło 


80 procent kin amerykańskich 
wystawia jedynie filmy, opatrza 
ne przepustką „Office Heissa“. 
Chaplin w. roli właściciela 
przedsiębiorstwa filmowego p. 
t. „United Artist", acz niechętnie 
— musiał zwrócić się.po ocen: 
zurowanie * „Dzisiejszych cza- 
sów*.. Heiss wymusił na nim 
wiele zmian' i poprawek w fil- 
mie, - który wydał mu się zbył 
rewolucyjny: i wolńomyślny. —- 
Chaplin poddał się, ale publicz- 
nie zapowiedział, że skorzysta z 
pierwszej możliwości, aby prze- 
nieść swoje studio „da kraju 
mniej purytańskiego, Podobna 
obecnie ma on zamiar słową te 
wprowadzić w czyn. 


Katalog statystów 


Najweselszy w świecie spis na 
zwisk i adresów — to katalog 
statystów w Hollywaod. Są w 
nim nazwiska, adresy i numery 
telefonu wszystkich statystów, 
występujących w filmach, zarów 
no niemych, jak i dźwiękowych. 

Wesoły ten i interesujący ka- 
talog informu je, że w Hollywood 
żyje aż 20.000 „pomocy filmo: 
wych“, w tym 17.500 ludzi i 2050 
zwierząt. Wartość zwierzęcia 
jest równa wartości człowieka. 

Przedsiębiorstwa filmowe nie 
mają własnych ogrodów zooło- 
gicznych. I pocóż miałyby się 
trudzić przy utrzymywaniu wła- 
snych zwierząt, gdy'w sposób 
bardzo dogodny mogą wypoży- 
czać potrzebne im zwierzęta. — 
Jeżeli -np. wytwórnia musi mieć 
do jakiegoś filmu czarnego. czy 
białego kota, kierownik rekwi- 
zyłów wyszukuje w katalogu a- 
dres i numer telefonu właścicie- 
la czarnego, czy białego kota. — 
Taki biały, czy czarny kot - staty 
sta jest tak samo płacony na 
dniówkę, jak biały, czy czarny 
człowiek - statysła. 

Przeglądając ten-katalog widzi 
my, że wśród „pomocy filmo- 
wych“ znajduje się znacznie wię 
cej mężezyzn, niż kobiet. 

Na 17.500 statystów, jest męż. 
czyzn 11.540, zaś kobiet 5.950; 
15.650 dorosłych i 1.950 dzieci. 

Wśród dzieci jest 555 niemo- 
włąt, które również należą da 
„pomocy filmowych“. 


Poza tym ludzie dzielą się na 
cały szereg grup. A więc: olbrzy- 
mów jest 887; karzełków 1.155, 
garbusów 89, różnych kalek — 
605; chórzystów =— 7.500; tance- 
rzy — 4.650; przeciętnych staty- 
stów — 5:350; panów- z-wąsami 


3.740; panów z: brodą. — 1057; 
panów z łysiną — 907; tęgich 
pań, ważących po 200 klg. — 
352; starszych pań po sześćdzie- 
siątce — 851; dawnych oficerów 
do ról oficerów i gwardzistów— 
3.185; arystokratów — 1053; wie 
śniaków i chłopów — 2076; chiń- 
czyków — 444; murzynów — 
615; różnych dzikich — 953, 

Wśród 2050 zwierząt znajduje 
się: 

psów -— 750, koni — 510. by- 
dlat — 88, osłów — 17, wielbłą- 
dów — 21, kogutów, kur, gęsi 1 
kaczek — 94, krów — 5, małp— 
32, papug — 14, kotów — 20, 
słoni — 57, niedźwiedzi — 7, 
krokodyli — 3, różnych zwic- 
rząt — 442. 


Osobna rubryka poświęcona 
jest zwierzętom, nadającym się 


do filmów dźwiękowych, a mia- 
nowicie: 

Psów, które na życzenie, czy 
żądanie, szczekają jest 75, krów 
które ryczą — 15, osłów krzy- 
czących — 4, gadających papug 
— 14, miauczących kotów — 13. 
piejących kogutów — 2. 

Poza tym na liście zwierząt fi- 
guruje 32 ludzi, którzy doskona- 
le naśladują głosy zwierząt. — 
Jak widać z tego spisu, katalog 
„pomocy filmowych w. Holly- 
wood jest bardzo bogaty. Za to 
same le „pomoce są biedne, jak 
myszy kościelne. A propos my: 
szy: mieszka w Hollywood, pe: 
wien człowiek, który wypoży- 
cza do zdjęć filmowych myszy 
Ma on specjalną skrzyneczkę, w 
której hoduje 50 myszy. Na ża- 
danie zgłasza się de wytwórni 
wraz ze swoją skrzyneczką. 


Karol Schaefer. 


austriacki mistrz łyżwiarski żeni się w styczniu z Krystyną Engel- 
mann, córką wynalazey sztucznego lodu. 


następnić prågow ati: 


- SZŁY. 


1EŻZUS HY) -— 7 ; aaa — 
znana artystka filmowa, podpisuje w 
sądzie,w Los Angeles dokument, upo 
ważniający ją do posługiwania się tym 
pgrzybranym nazwiskiem. 


Milion keron 
saweckici 


dla nieznanej gwiazdy 

Wytwórnia „Ufa“ zawarła o- 
slatnio umowę z artystką szwec- 
ką, panią Leander, na mocy któ 
rej artystka ta grać będzie w 
trzech filmach. Jako honora- 
rium otrzymać ma ona 1.000.000 
koron, szweckich, które zostaną 
złożone w banku w Sztokhołmie _ 
Sara Leander jest gwiazdą, od- 
krytą przez Maksa Hansena, któ- 
ry, jak wiadomo, mieszka 4 pra- 
cuje po za obrębem Trzeciej Rze 
Występuje ona obecnie w 
Wiedniu w sztuce Pawła Morga- 
na pł. „Aksel u wrót niebie 
skich“. Jeszcze nigdy nie grała 
w filmie. 

Nic. lepiej nie charakteryzuje 
Trzeciej Rzeszy, jak takt, że ry- 
zykuje ona tak ogromną sumę, 
aby zdobyć artystkę o wazwisku. 
które przyciąga publiczność. Mi 
lion koron, płatnych w Sztokhol- 
mie, za gwiazdę filmową. Cieka- 
we. co mówi o tym pan Schacht? 


Marlena się s óżnia 


Dyrektorzy . teatrów londyń- 
skich zwrócili się do Marleny 
Dietrich z. następującym zarzu- 
tem: Marlena, która bawi obee- 
nie w Londynie, gdzie nakręca- 
ny jest nowy film z nią pod re- 
żyserią Jaques Feydera, często 
bywa w teatrach. Spóźnia się jed 
nak stale i przychodzi kwadrans 
po rozpoczęciu przedstawienia. 
Przeszkadzą przy tym bardzo a: 
tystom. bowiem zainteresowanie 
publiczności odrywa się od sce- 
ny i koncentruje na znanej i lu 
bianej gwieździe. Dyrektorzy te- 
atrów proszą, aby przychodziła 
do teatru punktualnie i starała 
się nie przeszkadzać swoim ko- 
legom, występującym na scenie. 
`- Marlena przyrzekła, że uczyni 
zadość tej prośbie. 


Ś'ub Barrymora 


Odbył się ślub jednego z naj: 
popularniejszych w Hollywood 
artystów, Johna Barrymora z 
miss Heleną Barry. Panna Barry 
liczy 21 lat, John Barrymore — 
54 lala. Był on dotychczas już 
cztery razy żonaty. Ostatnią jego 
żoną, z którą rozwiódł się przed 
kilkoma tygodniami. hvfa Dola- 
res Castello. 
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Gia ka kiwi 
Nóżki 


W historii mody kobiecej 
fakt, że kobieta posiada nogi, 
staje się od czasu do czasu wiel 
kim ewenementem. Ni stąd, ni 
zowąd, z fałd lub kloszy wyła- 
nia się zarys nóżki pięknej pa- 
ni i.. nogi stają się modne. 


GEOGRAFIA MODY. 

Moda ładnych nóżek sięga 
różnych poziomów. Zaczyna się 
skromnie, od samej stopy. Sto- 
pa wówczas musi być bardzo 
mała. 

Ale pani ma możność odsło- 
nić nóżkę i nieco wyżej. Królo: 
wa Elżbieta angielska, która 
szczyciła się swymi pięknymi 
nogami — wprowadziła modę 
krótszych sukien. 

Zuchwała, rewolucyjna mo- 
da niezszywanych po bokach 
sukien dyrektoriatu odsłoniła 
strzeliste nogi kobiece až no bio 
dra. 

Przeminął dyrektoriat i nóżki 
zniknęły w powodzi falbanek, 
długich, szerokich sukien i des- 
sous, sięgających do kostek. — 
Przestało się wogóle mówić o 
nóżkach; wyszły z mody. Oglą- 
dać je można było tylko w ba- 
lecie, przyodziane w różowe try 
koty. 


STARY WYNALAZEK. 

O tym, że każda kobieta ma 
nóżki, przypomniały dnpiero 
na początku bieżącego stulecia 
tancerki, które ośmieliły się u- 
kazać na scenie bez trykolów. 

Bez trykotów tańczyły gwiaz- 
dy baletu Diagileffa (Karsawi- 
na) i, ukazując bose stopy, tań- 
szyła Izadora Duncan, 


NOGI „NA CODZIEŃ“. 

W okresie powojennym, dro- 
żyzna materiałów, konieczność 
zreformowania stroju kobiece- 
go, nastawienie sportowe i pew- 
na wrodzona skłonność do prze 
sady — sprawiły, że z pod krót 
kiej, coraz krótszej sukienki 
pięknej pani — ukazały się no- 
gi, odkryte aż po kolana. Ca 
za bezwstyvd! Zgroza! 

Ale że wszystko powszednie- 
je, więc wkrótce i odsłonięte 
nóżki przestały bvć atrakcją. — 
I znów od paru lat zakrywa je 
dłuższą suknia. 


DEFEKTY I EFEKTY. 

Ale krótkie sukienki nauczy- 
ły metodą poglądową odróżniać 
ładne nogi od mniej ładnych — 
Od zwykłej śmiertelniczki, któ- 
ia pretenduje do tytułu posia- 
daczki ładnych nóg. wvmaga 
się, żeby nogi jej były możli- 
wie długie, niezbyt szczupłe i 
niezbyt okrągłe. ponieważ zbyt 
szczupłe mogą być kościste, a 
zbyt okrągłe — są grube. Nale- 
ży dodać, że pożądane są cien- 
kie kostki i wysokie podbicia. 

Czy nóżki pani odpowiadają 
łym wszystkim wymaganiom? 

Naturalnie, cóż to za pytanie! 
Pani ma śliczne nóżki, które u- 
kazuje światn, gdy jest w ką- 
pielowym !::b sportowym ko- 
stiumie, lub też kryje je w klo- 
wach wieczorowej sukni 

I te nogi na boisku, opalone 


C ue 


Śnieg od kilku tygodni pokry- 
wa doliny i wzgórza, a miesz- 
kańcy miast, więźniowie szarych 
domów, z utęsknieniem spoglą- 
dają ku górom. Tam niebo jest 
bardziej błękitne, niż latem, tam 
kipi młodość, dźwięczy śmiech i 
życie wydaje się znowu natural 
ne i proste, jak kiedyś. 

Zrozumiałym się też staje, że 
zaproszenia na brydża stają się 
coraz bardziej obojętne, że loka- 
le nocne wydają się bezbarwne 
i mdłe, a dyskusje polityczne w 
salonach coraz mniej gorące. 

Już wybacza się z łatwością 
swemu partnerowi nieuzasadnio 
ne „trzy bez atu“, spogląda się 
ze smętnym uśmiechem na mo- 
kry od deszczu asfalt i widzi się 
tylko Śnieg, śnieg, śnieg! 

* 

Wybierając się w góry na nar- 
ty musimy skompletować sobie 
strój narciarski. Wszystkie tege- 
roczne sportowe modele stoją 
pod znakiem: elegancja przez 
proslołę, linia przez wygodę! == 
Stąd zwycięstwo anorak, bluzy. 
eskimoskiej, lekkiej i nieprze- 
makalnej, stąd koszulki ciepłe i 
jaskrawe. Trzy rodzaje spodni 
będziemy nosiły. Panie szczupłe 
i wysokie wybiorą spodnie nor- 
weskie swobodne, lekko przerzu 
cone na bucik. Lub też bardziej 
en vogue tego roku spodnie au- 
striackie, ściągnięte w kostce, 


Skromna codzienna wełniana 
sukienka z materiału w supełki, 
z modnymi rękawami, posze- 
rzającymi ramiona. — Bardzo 
świeżo wygląda biały pikowy 
wykładany kołnierzyk zestawio 
ny z dwuch trójkątów. (Potrze- 
ba: 2.10 m. materiału 130 cen: 
szerok.,). 

2. Sukienka z 
wełny, z przodem  nieprzecie- 
tym. Nadaje się dla teższych 
pań. Rękawy u góry poszerzo- 


przetykanej 


za REWJA 
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% DZIEŃ PIEKNEJ PANI œ 
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SNIEG I NARTY 


lecz wygodne tylko dla narcia- 
rek zaawansowanych. 

Panie -niższe i pełniejsze wy- 
biorą klasyczne knicker, które 
w tym sezonie nie przekraczają 
kolan poniżej 10 cm.- 

Z wierzchniego odzienia bez- 


a 


mło dość 


Urok i 
czysią i delikatną cerę za~ 
pewnia codzienne stosowanie 
mydła i kremu Herba, Mydło 
Herba usuwa defekty skóry 
jak pryszcze, wągry, piegi itp. 

rem Hęrba udelikatnia cerę 


MYDŁO i KREM 


apelacyjne zwycięstwo odniosła 
wyżej wspomniana bluza eski- 
moska anorak, Wciąga się ją 
przez głowę i zamyka na błyska- 


ne uzyskujemy przez wstawie- 
nie specjalnych części. (Potrze- 
ba 2.75 m. materiału 130 cm. 
szerok.). 
3. Ta skromna suknia z lila. weł 
ny, tworzy z obok umieszczo- 
nym żakietem elegancki kom- 
plet pod futrzaną peleryrą. -— 
Przy sukni, tak jak i przy płasz 
szu modne rękawy. (Potrzeba 
4.30 m. materiału 130 cm. sze- 
rokości), 

4. Elegancka suknia z wełny 


wieczny zamek. Kapiszon, który 
układa się wokoło szyi, jak szal, 
podczas niepogody, lub wiatru, 
Świetnie ochrania głowę, uszy i 
twarz, 

Pod anorak należy nosić ciepłą 
bluzkę z flaneli, lub wełniany 
pull-over. Nowością są flanelo- 
we over-alle, rodzaj kombinacji 
obciągniętej i długiej, które nosi 
się zamiast bluzek. Kolory? Bia- 
ły, biały i jeszcze raz biały. Tro- 
chę szarego, błękitnego i zielo- 
nego. 

Pończochy, rękawiczki i ewen 
tualny szalik jaknajjaskrawsze: 
pstry, zielony, rudy, niebieski, 
fajansowy. 

Nakrycia głowy różnorodne, 
zawsze w pierwszym rzędzie z2- 
leżne od tego, w czym pani jest 
do twarzy. 

Ciągle noszona jeszcze jest 
czapka norweska z daszkiem, 
często berecik pstry i fantazyj- 
nie nasunięty na włosy. Można 
nosić kapuzę, "lub zwykłą wel- 
nianą chusteczkę, związaną na 
przodzie głowy w dwa końce, 
można nosić wszystko, byle było 
wygodne i.. ładne. 

Jakże często, po szybkim zjeź 
dzie w dolinę, niecierpliwa ręka 
szarpnie czapkę z głowy i młody 
głos rozbrzmi echem wśród ośnie 
żonych gór — radością i zachwy* 
tem. : 

z ? Kr. 


angora w kolorze rdzawym z 
nałożonymi kieszeniami i duży- 
mi guzikami, z odpowiednią 
klamrą u paska. (Potrzeba 2.20 
m. materiału 130 cm. szerok.|. 
5. Ładna toaleta jesienno-zi- 
mowa, składająca się z sukni z 
czarnego sukna; bluzkę ożywia 
kamizelka koloru czerwonego i 
zielonego. Żakiet, obramowany 
futrem, mocno poszerzony w ra 
mionach. (Potrzeba 3.20 m. ma- 
teriału 130 cm. szerok.). 


i w skarpetkach i te dwa poe- 
maty w wieczorowych panto- 
felkach — są zachwycające. 


JAK PANI TO ROBI? 

Te nogi silne, złociste oil słoń 
ca i gładkie — to wynik spor- 
tów i pielęgnacji. Te w wizyto- 
wych. czy wieczorowych panto- 
felkach — to dzieło umiejętne- 
go wyboru pończoch i obuwia. 
Pani wie doskonale, że ciemne, 


niezbyt błyszczące pończoszki, 
bez strzałek — wyszczuplają na 
gi, a pończochy jaśniejsze ze 
strzałką — zaokrąglają kształt 
nóg. 

A harmonijny kształt pani 
stóp? Pani ma i w tej dziedzi- 
mie zasady. Przede wszystkim 
nie wolno męczyć nóg zbyt wy- 
sokimi obcasami; korki nosi się 
tylko wieczorem. 

Sam fason obuwia też jest 


ważną sprawą. Przy niskim pod 
biciu unika się czółenek — na- 
tomiast nosi się obuwie ianta- 
zyjne, lub wiązane na kokard- 
ki. 

Jeśli stopa jest szeroką — na- 
leży wyrzec się sandałów, za- 
równo wieczorowych, jak i spa 
cerowych. 

Tak wyglądają obowiązki pa- 
ni — właścicielki pięknych nó- 
żek. 


Sensacyjny pokaz mód 
w bondynie 


Wielką sensację wywołał po- 
kaz mód, urządzony w Londyy 
nie przez Glorię Morgan Vander- 
bildt i Tbelmę Lady Furness. — 
Cieszył się on takim powodze- 
niem, że musiał być powtórzony 
sześć razy. Udział w nim brały 
panie o starych. znanych nazwi- 
skach, a szczególne zaintereso- 
wanie budziła oczywiście osoba 
Glorii Vanderbildt, znanej ze 
swego procesu rozwodowego i 
walki o prawo do dziecka, 

Przed rozpoczęciem pokazu u- 
kazała się przed błękitną kurty- 
ną pani Vanderbildt i wygłosiła 
krótkie serdeczne przemówienie. 
Po wręczeniu paniom wiązanek 
kwiatów, rozpoczął się właściwy 
pokaz. Każdy model demonstro 
wały jednocześnie dwie model- 
ki: brunetka i blondynka, szczu- 
pła i pełniejsza. Szczególne za- 
dowalenie i poklask audytorium 
wywołała praktyczność pokazy- 
wanych modeli. Wszystkie suk- 
nie były do noszenia, bez ekstra: 
wagancji, bez przesady. 

Pochód weselny zakończył to 
interesujące widowisko. Zamiast 
welonu panna młoda nosiła ka- 
pelusz, przybrany tiulem i mir- 
tą, — 


Wybór kapelusza nie jest Tze+ 
czą łatwą. (Wśród powodzi zimo- 
wych modeli należy odróżnić 2 
typy: na dzień — kapelusz z ron- 
dem, na wieczór — bez ronda. 

Kapelusze z rondem z filcu, 
antylopy, lub veloeuru, mają 
główki wysokie, tyrolskie, lub 
ścięte. Przybiera się je sznurka- 
mi z wełny lub jedwabiu, często 
w dwuch kolorach. 

Luiza Bourbon robi kapelusze 
na wzór kasków wojskowych, 
bez ronda z tyłu, wydłużające 
się ku przodowi. 

Na popołudnie panie wydają 
się mieć predylekcję do tego, to 
nazwałabym „bibi. Jest to w rę- 
ku nic, a na głowie wygląda bar 
dzo szykownie. i 

Małe toczki z filcu, aksamit, 
futra. Berety z wełny, płaskie; 
berety - aureole zupełnie cofnię- 
te na tył głowy; berety policyjne 
i berety szkockie, wszystko, co 
miękkie i co na głowie układa 
się w modę, szyk, linię! 


Rady i wskazówki 


Perfumy eleganekiej pani muszą być 
calkiem indywidualne, Osiągnąć to moż 
na, mieszając różne esencje. Należy 
to robić umiejętnie, aby nowy zapach 
był rzeczywiście równie miły, jak ory- 
ginalny., — 

* 


Włosy, podczas dnia zwinięte w wń:< 
łeczek, wieczorem muszą być ułożone 
w loki. Na większe uroczystości trzeba 
je ozdobić klamerkami. Klipsy do u- 
szu i inne ozdoby muszą harmonizo- 
wać z klamrami do włosów. 

$ 

Nowością są puderniczki, wygłąđa- 
jace jak wielkie pieczęcie; wyrablają 
je we wszystkich kolorach, lecz naj- 
ładniej prezentują się one w kolorze 
czerwonym. 

Torebka powinna być z tej samej 
skóry, eo pantofle: Torchki ptzedpo- 
łudniowe są większe i praktyczniejsze, 
niż popołudniowe. Na wieczór przezna 
czone są Śliczne modele z miękkie! 
skórki lub iedwabin, w różne orna 
menty. 

* 

Paryż lansuje ostatnia gumawe poń- 
czotchy, Które, nie różuwiąc się niczem 
od zwykłych pończoch, nadeją nodze 
ładniejszy ksztalt. 


A OOO HWS WYW 


SR 


MO DA kJ 


' OM 


SS 


yard 


ZIMA IDZIE?! 


„Listopad sis 
wszystkie panie posiadają już 
zimowe toalety. A więc do dzie- 
ła! W tym roku bardzo modne 
są kostiumy zimowe, ozdobio- 
ne futrem. Spódniczki wykazu- 
ją dwojakie tendencje: są albo 
proste, Wąskie i na dole roz- 
'ięte, albo kloszowe. 2 

Do prosty ch spódniczek —ża- 
kiety są nieco dłuższe i niekie- 
dy bardzo kloszawe..Żakioty do 
spódniczek kloszowych sa krót 
kie i gładkie. 

Kostiumy są czarne, niekiedy 
rdzawe, winno - czerwone lub 


kończy, a nie 


paski futra, wzdłuż zapięcia i 
kilka pasków futra na ręka- 
wach. 

Palta wykazują również dwo 
jaką tendencję. Niektóre pary- 
skie domy mody pozostały 
wierne prostej linii, inne lansu- 
ja linię redingotu, wciętą w pa- 
ste į kloszową ku dołowi. Ten 
ostatni fason nadaje się tylko 
dla bardzo smukłych. wysokich 
pan. 

Palto zimowe w Paryżu jęst 
wyłącznie czarne, tylko często 
zdobi je coś kolorowego: kwiat, 
szalik i motyw na kapeluszu, w 


czerwony. 

Czdoby 
są tak samo skromne, jak na 
kostiumach; na paltach- nawet 
rękawów nie obszywa się fü- 
trem. Całkiem nowe są kiesze- 
nie futrzane i epolety. Dominu- 
jacą rolę odgrywają czarne ii 
szare karakuły, poza tym widzi 


się bobry, psy morskie i inne +: 
„lisy widzi. 


krótkowłose. futra; 
się tylko na wytwornych płasz- 
czach. 

„ Co się tyczy materiałów, pal- 
fa szyje się z sukna, duwetyn 
podobnej do aksamitu, mate: 


tutrzane na paltach . 


ciemno - szare. tym samym kolorze. Najczęś- riałów .cloque, tkaniiż z włoską- 

Ozdoby futrzane całkiem pro ciej towarzyszy czerni kolor mi lub wystającymi nitkam. ` 
ste: kołnierz oficerski, dwa czerwony: krwisty łub wiuno - f rE M 
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i „LESZCZKÓW" 


KAŻDA WYTWORNA PANI I PAN 

CHODZĄ WYŁĄCZNIE W SAMO- 
4 DZIAŁACH LESZCZKOWSKICH, 
4 KTÓRE POD ŻADNYM WZGLĘDEM 
d NIE USTĘPUJĄ NAJPRZED JIEJ-- 
=== SZYM ANGIELSKIM. == 
4 
4 
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Skład fabryczny w Łodzi 
Piotrkowska 86, tel. 222-02 

śwwwwwwwwwwwwwwwwwi 


Lucian Szyffer 
Fabryka Wyrobów Wełnianych i Chustek 
ŁÓDŹ, WÓLCZAŃSKA 127. 


ADRES TELEGRAFICZNY: „LATONA* 


— TELEFONY: 126:49 i 265-63, — 
WYRÓB SZALI DAMSKICH I MĘSKICH, 
CHUSTEK, PLEDÓW PODRÓŻNYCH 
— | ARTYKUŁÓW KONFEKCYJNYCH — 


Fabryka Lamp i Wyrobów z Bronzu 


0 W. BURAROWSKIEGO 


NARUTOWICZA 7. 
— Telefon 12-21 — 


poleca 


zadajcie 
m 
zZ arką : WIELKI WYBÓR 


LAMP 


nowoczesny ch 
: i stylowych 

, po cenach konku- 
rencyjnych! 


VYYVYVYYYVYYVYYYV 
AAAAAAAAAAAAAA 


KUPUJĄCYM M G B L 3 


DOBRZE SIĘ W ŁODZI DZIEJE! 


Udają się oni ze swoim zapotrzebowaniem 
na.meble do Wutkego. Tam znaleźć. 
mogą wszystko, co im z mebli. jest po- 
trzebne i w wyborze, który wzbudza 
podziw wszystkich zwiedzających ten 


bogato zaopatrzony Skład! 


FARUNA MEILI KAROL WUTKE 


CEGIELNIANA 42. TEL, 131-20 
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Piotrkowska 4 


Wyroby wlasne 
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ZĄDAJCIE WSZĘDZIE 
deszczówki, | 
śniegowce Ś 
kalosze 
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‘< mieg Jabterzny: 1 


1 kg. jabłek, 20 dkg. cukru, 2 cytry 


my. — Obrać 1: klg. jabiek: t przekroić S 


je na 6 lub 8 części. -. Zagotować pół 
szklanki wody i 4 łyżeczki cukru 1 go- 
tować w tym jabłka przez kwadrans. 
Następnie przetrzeć przez sito, dodać 
20) dkg. cukru, sok z dwuch cytryn i 
iekko ubić, włożyć do naczynia, zwil- 
żonego oliwą i ochłodzić. 

, Podawać z waflami. 


> '„Seree jest ojczyzną kobiety, ale jest 


pn kobiet, które w swym patriotyź- 


mie idą za daleko. 


-B 
Przyzwoita kobieta to taka, która 
upada tylko... w myślach. 
+ 


Wstyd — to ukrywanie swych nie- 
doskonałych wdzięków. 


Aiii 
|periueeji” 


TOREBKI 
DANSHIE 


w/g! najnówe 
szych modeli 


PARASOLKI 
-MANCUR 
puderniczki 
NeSSŁSETY 
WI l [R] 


WIELKI 
WYBÓR 


Geny 


ŁÓDŹ. 


tel. 184-04 


` nym strojem. 


“NA DOBRYM STOLE 
DOBRE SŁODYCZE! 
ZATRE ENESE E 


CUKRY i CZEKOLADY 
„SPLENDIDE” 


PIOTRKOWSKA 34. TEL. 177-49 


| KOMPLET Z TRZECH CZĘŚCI 
stał się z powo odu wielu możliwości 
kombinowania uluhionym i nieodzow 
Na modelu widzimy 
kolorów: jasno 
bronzowy rzucik 
podszewce 


świetne zestawienie 
żółta narzutka w 
a ciemna , bronzów rj 
i ranwersach. Odpow «dni  żakiecik 
i bronzowa spódniczka, ,Żakiecik i 
spódniczka stanowią: całość i oddziel- 
wie noszone dobrze . wy. glądź ają, ale o 


` wiele lepiej prezentują się na tle roz- 


„piętej narzutki, 


kupuj tylko w f-mie 


ŁÓDŹ. 


Uczesania hardziej 
kobiece 


Obecne fryzury dostosowują się di 
siylu mody. Twarz już nie jest otòczo 
na lokami. Z przodu włosy żaczesan 
gładko, układają się nad uszami w rui 
ke, która -przedłużu sie do tyłu, gdzie 
ułożone sa- pukle,- 


które n: 
urok 


istnieje wiele drois 
miejętnie stosowane 
pięknego uczesania. 


ażgów. 
podnosza 


Czarną aksamitną stylowa suknię u- 

piększa róża wpieta nad czołem i gi- 
nąca w lokuch. 
„ Girłandy kwiatów, paradyzy i dem- 
no zapomniane rajery powróciły try 
umfalnie, by zdobić główki pięknych 
pań w nadehodzacym. karnawale. 


Humor w Trzeciej 
Rzeszy 


W Trzeciej Rzeszy pewien ro- 
botnik przypłacił życiem niezna- 
jomość ortografii. (W dniu po- 
wszechnego plebiscytu i. entu- 
zjazmu wyborczego, gdy wię- 
kszość głosów miała brzmieć: 
„tak“, zabrał się on do wypeł- 
nienia kartki, służącej do głoso- 
wania i po dłuższej chwili kło- 
potliwej pracy, spytał przewod- 
niczącego komisji: 

Przepraszam pana, czy 
„nein“ pisze się przez „a“, czy 
przez „e“? 


Dr. Wertheimer z Frankfurtu, 
co rok wyjeżdżał na urlop letni 
do Tegernsee i stawał u Seppla 
pod „Złotym Niedźwiedziem''.— 
W tym roku jednak wynajął po- 
kój nie jak zwykle, a w hotelu 
pod „Zielonym Wieńcem'".* 

Pierwszego zaraz dnia na dep- 
taku spotkał go Seppl. 

— Cóż to, Herr Doktor, dla- 
czego nie wprowadził się pan do 
mnie? 

— Widzi pan, jestem przecież 
żydem, a mówiono mi, że pan 
tu jest bardzo czynnym człon- 
kiem partii narodowo - kosi» 
stycznej. sa 

Seppl rozkłada ze zdumieniem 
ręce i woła: 

— Ależ, panie doktorze, ja 
mam być hitlerowcem? Teraz, 
w pełni sezonu? 


Nowy przewodnik 
tla podróżnych 


W „Punch'u* wydrukowano prze- 
Rodnik dla porozumienia się w ob: 
rym języku w podróży, z uwzględnie- 
niem obecnych czasów. Nprz.: 


W, HOTELU. 

Czy w mieście jest duży ruch poli- 
fyczny? Nie. Wobec tego zostajemy, 

Prosimy © pokój, którego okna nie 
wychodzą na ulicę. Co to za hałas? 
Lzy to karabiny maszynowe czy bom- 
by? 

Panienka będzie tak grzeczna I zble 
rze te kule, Którędy się tu idzie do 
piwnicy? 


NA ULICY 
Nie, rewolweru nie mamy. 
Nie, nie chcemy fotografować żad- 
hych przedmiotów wojskowych. 
Proszę nie uderzać rewolwerem, bo 
może wystrzelić. 


ZASIĘGANIE WIADOMOŚCI 

Czy można zapytać o drogę 
policjanta? 

Nie, bo może nas aresztować. 

Tak, to mój paszport. Noszę go zaw- 
sze przy sobie. 

Nie, nie śmieliśmy się z republiki, 
armii, „fiihrera*, dyktatury, proleta- 
riatu, Wogóle nie śmieliśmy się. Czy 
jesteśmy wobec tego wolni? 


tego 


W WIĘZIENIU. 

Żebyśmy tylko nie zgubili naszego 
nagażu. 7 naszych pieniędzy. Nie, nie 
mamy armat w walizkach, n 

Nie,- nie jesteśmy marksiści, faszy- 
ści, rewolucjoniści. Odbywamy — bar 
dzo przepraszamy — podróż dla przy- 
jemności. Tene kraj jest piękny. 

Nie chcemy brać udziału w walce. 

Ile kosztuje przyzwoity pogrzeb? 

Która partia zwyciężyła? Niech żyje 
il Duce, la republique, la libertad, 
tiihrer! 

A teraz prędko z powrotem do do- 
mi — 
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Wizyła humorysiy 


Napewno słyszeliście już o Jo- 
nesie Lattinerze. Pisze on humo 
reski, których wesołość jest przy 
słowiowa, komedie, podczas któ- 
rych z nadmiaru humoru ude- 
rza się siedzącego obok sąsiada 
w bok. Jest on pełen humoru, 
jak Mark Twain, dowcipny, jak 
Oskar Wilde i sarkastyczny, jak 
Bernard Shaw. 

Pewnego dnia przybył on do 
nas na herbatkę. Całe przedpo- 
łudnie radziła się moja żona, 
„jak prowadzić rozmowę z hu- 
morystą*. Odpowiedziałem jej: 

— Nic się nie mówi, tylko się 
słucha. 

— Ależ nonsens — odrzekła 
żona. — Należy podtrzymać roz 
mowę, przecież jesteśmy tymi, 
którzy gościa przyjmują. 

Ale ja uważałem, że rozwese- 
Jiś Jonesa Lattinera jest równo- 
znaczne z wyścigiem na bieżni 
z misirzem olimpijskim Owen- 
setn: 

Jednak żona postawiła na swo 
im -i uchwaliliśmy podtrzymy- 
wać rozmowę przez dorzucanie 
własnych uwag, a nawet otrzy- 
małem polecenie, by w odpo- 
wiednim momencie opowiedzieć 
dowcip 6 „przekąskach”. 

— Dowcip ten nie jest tak zły, 
jak sobie wyobrażasz — rzekła, 
— A następnie wtrąć uwagę o 
niezrozumiałych kobietach. Ja 
już naprowadzę rozmowę na ten 
temat. 

— Nie wiem, dlaczego tylko 
ja mam wtrącać wszystkie uwa- 
gi do rozmowy. 

— Wcale nie musisz — uspo- 
koiła mnie. — Zobaczysz, że i ja 
nie dam się zapędzić w kozi róg. 
Musisz tylko maprowadzić roz- 
mowę na temat radości płacy, | 
Gzy aby a staly 


"Jones Lattiner okazał się ku | 
naszemu zdumieniu bardzo ską- 
pym w prowadzeniu rozmowy. 

Początkowo usiłowaliśmy go. 
sprowokować przez wtrącanie 
dykteryjek i krótkich anegdo- 
tek. Daremnie. Następnie staraliś 
my się, by coś powiedział, ewen- 
o o = KZI 


MY RZĄDZIMY ŚWIATEM... 

Markiza de Curzon wdowa po 
wicekrólu Indii, zagorzała tenni- 
sistka, mówiła kiedyś w salonie: 

— Nadejdzie jeszcze dzień, kie 
dy kobiety będą rządziły An- 
glią! 

W tej chwili do salonu wszedł 
sir Austen Chamberlain, usły- 
szał te słowa, i skłoniwszy się, 
rzekł: 

— A więc nie się nie zmieni. 


ZĄB ZA ZĄB 

Podczas przyjęcia na dworze 
angielskim, pewnej damie wy: 
padł przy stole sztuczny ząb, któ 
rego w żaden sposób nie można 
było znaleźć. 

Na drugi dzień jeden ze współ 
biesiadników przysłał jej pudeł- 
ko z zawiadomieniem, że zwra- 
ca odnaleziony ząbek, W pudeł- 
ku znajdował się jedńak ząb 
wołu. 

Dama odpisała natychmiast: 

„Znam pańską życzliwość, nie 
przypuszczałam jednak, że da 
pan sobie wyrwać ząb, z przyjaź- 
ni dla mnie“, 


| neczka”. — Ale "jeść też trzeba! 


tualnie nie humorystycznego. — 
Ale udało nam się wydobyć z 
niego tylko, że mamy ładny 
dzień, że taksówka, którą przy- 
jechał, kluczyła po mieście, nim 
przywiozła go do naszego domu, 
że jedna z jego ciotek ma takie 
same firanki w oknach, jak my, 
że nigdy nie używa śmietanki do 
herbaty i wreszcie, że woli chleb 
czarny od białego. 

Nim doszliśmy do numeru pią 
tego, syłuacja nasza była bezna- 
dziejna, lecz właśnie numer pią- 
ty pozwolił nam sięgnąć do re- 
zerw. 

Oblicze mojej żony rozjaśniło 
się i wymieniła ze mną znaczą: 
ce spojrzenie, a następnie rze- 
kła: 

— Ponieważ akurat mówimy 
o chlebie, więc mam nadzieję, że 
lubi pan grubiej smarowany 
chleb, gdyź nasza służąca zwy- 
kle grubo smaruje masłem. 

Nastąpiła krótka przerwa. — 
Szybko wkoczyłem w szranki: 

— Tak, ona zawsze tak czyni, 
— rzekłem z nagłym ożywie- 
niem. — Zwykle mówię, że ona 
nie chleb smaruje masłem, lecz 
odwrotnie, masło pokrywa lek- 
ko chlebem. 

— Naprawdę? — mruknął Jo 
nes, 

Gdybym był z nim sam na 
sam, puściłbym to płazem, lecz 
żona moja to natura wojowni- 
cza i obdarzyła Jonesa złym 
OREIRO = 

MŁODE MAŁŻEŃSTWO 

— Co byś chciał dziś na obiad, mój 
cukiereczku? — pyta młoda żonka nie 
dawno poślubionego małżonka. 

— Przecie wiesz, moja wisieneczko, 
co ja najwięcej. lubię... $ 


— No tak. = odpowiada „wisie- 


NA” WYCIECZCE MORSKIEJ 
Pani, która pierwszy raz jedzie wiel 
kim okrętem, oświadcza wszystkim, 


"iż ubóstwin. morze. Daje tego dowód, 
zawzięcie Hintojąe z.pierwszym ofięe- 


rem, * 


— Nasz statek — mówi oficer — rg- 
bi osiemnaście węzłów na godzinę. 

— O Boże! Panie Stachu, i pan to 
wszystko musi rozwiązywać? 


TO, CO NAJWAŻNIEJSZE. 

Do doktora X. przychodzą znajomi 
i nie zastają go w domu. Przyjmuje 
ich sześcioletni synek doktora, Jaś, 

— A gdzie tatuś, Jasiu? — pytają 
goście. 

— Tatuś poszedł zrobić operację z 
lokalnym znieczuleniem. 

— A czy ty wiesz, to to znaczy? 

— Jeszcze bym miał nie wiedzieć! 
To znaczy sto złotych. — odpowiada 
Jaś. 


URYWKI Z POWIEŚCI 
„Mary chciała coś powiedzieć, ale 
drzwi się nagle otworzyły, zamykając 
jej usta”. 
X 


„Twarz murzyna stała się nagle bia- 
ła, jak kreda“, 


„Detektyw, wsparłszy się obiema rę- 
koma o parapet okrętu, oburącz trzy* 
mał morską lunetę i wygrażał pięścią 
znikającemu na horyzoncie wrogowi. 


„Nad stawem siedziała dziewczyna 
i doita krowę, a w lustrzanej tafli wo- 
dy odbijało się to odwrotnie". 


spojrzeniem. Nie mogła mu prze 
baczyć, że nie zauważył, jak dow 
cipny jest jej mąż. Aby jednak 
wykazać, że dobrze wyszła 2a- 
mąż, rzekła, podsuwając mu 
marmeladę: 

— A czy wie pan, panie Jones, 
że liczba rozwodów znów pod- 
niosła się o siedem procent? A 
przy tym wcale nie jest modne 
być żoną niewyrozumiałą. A co 
pan sądzi o nierożumnych żo- 
nach, panie Jones? 

Podczas gdy Jones rozmyślał 
nad odpowiedzią, żona nastąpiła 
mi na nogę. 

— Tajemnicą nierozumnej żo- 
ny jest — zacząłem — że ma 
czas pomyśleć, czy mąż ją rozu- 
mie, czy nie. 

Jones spojrzał ze zdumieniem 
na mnie, Coś musiało się stać. — 

— Tak, to jest rezultatem te- 
go, że coraz więcej trosk zdejmu 
je się z bark żony, — jechałem 
dalej z ogniem w oczach. — Czy 
nie znajduje pan zresztą, że pra: 
ca jest to najpiękniejsza rzecź 
wogóle, panie Jones? 

Nim Lattiner zdołał coś odpo; 
w a się moja żo- 
na: 

— Mnie praca fascynuje. Lus 
bię ją tak, że mogłabym godzina- 
mi patrzeć i patrzeć, jak pracu- 

Jones Lattiner wypił jeszcze 
jedną filiżankę kawy i pożegnał 
się. Po sześciu tygodniach uda- 
liśmy się na premierę jednej ze 


sztuk Lattinera. 


Usłyszeliśmy wszystkie dowci- 
py i uwagi, jakie wypowiedzie- 
liśmy podczas tej wizyty, Aa resz- 
ta to pewnie były dowcipy, które 
usłyszał podczas herbatek u in- 
nych znajomych, 

Ale żaden z jego kawałów nie 


4, podobał się tak, jak dowcip mo- 


jej żony o jej umiłowaniu pracy. 

—- Ty rzeczywiście masz nie« 
raz dobre kawały — rzekłem do 
żony, gdy widzowie zaśmiewali 


„się. 


— To nie ja — odrzekła — to 


Oskar Wilde. 
> +. Żona 


GALANTERIA 

Słynny filozof angielski Hu- 
me, który na stare lata utył nie- 
zmiernie, jechał kiedyś okrętem 
wraz z piękną lady Wallane. — 
W. drodze zerwała się gwałtow= 
na burza. 

— Sfaniemy się niewątpliwie 
pastwą ryb — oświadczył w pew 
nej chwili filozof swej towarzysz 


— (iekawa jestem, kogo one 
wpierw pożrą, mnie, czy pana? 
— zapytała piękna lady. 

— Żarłoczne rzucą się zapew- 
ne na mnie — odrzekł Hume, — 
ale za to smakosze wybiorą so- 

ie panią, milady: 
BAJKA Z ŻYCIA ZWIERZĄT 

— Lepiej jest żyć na wsi, jak w mie- 
ście! — mówi wiejski wróbel do miej- 
skiego. 

— E! Co też kolega opowiada! — 


sprzeciwia mu się wróbel warszawski. 


— W mieście jest ładniej! 


— Na wsi ładniej. Kwiatki, trawki, | 


krowy, konie tak ładnie prychają... 
«= No, to w mieście samochody trą- 
bią jeszcze ładniej... 
=> Trąbią.. trąbią., Ale czy samymi 
obietnicami można żyć? 


29-GO 
LISTOPADA 
1936 R. 


Humor szkocki 


W pewnym piśmie szkockiia 
ukazało się następujące ogłosze- 
nie: 

„Inwalida bez 
Szuka partnera, któremu brak 
lewej nogi, w celu wspólnego ża 


prawej nogi 


kupywania butów, skarpetek, 
kaloszy i getrów. Numer obuwia 
0! 

* 


W Anglii prawò wymaga, by 
w każdym wypadku stwierdzano 
przyczynę śmierci.  Pewnemu 
szkotowi upadło pół pensa na 
szyny kolejowe. Kiedy schylił 
się, aby je podnieść, porwały go 
koła nadjeżdżającego pociągu i 
zmiażdżyły na śmierć. 

Orzeczenie brzmiało: 

„Śmierć nastąpiła z przyczyn 
naturalnych“. 


Szkocki baronet odznaczający 
się wyjątkową brzydotą, spotkał 
na ulicy swą dawną niańkę, pro» 
szącą o jałmużnę. 

— Nic nie dosłaniesz — po- 
wiedział — skrzywdziłaś mnie 
okropnie. 

— Ja, milordzie? Czyż to mo- 
żliwe? 

— W niemowlęctwie byłem 
piękny jak anioł, a tyś mnie za- 
mieniła w lz 


— A więc to wszystko jedno — 


- pyta krawca pan Mac Carty, óczy- 


wiście, szkot — wszystko jedne 
jakiego warostu jestem? Ubranie 
hedzie zawsze kosztowało 10 fun 
tów? 

— Tak jest, choćby pan był na- 
wet o metr wyższy. 

— Dnskonale. W takim razie pro 
¿zę z reszty uszyć garnitur dla me 
go synka. Jego wzrost wynosi do 
kładnie jeden metr. 


LOGICZNIE 
— Tatusiu, czy to prawda, że należy 
płacić dobrem za złe? 
— Tak, moje dziecko. 
— No, to niech tatuś da mi złotów: 
kę, Właśnie stłukłem szybę. 


DZISIEJSZE CZASY 
= Pożycz mi dwa złote. 
— A czy mi aby oddasz? 
— Na pewno. 
— Słowo honoru? 
— Słowo honoru. 
— A jaką możesz mi dać gwarancję? 
— Drugi numer hipoteki na moim 
zegarku. 


ZAGADKA 
— Dlaczego w barach przed każdym 
miejscem jest w ścianie lusterko? 
— Żeby goście więcej pili. 
— Jakto? 
— Bo smutno przecież nie mieć da 
kogo przepijać. 


KOMPLEMENT 
— Pani wygląda co dzień piękniej! 
— Przesądza pani 
-= No więc, powiedzmy, ce dxe dni, 


ROZMOWA W KNAJPIE 
— Co twoja żona robi cały dzień? 
— Przebacza mil 


U WRÓŻKI 
— (zy pan chce poznać przyszłość 
swojej przyszłej? 
— Nie! Chcę poznać przeszłość mo- 
jej teraźniejszej. 


PRZEZORNY. 

— Mąż pani mówi zawsze przeż 
sen. Pani profesorowa zna więc za- 
pewne wszystkie jego tajemnice? 

— Niestety, nie, mówi zawsze pr 
grecku. 


Elegancka Łódź kupuje 


OBUWIE 


w firmie 


78 29XI1— „GŁOS PORANNY” += 1934 (5 
À. OGOREK: 7 " ZAWADZKA 1 a ytnEGO 
== TELEF. 20286. Le MĘSKIEGO 
| II | Jil D „ U p lF phia 6. T 08 grudnia rb. odbędzie się w Sar 
4 j ‘18y powsze hny pokaz (wystawa) 
i E. | ui, 


drobiu i zwierząt do- 
mowych, urządz. przez 


RADIO-APARATY gute a r10 pal lekar s sa 

R ra w podwórzu Telefon 26401- 

NA B. DOGODNYCH WARUNKACH |eż LL] Przyjmujemy pożyczk: pistwowe — 

ATTA A O T AEA E R ESSE : 
| Jach Bavateli przy ul. Piotrkowskiej Nr. 94 


dla csów! 

KUCIE KONI, nitowanie kopyt. 
Przyjęcia w przychocni od 8- fi 3—6 
Członkowie towarzys'wa opieki nad 


| 
M 5 y >< N %) ŁódzkieStowarzyszenie Ho- 
| i < Jy `A doweów Drobiu i zwierząt 
| = zg domowych. 
, Wystawa: obeimuje: 
d f < | Drób, gołębie, ptaki, 
y L i króliki. zwierzę a futer- 
| M Ą | -al kowe i psy rasowe. 
~ | Ses Wejście 1.— zł, ucznio* 
uk i S wje i wojsko 30 gr. W poniedz ałek dn. 7 gru- 
3 AEG à Gd dnia dla szkół w grupach po ż0 hr. 
FUMEE I IK GGE NS 2 
PERFUMY i WODA TOALETOWA m wzi | zes Lożyd pokuj 
OSTATNIA KREACJA IBIR ES | b 3 | Z pP3 Í 
LUBI gi ECZN:CA (l AWIEF2A 
PARIS (France) 11 No | | | 

Praed Wici, Warsaw Poznaka 1 | Nag. Wo. H. WARRIKOFFA 
| ut. KOPERNIK" 22 Tel. 172-07. 

A Z Ot d k d A a jw R chirurg czny 

sów 1 kon' 
Muyolema pracownia | ** Pe: STRZYŻENIE, pów” koni kąpol 


nia, którego używo 
każda dzielno go- 


łirmy  „Ejtminowicz i Kaucz”, 


NEA R l A spodyni oszczędza zwiarzętami placą ulgowe ceny. | 
. ; , ę Treep 

pracuje obecnie-w firmie JIS wa bielizne: ZABAWKI s Po cenach konkure poleca 
. wna 
„Schilke“ | „HERLT, —s= 


w gmachu „Grand Hotelu" 


m M A IMiIMŘħIÁ 


Kupujcie 
z In źródła 


Wielki wybór: 


MENTOPINOL - GLOB, środek prze- 
ciw gruźlicy, astmie i cierpieniom 
dróg oddechowych. 

„UNIWERSAŁ* leczy reumatyzm I 
„wszelkie nerwo-bóle. 

„HERBOLIN*, środek przeciw lisza- 


jom, egzemie i łuszczycy. Do moczenia bielizny: HENKO, soda do prania i bielenia. ||] wózków cziecięcych / || ŁÓŻEK komodowych 
Molere IA gy sf 3 - E ŁÓŻEK metalöwych WYŁYMACZEK 

4 e $ , 

Dr. Far. St. Trawkowskiej w Lodzi, KURSY TACE e marki „Ruber 


ul. Brzezińska 56. 


KROJU, SZYCIA i MODEŁOWANIA 


zatw. przez M, W. R. i O.P. 


MIRY GRYNBLATT 


| 
istniejące od 1902 r. A Pączki 2 szt 25 at. 


ŁOŻEK polowych ROWERÓW i drezyn 


m aaa „OÓBRÓPOL” saw ae. 


ŻAMBUR wyciąg roślinny usuwa przy- 
czyny i skutki złego trawienia o- 
raz reguluje żołądek. 

ANTIHEMOR wyciąg ziołowy, środek 
przeciw Hemoroidom. 


o 
„Patent: || LEŻĄKÓW, HAMAKÓW i 


PROSZEK - GLOB od bólu głowy. 
Pa perten aS Aptece i 
WYR SANA t00, ZAWADZKA 36, m. 3. le. 231- i Ciastka po 20 gr. 
A. CAŁKOWITY KURS nauczenia TYL'O 75— KOPIA tk $-ciu 'eiastek 
i F B L E Kończącym świadectwa. eo czynna od 9—1 i od 5—7 z ga KOLAĆ JE "JARSKIE 
PIER ` SZORZĘDNEJ JAKOŚCI |64 KOTA LELER. 2221 120 3 pjedoścze No zadame w wraz z obsługą |. — at 
urządzenia kompletne i pojedyńcze TANGÓ (MACY prywatnych domach.. -- Ceny umiarsowane poleca 
nowe i używane W Specj. rek r dla ZA a towarzystwa CUKIERNTA I 
ce e konkucanen ea oniedz. i czwartki od 5—8 j Z R O D Ł AAi 
A. WAJCMAN | KURSY; SUCI MEEMI L fN Y KAUFMAŃ| ża a a an 
6 SIENKIEWICZA 6, tek 191-00 ROJU, i MODELOWAKI pg Wam |) EU 
m a a Z a EA 204 6 M GD DO Z — A 
: Dziś i dni i 
WW: == MOLLY PICON 
Światowej: sławy 
MIRAZ aiana | 


w najnowszej komedii produkcji polskiej p. t. 
„JUDEL GRA NA SKRZYPCACH” 
AEST EE o SEE ET 7 EEA DAE EWĘ G 


EEE e 
Dziś i dni następnych ! i wg. opery 
Najwspanialszy film polskiej- E a $ g ER || w H F Stan's awa 
produkcji p. 't. Moniuszki 
W filmie tym Lucyna Szczenańska znana śpiewaczka z występów w radio czaruje srym głosem. 


W rolach głównych: M. Maszyński, St. ćwklińska, St. Sie'ański, H. Grossówna, W. Conti 
Następny program: „BĘDZIESZ ZAWSZE MOJA . W roli głównej: GRACE MOORE 
Żeromskiego 74/76, tel. 129-88. i Pocz seansów o g. 4, w niedz. i święta'o g. 12. Ceny miejsc: 1 m. 1,09, 11 m. 90-g. Him. 50g. Kup. ulg. 70g 


n SAE E EZ WSI. TE OSSEE c, 
Dźwiękowe kino DWSZE ERYPNE, 
R i K | 5 T À A jej partnerzy: Aleksander Żabozyńóki, Mieczysław: | 


Ćwiklińska, Michał Znicz i St: Sielański. 
Sienkiewicza 40, tel. 141-22 sh PAS 
R Początek w dni powszednie o 4, w niedzielę i święta o l2:ej. — Na pierwszy seaus wszystkie miejsca po 54 gr. 


11 PAT 16 


DZWIĘKOWE KINO 
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POLECAMY PONIŻSZE FIRMY: 


DUUUZO WWO WOOD WU OWO UW W WUI OO WWOUIWIIIIIMWWOWMMIMMMMMMMNM 
w a 


UTOMOBILOWE 


WSZYSTKO do pańskiego auta! 


| / najtaniej dostarcza hurtownia 


„cia MILGROM 


NIA I PALTA DAMSKIE I MĘSKIE. 


OBO 


Nowoczesny Salon Dziecka 
Łódź, ul. Piotrkowska 82, tel. 233-13 

4 POLECA 
Wszelkie Art. Dziecięce i Zabawki. 


ZAPNIK HERMAN | 


ŁÓDŹ, UL, PIOTRKOWSKA 111. TELEFON Nr. 163-77 


NAJWYKWINTNIEJSZY 
ZAKŁAD KRAWIECKI! 


Wspaniały wybór materiałów angielskich i krajowych! 


ZEKOLADĘ wykwininą 
DLA SMAKOSZY w 50 ODMIANACH 
poleca Skład Czekolady i Cukrów 


„DOROTEA”, Śródmiejska 6 
Wzerwone wina 


lecznicze naturalne węgierskie 


EGRI BURGUNDI (Burgundzkie s Egri) „Vórós*—wytrawne 
dla chorych na cukrzycę „Edes” — słodkie dla żołądkowo- 
chorych Światowej marki ; ciele Budapeszt. Cena but. 
uł. 6.—, Va but. zł, 3.50. e wszędzie!  Wygłącana 


masą „| HALWIN U tidi. Ponocna 10. Tel 21-40 
IAMENT D., Łódź 


Zawadzka 9. tol. 148-09 Pitzudskiego 50, tel. 207-65 
Piofrkowska 45, fal. Z10-41 Nowomiejska Z4, fel, 149-42 


— poleca — 


WEDLINY i PARÓWKI KOSIERE NAJWYŻSZEJ JAKOŚCI 


— Zamówienia telefoniczne z dostawą do domów. — 


"LEKTRODOM" 


PIOTRKOWSKA 115, tel. 134-42 
poleca:  Radjoodbiorniki firm: Philips, 


Eiektrit, Telefunken i innych oraz elektry- 
czne: czajniki, kuchenki, pieeyki, żelazka wen- 
tylatory, żyrandole, żarówki i t. p. 

FT T === WSZELKIEGO RODZAJU === 
UTRA w BoGATYM WYBORZE 

NA NADCHODZĄCY SEZON 


— poleca długoletnia i snana firma — 

| TIG ER Łódź, Piotrkowska 
s — TELEFON 213-22 — 
FIRMA EGZ. OD R. 1 R. 1903. 


m e 


ŁÓDŹ, KILIŃSKIEGO 136/8. 
TELEFONY: 184-21 i 211-01 


Wytwórnia resorów. Warsztaty samocho- 


dowe. Dział elektryczny. Spa awanie elektrycz- 
nością. — Wulkanizacja. — Garaże. enzyna. — Smary, 


uż pierwszorzędne konwalje 


WŁASNEJ HODOWLI 
Również piękne begonje najnowszych odmian poleca 


Łódź, g. va 98» = 


CZŁONEK „FLEUROPU* 


poleca „„SŁZERLAUNS" 
—firma ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 10. — TEL. 281-09. 
Stale na składzie wielki wybór najnowszych fasonów, 
Uprzejmie proszę Sz. Kl. o łaskawe odwiedzenie mojego 

interesu. — OBSŁUGA SOLIDNA. — CENY NISKIE. 


części zamienne. OPONY MICHELIN 


Je GERSON HOTAR rec 16 
MZ" Wejście z ul. Marsz. Piłsudskiego. 


Piotrkowska 36. 


NAJNOWSZE MATERJAŁY BIELSKIE NA UBRA- ' 


M. GOLDBART 


PRALNIA  GHEMICZN 


POMORSKA 7, pia PEACE 1 
Tel, 167-49 


ERMANS Alfred 


l. G. van de WEG 


Telefon 208-65, 


APELUSZE meskie 


czapki, kapelusiki dziecinne oraz berety 


UPERMAR Piotrkowska & 


NAJTANIEJ SPRZEDAJE 


RESZTKI i ZE SZTUKI 


WEŁNY, JEDWABIE i AKSAMITY. | 


„WICTUAL” 


Piotrkowska 64 Tel. 112-35 


WINA, WÓDKI 
COGNAC'I, LIKIERY 
TOWARY KOLONIALNE 


DELIKATESY | 
Ceny na wszystkie towary onfe kcia amsha 1 męska 
zmiżone Przybory sportowe: narciarskie, łyżwiarskie, hokejowe 


i wszelka konfekcja sportowa 


Franciszek HESSE 


Łódź, Piotrkowska 144, tel. 146-20 (róg Pierackiego) 


H i li) fo | | wszystkich 
sieg an owe sysłemów 
—i na zamówienie Bi ojnysh schematów. — 
DZIENNIK WEKSLO patent polski nr. 21734 
„Wszystko dla buchaltera i buchalterii* poleca 


S$. HAMBURSHKI sorskowsxa 42 


WYKONANIE SOLIDNE! <> CENY NAJNIZSZE! 


ażnie rzymskie, 


kąpiele lecznicze. pływalnię, wanny i parówkę poleca 


kap. R. BEUTLER Kitingan 130 


Masaż, pedicure, fryzjer—ka na miejscu. — W czwartki łaźnie 
wyłącznie dla pań — w piątki i soboty dla panów. — Zakład 
csynny codziennie od 8 r. — 8 w, w piątki i soboty do 9 w. 


EBLE St. Gabały | 


Łódź, ZWIRKI 1 (daw. Karola) 
Oddział sprzedaży: ZAWADZKA 1. Tel. 133-66 
Posiada kompletne urządzenia: 

Pokoi sypialnych, stołowych, gabinetów, prsedpoko- 
oraz meble pojedyńcze, duży wybór foteli klubowych, 
tepczanów, ofoman, kozetek i t. p. 


BUW IE damskie, męskie, ucźniowskie | 
i dziecinne 

W NAJWYZSZYCH GATUNKACH 

PO CENACH PRZYSTĘPNYCH 


poleca firma 


J. WINONAAN I SYN 1024, 2iotrtowska 35 
POCZYNSKI 


Piotrkowska 88. — Telefon 149-95 
SKŁAD TAPET i ZAKŁAD MALARSKI 


poleca najnowsze wzory tapet 
PO CENACH FABRYCZNYCH | 


Na składzie linoleum i chodniki kokosowe ! 


ELENTRYCZNA PALARNIA KAWY 


MONADA” 
2) 


tel. 236-53 tel. 236-53 


CENTRALA: ŁÓDŹ, e 44 
FILJE; PIOTRKOWSKA 309 
* PRZEJAZD 2 
POLECA: KAWY, HERBATY, 
KAKAO W NAJLEPSZYCH 
GATUNKACH, 


Kawa stale świeżo palona. 


Z. ZAGANCZYK 


ŁÓDŹ, 

SALON OBRAZÓW 
Piotrkowska 165, Telefon 249-91, 
FABRYKA 
LISTEW DO RAM I FIRANEK 
Popowa or SPE 158. Telefon 231-941, 


STORY, RSE! A" OBRUSY 


Łódź, Piotrkowska 62 
Tel. 135-35. 


APEE Z 
ZIOŁA 


LECZNICZE 
= ŚWIEŻEGO ZBIORU == 


— poleca — 


SKŁAD APTECZNY 


M. KEILICH 


— ŁÓDŹ, — 


Główna 52. Te 10120 | D LATERY, wysżY'sYatówe 
ŁYŻWY 


$. S. Gi f Nowomiejska 3 
e on, — tel. 187-91 — 
Wssystkie prsedmioty gospodarstwa domowego. 


HURT NACZYNIA KUCHENNE DETAL 
erfumeria „Violet” 


PIOTRKOWSKA 95. TEL. 158-59 
WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ 


preparatów kosmetycznych Eli izabeth Ar den 
New-York — Londyn 


ORCELANĘ 


szkło, kryształy, ceramikę 
NAJKORZYSTNIEJ | W WIELKIM WYBORZE 


ew imie AMEA SANNE 17 5 


Łódź, ul. Łódź, ul. PIOTRKOWSKA 


OREBKI i parasole 


— NAJNOWSZE MODELE — 


NABYĆ MOŻESZ NAJTANIEJ 
-- TYLKO W WARSZAWSKIEJ FIRMIE — 


H. KAMUSIEWICZ, UL. PIOTRKOWSKA 52 


i FARBIARNIA 
F. ROZENBERG 


ŁÓDŹ, 


Pośpieszna k sk parowa, mę- 
skiej garderoby. 


CENY NISKIE!!! CENY NISKIE!!! 


„TRETORN 


GOWCE 
i 


A 
OJ 


KALOSZE 
HM BOY i S-ka 


Łódź, PIOFRKOWSKA 154 
Z, 


„SPLENDID 


LODZ YKWINTNY 
ul. Piotrkowska 119 Salon Fryzjerski dla Pań i Panów 
POLECA Pierwszorzędne siły fachowe. — Najnowsze aparaty. 


W Salonie dla Panów jedyny w Łodzi aparat kosme- 
tyczno-tlenowy. 


R. SHIĘLKE siożkowsica 72 Sre 21523 


wykwintną galanterję dla 
wytwornej pani 
dla eleganckiego pana 


